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NA SWIETO NARODZENIA 


NAYSWIĘTSZEY 


De qua natas ef c SUS, qui vocatur. 
| Chrijias Matti 


Z Ktofey fię naródził JEZUS, ktore- 
igo. zowią Chryftufem. 


yx 
+ 


a. do 
S JIE byłść Zydowífka ziemia 
ZA w fzczęśliwfzym ftanie na 
Sw "7 ten czas, kiedy fię nafoe 
* sA dził JEZUS, ktorego. zowiä 
CHRYSTUSEM, iak my teraz iefteż 
śmy, Narodzenie Matki jego rofpa. 
A mięż 
Töm LI, Kazań Przygod: X: Kdr: Zułkictejkiego, 
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23. KAZANIE; 
miętywaiący: áni Syn Bofki. doczeż 
fne fzczęście na'*świat rozdawać przy* 
fzedł, wyiąwfzy prawie uzdrawiania 
cudowne fzczegulnych ofob na ciele, 
ktore dla iednania powagi. (wgiey na- 
uce, czynić miał, i ktore od kłopo- 
tow żywota tego, uzdrowionych, nie- 
uwalniałó: á przecie prży Jego Nato- 
dzeniu wefele wielkie opowiadali A- 
niołowie Źwiafiuię Wam wiejele wielkie. 
Także i przy Natodzeniu JańaChtźci- 
ciela, mowi Anioł Gabryel do Z4- 
*chatyafza Oyca Jego: Ty będziefz mat 
wefele i radość, i wiele ich będą fig ro 
dować z Narodzenia lego. (a) A przeco? 
Nie że dom twoy W bogaftwa i go- 
dności wyniefie, á w całey Rzeczy” 
pofpolitey pokoy, fwobodę i, doftatek 
wfzyftkiego fprawi; śle że 1 fam bę- 
dzie umartwiennik wielki i ludzi do 
Pana BOGA ich, przez futowe. poku- 
ty owoce nawracać będzie, Aż ï gło- 
wę za cześć i gorliwość o przykaza= 
nia jego położy. Nie przez zapory 
mnienie więc ábo: nie czułość tego» 
co fię z nami dzieie, Ale. zrozmyfłu 

i opa- 
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Ka NaRopzi N. P. M. = 
iopattznie,i ia was Chrześcianie dnia 
dzifieyfzego do  wefołości w BOGU 
pobudzać miógę; iż fię nam urodziła 
ta, zktoręy fię narodzi JEZUS, kto 
tego zowią Chryltutem, BOG i Od- 
kupiciel Nafz. Nie trzeba nam fię tu 
na dómyfł ciefzyć, ik fię ciefzyli z 
boiaźnią Bożą, /fafiedzi ZAcharyafza 
przy narodzeniu S. jana, mowiąc: co, 
mniemafz, za dziecię to będzie? Wie- 
my iuż, na co ta Dziecina, ktorey: 
Narodzin rocznicę dziś obchodziemy, 
trofła. Chyba żeby i tu kto był,zowych 
opłakania godnych niedbalcow, á po 
części i.zaniedbanych ktorzy inaczey 
świąt iMatki Bofkiego Syna nie ú- 
mieią nazwać, tylko pó ziołach Abe 
fiewach, abo śniegach, á taliemńnice 
wiary do wiadomości i wierzenia ko- 
hiecznie potrzebne, nie inaczey. iak 


ptaki owe, ktorych też nieco, wfzy= 


fikó iedhemi flowy, gadać nauczyfz, 
rtozumiieią. ; Atoli i ci niech fię przy- 
fuchaią, 4 niech BOGU, Aniołom SS. 
i ludziom węfela i radości przy tymi 
wipolnym CE pomsgy: 

à 


Teya 


£ KażANIE, 

Te$ci bowiem pobudki na Wzru» 
fzenie ferc nśfzych do radości z rofpa- 
miętywania Narodzin Nśyświętfzey BO- 
GA Człowieka Matki zażyć umyśliłem, 
iż Narodzenie Jey przyniofło pociechę 
BOGU, Aniołom, i ludziom. O więc 
kto BOGA kochafz, zapomaniy kłojo+ 
tow twoich, anłże bądź fmutny, gdy 
BOG, mowiąc pe nafzemu, wefoły! O 
więc kto wiefz iż fię do fpałeczności 
z Aniołami, iako domownik Boży go 
dzifz, zápomniy przez gwałt kłopotów 
twoich, á nie bądź fmutny, gdy wfpół 
fludzy twoi, choć far, Aniolowie S5. 
z Naywyżfzym Panem wefeli! Toż fa- 
mo uczyń i dla naśladowania Swię= 
tych ludzi. BOZE rozprzeftrzeń fer- 
ca nafze na obięcie gruntowney po- 
ciechy twoiey, z ktorą fię ochotnie 
drogą Przykazań twoich by też po ciet= 
niu bieży. Na więkfzą Chwalę Twoię: 


CZĘSC L 
EL. przy Poczęciu Nayświętfżey 


MARYI Panny, BOG niefkończony: 
iako wiele w niey niefiychańey dobro 
ci 


Na NaRonz: N. P. M. 5 

gi fwoiey fkutkow widział, tak miał 
fię zczego wefelić: iednak przy Jey 
Narądzeniu, czyłi na te ktore w Niey 
famey, czyli na te, które dla Niey in- 
nym wyrobił, abo wyrobić miał, da- 
ry weyrzał, dalekó więkfze mowiąc 
znowu po ludzku, gdyż inaczey © 
rzeczach Bofkich mowić nie możem o) 
miśł do wefołości i pociechy przyczyny, 

|.Przy iey Poczęciu widział Ją 
całą bez zmazy piękną, niemaiącą nic, 
coby oczy Jego Bolkie zrazić mogło. 
Widział w Niey nadto świątość wlaną, 
i iakoby w gotewiźale ley daną, tak 
„wielką zaraz w pietwfzey chwili złą- 
czenia ley Dufzy z Ciałem: że takiey 
Nayświętfi Aniołowie nie mie! 7 
świętfi ludzie nie miewaią w ten czas, 
kiedy dopełniaią oftatecznie, i dokoń> 
czają cnot i zafug „fwoich na Niebo. 
Czyliż bowiem iawnie tego. znaczyć 
niemogą owe flowąPfalmu: Fundamentą 
Syony ną gorąch Świętych, miłuie Pan 
bramy Syonu, nadi wfzyftkie przybycki 
Jakoba? Czyliż pobożnie i roftropaie 
przez Syon nie można rozumieć Ņáy- 
Śświętfzey MARYI Panny, w ktorey ży- 

Wo- 


6 KazANiE, 

wocie, iako w zámku iakim od piekła 
nigdy iedobytym 'świetlzy Dawid 
Chryftus JEZUS przemięfzkał? á przez 
gory inne naybliżfze Nieba, niywyż- 
{ze w Świątości flugi Boże? Przez bras 
my znowu Syonu, Dawidowego A 
3 twierdzy, czyliź nie można rozumieć 

wftęp fam do życia Matki Bożey? 4bo 
Jey $ oczęcie? 4 przez przybytki, abo 
Jikob ą całe | mię kp "3 


;żone w łafce RAN 
že pod nie _pofzły fame wierzchołki 
Serafinow: tenże w ftęp życia przy- 
fzłey Matki Bofkiego Syna więcey q- 
miłowany był od BOGA, niżeli wizy- 
fikich Swiętych całe i ze ścianami, i 
z dachami na mieyfcu zafłągi przemię- 
fzkania, 

Widział iefzcze BOG oprocz tey 
Ea dańey światości, i ofobną, iż 

powiem, świątość w poczętey MA- 
RYL To iet owe naywybornieyfze 
akty enot,- z ktorymi fię -w pierwfzey 
ehwi- 


hna Nanopz: N. P. M, 7 
chwili poczęcia (wego przed tronsra 
Naywyżfzego ftawiła: owe to oświad- 
czenia, które łatwiey nam dla zwycza- 
ju mianować, niżeli potrzebę i fzacu+ 
nek ich' doftatecznie wychwalić, owe 
mowię óświadczenia wiary, madziei i 
miłości, poddańftwa, dziękczynienia oz 
fiartowania, i innych.  Wfpomogł Ją 
powiem „Pan BOG Adjuvabit eam Deus 
mane diląculo fpofobem fobie naywia- 
domfzym daleko wcześniey, niżeli fifu- 
ge Jey JANA Chrzciciela; ktoremu 
przecię w żywocie iefzcze Matki jegó 
dał rozum i łafkę, aby Odkupiciela 
fwego dopiero wtenczas poczętego co 
do. ciała w MARYI. przez dwie Takoby 
Ściany poznał; i ciefząc fie z przybycia 
jego, we wnętrznościach Matki wytko- 
czył. Lecz MARYA nie pierwey żyć 
poczęła fąbie, niżeli BOGU, nie piet- 
wey Dufża Jey złączyła fię z ciałem, 
niżeli ze Stworcą i niefkończonytm Do- 
brem fwoim. Już tedy przy Jey pos 
częciu widział ją BOG wyniefioną nad 
wfzyRkie dzieła Rak fwoich; i ieżeli 
drobne rzeczy, z niefkończonymi ro- 
wnać fię godzi, iako maydofkonallzy 

rze- 


8 KAZANIE, 
rzemieślnik ciefzył fię z tak wielkiege 
okazania Mądrości i fztuk; fwoiey, 

Ale nayprzod, co pociechę Bofk 
przy MARYI Poczęcin mięfzało, było 
to pewnie, na kfztałt nam dofyć nie 
zrozumiany tego: czego więc tworze- 
Di rzemieślaicy, by teź, iak mogą bydź 
naydofkon: „doznawaią,toieft na kfztałt 
owego zafimącenia:i 'markotngści, gdy 
robocie. ich. niefprawiedliwie kto, á ni- 
by- też znaiący fie przymawia.  Azaż 
bowiem nie uczuło ierce Bofkie nies 
ukooteatowdnia, widząc iaśnie, co fie 
zdawać miało o Matki Nayświętfżego 
i nayfzczodrobliwfzego -BOGA Poczę- 
ciu, nie mowię ślepym niedowiarkom, 
śle i tym famym, którzy wiarą dobrze 
pbiaśnieni bydź mieli? widząc, nie moš 
wię (przeciwiśnia fię zofiawione w gró- 
nicach fkromności, i fpckoyności, śle 
nawet gorliwością nieroftropną zapę* 
dzone, („) śż dó zmyślśnia cudow ná 
popśtcie (wego przywidzenia ? 

A oprocz tego, tak świątość Na- 
rodzenia MARYI wyżiza byłś nad świa» 
tość Poczęcia Jey famey, mnie i wam 

€hrze: 
-"2$) V. Theop. Kaynaud in $5, Lugdun: 3” 


wa NaRopz: N. P. M. 
Chrzëściánie nie wątpliwą, iáko czas 
kilka naymniey millionow moimentow, 
przewyżfza Jeden pierwfzy. moment. 
Raz bowiem nieofzącówane fkárby łafg 
Bofkich wziąw(zy Naydrożfza BOGĄ- 
Rodzica, nie zakopał ich 4 na chwilę 
iednę, śle wfzyftkie naydrobnieyfze 
dziennych i nocuych czafow wymiary, 
wyfokiemi  zafługami 3 w świąto: 
bliwóści 4 łafce Bofkiey rośnieniem 
 napełniła. « już pierwfza Poczęcia łą 
fką więkfza: była, iakośmy fyfzeli, ni: 
żeli wizyftkich Świętych, i Aniełow, 
przy końcu lch wyfług: zta, przefzko- 
dy żadney'nie maiąc od wewnętrznych 
pokus, á powierzchewnymi, ieżeli ia- 
kie były fzarpania fie fżatańfkie, mocą 
cåtegò Ramieniń Bofkiego uzbrojona, gár- 
dząc; drngiego życia momentu, niech= 
by nie był krotfzy iak pulfu uderzenie, 
ái to ieft na maypilnieyfzą Pannę dłu- 
go;,śle, niech takiego drugiego moó- 
mentu, drugie tyle Świątobliwości, į 
łafki Bofkiey nabyła; trzeciego takie= 
goż momentu, dwolakie inż fiły nad- 

rzyrodzoae maiąc, i żadnego leni= 

wś, śni przefzkody nie mając, pode 

nig- 


ro Kizśnm, 
miofia fię drugie dwoie, to iet we 
czworo: czwartego w ośmioro; fzoftego 
w 36. rachuy tak wfzyftkie, kto cieka: 
wy, od poczęcia aż do Natodzenia 
pully, á iet ich w minucie zwyczay» 
pie 60. („) miey tyle fzelągow 4b0 ziarm 
mie zmiefzczą ci fię we wfzyftkie świa» 
tá śpichlerze. “A tu pierwfza iednś 
pierwfzego momentu MARY! łafka, nie 
dak profzek, ábo ziarno, śleenad góry, 
nad Swiętych Pańfkich naywyżfze ła- 
iki, wyżfza, Fundamenta ejus in montibus 
Santis: wyfokość palm, 1 cedrow ná 
górze Libanie i zgórą razem mietzo= 
na, piękność i rozłożyftość ich gałęzi, 
fą to podobieńftwa w Piśmie Swiętym 
wyrażone, ftofowane od Kościoła da 
świątości Narodzoney MARYI; śle fą 
to podobieńftwa tylko, od iftoty rzeczy 
famey daleko odległe. Takie tedy w 
Narodzoney MARYŁ dzieło wfzechmo+ 
ćności i dobroci fwoiey widząc BOG 
nayukochśńfzy, izaliż fię z udania fig 
jego (boć iuż dawno fłowami ludzkie- 
mi 


Na NaRoDz: N. P. M. TI 
mi mowiem ) daleko więcey, niżeli 
przy: Poczęciu nie wefelił? 

A widział iuż wten cżas, iako i 
od wieków w/zyfikie przedziwne całe- 
go życia MARYI cnoty, tako fiè zła- 
fka lego, śż do Wniebowzięcia fwego 
wydołkonalić miała; i zktóregoź fzcze: 
rego ftworzenia miał mieć podobne u: 
podobanie? Jścieć robaczek leden nay- 
drobnieyfzy w fwoim ułożeniu, nie 
mniey dzielności rozumu i dobroci Bos 
fkiey ma ná fobie wyrażono, niżeli 
naywięk(ze gmachy Niebiefkie. co i po- 
ganie uważali, cum rerum natura nuf- 
guam magis, quam im minimis tota fit, 
CO tak, iż BOG mogł fię rownie ko= 
chać, że kumórowi (nie wiefz ná co 
fię zda? á ty właśnie mafz: wfzyftko 
wiedzieć, zwłafzcza że fię fam nie ná 
wiele zdafz y abo infzemu iakiemu ro- 
baczkowi., tak fubtelne, obrotne, by- 
Rre wprawił oczy; niżeli że ten Świśńt 
' nafz, tak wielkim flońcem i kiężycem, 
iakie fa wtakiey wyfokości, nie iakie 
fię z tak daleka wydaią, obiaŚnił. T 
widział BOG wfzyftko (mowi Moy- 

żefz 
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ra RAZANIE, 
Żefz S$.) co ftworzył, i ciefzył fię, bę 
było bardzo'dobre. Lecz nie mafz po» 
rowninia rzędu zwyczaynego natury 
do padprzyt dzonego rzędu -łafki. Bo» 
fkiey: á w tym rzędzie między famym 
a eniem maywyżfza. MARYA, Tuy 
fimergreffa es univerfas: (b) iakąż tedy 
pociechę Jey Narodzenie- Maie Ratowi 
Bofkiemu przynioło? Coż gdy. Ją Wi- 
dzi nie tylko rodzącą fię uoydolkonałi 
Szym w fobie dziełem jego, śle i ro- 
dzącą fię iuż, nie dopiero poczętą ná 
Wykonanie naydziwnieyfzych dzieł Je- 
o% 

TŁ Trzy fą naydziwnieyfze Bo- 
fkie dzieła; ftwrorzenie Świata, i wfzy: 
fikiego, co na nim iefp, z niczego zg9» 
ła: odkupienie świata przez Wyielegie 
Jednorodzonego Syna Bofkiego i Jego 
Miękę: appa wiedliwienie grzefznika. 
Z niczego w fzyfiko ftworzyć, każdy dò 
razu przenika, iż to iet przedziwną 
rzecz, i famey BOGA wfzechmocności 
włafna, która te rzeczy, ktore nie fą, 
wzywa, iako- te, ktore fa. -Czylić więc 
do tego Bofkiego dzieła wykonania za» 

żył 


W) Prop. 31 -Y. 29, 
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żył BOG MARYI?  Rąkci fey; i ine 
pey takowey pracy nie zażył: bo piers 
wey BOG na kilka tyfięcy lat, świać 
ftworzył, niżeli fie nśrodziła MARYAŃ$ 
ale przewidzenia Jey zafług; Abo wżdy 
przewidzenia - Jey Macierzyńftwá, iż 
Zbawiciela Światś porodzić miała, do 
ftworzenia świśta BOG zażył. W tym 
ptzynaymaiey rozumieniu, mowi. S. 
Bernard, (f) iż krotko powiem, flow 
fą Jego: z tey i dla tey całe Pifmo fig 
Rato, dla tey cały świat uczyniony ieft, 
ita łafki Bożey pełna ief, i przez tę 
człowiek odkupiony ieft. Bo.przez Nię 
Słowa ftáło fię Ciałem, BOG fię uni- 
żył, 4 człowiek fię wywyżfzył Wy- 
faźniey mowi ]żydor Teffalonicki. Dla 
Niey na początku ftworzony ieft czło= 
wiek, i rozciągnione Niebo i ziemia, 
è cokolwiek jeft ftwotzonego dla czło- 
wieka. Abowiem gdy przewidział BOG 
upadek Adamś;, nie fworżyłby go był, 
hie przewidziawfzy oraz iego podźwi- 
gnienia i nabrawyś naprawa zaś i le- 
karftwo przez Pannę żgotowane było; 
(to ief) że miała porodzić Zbawicie: 
la; ) 


mę 


G Ser: 3: fup. Saldes 


T4 KAZANIE, 
la, ) idzie więc za tym, że i człowiek. 
iet dla Niey,i cokolwiek dla człowie» 
ka ftworzone ieft przed nim i po nim. 
Z tey więc Narodzenia, BOG fię dziś 
ciefzy, dla którey ha chwałę fwoię 
świat tworzył. 
e- Aleć iaśnieyfza to prawda ief: iż 
fig z Jey Narodzenia ciefzy, iako zna- 
rodzenia ofoby obraney fzczegulnie do 
naprawy świata. Nayświętfzać Panná 
przez fię nie odkupiła nas. Tak wiel- 
kie fą grzechy ludzkie, nikczemnego 
ftworzenia przeciw BOGU fwoiemu, 
Że śni Matki Bofkiey zafiugi na fpra- 
wiedliwe ich opłacenie wyfiarczyć nie 
mogą. Ale fię urodziła na to, śby Ona 
była Matką co do Ciała Bofkiego Sy» 
ná, á nafzego Odkupiciela. To, że fię 
Syn Boży dla nafzego zbówienia ftał 
człowiekiem, ieft to cudem nad wfzy= 
fikie cuda naywiękfzym, miraculum, o- 
mnium miróculorum maximum, O tym wła” 
śnie mowi S. Damafcen. GH) Ten cud 
Boży liak daleko przewyżfza ftworze- 
nie świata, ztąd możem miarkować, 
iż 

CF) Orati x, de Watii, ap. Rayn: Obfery. 3, 

nd Nomencl: 


Nd NaRopz: N. P.M. 15 
żż Każdy dayproftfzy poiąć móže, iż 
BOG ftworzyć može tyfiąc innych świń- 
tow, iako ten ieden ftworzył. Tego 
zaś áni ludzie, śni Aniołowie domy- 
ślić fię bez obiawienia Bożego rozne 
mem fwoim nie możli, aby to było 
przynaymnieg podobno, żeby BOG ftał 
fię człowiekiem: którey, i w BAnielech 
naymędrfzych do poięcia tey taiemni= 
cy, niefpofobności dowodzą CK) uczeni 
z Pifma Swiętego, i Oycow Świętych. 
i zfamey iftoty rzeczy. A nie tylko 
dzieło to: Bofkie naycudownieyfze teft; 
śle i BOGU naychwalebnieyfze. I 
nim fię naybardziey wydaie chwałą 
Bofkiey Wfzechmocności, i mądrości, i 
dobroci, i fprawiedliwości: przez nie: 
krzywdy BOGU grzechami nafzemi 
wyrządzone nadobficie nagrodzone fas 
4 Święte Imię Jego uwielbione ieks 
Lecz tey Wcielenia Syna Bofkiego fpra- 
wy Pan BOG wykonać nie chciał bez 
MARYI. Wyfyłał do Niey umyślnie 
Archanioła Gabryela, śby dobrowolnie 
żezwoliła bydź Matką Syna Bofkiego: 
ktoż błiżfzy Syna, jako Matka? kto za 
tym 


XF)  Raynaud T. x, 
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tym bliżey fię BOGU do jego Weids 
tenia przyłożył iako MARYA: Cokol: 
wiek więc widział BOG chwały {wo= 
iey, cokolwiek dobza dla Kościoła (wes 
go, i całego Nieba: które Chryfius na- 
ukg, przykłady, życiem i śmiercią fwo- 
łą uczynić miał; widział, iż fe to bez 
MARYI nie ftanie, iż Jey do t<go pps 
trzeba, iż Ona fię do wykonania tych 
przedwiecznych  naylitościwfzych za- 
myflow Jego Bofkich ile z fiebie przy= 
łoży.. A jakże gdy Ją rodząca fię iuż, 
i na świat, iak iutrzenkę przed fłońs 
cem; przed Chryftuf<m wfchodząca wis 
dział, ciefzyć fie ńie miał! 

Trzecia z naycudownieyfzych praw 
Bofkieb, iet ufprawiedliwienie grzes 
fenikow przez pokutę. Ah nie tak ta 
mała rzecz CC. dofiąpić odpufzczenia 
gtzechow przez pokutę, iak my fobie 
myślemy, kiedy fię na nie odważamy. 
Aby fe człowiek gtzechami, W których 
fię więcey, niż w woli Bofkiey, kochał, 
ha wieki zbrzydził, aby BOG niefkoń= 
czonego Maieftatu, obrzydłemu gtze« 
fznikowi dał fię przebłagść, cud to 
więkfzy, zdaniem Qycow Świętych, nis 


+ żeli 


Na NAaRopzi N: P. M. i7 
Želi^czartow- z:ciał ludzkich .płafzanię, 
Abo „wfkrzefzanie umárłych. . Boć i A- 
poftołowie Święci dla tego, że Anofto- 
dami. byli, to stet -z imienia pofłańcami 
Bofkiemi „do niewiernych i grzefznych, 
aby „lię. poiednali, z Bogiem, pięrwfze 
"miey(ce w Bościele.Chryftufowym ma- 
ia; a mie/dld czyńljenią cudow. £Łą- 
fkę bowiem czynienia cudów, ha czwar= 
tym. dopiero i dalfżych mmieyfcach ,» po 
Apoftelikiey, kłuczów .d6 Mieba.na od- 
pufzczanie .4b0. zattzymianie grzechow 
mocy, kładzie S; Paweź, pilżząc do Ko- 
tyntczykow,, Et. quofdam. guide pofmt 
DEUS. in, Etolefa primim złpofiolas, fes 
„Gundo. Prophetas, tertio. Dobtores deinda 
wirtutes, exinde śrątiaś. curaliofhiu m. oji» 
tulationes, guberkiatianes s. genera- dingua= 
rym, sinterptelattoneś jarmonuń. (c) Lecz 
znow jaka. BOG nig chce śmierci grzes 
znika ; lessaby Üç. nawrocii , i żył ź 
Nim. wieczalei iako le ciefzy choć z 
iednego grzelznika Dokutuiącego; tak 
fię miewymowanie:ciefży, gdy. Mu fię tá 
przedziwna, dżięginą rodzi, którey On 
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na pociąganie grzefznikow do fiebie 
fzczegulniey żyć ma. Ktoż wypowie 
dawne i świeże powieści, iak wielu 
payzakamialfzych grzefznikow przez tey 
Panny przyczynę, przez zakochanie 
fie w ńabożeńftwie do Niey, nawrocić 
ło fie do BOGA %Napełnione fą kfięgi 
takiemi przykładami A te wfzyftkie 
w grzefznikach przyfzłe za fprawą MA+ 
RYI odmiany, CE) owego Teofila ces 
tograf od czarta odbieraiącego, OWwĘ 
Maryą Egipcyakę, poprzeiłaląc fwoich 
nierządow, owę Beatrykę Cyftercikę, 
która furtyanką będąc, od bezecnego 
jednego kletyka, z ktorym poufaley 
przeftawała, namowiona wrefżcie i na- 


GE) Camif: de B.V. Maria L. 5. R. 20: 
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Na NaRopzi N. P. M. 19 
cżyną MARYI BOG na chwałę (woię 
wykonać mając, i iąkże fię, gdy fię iuź 
„Ona rodzi, ciefzyć nie ma? 


CZĘSCĆO i 


C'ety fẹ BOG z Narodzenia MÀ- 


RYI, iako ż pizedziwnego dźiełą 
fwego, iako* żnarzędzia do nąydzi- 
wnieyfzych innych dzieł fwoich: cie- 
fżą fię też findzy z Paņem; Aniołowie 
Bozi w Niebie, nie tylko dla tychże 


przyczyn, dla których Pan i BOG ich, 


Ale i dla innych ofobnych.  Ciefzą Ge 
nayprzod, iż iuż raz w poczęciu fwoim 
łeb fmokowi, to iet czartu: przeklętea. 
inu, 'ktorego; Oni, z Michałem „Swię- 
tym za BOGA wWoiniąć do piekła że- 
pchaęli, farla, wolna będąc od grzes 
chu pierworodnego, ktorym tały. nas 
rod ludzki, ten chytry Bolki i Anielfki 
nieprzyłaciel zaraził; i że go do re- 
fzty przeź Syna fwego ná Krzyżu do- 
biie. Dotąd bowiem fzatan po woye 
ńie z Michałem Świętym, był iakoby 
niedobitkiem: rofpoftarł fię po Świecie 
z(waiemi bałwochwalfiwy: trzymał W 
Be otchła. 


20, KAZANIE, =P 
tchłani nayświętfze ludzie: dopiero 
MARYA rodząca fię, i przez fię, i przez 
Syna fwego dokona go, i tak: okutego 
przywiąże, iż nikomu fzkodzić, tylko 
kto fię famochcąc do, niego uda, nie 
potrafi. Z tego fię więc nayprzod przy 
Narodzeniu MARYI Aniołowie ciefząw 
4bo ciefzyli raczeys 2> © 
|" Powtore; z tego fig Aniołowie przy 
Narodzeniu MARYI ciefzyli, i teraz fg 
ciefzą pamiątką Jego“ w Niebie, iak i 
my dzifiay na ziemi obchodząc: iż 
oglądaią z Niey Narodzonego Chryftu» 
fa, ktoremu fie dawno z pokłonemi ód= 
'dawfzy, błogofławiońemi wiecznie zo= 
ftali, iż On dopełni ich liczby, Niebo 
ludziom otworżywfzy, którey liczby 
Źli Aniołowie za powodem Łucypera 
idąc, 4 Chryftufowi le, którego Wcie- 
lenie przyfzłe BOG im, po ich ftwo- 
tzenia obiawił,  pokłonić niechicąc, 
śle fami fię tego fzczęścia złączenia fię 
ż Ofobą Bofką dla fwóley natury, iako 
godnieyfzey od ludzkiey domagaliąc 
hardzie, umanieyfzyli. i 

Wrefzcie 1 ztąd też wielka radość 
Aniołow przy Narodzeniu MARYI ros 
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Ście; iż będą mieli fzczęście przyfłue 
gować fię jey iako „Krolowy, fwoieyz- 
dż będą szażyci na ftraż Jey, na pos 
felfttwa dla Niey: na ogłofzenie świś- 
tu Jey- porodzenia, na przeftrzeganie 
Jey w niebeśpieczeńftwach zBynaczkiem 
przez Oblubiefica Jey Jozefa, na fłuże= 
pie Jey Synowi i całe życie niewido= 
mie, i widomie na pufzczy: na cie- 
fzeaie Go w Ogroycu: na, oznaymie= 
nie Jego Złmartwychwftania: iż im 
przybędzie błogofławieńftwa przypad- 
kowego przez zapatrywanie. fię. w Nie- 
bie na Jey, i Syna Jey, ludzkie nayia- 
śnieyfze Oblicze. 


CZĘSC. UIL 
ryOftaie mi mowić, _iáko Narodzenie 
4 MARYI rozwefeliło ludzi.  Kogoż 
nayprzod iako-Was o błogoffawiona 
paro. Swięci „Jodchimie i Anno.: Pro- 
żnobym czas trawił, gdybym fię ztym 
rozwodził, iśko Was mayślicznieyfza 
Dziecina tá, á ta iedyna, á ta urodzoe 
na w wafzey ftarości, ipo długim przez 
niepłodność umartwieniu, po długich 

ná 
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nå uprofzenie iey modlitwach, iałmus 
źnach, poftach, po odważnym nawet 
ślubie poświęcenia Jey BOGU, rozwe- 
feliła. Nie były pewnie i Swięte Du- 
{ze bez pociechy w otch/óni, ieżeli im 
o Wybawiciela ich Matki narodzinach 
obiawiono. A zludzi Cieżeli ná ten czas 
żyiących)) nie wielu fię ciefzyło z nád- 
przyrodzonych przyczyn, nie znńiąc fię 
co to zá dziecię było, i iako ná Ma- 
tkę BOGA urość miało; my którzyśmy 
p Jey godności nauczeni bydź powin. 
ni. ciefzmy fie Cbrześcianie. Wigs 
fznymy i pomagaymy BOGU i Anio- 
łom Jego, i Świętym Matki Bofkiey 
Rodzicom tey pociechy, którą Im n4- 
rodzenie Jey przyniofio. Ciefzmy fię 
1 zfłrony nafzey, nie tylko, iż to wy- 
brána Matka nafzego Zbawiciela, śle 
że i Matka nafza. 

Coż nam do wefołości ferdeczney 
przefzkadza ? Grzechy nafze mięfzaią 
nas? To ich dla miłości MARYI, po- 
cząwfzy od prawey pokuty porzućmy, 
Ona, gdy obaczy (zczerą do nawroce- 
nia fię ochotę nafzę, przyimie fprawę 
hafzę ná fiebie, i ziedna nam Boikie 

mis 


Na Nanopz: NAP. M. 23 
miłofierdzie. Nie wątpmy o Jey lafka. 
wości: fprawiedliwiey Oná o fobie mo- 
wić może, niżeli Job: Guia ab infane 
tia mea crevit mecum miferatio, 68 de 
utero egrefja ef, mecums że zNią od 
niemowięćtwa Jey rofła litość, i z ży- 
wota Matki Jey wyfzła zNią. Nie 
wątpmy o Jey przed Bogiem ła(ce, i 
do ziednania, czego chce, fkuteczności. 
Bardzo błifko przez Syna fwego, iuź 
teraz ieft złączona z Bogiem; ma nie. 
wypowiedziane u Niego zafługi; cze- 
goż taka Pani, gdy fię podeymie, nie 
dokaże? 

Pokufy rozmaite nie dopufzczśią 
nam üç (pokoynie na dufzy uciefzyćć 
Nie boymy fię ich nazbyt, á z łafką 
Bofką, i pomocą MARYI, zwyciężay= 
my ich. Święty Bernard w naycięże 
fzych i naybrzydfzych pokufach każe 
nam fię do MARYI uciekać; i ręczy 
każdemu, że póki fię gwałtem zrak 
Jey nie wydrze, nie upadnie. {p/a te- 
nente non corruis. (CE) Któraż ciężfza 
pokufa bydź może, iako gdy Swiętych 
Pańfkich, ludzi takich krewkich, iako i 

my, 
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my, wymyślnie męczono, śby BOGA: 
i cnoty odftąpili? 4 i w tych pokufach 
Nayświętfza MARYA- Pannas Męczen= 
nikom Świętym pomagźła, tak: iż Ją 
S: Bonąwentura nazywa umocnicielką 
Męczennikow; (1) 1 iawne fą tey pras 
wdy dowody w żywócie Świętych Teos 
dora i Teofan Braci, (2) 1 poźniey- 
fzych czalow w męczeńftwie Andrzei4 
z Chiu. Co ieżeli, iak fądzi $. Augu- 
fiyn, (3) naytrudnieyfze ze wfzyftkich 
utarczki fą z pokufammi pieczyftemi; hay 
dowodnieyfzą w tey mierze Królowy 
Panieńfkiey obronę i pomoc wyświad=* 
czaią przykłady, i dawne 1 Świeże bez 
liczby: które oczywiście znać daia, iż 
dobtze powiedział $. German, (4) że 
Nayświętfza Panna ieft rofa chłodzącą 
pożary, które fię w nas zaymuią, Do“ 
znała tego $ Juftysa, (5) kiedy wftyd 
Jey dla podniet od Cypryana wtedy 
czarownika naprawionych w niebeśpie- 
czeńftwie zoftawał. Toż o Swiętey 

Eu- 


(1) In Lat; Tom. rr. op: p. 2: (2) ap: Sur, 
in Decemb. Ap. Canij. fupra ex Trapezunt. (3) 
Lde honefi: -mul. c. 2. (4) Orat. de procf. Det. 
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Na NaRobz: N-P. M. 25 
Eugenii pifzą, o: Świętych: Julfanie i; 
Bazylifie, i niepoliczonych: innych. i 

Jeżeli kłopoty doczefne i nędze 
tak' pofpolite, iak ofobne zafmucaią nasa 
pociefzmy fię nayprzod tą uwagą: że: 
MARYA ná takież nędze, i na wię- 
kfze iefzcze, niżeli my cierpiemy, náa 
rodziła fię: chociaż tię przeznaczoną 
Matką Bofką narodziła. Owfzem nay-, 
więcey boleści cierpiał, gdy iuż w 
rzeczy famey Matką Bofką była. A 
dotego czyliź nie wiemy, iż Ona fię 
i po to narodziła, ażeby była pocie-: 
fzycielką utrapionych! Wzywaymyź 
Ja w nafżych ńcifkach: á eo z chwałą 
BOGA i zbświeniem dufz nafzych bydź 
obaczy, zapewne nam wyiedna. Tym 
czafem fpokoynym, á nabożnym fer- 
cem, tak iakbyśmy przy kolebce jey 
Świętey, gdy fię marodziła, kięczeli, 
przywitaymy Ją. 

Witay pożądana wfzyftkim wie- 
kom dziecino. Ciebie wyglądali Pa- 
tryarchowie i Prorocy. -Ciebie żąda- 
li wfzyfcy fprawiedliwi i grzefzni, Cies 
bie mianowicie -z utęfknieniem upra- 
gaeli Święci Rodzice Twoi, aloe 
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fowie iuż zaczynaycie wyśpiewywać 
chwałę na wyfokości BOGU, á lus 
dziom pokoy dóbrey wolię gdy fię nó- 
zadziła ta, która nam porodzi Zbawi: 
cielá, który ieft Chryftus Pan. On po» 
godzi wiecznie Niebo z ziemią, On 
między ludźmi i wami nierozetwane 
przymierze uczyni, śbyście ich na 
miey(ca po odftępcach wafzych ofiero= 
ciałe, między fiebie przypuścili. 


BOZE wieczny, BOZE naychwa- 
łebnieyfzy! Tobie niegdy, tak iak my 
zrozumieć nie możem, żal było, żeś 
uczynił człowieka, gdy wfzelkie ciało 
popfuło drogę fwoię, udawfzy fię ná 
niefprawiedliwość i rofpuftę. Oto mafz 
narodzoną MARYĄ,, w którey fkazź 
grzechu niepoftała,  Którać fię w wię- 
klzey całości i ozdobie dufzy i ciała 
pokazuie, niż w którey ftworzony był 
pierwfzy człowiek. W Nią fię więc 
wpatrując, i w Niey fię kochaiąc, w 
Niey pewną drogę nafzey naprawy przez 
Jey i Twego Syna widząc, nagradzay 
fobie te niefmaki, które Ci zadaie nie» 
wdzięczność nafzą, _Błogoflaw SR 

NĄ 
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Na NARODz: N. P. M. 29 
dla Niey tak; ażebyś, gdyś nie miał 
znafzego narodzenia pociechy, bośmy 
fię rodzili fynami gniewu w pierwo- 
rodnym grzechu; miałeś wdy z ży» 
cia mafzepo i Śmierci pociechę. Przy. 
czyń fię zá nami o to Pani nafza, przez 
te dary, któreś z (obą z żywota Świe 
tey Anny wyniofła; pfzez tę radość, 
któraś BOGU ,: Aniołom, i ludziom, 

Twoim Narodzeniem, fprawiłą, 
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Na NrepzieLę CZTERNASTĄ PO 
SwigTKkAcH z BWANGEGII 


Nie trofzciefą fię tedy mowiąc: cog bęe 
dziemysieść, abo co będziem pili, óbo;tzym 
„afie będziem przyodziewać. Mát: 6, 


NIE zakazuie Pan JEZUS w tey E- 
wangelii ,szażywać srozumu. dą 
myślenia o fobie w rzeczach docze= 
fnych, potrzebnych do Życia tego nę- 
dznego, i fianu, wktorym nas Opa- 
trzność Jego święta, ieżeli tak ieft, 
poftawiła; nie zakazuie używać wo» 
b fkuteczney i rychłey. do wykona: 
nia fpofobów, Upatrzonych przez ro- 
zum nafz, ábo ludzi życzliwych do- 
brze nam radzących. On ci fam, ia- 
ko BOG ieden zOycem i Duchem 
Świętym, dał nam rozum, i wolą, i 
ręce, i wfzyftkie mocy wnętrzne i 
powierzchowne, nie na prożnowanie 
jścieć, ale przy wyznaniu i dzięk- 
czynieniu, iż ie'od Niego mamy, ł 
wzy* 


OI X X ch. .- 29. 
Wzywaniu jego pomocy. śbyśmy nie 
ini, ják dóbrzy: praeownicy fprzęża- 
iem Pańfkim robili. J.ieżeli zbąwie* 
ia wiecznego trudnieyfzego. i fiły 
fafze przyfodzone: przechodzącego, 
hie chciał riam 'dórofiyrn dać bez na- 
{zey priey, wfpartey ofobliwfzymi ię- 
go łafkami, to left oświeceniami i 
natchnieniami, 'i' nadzwyczaynym 
przykładaniem fie iego wfzechmocno- 
ści; dle kazał jam Kroleftwa Bożego z 
pilnością fzukać; dopieroż na łatwiey- 
{ze rzeczy niczakazał nai ftarania 
dożyć. Ale zakazał nam ftarania wiel- 
kiego, to iefi zbytniego pogańfkiego. 
Pogańie bowiem tak zbyt trofkliwie 
é życie ziemfkie fig ftarali, bo w fla- 
o i nieopattznych Bogów wierzy- 
Ko i 

« Coż my: ma to? i w ftaraniu fig 
6 zbawienie wieczne; i w fidraniu fie 
6 potrzeby doczefne, “nie maíz pra- 
wdziwego roztumu. O zbawienie tak 
fię ftaramy, tak fię nieftaramy raczey, 
jakby one od famego Pana: BOGA 
izawifło, nazbyt wiele ufandy: lego O- 
'patrzności : o potrzeby zaś 'i wygody 

ziem= 


30 -a KAZANIE; : 
żiemfkie, tak fię trofzczemy, ińkoby 
fię BOG wnie nie wdawał, i nazbyt 
inało ábo nic nie wietzemy lego 0- 
pitrżności. Mlogłby nás za to fpra- 
wiedliwie BOG porzucić dopufzczą* 
iąc na mas i wiecztiey i doczefney 
niefzczęśliwości; nie przeftaie jednak 
4 przez tilomne {woje do. ferć: mo. 
awy abo natchnienia, i oraz ptzez po» 
„wierzchowne fług fwoich sko i 
cych nam wolą fwoię, i nóglącyc 
has do jey. wykonaniń, mianowicie 
Aaukami Syna Jego, tak zbytnie le- 
niftwo w Iprawie dufzy, iako zbytnie 
pieczołowania w fprawie ciał, od nas 
oddalać, 

Dzifieśtny ftyfzeli naukę Chrys 
ftufa Pana przedniey, i z pierwfzego 


umyfu fprzeciwiaiącj fię zbytniey 
trolkliwości o dobra doczefne; á małey 
ufności 


i w Panu Bocau z ftrony Opatrze- 
la ich : i tak nam tę natikę fzczetze 
rozważyć, i głęboko w ferca nafze wpu- 
ścić należy: iak wielkie nam nieufność 
nafzą fzkody przynofi. dróżniąc Pana 
Boca. i fobą, i innymi wieląń wielkiemi 
grzechami zniey zy w 


| ga NićDz: Riv: Po Świąr: gr 

ñas, 1 na tym świecie trapił, i na tami- 
tym, 
Coż nam tedy ża pobudki daie 
Pan Chtyfius w tey nayłafkawfzey «i 
naydzielńieyfzey namowie, ktotąmem 
z Kwanielii przeczytał. do więkfzega 
ufańia w Opatrzności Bofkiey w fpra« 
wach ziemfkich? Wfzyftkie pobud= 
ki na to wychodzą: Że Pan BOGrwie, 
czego potrzebuiemy, á może i: chce 
zfwoiey ftrony temu zśbieżyć. Du- 
dzie nazbyt kłopotliwi, nie wierzmy, 
abyśmy kiedy te prawdy nśleżycie 
uwśżyli, abo wyznaymy, żeśmy- ich 
poięcie śbo i uftnymi, śbo. przynay- 
mnieyuczynkowemi niedowiśrftwy w 
nas tłumiili: 4 przeto tym bardziey 
dziś pamięć i wiarę odnowmy, że 
BOG wie, może i chce nas w rze= 
czy doczefne, iakiedynie ptawdziwe- 
mu i potrzebnemu dobru nafzemu te 
ieft zbawieniu przyzwoita. opatro-= 
wać. "To nam Ewangelia ptzypomi= 
na, to ia za pomocą Bożą wytłuma* 
czę: 

Ktoreż fa doczefne potrzeby, © 
ktore my fię nazbyt z krzywdą Opa- 

trzno” 
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trzności Bofkiey: frafuiemy? mieć dla 
fiobie i dla fwoich co ieść, i pić, i 
czym fię' okryć, bądź to fuknią, bądź 
‘to pomięfzkaniem,i mieć dobre imię. 
W fzyftkie, pofiadłości, bogaćtwa,fprzę- 
ity, dobytki, rozrywki, ciekawości, 
budowania, okazałości, do tych trzech 
"śpiżatni ludzie śmiertelni zbierają: aby 
<ziedney iedli i pili, drugiey fię pd- 
Krywali,ż trzeciey innyimi przemyfłś- 
ini, rozumiem «przyftoyńymi, fiawę 
fobie "1 miłość u ludzi iednali. Te 
wfżyfikie doczefne pottżzeby wyrdził 
'Chryftus<wprzeczytańym: u Mat; 8. 
Rosdi 6. icu Łukafza też natikę wypi- 
fuiącego ww Rozdz“ te: imowage: Wie 
trwiożóeź fip tedy matwiąć: coż. będziem 
ieść, bo co będziem pić, óbo czym fiğ bg- 
dziem: okrywać, ńiwzgorj fe: nie podne- 
“Feie. ° Ktoteżi znowu ńa pfzeciw niet 
Hüerneyoto! wfżyftko fkrżętności. le- 
karftwo? "Pamięć na to ttoieś ná Mą- 
drość, Wfzechmocność, i: dobroć Bo- 
żą. Nie trożcież fię, abowiem Oy- 
tiec wafż Niebiefki wie ( dodaie Sym 
Jego ) wirs otó flowò należące do Ma- 
diości. Oyciec\wajz oto dobroci Imię. 
Nie- 
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Miebiefki, ktory potrafił z nicżzęgo ftwo+ 
rzyć. Niebo il-zsiemię; i wfzyftko, co 
ga: niech ieft; -oto W fzechmocności do» 
wód.  Patrzeieź na widzącego wfzy 
fiko QOycą, ó nie fufzcie ddbie nazbyt 
fląbych mózgów, w myślenia o fobie. 
Fatrzcie na Qyca, dobrego;ca'nie za» 
kwafzaycie ferc wafzych-przeciw [e- 
go Sercu. « Patrzcie ha Qyca. Wfze- 
chmocnego, 4 nie daycie fię Żądnym 
przypadkom w dobrey nadziei ofła- 
bić. 


© Lakh Se Gi: £ 
Wie BQG'o wfzyftkich nafzych po- 


trzebach: á ktoż temu-nie wie- 
rzy, kto iedna Pifmu Bożemu  wie- 
rzy? ',Wfzyftko otwarte ieft mowi 
Pafmo oczom Bożym omua nuda $ 
aperta: Junt ; Gculis «cjus, : Włofy głow 
nafzych pod liczbą fau! Niegu, śwro- 
bełdeden nie fpadnie na ziemię bez 
wiadomości” Jego,'żo i więcy: t/mo. 
Az rozumem. fimym, coby fię tunie 
zgadzało?  (Trudnoż: mu teraz wie- 
> dzięć 
Tom II. Kaz: Przyg: X.Kar: Zutkiewikiego, 


34 Kazawie, 
dzieć o wfzyftkim, kiedy mu nie tru. 
dno było wfzyftko ftworzyć? 4 ftwo- 
rzyćby nic nie mogł, nie wiedząc co, 
i iak ftwarza. Chyba że oślep komu 
imfzemu ftworzenie refzty rzeczy 
złecił. Głupftwo! iak mogł komu 
infzemu nie BOGU, 4zatym ftwo- 
tzeniu rzeczy niepodobne, zlecać? 
Bo ktoż nie widzi iiwney niepode- 
bności, aby iedno nić, bez Wfzechmo- 
chey: 4 niczego oprocz fiebie nie po- 
trzebuiącey mocy, z drugiego nicze- 
go tyle porobiło, ile na świecie wi- 
dziemy i nie widziemyż Głupftwo 
jefzcze! bo choćby Pan BOG przez 


niepodobieńftwo kazał ftworzeniu z’ 


niczego izgoła, coś zrobić, dopieroź 
rzeczy tak dziwne, tak trwałe, na 
Niebie i na ziemi: czemuż wfzcze- 
gulności fam Pan BOG wiedzieć nie 
miał, co ten zmyślony pofługacz ftwo- 
rzyć ma? Czyliby mu głowy niefta- 
ło? Ale iák nie? kiedy. mu ftanie ro» 
zumu poznawać i obeymowść famegó 
fiebie?: Nie'ma wyftarczyć poznawać 
4 wiedzieć. ftworzenia, w ktorym i 
nafzę rozumy wiele wiedzą: kiedy 
prze- 
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przenika fiebie infzym żadnym rozu: 
mem niepolętego? nie ma wyftarczyć 
kropli, kiedy wyftarczy morzu? procz 
tego że wfzyftkie rzeczy inne w B)- 
GU fa dofkonaley zawarte, niżeli 
fzelągi wpieniądzu złotym? 4 tak wi- 
dząc fiebie, widzi wfzyfiko w fobie. 
Czyli Pan BOG hardym ieft, czyli 
gnuśnym i leniwym? czyli fię boi od- 
miany iakiey i zepfucia? 

Ale dofyć nam wrocić fię do tey 
iafney i niezawodney prawdy: iż fa- 
ma Wfzechmocność Bolka; ktora fo- 
bie i za narzędzia,i za to, około Cze- 
go nimi robić ma, ftoi, wfzyftko, co 
lẹ nafzym zmyfłom naywiękfze i 
naymnieyfze bydź zdaie żywe i nie 
żywe, ciała i duchy, gory i profzki, 
fionie i komory, ftWorzyć mogła, i 
ftworzyła: : Wiedział więć: BOG od 
wiekow, trefunkiem i ślepo nic czy- 
nić nie mogący, śni nigdy odpowie 
dzieć, niewiem, wiedział od wiekow, 
boć fię nigdy na nowo rozumu nie 
uczy, wiedział o kaźdey nafzym zna: 
ręwionym zdaniem naynikczemniey 
fzey rzeczy tak iako każda iego fło= 

2 wem 


36- KAZANIE, 
wem w czafie ftworzona być miała 
abo mogła, Aieżeliż:od wiekow wież 
działomufi wiedzieć i teraz: ina wieki 
oniey nie może zapomnieć Kto BOGA 
raz wiedzącego. drugi ráz właściwie 
zapominalącego kładzie; BOGA znofi, 
Bo BOG nie iefi iśko człowiek śby 
fig ćmięnił, i w Bofkiey wieczności 
nie, mafz, było, wiedziało: fię, będzie, “o+ 
baczy fip, âle tylko; te, wfzyftko caa 
łę i razem, z4wfze. nieodmienne, bez 
upływania li przychodzenia. Anita 
prawdy nie mięfza, że BOG owo zas 
pomnieć /obiecuie ogrzechach ludzi 
pokutuiacych, iak: gdyby kamień -w 
morzę wrzucił: bo: to nic innego nie 
zmączy: tylko że ich nie będzie pie- 
kłem karał, że ich'po dofkonałym 
oczyfzczeniu nie będzie na oczy wy» 
rzucał, tak ikonie karać ich, inie wy- 
rzucać dla przewidzianey pokuty 6d 
wiekow poftanewił, 

Przeklinńymyż więc te fzśłone 
głowy, ktore'fobie wydtawuią: że tyl- 
ko tyla ieft mądrość 1 wiadomość Bo- 
fka: ila ię wich czafzkę zmieścić 
może; ktoré proftym dufzom wybiia: 
Aż 
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ia z głowy wfzelka o Opatrzności Bo- 
fkiey wiarę, udsiąc że BOG nie wie 
co fię na ziemi dziele, iakoby to by- 
ła podła dla niego zabawa; 4 otośmy 
na prętce pofirzegli, że tak to ieft z 
honorem BOGU  iftotnym wiedzieć 
o wlzyftkim, iako z honoremslemiu fa- 
memu ifiotnie włifnym ieft, bydź 
Stworcą wizyftkiego, zgoła BoaieM. 
Bo co mi. te fłabe duchy, Panów, ábo 
raczey rebikow zżiemfkich z Boaiem 
ich rownaią? dla czegoż Pźnowie, 
gdyby: fzczerze+wyżnać chcieli, nie 
chea «wiedzieć © wfzyftkim; tylko, że 
nie mogą wiedzieć o wfzyftkim? że 
im głowy niewyfiarczy na wfzyftko? 
Ztąd oni dla pokrycia fwoiey ffabo- 
ściiadaią, i tak iuż w żwyczay i w 
mniemanie pofzło, że nieieft z ich ho- 
notem wiedzieć 'o wfzyftkim. Wierzę 
że ne ieft z honorem; bo gdyby chcie- 
li wiedzieć o rzeczach, na ktorych ich 
Pańftwu i pofpolitemn dobru mniey za- 
wifło; mufeliby, wfżyftkiemu podołać 
nie mogąc, rzeczy walnieyfze opu- 
fzczać: á toby było przeciw roftropnot 
ści, z4czym i zhśńbą. Ale gdyby tylko 
ma: 


38 KAZANIE, 
mogli wiedzieć o wfzyfikim bez wyfu- 
fzenia fobie mozgu, bez zabrania cza. 
fu, bez Żadney, fzkody utrudzenia, 
ckliwości; iefzczeby fię chwślili, że 
tak obfzerne głowy maią i byftre o- 
czy, iż nikt ich wiadomości wcałym 
Pańftwie w naywiękfzey i naymniey- 
fzey rzeczy uniknąć nie może: iż lię 
im nie trzeba na rzadko wiernych | 
łub pilnych fug fpufzczać, śni ofzu: 
kania iakiego, i fiłfzywych wymo- 
wek obawiać, Abowiem oni i teraz 
około fiebie rzeczy w mniemaniu lu- 
dzkim naypodleyfze czynia, naprzys 
kiad nofy fobie ucieraia, i inne bez 
ktotych nie chciał BOG, śby fię czło- 
wiek obył; á przecię nie maią fobie 
za podłość że wiedzą o nich. Czemu? 
(bo wiedzieć, jeżeli żyią, mufzą,i z 
ifioty rzeczy nie maiz tu nic złego. 
Tak też , dyby im iedno było wiedzieć 
owt-yfikim, co bydź i żyć, tak iak 
w BOGU ieft iedno: BOG, bydź, iwe- 
dzieć wjzyfłk ; aniby im to mniemanie 
w myśli poftało, do ktorego fię teraz 
z Żadnych przyczyn przyuczyli, że to 
ieft podłość: abo fubiekcya wiedzieć 
o wizyfikim, 240 
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To z4ś teraźnieyfżego* zdania 
znarowienie poznać można i ziawne- 
go narowu w infzym zdaniu. Z fu- 
kien potrzebowania powinniby ludzie 
zabierać zdanie upakarzśiące ich, że 
fobie fimi przez fię na oddałenie nić- 
wygod wyftárczyć nie mogą, dle do 
tego potrzebuią zioł, zwierząt i roba= 
kow; i co'nayświetnieyfze fzaty -por 
winnyby ich tym: bardziey obiaśniać, 
iako máło w fobie famych powagi. 
urody, fzącuku maia, mufząc fię tymi 
przydatkowymi ozdobami nadftawiać, 
lecz gdy pokorzyć fię zepfutey natu- 
rze przykro iefi* wolą.fię z fzat -py». 
fznić. Ták też niedbanie i niewia- 
domość o rzeczach małych zwłafzcza 
zimy fiom,. iśkich BOG nie ma, nie» 
wygodnych, ludziom: pozwolona, pó: 
winnaby ich zawftydząć, że im lada 
co fzkodzi, i że rozumy ich. fiły bar 
dzo ograniczone maią, więkfzyjm tyle 
ko, i iśkoby grubfzym rzeczom. wy» 
ftarezaigca: lecz oni. to: wpychę i po» 
garde innych, śrownanie Pana BO- 
GA z fobą obracaią, i dumnie rzeczy: 
male 4 ucznciu. cielefnemu. przykre, 

i ius 
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ludziom podleyfzym ińkoby, z natury 
do tego fitworzonym zóftawuią, gdy 
ciż fami; drobnieyfi ludkowie. bez ża. 
dney: winy, i hańby przed Bogiem 
nymi fię zatrudniaią dla tego tylko: iż 
dla fprawowania więkfzych fpofobno- 
ści nie maia 

ieraz my fami co to myslenty, 
pamiętaymy, iż to i nafza flabość o 
wielu: razem rzeczśch myślić "nie 
inodz; dla czego nie tak fię: zabawiay- 
my brzydzeniem fię cudzym niedo. 
wiarftwem, abyśmy onafzey maiey 
wierze zapomnieli,  Gdziefz ci fię 
w ten czas podzieie wiara i rozum 
złośliwa niewiafto, 4bo ty niegodny 
tego imienia, a wcale zmikczemniały 
mężu, kiedy zioniefz ku Niebu owe 
fiowa. ják potok ińki zapalonych pie: 
kenych fidzy i węgli: iż BOG o tø- 
bie dpominiał? Uważafzże teraz, iż 
to iefit iedno mowić,-co mowić, -że 
POG 'trzefiał już bydź Stwotcą two. 
im! albo że przeftał bydź Bogiem, że 
POGA. cale nie ma?  Możefż bydź 
frafznieyfza: rzecz ktora do pomy: 
ślenia? W fzakże gdy <zechcefz, przeć 
iękt- 
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łękłfzy fię zbawiennie tego ftrafzydła, 
możefz nim famym bydź nagnany do 
uznania wfzech wiadomości Bofkrey. 

Powiedz-nomi tyi drugie ftwoż 
rzenie Bofkie, myślałożeś w ten czus, 
kiedyś fobie obierało ftan Życia, kie* 
dyś fobie układało, odmieniało' fpo- 
foby do ufzczęśliwienia ciebie, m y+ 
ślałożeś , iż ty: bez oświecenia mą= 
drości Bofkięy nic nie potrafifz? wzy= 
wałożeś ufilnie Duch4 Nayświętfze= 
go. aby ci dodał rady, i proftował 
ściefzki twoie pod fznur -przykazań 
Pana BOGA i Kościoła, iedynie ná 
więkfzą chwałę fwoię, i twoiey du- 
fey zbawienie. Podobno zaślepienie, 
dauma,chciwość. powodowała cię: po- 
dobno fam fwoy i ludzki rozum mia- 
łeś za doftateczną zbrólownią opá- 
trzenia cię przeciw wfzelkim przy- 
godom, i że ná“ fwoich zabiegach i. 
ludzkich , potrafifz fobie wybudować 
niewzrufzony dom twoiego fzczęscia. 
Więć. mądrość BOZA, bez którey 
głupftwem iefieś, od ciebie ząpomnio- 
na -doptściła wichry prześlidowań, 
i wody: niepomyślności, które: roz= 

> R1IQ= 


42 Kazanie, 
niofly wfzyftkie gmachystwoie, 4b6 
je znacznie nadwątliły: t-dopieró ty 
niechcąc wyznaiefz, że nie może 
bydź dobrze bez ‘pamięci Bożey na 
wizyftko: gdy w niefzczęściu złośli- 
wie fię pytafz, czyli BÓG o: tobie 
zapomniał. Nie zapomniał, bo nie 
može, widział wfzyftko iafno, co czy- 
nifz. . Lecz iżeś ty o Nim nie pá» 
miętało, On ci fię przypomniał w 
ten martwiący cię |fpofob. 
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A Feeodrych fpofobow brakniefz Mu, 

~ NA wydobycie nas z tey toni, w 
którą nas nafza bo cudza ludzka ffa- 
bosé- żbo > przewinienie wrzuciły 2 
Któż znowu oto pyta bez krzywdy 
Jego wfzechmocności? Nie trudniey 
Mu, nie, z wody utrapienią uczynić 
rozwefelające wina: powodzeń i po- 
ciech, iak wodę tẹ z niczego fwo- 
rzyć. : Coż Mu fię oprze, gdy On 
fwego dokazać zechce, i poftawić tam 
berło chwały fwoiego ramienia, gdzie 
fiwarzone ręce od: niemocy, i. zwąt- 
pie- 
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pienia opadały? Byś był Pobiafzem 
zftrachanym , zkaleczałym:; byś był 
Jozefem zaprzedanym i więzionym; 
byś była Zuzanną na śmierć prowa- 
dzoną. potrśfi On cię pociefzyć. wy- 
zwolić i wfławić. jemu i fkałą nie- 
użyta roftopi e w wodę, i lwia pá- 
fzczą wul fię zamieni,'i kilka bo» 
chenkow chleba, kilka tyfięcy ludzi 
pożywią, i paięcza fieć na ofłonienie 
fug iego. przeciw hufcom :żołnier= 
ftwa za miedziany mur: pofłuży. J9 
On ma tak cudowne iawnie i ikry- 
cie 4 tak niefpodziane wycieczki do 
wyprowadzenia z niefźczęścia, iż nie 
ieden, lubo iuż ufzczęśliwiony, nie- 
iako powątpiwać mufi z Swietym Pior 
trem, wyzwolonym przez Anioła z 
więzienia Fłerodowego, czy fię to z 
nym ną iawie dzieie. (f) Zgotá nie: 
maf(z niepodobney u BOGA żadney 
rzeczy. Chybaby Mu więc na woli 
fchodziło opatrowania nas. czafu. po- 
trzebnego. chociaż Mu. nie, fehodzi 
ná mądrości i mocy. 
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T Bez prędzey niech owce o 'dobroz 
>4ci Pafterzś, woy fko *0' czułości 
firaży, oblabienicą o oblubieńcś dzie- 
ei: o: Matkioi Oycá przychylności 
niech wątpią niżeli my zwaątpim'o 
dobroci BOGA nayukochańfzego : z 
więkfzą” bowiem chęcią i miłością 
On nam. fwoię Opatrzność ` pod ty- 
miż nazwifkami wPiśmie Świętym 
przyobiecał "niż: fie <abo" w pafterzu 
względem owiec, śbo w fi y wzglę» 
dem poruczonych, ábo w oblubieńcu 
wzzlędem oblubienicy, 4bo względem 

dzieci w rodzicśch znaleść może. 
Toć pewna, że On nie obiecał 
opatrować: nas w to, choćby: nam bys 
ło naymilfze, i beż czegoby <zmyślnoś 
Ści nafzey obeyść fię nayprzykrzey 
było, coby przefzkadzało wiecznemu 
ufzczę liwieniu nafzemu, tego gdy 
nie daje, ktobý dobroci Jego uwło- 
czyć chciał, żądałby po nim, áby u< 
rzad Oycś odmienił w urząd firafzli- 
wego fędziego, To pewna, że gdy 
Wie 
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widzi, iż pówodzenie ućzyniłoby cię 
hardym, leniwym, rozrzutnym, ro= 
fpufinyms niefprawiedliwym, dó dor 
bróci jego należy nie wyfiuchać żą= 
dań rtwoich.* I: to pewna: że gdy Mu 
fię rzadko,ózięble, z nieufnością, bez 
pofzanowania 'kłaniafzo i profifz. 
że'gdy Go ufty chwalifzyi obowię= 
zniefz, 4 uczynkami lżyfz Go irdra= 
Żnifzs fobie: przypifać «mafz., że do- 
broć jegosku fobie zatrzymuiefz. Bo 
gdybyś ty nayprzod "we wfzyfikim. 
fzukał  Króleftwa Bożego i fprawie- 
dłiwości jego, aby: Bofka chwałą , i 
panowanie, i nayfprawiedliwfze Przy- 
kazśniom |]ego poóddańftwo, rozfzerzo- 
ne było, gdybyś fię od* Niego przy- 
fioynych rzeczy należycie upomi- 
nał,ś4 On ci tego, osco Opatrzności 
Jego profifz, abo ezego lepfzego nie 
dał; mogłbyś w ten (czas, czego fię 
ięzyk wymowić wzdryga, wfzyfikie 
owej|naypociefznieyfze BOGU w Pi- 
śmiejjego S. przywłafzczone nazwi: 
fka, Pafierza, Oblubieńca, -firoża, Ma- 
tki, Oyca, i tym podobne, Nauczycie” 
la, Wodza, wymazać, 

Atos 
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Atoli póki do tey niezbożnośći 
przed czafem nie przyidziefz, póki 
od Chtyftufa nauczony: nazywafz BO- 
GA przynaiymniey Qycem , racz lię 
ufpokoić 4 poffuchać teyże nieomył- 
ney prawdy Chryftufą, 6 dobroci Oya 
ca nafzego upewnień. Już On ibo- 
wiem porównywa BOGA z Jycy ziem- 
fkiemi, i pyta fig; czyli może bydź, 
śby oyciec poczciwy ziemfiki dzie» 
cięciu fwemu zgłodniałeniu profzą- 
cemu o chleb: dał kamień ?. chybaby 
fam kamień miał zámiaft ferca ; ába 
profzącemu 0 iie; dał ladowitego 
niedźwiadka, chybaby z iadu nie ze 
krwi był złożony. I wnofi; że dále- 
ko bardziey Uyciec nafz Niebiefki 
chce nam dać to, co ieft nam dobre: 
go. Porównywa znowu Oyca Nie» 
biefkiego z przyiaciołmi ziemfkiemi, | 
i"pyta fig, czyli może bydź, aby przy- | 
iaciel w potrzebie kołacąc 'ftatecznie ! 
w nocy do przyiaciel4 0 pożyczenie 


chleba, nie wymogł czego chce? add- s 
powiada, iż mu dać mufzą, ieżeli nie i 


dla przyjaźni, tedy dla tego, aby iuż | 
adfzedł, á nie kołótał; i przez to po. 
do: 
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dobieńftwo nie tego chce, abyśmy o 


Sercu Oycá Niebiefkiego powątpiwas! 


li, śle abyśmy w naleganiu przez mó- 
dlitwy nie uftawali, kiedy On fię, 
maiąc fwoie Bofkie- przyczyny. o- 
ciaga. 
Zeby iednak Żaden: tym fię wy- 
mowić od wielkiego trzymańia o Do- 
broci Opatrznego BOGA nie 'mogł: 
że chociaż BOG raczy fię Qycem 
nafzym nazywać, przecięć On Bo- 
giem ieft, wiedzacym o fwoiey po- 
wadze; tę dobrą śle nie tu fłużącą 


: myśl, odbija nam z*tegosmieyfca pom: 


tężnie”'nayukochańfzy |Chryftus w 
dzifieyfzey Ewanielii, iuż nie tylko 
biorąc pobudki z trony OQyca nafzego 
Niebieikiego, który wie 0 wfzyfikim 
czego potrzebuiemy, i może wfzy- 
fikiemu zabieżeć; śle i z ftrony tych 
famych darów, które zaprzeć nie mo» 
żemy,"abyśmy od niego nie mieli, i 
zjftrony innych ftworzeń, ktore wi- 
dziemy, że fa podleyfze od nas, A 
ask nie ma fobie za niecześć Pan 
iebś i ziemi, pamiętać o nich. 


pP y= 


KAZANTE, 
Pyta: On -fię oto z póczątku:dzia 
fięyfzey Ewanieliio coi też-ieft wię: 
kizegó,dufza, czy pokarm: ciało; czy 
li odzienie? -Azaz dufzą: nie ieft wa: 
żnięyfza niż spokarm 4 ciało, niźli 0» 
dzienie, abo lakieżkolwiek pokrycie? 
Ná coż: to spytanie 2- Nai początek i 
podporę: tego: -wniefienia + Dla tego 
wam powiadam, nie trofzcie fię 0 du- 
fzę wafzę, cobyście'iedli, ani o ciało 
wafze,czymbyście fię okrywali. Jak= 
że -fię; to iedno <zdrugiego wnofi,du: 
faá lepfza: niż: pokarm, więc- fie- zby 
tnie nie trzeba: trofkać. o pokarm; 
ciało łepfze i droźfze niż fuknia, 
więc fi trzeba fpodziewać. Że po- 
może ' ftaraniu do nabycia mu odzie« 
nia? Ah: Chryfius moy nie może 
nic powiedzieć, tylko mądrze. Mo: 
wi Qn;w famey rzeczy to: od kogoż 
mafz dufzę i: ciało człowieku? >u- 
{ze fam BOG ftworżył ná- podobień- 
ftwo fwoie, idk fzczerego: nieśmier- 
telnego ducha. Ciało „ fama Matk4 
niewiedziała, iak fię w iey żywocie 
ułożyło, Ani części siego ona - pofpa= 
iała nie wiedząc iak fpalać: sę ten 
to~ 
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ktory wynalazł początek ludzi BOG 
Stworca, iakó to wyznaie fama, pe- 
wna roftropna niewiafta i Męczenni- 
ca w-Kfięgach Machab: Dufza tedy 
drożtza iak pokarm, á BOG ci iey nie 
Żałował; zkądżeby mu fię wzięło bez 
przyczyny żAłować ci pokarmu? cia- 
ło drożfze iak odzienie: BOG ci dał 
Ciało: choceś go oto profić nie mogł; 
anie ma Go fiać na odzienie: 4bo €i 
go ma beż przyczyny żałować? Do- 
pietoż gdybyś poznał co za rofkofzy 
i chwałę żgotował dla dufzy twoiey, 
iciała, w wieczńości, i co ma to ło- 
żył nie Śmiałbyś wątpić, Że ci i 
innieyfże pottzeby i cześć przyzwoie 
tą daruie. Tak CC. włafnemu Sy: 
nowi fwemiu mowi S$ Paweł. (g) 
BOG nieprzepiiścił, å jakże nam nie 
wfzyftko żnira daruie: 

„  Procz darow Bolfkich bez wars 
pienia nań dańych, każe nam Chry- 
ftus uwóżać i ińne ftworżenia, ktore 
przed ñim rie få warte tego, co my; 
ani na tak wyfoki koniec ftworzone 
> Dexs fa; 


Tom 11. Kazań Przygod: X, Kar: Zułkiewfkiego 


ga KAZANIE, 
Q; aprzećię maia wyżywienie i o: 
dzienię. Przypatrzcie figę, mowia 
Luk: i Mat: S. krukom, weyrzyicie na 
ptaki Niebiefkie, iź nie  fieiąv ani 
zna, ani śpiżatni nie Maia, śni zbies 
taia. do gumiem 4 Qyciec wafz.Nie- 
bielki żywi ie dźiąc im przemyfł do 
f a i znalezienia pokarmu, ʻi 
niektore z kraiu do kraiu przeprowa- 
dza, hiektore zimie nie wiedzieć iak 
przy życiu utrzymuje. Azażeście wy 
nie daleko ważnieyfi i drożfi, niż 6: 
niż Qyciec, ktory ie pafie, nie ieft 
ich Qyciec.. Bo ptaki, i ryby, i in- 
ne nierozemne zwierzęta, nie mogą 
bydź tak iak my Synami: Bofkimi 
przez przyłpofobienie do’ dziedzićtwa 
Niebiefkiego. ale to ieft Oyciec wafz 
Niebielki; 4 przecię każdemu zwie- 
rzęciu, ptafzynie, rybie, robaczkowi, 
obmyślił ze fwego, bo to wfzyfiko 
Bofkie, co- i nafze, fpofob: do wyży- 
wienia: 4:tyle tego ieft «dla wafzey 
potrzeby, lekarfiwa, wygody, uciechy, 
chłofty,  podziwienia, upokorzenia; 
czemuż wy fię więc nazbyt frafuie. 
zie 


Na NiEDz: xiV.Po SŚWrąTr: 5E 
cie o wyżywienie was i pifkląt wa» 
fzych£ 

A o odzienie czemu fię trofzcze- 
cie? przypatrzcie fię tym. kwiatóm, 
Ktore dziś kwitną, 4 iutro. w piecu 
fpłoną, ába inaczey zwiędną, o iak o- 
ny przecię śliczną barwą odziane fą! 
iak mifterną robata utkane, iako ka 
dotknięciu, weyrzenidń, zapachu miłe! 
ktoryż rzemieślnik tak wdzięcznie 
fuknią uhaftować potrafi, iako fą łąki 
buyne i niektore w ogrodach place, 
kwieciem, iakoby nafzyte?  Wfzy- 
ftkie 'naywymyślnieyfze okazałości, 
ktorymi. Salomon, tak bogaty I ma- 
dry, przyozdobiał fwoy tron, nie ią 
godne; payść w porownanie z tą fztu- 
cznością i przylemnością, ktorą uwa- 
żne oko w iednym kwiatku polnym 
obaczyć: może? A ieśliż trawę polną 
ktora dziś ief, á iutre będzie wpiec 
wYzucona, BOG tak przyodziewa, ia- 
Kkoż daleko więcey was mało wier- 
hi? 

W re(zcie [mowi Chryftus] trofzcz- 
cież fię, kiedy chcecie, myślcie, <i 
myślcie, i myślom fię odbić nie 

D2 chciey- 


g2 KAZANIE, 
chcieycie. Coż beż pomocy Bożey 
zyikacie? urośniecież myśląc? zboga- 
cicież fię? naiecież fie? „A to wi 
ftkie zabiegi wáfze, i krwawe znoie, 
bez BOGA fa prożne myśli, 4bo i fzko- 
dliwe. 

Nie lepieyże, tobiąc co można, 
fitami od BOGA także pozwolonymi, 
refztę na lego Madrość, Wfzechmo- 
cność, Dobroć fpuścić? Oh lepiey, i 
inaczey nie może bydź prawdziwie. 
dobrze. Pożór dobrego bydź może, 
na Czas Krotki: prawie i trwało do- 
brze nie będzie? A ufność fzczera w 
BOGU żawfzeć ż nakazańą od BOGA 
pracą, modlitwa; <potulnością zawfze, 
abo to nam otfzymaią od BOGA, 
czego fobie Życzemy, abo co lepfze- 
"go. I że krotko iuż fkończę, to co 
mowię lepfzego, left, że ńas Ucżynią 
na tym iefzcze świecie Krolami. Z 
tego znowu ten mię przykład wy- 
tłumaczy. 

Wielki iedeń' i nabożny międtżec 
JTaulerus, co fam ofobie pifze, i dru: 
dzy o nim, ptzez całe lat ośm profit 
Pana BOGA, śby mu przez kogo po- 

a= 
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kazał naykrotfzą, choćby też nay? 


przykrzeyfzą. drogę do światobliwo* 
ści, Naoftatek będąc dnia iednega 
w Kościele, 4 z ofobliwfzyim..nabożeń- 
ftwem profząc otoż Pana BOGA; u: 
ftyfzał głos: wynidź, á znaydzielz nau; 
Czyciela światobliwości Wychodzi 
z radością. znayduje na progu Kościeł- 
nym ubogiego, okrytego ranarm F 
wrzodamii. femu.wed'ug.zwyczalu 
powiedział dobry dzień. Na, co ubo- 
gi odpowiedział, że nigdy nie miał 
Żadnego dnia złego. Zdziwił fię Mę- 
drzec. na. tę odpowiedź, mniemaiąc, 
Że go ubogi on nie. rozumiał. przy: 
dał tedy wyraźnie Mowię ci przy- 
jacielu, źe profzę BOGA. żeby cię na- 
pełnił wfzelkim dobrem. Odpowie- 
dział żebrak. Mości Panie! niepamię- 
tam, śbym kiedy miał ponofić co złe- 
go. Ta odpowiedź bardziey iefzcze 
Mędrca zmięfzała, niż pierw fza. Więc 
jefzcze powtarza Życzenie fwoię in- 
nymi fłowy. Mowię ci iefzcze raz, 
że prozę BOGA, śby cię uczynił 
fzczęśliwym. A ubogi, ia cię też 
prawi upewniam iefzcze raz, że nie- 
pë- 


„ Jakoby fię to z rozu- 
Pifmem Bożym u Joba mo- 
y Człowiek ma wiele 
to; zamyślił fię tu Me- 
j - refzcie ubogiemu fię o ná- 
uki wytłumaczenie prófić począł Nie 
bawiąc odpowiedział mu ubogi, Wiedz 
Fanie: żem nigdy dnia złego nie miał, 
anim żadnego złego i niefzczęścią ia- 
komi ci powiedział nie doznał. /Cze- 
mma? bo zdania Bofkie fa zdania mo- 
ie, i wola Bofka jeft wola mola. Tak 
fię z Bogiem we wfzyftkim zgadzam, 
iakobym, iedno znim był. Przeto 
wfzyłtko: fię dzieie iak ia chcę, bo 
fię tak dzieie iák BOG chce: śia tak 
chce, 


Na Niepzs*tv: Po SwiąT: "BS 
chces: iakcchce' BOG. Chce On gfo- 
du. mego, zimna, “goraca, chorobyk 
chce mię: nie bronić od napaści, Abo 
urągźń ludzkich. od famych fzatanoów 
mię trapienia:zówizem 1a w, tym fpo- 
koyny. Bowiem dobrze, że śni lü- 
dzie, Ani inne ftworzeria, nimi czy* 
nić nie moga: tylko ile im BOG do- 
puści: wifzyftko więc, jak? Ręki ego 
przyimuię.»Nie+gryzę więc; jak pies 
tego. kamienia, ktory mię uderzył, 
śle. fię obraćam. i widzę: iż'z ręki ko; 
chaiącey, nie na zábicie i fkateczeńie 
mię, ńle. na pobudzenie dó obrocenid 
fię, pokłońu. i: uśmiechnienia mito- 
śnego wypadł Bo czyliż BOG uczynić 
co możę, zô coby:godny chwały i mi- 
łości niebył? Abożia fię mam znim bić: 
abo fprzeczać? ia z Bogiem? A chociaż 
tak: wielkim Bogiem ief. czyliż fię 
jednak nie poniżył, aż na zelżywy, 
i bolefny Krzyż za mnie? Choćbym 
tylko tem dowod miał iego ku. mnie 
miłości, Azażem. nie powinien bydź 
nima przekonany, Że iakożkolwiek fię 
przykro. zdaie ze mną DoS ten 

an 
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Pan i Oyeiec, wfzytko to chee' ńą 
moie ufzczęśliwienie obrocić? 

Po tych oświadczeniach zdało 
fię Mądremu: iż proftaczka Bożegó 
zagadnie Więc gdyby cię też, mo: 
wi chciał BOG do piekła pofłać? Na- 
gotowaną odpowiedź nfłyfzał BOG 
miałby mię do piekła pofłaćć BOG 
ktory ieft iftotna dobroć? Ah to bydź 
nie może. Ale gdyby chciał to u- 
czynić; mam ia dwie ręce: iednę głę: 

okiego uniżenia fię i poddania jego 

Opatrzności: drugą miłośney, 4 nie: 
En cieżoncy ufności Femi rę: 
ami tákbym fie mocno BOGA achwy- 
cił, żebym Go z fobą aż do piekła po- 
ciągnał, i wolałbym bydź z. Bogiem 
p piekle, niżeli bez Niego w Nie: 
ie. 

Ty dziwnie rozwefełony na fer: 
cu Mędrzec dziękować w duchu po: 
Czął, Że ną taka ofobę trafił, idkiey 
fobie życzył A chcąc fię od Niego 
więcey nauczyć, pò innych pytaniach, 
fpytał fię, ktoby był i iakiego ftanu. 
Na to żebrak, CH- Niech będę kto 
chcę, 


TG) Bf n appena: Gia” 
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chce, wiedz iednak o tym, żebym nie 
chciał mieniać ftanu mego ze. wfzy- 
fkiemi ludźmi, ktorych macie zá nay- 
fzczęśliwfzych na świecie. „Wrefzcie 
Krolem ieftem. Takim, dla BOGA! 
robaczku pORAAN pogniły, ì ftór- 
ty prawie? gdzież twołe Pańftwo? 
dam [rzecze ow Święty czło: 
wiek podnofząc ręce "w Niebo, ) 
nie malz prawdziwych Krolow, krom 
tych. ktorym BOG przyobiecał ufty 
i Pifmem, Że oni będą panować znim 
w wieczności, i ktorzy panuią w tym 
iefzcze życiu nad fercem fwoim pod: 
daiąc go pod rozum, 4 rozum pod wo- 
lą i łafkę Bożą. s 

Otoż Chrześcianie takie fzaco- 
wanie woli Bożey nad wfzyftkie na- 
fze porywczości do pragnienia czego, 
ia nazywam tym lepfzym, i. fowem, 
Kroleftwem, ktore nam ufność w O- 
pitrzności Bofkiey, iak ma bydź na- 
leżyta, otrzymnie, gdy nam nie otrzy- 
ma tego, co lepfzym bydź rozumiemy, 
á mylemy fie. 

Day mi BOZE taką cnotę, iak 
temu wzgárdzonemu i zbolałemu że- 

bracz- 
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braczkowi, "weź mi iefzcze i to coś 
mi z łafki Twoiey zofiawił, zagrzeb 
mię w gnoiu, nakirm mię. wftydem, 
przyciśniy mię uboftwem. i wfzelkie- 
go rodzaju przykrościamni. Niech ia 
przytym. naymnieyfzym  podobień- 
ftwem, woli fię T wóicy niefprzeciwię, 
rozumem + 'fereem; Acz zmyfły ię- 
czyć, i ofchłości*4 pomięfzania, i ko- 
nania prawie na Umyfł zapufzczać bę- 
dą; Mądrość: ia Twoię, W fzechmó: 
eność i Dobroć w naylepfżzą chwalić 
będę, 42 fię tam dofiśnę, gdzie całą 
wieczność niepotrafię fie wydziwowAć 
tłożeńiom Opatrzności około mnie 
Pwoieg,Gitońe wychwalić; ktore mi 

teráz fą niepoięte, i wydńią fie 

przeciwnę. 
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60 ATENG o 
EAZ ANDIDE: 


Na Dzien ŚWIĘTEGO 


FRANCISZKA XAWIERA 
Soc: JESU. AA = 


Signa autem 005, qui oredźderint,. hær fe- 
quentur: Marci: 16 


A cuda za tymi, ktorzy uwierzą, te 
naftępować będą. 


NE można fię na Pana JEZUSA 
pófkarżyć, śby, obietnicy Kościo- 
łowi fwemu oczynieniu „cudow zo- 
ftawioney , ftatecznie niedotrzymał, 
Bo aczkolwiek na. początku Wiary, 
dla ziednania iey powagi. obficiey. cu- 
dow potrzeba było, 1 tak fię też czę- 
fto za czafow „Apoftolfkich „i. Mę: 
czeńfkich działy; niemafz iednak;ża- 
dnego po dziś dzień wieku, ktoregoby 
jak Świętych Kanonizowanych, 4łlbo 
Kinonizowania godnych ludzi; tak i 
cu- 


60 Kazanie, 
eudotwornych nie było. (X) Po dziś 
dzień iefzcze z rożnych ftron świata 
dowodne i poprzyfiężone wieści co: 
raz dochodzą nas, o uzdrowieniu cu- 
downym chorych, o takichże zlecze- 
niach kalęćthw, o, wikrzefzeniach fae 
mych umśriych. (fe) Sławi fię ztąd 
wiára, przy powftalących na nię co» 
taz bśrdziey, 4 nie dla tego mniey 
fzkodliwie, że nie wfzyftkim iawnie, 
rześlądowaniach, pokrzepia fię na- 
Aela wnietaynych nikomu kłopetach: 
iż BOG, Ktoremu wierzemy, gotow 
iefi iak iednych, tak wfzyftkich ztąż 
łatwością, chociaż i cudownie cie- 
fzyć . gdyby, fie to ślho z niegodnością 
nafzą. Albo z pożytkiem zgadzało. 

Nięwiernegoć tu, pewnie nikogo 
fiuchaiącego nie mam, ktoremuby 
prawda, wielość, i przedziwność cu- 
dow od BOGA przez S. Francifzka 
Xawerego, zá życia iego i po śmier: 
Ci ną utwierdzenie wiary uczynio- 
nych, śmiałości w gardzeniu prawą 
id CEY Billam: Con: de miracul: 

Ghyk)_Czytay choc fame Hiforuą Obrazu S: 
JOZEFA w Kollegiącie Kalifkiey, 


Na Dzień 8 FRANC: X aw: 6r 
czcią Bofką uiąć mogła. Prawda cu- 
dow tak iafna, że i ci, ktorzy nię 
wfzyftko GH) jedno z Katolikami w 
wierze trzymślą, jednak przedziwnym 
i Świętym 2-awerego fprawom. ich 
oczy wiftością przekonani chwalebne 
w pifmach (woich świadeltwo zofta: 
wili Wielość cudow tak niezracho* 
wana, iż poważny jeden Kaznodzie* 
ja, tego fię dowodzić podiąb, i, do: 
wiodł: (*) że cuda Świętego Fran: 
cifzka Xawiera tak fa zwyczajne, że 
4 w podziwienie iść nie ma. gdy fię 
przez tego Swiętego cud iśki ftańie. 
Ztym wfzyfikim ofobliwość ćudow 
iego tak niepofpolita, że chociaż ich 
obfitość w podziwienie tie wchodzi; 
rodzay iednak fam cudow podziwie- 
nie wymufza. ecz gdy nas nie 
wierni niefluchalą; wiernych podo» ` 
bno wiëlmi zafmuconych 4 potwict- 
dzenia nadziei W. BUGU potrzebnią - 
cych, względem tey hcezby fucha- 
jących. dofyć mamy 

Stu- 


=) Bia ap Bie Gufonihi, Haktuit Aw 
glus v., P. lexier ap Ps Houdry prop: 
fm, A) P. Segneri 


62 KAZANIE, 
Słuchaycież więc, że i wta 
imierze obietnicy fwoiey dotrzymać 
nam Zbawiciel nafz pragnie, że wie- 
tzącym mu iak należy, w ütrapleniach 
do końca nie opuści; śle im fkute- 
czną, chociaż nie zawfze oczywiście 
cidowną.da pomoc. Że im ftarczy 
1 ięzyka ha wymowę gdzie trzeba, 1 
czartowfkie na nich zamachy odpe- 
dzi: i wężoów, chytrych'A ziadliwycyh 
ludzi unofić bez fzkody da fpofob: i 
od wewnętrznych innych fmutkow, 
tak trucizna iaka trawiących, ferca za» 
raźliwość oddali. 44 cuda tych, ktorzy ue 
witrzą, te naśladować będą Zkądźe na 
to dowod? Dla złamaniać fozumu, 
dofyć Bofkie flowo: ale dla Tkłonieniń 
g9 powoli i z pociechą, dodam Xa- 
werego przykład. Naprzod Xawere- 
go niezawodzącego fie na nadziei w 
BOGU, potym Xawerego nieżawo: 
dzącego ludzi, ktorzy fię przez niego 
do BOGA uciekają. Abo oraz, Xa- 
werego nieza wodzącego lie na nadziei 
w BOGU dla fiebie, i dla drugich. JA 
naypierwfzy mieć nadzieję powinie- 
iem, żę com zaczął, na więkfzą 
Chwa- 
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Chwałę Twoię BOZE, ża przyczyną 
fugi Twoiego Świętego Prancitzka 
Xawiera dokóńczę. Pani moila. 4 
Matko Bolka, czyliż też nie pomo* 
żefz? Pomoż Pani, tak Cię Xawery 
w trudnościach fwoich wzywał. 
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Miedzy rzeczami, ktore ufność nafzę 
LVL w BOGU, ślbo wcale pfuią, albo iey 
przynaymniey nadwątlaią,dwie mi fie 
zdają bydźnayznaczniey fze. Jedna wiele 
kość tego, czego fobie życzemy: dru- 
ga opoźmianie fię Bofkie w daniu nam 
pomocy.  Uroiona w u myśle nafzym, 
otrzymania z Nieba pociechy dla wiel- 
kości potrzeb nafżych, chociaż pra: 
wdziwych i zchwałą Bofką półączo- 
nych, trudność, ieżeli nas w tę bez- 
bożność nie wprawtuie; abyśmy fą- 
dziłi, że pragnienia nafze przemo- 
Żność Wfzechmocnego BOGA prze- 
wyżlfzaią; to. przynaymniey . przy- 
wodzi, abyśmy  fałfzywą pokorą 
wzgląd niewczefny mieli na dro- 
bność zafług zafzych, ktore niegodne 
li- 


64 Kazan, 
litosci, álbo na rozliczność przewinie: 
nia, które odwracaią od nas oczy Bo- 
fkie, i tak abyśmy nadzieię tracili, 
i gdy nam przyidzie do fercą udać 
fie dó BOGA przez modlitwy, áby- 
śmy mówili ż owym niewiernym i 
przewrotnym Achazem, gdy mu Pro- 
rok o znak pewnego nad nieprżyja- 
ciołami zwycięftwa profić kazał: nie 
będę profit, i nie będę kufił Pawa, Ch) 
alboli też ż Moyżefzem nazbyt przes 
tażonym grzechami ludu, Jłachaycie 
Jprzeewni i nidwrm, iżali ziey [kóty 
będziemy wani wodę wytbieść tioBli? (1) 
Druga na hadzieię nafzę nawałnosć, 
to ieft opoźńianie fię Bofkie 2 poinó* 
cą i ratunkiem, o iako nas tżęfto, 
ieżeli W rofpaczy nie pogfąża cale, 
to przynaymniey kołace, I hiifża, Ww 
owych niecierpliwościach i fzemtą: 
niach, -w owych iadowitych przynia- 
wianiach Panu BOGU, 4 początkach 
ódftępowania od wiaty, o Opatrztica 
ści! 


Naprzeciw obiema tym potę: 
źnym przeciw nadziei w BOGU po- 
: kü 
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'kafom, obaczmy, iak niewzrufzony 


był nalz Swięty Xawery Całe Je- 
go. po zupełnym na dofkona fzą flu- 
żbę Bofką wtowarzyftwie |gnacego 
udaniu fię, Życie, á zwłafzcza cała 
Jego do Indyi na obnofzenie Imienia 
JEZUSOWEGO przed Królami i Nas 
rodami wyprawa, przeciągniona tam- 
że do lit dziefięci i więcey, okoła 
nawracania niewiernych, wiernych 
utwierdzania, pace i zabiegi, pełne 
fa, nie mowię oczy wiftych wielkiey 
w BOGU nadziei znakow, śle niy- 
więkfzych ufności cudow : ufności ani 
wielkością rzeczy, ná które fię odwae 
żał.nie firachnioney, ani ociąganiem 
fię czafem Bofkiey pomocy niepo: 
mięfzańiey. a 
l. sGdy fię naypietwey nå dos’ 
fkonalfzą flużbę Bofką w Towárzy-= 
fiwie Ignacego odważał Xawery. na 
iakże to wielką tzecz odważał fię! 
Oto |powfzechnie nayprzod mowiąc 
ña gwałtowne zwycięftwo famego 
fiebie. Xawery nie byłci nigdy ro- 
zwiozłym, ale był 2 urodzenia żywym 
3 z 1 
Tom Il. Kazań Przygod: X, Kár, Żutkiew/kiega. 


66 KAZANIE, 
i-wfpaniałym. Nie myślił o wzgźr- 
dzie BOGA, śle Ani też o znaczniey- 
fzey  Wzgardzie ,famego  fiebie: vo 
wydzićraniu cudzego, śle áni też o 
porzuceniu fwolego. Owfzem bår- 
dziey fię nakłaniajac do ftużenia świńa 
tu, („)ydo dwudziefiego fiodmego ro- 
ku życia o tym cały myślał, na to 
pilność wfzyfikę: około wydofkonale» 
nia fię w naukach łożył: aby, iśko 
przodkowie Jego przez woienńe dzie” 
ł4 wflawili fię, i na naywyżfze go» 
dności, iz famemi (,.) Królami Naa 
war kimi fpowinowacenie, przeż pięć 
fet Case) iuż do ówego 'czafu.lat za- 
ftugowali; tak On nauki i mądrości 
chwałą mogł domowi fwemu ozdoby 
przydać, i wnieść weń świeckiego 
Duchowieńftwa, doftoyności.ę Jakoż 
we dwá lata prawie, jako do Ignace- 
go przyfał, Kanonia Mu Kathedral- 
ną ftołecznego M iafta Pampelony przy- 
flano. Na tych górnych duchow 
przytłumienie, i pogrrdę okazałości 
światowych, które Mu i wyfokie u- 
i ro 
G) Orland. Hif: Soc. L, 1. N. gE (ua) Bartol 
in Vita.. (wax) Orlandin in Haft, 
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rodzenie, i Familii, 4 zwłafzczą Oy- 
ca Jego. u Jana Krala Nawarry wiel- 
ka łatka, i pierwfzy: prawie na dwo= 
rze urząd, i urody znaczna przy ftoye 
ność, UT lowcip. ;i wfzyftkiego, 
zkądby., tylko chciał począć doftatek, 
w ręce tkały, ná takie, włafnego zdá- 
nia, i dobrze wkorzenionych fktonno: 
ści zwyciężenie odważyć fio. A da 

człowieka, uczciwegoć prawdą i zná- 
cznie świątobliwego, iakim. przez lat 
cztery; w Paryfkich fzkołach powa; 
żał |gnacego Xawery, ale do czło- 
wieka wfzyftko przeciwnie myślące- 
go, 4 myśli fwoich fkutku iefzcze na 
pewne nie pokazuiącego, POZA 
AE to.mowię rzecz była mała! 
Czyliż owfzem. mam mowić, rzecz 
iawnie nie była wielka? | fzłá oną 
też z początku oporem. Dwa rszyo 
Xawerego do zamyfłow fwoich po- 
gardzenia światem przyłączenie, po- 
knfzał (ię |gna icy,- Ale KXaweremu 
iako fię zdało iż Jgnacy o niepode: 
AE rzecz fio kulząc, do prawdyby te= 
go czynić nie miał; tók Jgnicego, ŹAT= 
tami zbywał, a wrefzcię i fluchić nie 
Ez chciał. 


6g KAzaNie, 

chciał, Lecz wrefzcie z4 trzecim 
Jgnacego odważeniem fię, gdy do ie. 
go ;przemyfłow, BOG też potężniey- 
fzych do ferca Francifzka kołatań i 
oświeceń dodał; tym odważniey On 
fię na woli Bofkiey wypełnienie Oy- 
cu Swiętemu poruczył, im fkrzętniey 
fię przedtym opierał. 

Ale w fzczegulności, cóż to Xi- 
werty przedfiewział, gdy znagłá fzczę= 
ścia fwego świeckiego ofnowę prze- 
ciął; á do” ubogiego i przychodniź 
fam w obcym kraiu przyftał? Nie 
był iefzcze S. Ignicy przełożonym 
jakiego Klafztoru, śni Zakonnikiem, 
ani nawet Kapłanem. Ani iefzcze 
zupełnie fpofobu dalfzego życia z To- 
warzyfzami ná pewne ułożonego nie 
miał. Bawił fię z nimi naukami w 
Paryżu. Sam ślbo w naiętym domu, 
ślbo w Szpitałich z iałmużny żył. 
Namowił ich iednak śby oprocz slu- 
bù czyftości, ślub ubóftwó,i Wyzucia 
fig po fkończonych naukńch ze wfzel- 
kiey włafności, uczynili. Coż potym 
robić? Albo iść do Jerozolimy na- 
wracać Turkow, i Chrześcianom tám 


po: 
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pozeftałym pomagźć; ślbo. ieżeliby 
fię to nie udało, Papieżowi fię. na 
pofłanie do. iakichkolwiek narodow z 
Ewanielią bez, opatrzenia w drogę, «i 
bez wymowki, ofiarować, W(fzyftka 
to rzęczy wielkie. á wfzyftko po ludz. 
ku.nie pewne, i wielce niebeśpieczne. 
A gdy fię ten. umyfł: Towarzyfzow 
rozchwiele; gdy te śluby. nA.inne u- 
roczyfte, wftępujac do jakiego. da- 
wnego Zakonu, wolni, fobie iefzcze 
do.tego, odmienia: albo gdy Ani.do 
ziemi Swiętey doftać fię nie.mogąc. 
ani od Papieża przyięci. nie będąc, 
rozeydą.fię; iakiż tobie Francifzku 
zawod? iaki- zciebie śmiech ludzki! 
"Lakieć, może, i tym podobne myśli 
odrażały z początku od Jgnacego Fran- 
cifzka: ale gdy fię raz na BOGA fpu- 
Ścił, inż iego w Nim nadziei, śni ża- 
dna niepewność wytrwźnia, ani ża- 
dna inna niebeśpieczność- nie ofłabi. 
Nie płochom fobie poftapił, odpowiś- 
da mu fumnienie iegọ, znam dobrze 
Jgnacego, Fabra, Laynefa, i drugich; 
4 naybardziey znam BOGA, który 
nie zawftydza ufaiących w fobie: wiem 

ko- 


zaj 


70 Kazanie, 
komum- uwierzył, i pewien Heften, 
Że pokładu fetca mego dochowa, i 
doniefie go dotad, dokąd ieft ftworzó:. 
ne i powołane, drogami takiemi, któ. 
re fic Jego mądrości naylepicy fpo- 
dobaią 

Tym: czafem Xawery nie tro- 
fzcząc fię'o przyfzłe, rzeczy, czyni 
to co ma: przed fobą. Wychodzi z 
Paryża z drugiemi piefżo :po piel. 
grzymiky, ciało powrózkami krępuie 
aż powroftały, i bez cudu odięte bydź 
nie mogły, Potym raz fẹ ná ofo- 
bność i bogėmyślność udaie. gdy fię 
tak drugim zdało, znowu w izpita- 
lach fłuży; i ropę z wrzodu wytyfa; 
áldó, Kapłanem zwłafzcza zoftaw fy, 
Kazania w Bononii i indziey czyni, 
áibo lifty |gnacemu pifze, pierwfzy 
Towarzyftwá Jeżufowego Sekretarz. 
Pracdie z práċčúiąacťëmi, cierpi z cićr- 
piacemi: boé "zśraz ną rodzący fię 
Zakon wielkie burze powfiawały. 

A BOG nie myślącemu z fwoż 
iey ftrony, co daley bydź miało, iśki 
życia gotował fpofobż  Takowy, w 
kierymi jak On dać miał naywyżlze 

ł na: 
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nadziei fwoiey Ku BOGU dowody» 
tak BOG opieki nad nim fwoley nay- 
oczywiftfze znaki. Otworzył mu fam 
do findyi drogę, Sam BOG. Boć lu: 
dzie inaczey myśleli. Z ludzkiego 
obrania na to mieyfce pracy i chwa- 
ły ińfzych dwóch naznaczonych by- 
ło, á nie Xawery. Ale ROG fporzą- 
dził, że gdy ieden z tamtych na fam 
czas pifzczśnia fię w drogę zachoro* 
wał, á drugi w Łużytanii na żądanie 
Króla zofłać fię mufiał: famemu Zła: 
weremu do Indyi ptynać przyfzło. 
Coż? niewiedziałże Oń znówu, iak 
wielce trudny urząd na niego kta- 
dziono! Nieznałże, co to ieft morze 
4 to, na tyle fet, ba tyfięcy mil roz- 
łegłe, co wichry. płortmy, i nawał: 
ności? co fkały, i piafki, ćo poczważ 
ry wodne i' rozboynicy? | Nie wie- 
działże ó krajow owych do których 
ióć mia: grubiiańftwie, dzikości, u* 
porze; krwi ludzkiey pragnieniu, u+ 
bóftwie wielw, i rzeczy: wfzyftkich 
niedoftatku? «O jak wielka to rzecz 
podiąć fię nawracać iedney takiey 
błędney ofoby, iednego iakiego ába 


nie. 
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niewiernego cale, álbo po części od 
wiary odpadłego, chociaż nie zgrun- 
tu dzikiego i nieobyczaynego miafiń? 
depieroż tylu narodów, które o wie. 
rie, © cnocie, o ludzkości, ślbo nie 
flyfzały. ńlbo przed tym włfzyftkim 
uizy i ferca zatykaią, á Nauczycie- 
lowi wfzyfikie niewygody i tyfiąc 
śmierci gotuią? To pewnie pier- 
wey, nafz Swięty naznaczony Indyi- 
{ki Apoftoł, o rozmyfł profił? `O- 
wfzem z wielką ferca ochotą i twas 
rzy wefołością, zaraz fię gotowym ná 
wfzyfiko Jgnacemu pokazał, To per 
wnie |gnacy pofłufzeńftwem go, aby 
fię wymawiać nie mogł, przycifnał, 
i pod grzechem mu zaraz rofkazał 2 
lie jefzcze na ten czas Jgnacy Swię: 
ty władzy rofkazywania nie miał, i 
akon dopiero był uftnie od Papieżą 
pochwalony, 4 jefzcze pifmem nie 
potwierdzony. Jednak na BOGA fię 
zdaiący Xawery, dzień tylko na po- 
łatanie tukni, pożegnanie przyiacioł 
w Rzymie odłożywfzy, nazóiutrz z 
błogofławieńftwem Papiefkim do Lu- 
zytanii, zkąd miał ná okręt do Indyi 
Whi- 
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'wfiadać, z takim pośpiechem fię pu: 


ścił, lakiegoby drugi na ofiągnienie bo» 
gatego i wyiokiego á fpokoynego Bi- 
fkupitwa mie szażył. Nawet przez Hii- 
fzpanią mie daleko dobr Qyczyftych, i 
pokrewnych fwoich przechodząc, śni 
do mich nie witąpił 

Póty iefzcze małe Xawerego na- 
dziei w BOGU dowody. Boć łatwiey 
iet odważyć fię ná rzeczy wielkie, ni- 
Ż.li ie konać; łatwiey zdaleka rozmy= 
śiąć o miebeśpieczeńftwach, i w nie- 
przytomnych goryczach fobie fmako= 
wać, miżeli ich rzeczywiście bez od- 
miany umytłu doznawać, jednak po- 
fłuchaymy  pierwey flow Xawerego. 
ktore przy pożegnaniu fię z Xiędzem 
Szymonem Roderycem w Luzytanii zoa 
ftawionym Towarzyfzem, oftątecznie. 
go obłapiaiąc, mówił; 4 wnet fię i rze« 
czom przypatrzemy. Pamiętafzże Oy- 
cze, iaxo, gdyśmy w Rzymie w Szpita- 
lu mięfzkali, tys moim wołaniem zę 
fúu był obudzoay, gdym Vfołał:- wię 
cey, więcey, więcey? Niechciałem cË 
w ten czas, coby to znaczyło, powie» 
dzieć. Teraz zaś, gdy do (kutku przyje 

R x ehga 


Nie wiem, czy 
ż Janie mi ieft 
BE eń, tórem dlą 
i tókie w ten 
zk fki hego -poftą- 
ję Re lko poftać owa 
„ śle mi fię 

kow naya ało, któ- 
w ltawióne, _ Zatym ná- 


zmaitych 


obrat; ‘doda x mi i i ły, AR fo, 

czegom fię 

eniem Uunofił. 

> fłało: i daleko więcey 

ściitodw tagi w rzeczach, 

w fłowach. Myślcje Chrześci- 
ná E > Caneifeka" Wer e 


Powie ee wwia- 
m Z gwółtow ie nadęło; burzy fię 
morze, 1 okret fię, nawałności znieść 
nie mogąc, roftrącaz 4 Swięty na defce 

edney trzy: dni fię między wałami nu- 
zaiąc, nadziei fwoiey kotwicą” ube= 
fpieczońy , fpokopnie rozmyśla z Dawi- 

Bo; dem: 
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dem: Przedziwne nawałcości morfkie, 
przedziwnego ná wyfokościach i głę- 
biach Pana.  Mirąbules elatines maris, 
mirabilis in altis Dominus. CK) A gdy 
ledwo wypłynąwfzy zniego ofihknęła. 
woda,gdy iefzcze pamięć bły fkawic i pic- 
runow, {zumu wichrow, i przeraźliwych 
ciemności drugich fercami trzęfła; po 
dwu dniach. natychmiaft fie na morze 
pufzcza. Bow tśkich niebefpieczeń” 
ftwach. gdy drudzy śluby czynili. że 
jaż nigdy na morze fię nie udadzą; on 
BOGA profił: śżeby utonął. chyba że 
go chce BOG ná podobne abo na wig- 
kze niebefpieczności zachować OrEL.8. 
N. tòg. le 6 powietrzu i wodzie. Zie: 
mia fie błifkimo tz 
flofica ogniem, ták żelazo ro(pa 
pod: bofe iego nogi tu iowdzie cierni 
natrąca: lecz u niego więkfzy miłości 
Botkiey ogień, i pobudki fużenia du- 
fuóm, czucie prawie na te powierz bo- 


czach iego pytani od Pogan, groźne 
na niego wrożenia i odpowiedzi wyda- 
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ią; lecz onby fobie zá grzech miał, gdy. 
by ná toż famo mieyfce, gdzie ubity 
był, w nocy nå modlitwę nie chodził 
A po innych pogrożkach, do Towarzy- 
fzow Goańfkich pilze; że w takich ró. 
zach niczego fię bać nietrzeba, tylko 
nieufności w BOGU. 

Ludzie źli więcey niekiedy czło. 
wiekowi zófzkodzić mogą, dlá wol- 
nieyizego zażywania wcli fwoliey, niż 
czarci. To prawda; śle $. Francifz= 
kowi nadziei w BOGU odiąć nie pos 
trafią. Powiłanie ná nowych w Tra- 
wankorze Chrześcian dziki Bagadow 
nirod, I w granice ich. z Woyfkiem 
Wkroczy 4 Francifzek, iakoby obietnica 
Bofką Ezechielowi uczynioną, iemu ua 
czyniona była, oto datem twarz twoię 
tocnieyfzą, niż twarze ich, i czało two- 
śe twardjae, mi czola ich, Jako dya- 
ment, itako krzemień dałem twarz śwoię, 
nie Boy fig ich; C1) wpadnie famą u- 
zbrojony ufaością w pomiędzy zaiądłe 
ich hufce, Dopieroż, gdy tego potrze- 
ba. łakomym panom, i uciemiężaią- 
cym urzędaikom,: prawdy mowić o lud 
ubogi 


e Q) feih: 3 Y. 3:63 9. 
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NA Dzien S FRANC: XAW: 77 
ubogi nie zlęknie fię, wielki nędznych 
Oyciec, iako go i Krolowie fami nóży- 
wali. (*) Wyfpę iednak Maurykę On 
fam wyfpa nadziei fwoich, do Rzymu 
pifząc, nazywa: iż mu ofobliwfzey w 
BOGU nadziei, śby fię iey obywate- 
low nie przeląkł, potrzeba było. Bo 
naród nieugłafkany , nie tylko przycho- 
dniom fzkodził, śle fiebie wzaiemnie 
mięfzkańcy, i iawnie, i traciznami, śni 
małżookom, áni dzieciom włafnym nie 
przepufzczaląc zabijali. Więc gdy fig 
ni tę wyfpę wybierał, przyiaciełe mu 
przekładać poczęli, i wielki tam nie- 
doftatek żywności bez bydła i zboża, 
i drogi fkalifte, i kamienie ják domy 
jakie z gór ogniem wybuchaiących wy- 
padające, i krwi ludzkiey pragnienie 
w mięfzkańcach, (**) iako też iedne- 
go,który tam iść odważył fię, Xiędza 


- zamordowali. Przekładali to S. Xawes 


temu 2 płaczem: á gdy to nie poma- 
gało, okrętu mu zabraniali. A S. prze- 
ciwnie z niewątpliwą  ftatecznością 
twierdził; że gdy mu okrętu zabronią 
do tego mieyfca, do którego BOG go 


WOTA, 
(w) Orl: L. 4. N. 147. (wa) L. 6. M 167. 


78 KazaNre 
woła , ná BOGU ñe fparłfzy, wpław fie 
fam ná. morze puści. Zatym dać mu 
ftatek mafieli ,. i lekarfw mu przeciw. 

truciznom nadawali. Ale on lekariw 
nie przyjął, o modl twy tylko zá fobą 
profząc.. Lecz ido laponii wyfpy, któ: 
ra iet wielkim n4 famym końcu świa- 
ta ku wfchodowi Krolefitwem, niezwy- 
ciężodego Apoltoła wyprawa, nie ma- 
tym ufności lego w naywiękfzych ra- 
zach dowodem była.. Zycia oto [wos 
iego, aby fię do Kraiu tego bardzo Zá- 
bobonnego i hardego dofłał, powierzył 
Pogaainowi iednemu, Żeglarzowi. A 
gdy fig po wielu Czzrtowfkich prze- 
fzkodach do lądu doftał, chcac doyść 
do famego naywyżfzego Jápońíkiego 
Krola, śby od niego pozwolenie opo- 
wiadania Ewanielii otrzymał, dlá nje- 
wiadomości drogi, konnema iednemu 
Poganinowi, fam pielzy, zá fługę fię 
najal. Zima była, drogi Śniegiem zá- 
typane, lody nå brodach łamać trzeba 

było, konny dlá boiaźni rozboyników, 

iak mogł, pofpiefzał; 4 Swięty. fwoie 

iego tłomoczki „niofąc, ślifką i przy” 

krą drogą zá koniem, aby przewodai- 

ka 


JE 


Jay 


" Na Dzen S$ Frane: XAW: 79 
Ka mié utracił, Pana nic ówiczas, nie 
rozgniewał, piechotą dążąć, á w. gor 
fpodach niewygodnych urągania' pono- 
fząc, izaliż ile kroków uczynił, tyle 
wielkiey fwoiey nadziei ci przywiąza= 
nia do BOGA śladow nie zoftawił? Os 
procz tych kilku przykładow, trzeba 
wam było, Chrześcianie,. żyć z Xawe- 
rem, i dzień każdy pilno mu fię przy« 
patrywac; á takbyście tepiey: uważyli, 
co to było 24ferce, áni wielkością 24- 
dng rzeczy mieścieśnione , śni niebe= 
fpieczeńftwy nieuftrafzone. 


A BOG z fwoiey ftrony; iako nás 
dziei Jego nie zawftydził; ia Wam co« 
kolwiek przypomnę. Odważył fię ná 
rzecz wielką Xawery, do Ignacego owo 
przyftaiąc, á BOG. mu dał doczekać: 
iż Zakon utwierdzony zoftał, i lgnacy 
Xawerego też głofem, lubo ná piśmie 
przez lift podanym zá Generała obra- 
nyen: na ktorym też Piśmie, oprocz 
wytażoney fłufzności, aby tem obrany 
był Zakonu rządzcą, ktory iego, i innych 
Towarzyfzow był dawno w duchu Oy- 
cem; i śluby Zakonne, aby od potwiert= 

„ydzenia 


go KazaNie, 
dzenia Zakonu ważyły, napifaŁ (*) 
BOG mu dal doczekać że dobrodzi y- 
ftwa Bofkie Zakonowi temu udzielone 
uważając, dli wzbudzenia wdzięczno= 
Ści i'w druvich, mawiał: Jak dobre= 
go mamy BOGA, jak nád poięcie ni. 
{ze lepfzego! (Nie myślił, co znim 
daley bydź. miało, powołania fwego 
pilnuiącz 4 BOG nayłafkawfzy, coraz 
mu o przyfzłych rzeczach, to przez S. 
Jeronima pokazuiącego mu fig, to wkłaa 
daniem Murzyna- przez widzenie ná 
barki iego, to protockiego Ducha nå- 
daniem, co bydź miało, obiawiał. Źwy» 
ciężył w tym przyrodzone fwoie do 
świata fkłoaności; á BOG ma taki wftręt 
od niego dał: że i przez fen jednemu 
niepięknemu, śle i nie bardzo fprofne- 
mu wyobrażeniu odpor dając, wiele 
krwi gębą i nofem wyrzucił. (**) Nie- 
dbał o krewnych, a BOG go przed nis 
mi itym wfławił: że przez cały po- 
przedzaiący Śmierć iego rok, co piątek, 
iile razy Xawerego utrapienie iakie 
potkalo. iako tego z liftow iego poro- 
wnanych dofżli, Krucyfiks drewniany 
w 7»m 
(w) Ork Lg, M. 129» (we) Łańcicż gs 


Y 
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w Zamku iego Qyczyftym krwią fig 
jawnie pocit:  Pragtiął Xawery lak nay- 
więcey dla BOGA cierpieć, igdy czes 
go: cierpieć nie miał; powątpiewał ; 
czyli tylko dobrze Panu BOGU fiużył: 
[=] 4 Pan BOG takimi go czafe”m po 
ciechami przeymówał, iż wołać fmu= 
Gat: dofyć Panie! dofyć. A coż mida 
Nieba zoftawifz, ieżeli mie já ziemi 
takim. wefelem napełniafz ? 

Nie zląkł fię XAwery tiiofża: 4 
BOG 'Niywyżfzy Panem go nieiako 
morza, życia i śmierci ttczynił Kie= 
dy iednyrii Krzyża, Relikwii, lub kas 
wáłka fūkni fwoiey wfżiiceniefm, náy= 
ftrafzliwfze üfpákaiat nawałności, Ihe 
nych od żótonienia, cudowriie tia ro> 
żnych fazem filieyfcach pfzytomny 
tatował, nieptzełliczonyńi chorym i 
kślekomi zdrowie,  wielti lintartymd 
przyvricał życie, do ták wielkiego 
Pogan firnych podźiwieniń: Że -go 
Bogiem ziemie i morza nazywali, A 
nie tylko: mu ziemia  iimaflych 
wfkrzefźoriych jakich do Kanoniza= 

FE cyi 
G) Orli: L: 2. W, 165. L. 8. N: 116. Er 
Tom Il. Kaz: Przygi X: Kar: Zutkiewjkiego: 


82 KazANTE, 
cyi podano<dwudzieftu piąciu, mięs 
dzy ktorymi trzech nayniewątpli- 
wfzych, iako z grobu wydobytych od- 
dawała. Ale na iego rofkaz. dla prze» 
firafzenia uporczywych grad kamien- 
ny zogniem wyrzucała: aby tak Ža- 
dnego żywiołu dla wfławienia iego 
nadziei nie brakowało, 

Coż oCzirtow. przez niego z4* 
wftydzeniu mowić? Paciorkami, od 
fiebie poflanymi ich wyganńiał z ciał 
ludzkich. Bałwany ich, z dziećmi, 
cudow fwoich czynienia uczeftnika- 
mi, obalał  Milliony im dufz wydarł, 
Boć fam fwoimi tękami na million i 
dwakroć fto tyfięcy pogańftwa o- 
chrzcił. Gdyż famych pańftw zná- 
cznych na kilkadziefiąt fię liczy, ktos 
tym Chryftufa opowiadał: á nacifk do 
chrztu bywał taki, że mu zemdlone 
ręce podpierać mufiano. 

A zludzi, ińdowitych, iak czśre 
tow, dla ktorych zbawienia zdrowie 
fwoie'nafażał, Aniołow czynił; i nie 
więcey fzkody na famym owym Mau- 
rykanikim iakoby przed pieklu odniofłs 
tylko 4e olego oczy bać fie sap 
y* 


Na Dzien S. Franc: Xaw: , 83 


t było, gdy łzy z pociechy wewnę* 


trzney wylewał, widząc niefpodzie- 
wana od drugich, w obyczaiach o= 
wych, dopiero ludoiedźcow odmianę, 
J do japonii droga mu figę. udała. 
Ow ża fluge naięty, u Krolow tam 
pofzanowanie znalazł. Ow za głupie= 
go wyśmiany i kamieńrni od dzieci 
urziicańy naymędrfzych Bonżow piże= 
konał, i ż nich fwoie pomocniki po* 
Czynił: i tak cudowny dat od BOGA 
odebtał: że ciśnących fig do niego 
wielu, gdy go o rozmaite i w cale od 
fiebie rożne rzeczy ciekawie pytali, 
jedną odpowiedzią tak wfzyftkimzddo= 
fyć czynił iśkoby każdernu z ofobna od 
powiedział. A co do fkutku Ewańgelii 
należy, w piąci Kroleftwich ziakich 
fześciudziefiat fkłada fię Japonia, wia: 
tę zafzczepił tik mocno, iako potym 
niywymyślnieyfze tamtego Kościoła 
Męczeńftwa, i na nie Chfżeścian ñay< 
fzlachetnieyfzych i dzieci nawęt nie- 
wypowiedziana ochota. łzy choć czyta 
iącym tylko o niey wyciikaiąca, jaws 
nie pokazały. 


Fa 6 


84 KAZANIE, 

O Chrześcianie! w wielkichże to 
rzeczach Xawery miáł nadzieię w 
BOGU, i zawiedzionym na niey nie» 
zoftał. By nam outratę, albo naby- 
cie fkarbow całego świata chodziło, 
ińbym to mnieylzą rzeczą nazwał; 
niżeli gdy: Xaweremu chodziło ona- 
wrocenie tyle dufz, tak złych i śle- 
pych, % tylu fwoimi niebefpieczeń= 
ftwy, z tyla potow, na ktorych wyraże: 
nie i tym, ktorzy na nie patrzali, flow 
nie ftarczało, i z przyzwoitą potrzebą 
tyla chdow. (*) Lecz chociażby nam i 
owiękfze rzeczy, fiżeli Xaweremu 
chodziło; 4zaż BOGU to ief trudnego, 
co unas ieft wielkiego? Gdy więc On 
ras oświecd, żeby wtym i owym 
Tazie fadziei nie tfacić; za coż my 
raczey na co innego pattzać mamy, 
nie na Bofką iego Wfzechmocność i 
rzetelność? za co hardym zaniedba- 
niem wzywania iego pomocy, i in= 
nymi niecierpliwościamii w rofpaczy 
fię utwierdząc? |] grzechy przefzłe 
tu nić nie maią, chyba „żeby nas w 
pokorze utrzymać, gdy fię tak „say 

zdale 


p p oh aeia 


(8) Ori: L; g. M: 129; 


Na Dzien $. FRAN: Xaw: B5 
zdaie, aby nas przewłaczaniem (wos 
jegó ratunku oczyściał i doświadczał: 
śżebyśmy fię W takich razach za 
lepfzych od 5 Prancifzka Xawerego 
nie mieli, ktory także bywał długo 
w żądaniach (woichod BOGA wytrzy- 
mywany; i koniec Życia taki miał, 
iakibyśmy fobie podobno 72 wielkie 
umartwienie poczytał: On to fobie 
na więkłze ćnoty fwoiey zślecenie, i 
wfzelako. niezawódzącego BOGA 
chwałę. obrocił, jeden tylko 2 po: 
między innych wytrzymałey, a lubo 
nierychło, jednak pociefzoney SŚwięte- 
go moiego nadziet przykład powiem, 
S oóćmierci nieco namieniwfzy do 
fkończenia Kazania fię zabiorę 

Byt w indyi KrolsAcenow nie- 
przyiaciel wielki, «1. krzywdziciel 
Chrześcian. Miał 65- okrętow wo- 
jennych z działami i czterema tyfię- 
cy zołnierzy. $ Xawery nie wątpił, 
iż z chwałą Pana BOGA było, aby fię 
Chrześcianie z Malaki na niego wy- 
prawili. A lubo nie było do tego,tyl- 
ko fiedmm okrętow Chrześciańfkicb, 
Swięty jednak koniecznie s. ot 

;ta= 


36 Kazawim, 
Saroftę Málaki; do woyny li pewne 
mu zwycięftwo obiecował, i nakłonił 
go na fwóle zdanie. Ale w famym 
odbiianiu od ladu woczach Miafta o- 
kret ieden z'owych fiedmiu tonie. 
Czegoż fię fpódziewacie ? płaczu i 
krzyku niewiaft i pofpalitego ludu? 
Tak ief, i wróżenia były,“ ze to zły 
znak, że Pan BOG nie chce tego, 
czego chce Xawery. Nie długa to 
przecię pokufa. Bo Xawery przepo- 
wiarą, źe z ten ieden okręt, dwa 
przed nocą ną pomoc przypłynie; j 
ták fig fiato Wyfzło tedy iuź ośm 
okrętow z dwiemiafią trzydzieftu żoł- 
nierzy tylko, na 65 okrętow nieprzy- 
iacielikich ieżeli 'pamiętńcie, Jaka 
ciekawość. co fię fiAnie! iak niecier- 
pliwe wygladania! Jednak już potto- 
ra miefiąca minęło, 4 w Máldce ža- 
dney wiadomości nie mafz, oprocz 
tego udźnią, ktore Sśrąceni na za- 
trwożenie Chrześcian rozfięwali: że 
owa garfztka ludzi ták zniefiona na 
morzu była, że: fię nawet nikt nie 
zoftał, ktoryby! o klęfce mógł oznay- 
mić. Nic Sarąceni nieopuścili, coby 
im 


Na Dzien S Fran: Xaw: 87 
im wiarę ziednać mogło: śfam tak 
długi, bez żadney pociechy. przeciąg 
czału, naybśrdziey im był: dla udar 
nia wieści, do pomocy: Więc oby= 
watele zapomniawizy 0 przefztych 
fkutecznych Xawerego prorotwach, 
oczęli fię na „+eraźnieyfzego ,. lak 
smniemałi, niefpełnienie przepowiee 
dzenia o zwycięftwie z gorzkością za: 
patrowść : Rada mieyfka przeciw 
Staroście mruczała. że ich nie flu- 
chaiąc, iednemu Zśkonnikowi dźł fię 
uwieść „i na tak iawne niebefpie- 
czeńftwo ludzi 2 okrętami, 4 potym 
pewnie i miafto rozdrażnionemu nie- 
przyjacielowi wydał. Mruczeli bár- 
dziey. kto chciał przeciw świętemu, 
Że nie miat dofyć dufz: przeftrzegać 
(ion i to dla nich uczynił) gdyby 
ciał nie zabiiałŁ A gdy im nadziei 
tracić nie kazał, śle aby BOGA o zá- 
chowanie fwoich, i porażenie nie- 
przyiaciela profili, upominał; odpowiś- 
dali mu furowo, że modlitwy te, chyba 
za dufze ich ofirować trzeba, ktore 
przez zachwśłość iego Z ciałem fię 
już 


88 Kazanie, 
inż dawno rozftać mufiały. - O-moy 
BOZElczyiażby tu ufność i cierpli- 
wość w tak przykrym rózie nie:firu. 
chlała. Lecz nafz Święty nic fię tym 
mie. mięfzaiąc, i jako wyraźnie w 
dziejach iego:pif-ą, tednoftaynie wy: 
Wy pogodzonaą twarz mając, może, iż 
ną upokorzenie fiebie, wipominał fo- 
bie, jako: on też długo nadzieie [gnas 
cegos ii powołanie «do niego: Boikie 
wytrzymówał: á co pewna, -0BuGU 
w.dobroci fądząc, uftawieznemi Mo» 
dlitwami go błagał, aby nie na iego 
zafługi, lecz na chwałę: |mienia fwe- 
g9 Wzeląd mieć raczył:] nie zawiodł 
lie, nacnadziei Bo mu naprzodma- 
iącemy kazanie, fzczęśliwy: fkutek 
bitwy w tenże fam czas ftoczoney 
BOG obiawił 1 opowiedzieć zgroma- 
dzonym pozwolił. 4 w krotce rzeczą 
fama go pociefzył, gdy w fam' czas 
od; niego przepowiedziany, ośm o 
wych: okrętow Chrżeściańfkich. ca- 
tých: trzech tylko żołnierzy utraci= 
wizy, ziwiełką famych armat'na trzy- 
fta zdobyczą przyptyneło; i dwadzie= 
ścia. pięć okrętów nieprzyiacielfkich 


przy- 


Na Dzien S: Fran: Xaw: 89 
przyprowadziło, refztę: potopiwfzy ál- 
bo popaliwfzy, i Z nieprzyiacioł żaden 


ślbo żywo, albo niepoimany niezo« 
ftat. 

Ale śmierć“ podobna okoliczno- 
¿ciom Świętego -Xáwerego śmierci, 
gdyby: na ktorego z naş napadła; izaliż 
my, ktorzy fobie za wymowkę kładzie= 
my to, co nas powiQńo zówitydzić, że 
nie iefteśmy Swiętymi, izóliżbyśmy fię 
nie mieli za zawiedzionych od BO- 
GA? Nie maiąc dofyć ten wielki Apo- 
fol, na tyla Pańftwach Włofkich, Lu- 
zytańfkich, Mozambiku, Sokotory, Pi: 
fkaryi, Triwankorydy, Manaryi, Ceilanu, 
Amboina, Moluków, Mauryki, Kemo- 
rynu, Jadyi włalney, Japonii, ktore śl- 
bo do przyzwoitego Chtześcianom ży: 
cia pobudził; ńlbo ktore na nowe Chry- 
ftufowi pozyfkał, na tylu ktoć fto ty* 
fięcy ludzi, -ktore włafną fwoią ręką 
ochrzcił umyślił fię: iefzcze oprzeć 
o-oblzerne Pogóńfkie Chin Cefarftwo, 
chociaż. wiedział, że tam wfzyftkie 
przyftępy nie tylko Chrześcianom, śle 
wfzelakim przychodniom pod gardłem, 
ślbo wiecznym więzieniem zagtodzo* 

ME; 


96 Kazanie, 
ne, były. On iednak, w amynt wię: 
zieniu, fpodziewał fię kogo do wiary 
nawrócić, 4 przez niego fnść uwolnio: 
nego, i miedzy drugimi Chryftufa toz- 
fławić. Miśl-ci On tam iśchać z Pofiem 
Krola Luzytańfkiego w nadzieię otrzy- 
mania od Cefarza Chińfkiego pozwo: 
lenia weyścia w grśnice; i iyż na to 
mial Lifty od Wicereia i od Bifkupa 
Jndyifkiego: śle zazdrość iednego Sta 
rolty, ktory fobie tego Pofelftwa žy- 
czył, ułożenie to popfowśła. Okręt 
mu tylko przecię, aw miefżczęśliwy 
potym Starofta, dał. Boby był wfzelako, 
Swięty chociaż z Poganinem iakim popły- 
nal. Przybył do puftey wyfpy Sancya- 
niu, na ktorey tylko ieft czafami iakoby 
targowifko $yseńczykow zinfzymi na- 
rodami, Tu mu towarzyfz zachorówaół, 
iż go do Jndyi odefłać mufiał. Tu go 
tłumacze do Chin urządzeni, poodftępo- 
wali. Okręty lmzytańfkie, boiąc fię 
niefzczęścia, ieżeliby Xawery w Chi- 
sach poimany był, .poupływśły. Sam 
iego gofpodarz, nie niemowiwfzy, gdy 
Swięty ; w chacie Mfzą miał, popłynął. 
Byueńczyk: żeglarź ugodzony, áby go 
: gdzie 


Na Dzien S. Fran: Xaw: gr 
gdzie w nocy na ląd morfki wyfadził, 
na czas fię nie ftawiał. 

A gdy żywności do wyfpy Chi- 
neńczykowie niedopufzczali, gdy mu 
fię China o kilka mil tylko odległa» 
isk Moyżefzowi ziemia obiecńna, do 
ktorey wniyść nie mogł, na umyśle i 
y oczach prawie, z pomnożeniem tę- 
fkności do niey ftawiała, zwątlony nad 
to ;tylą pracami, i zeftarzóły przed czar 
fem, bo pięćdziefiątego piątego życia 
roku, w padł w chorobę ofatnią. Więc 
Xawery tak umrze, i bez Xiędza na- 
wet? Umrze, ale nie bez fwoiey 
wBOGU nadziei. jóki On zá zdro- 
wia, taki i w chorobie. To go tylko 
boli, że w mękach za wiarę żądanych. 
nie umiera, i w tym fię iednak, niego- 
dność fwoię wyznawaiąc, ufpakaia. A 
BOG do Chin go niedoprowadził, śle 
go do Nieba przyiął. A że dufza nies 
zawiedziona; ciało cudami wfławione, 
bo od kilko miefięcznego w niegafzo> 
nym wápnie leżenia nie tknięte, i por 
wietrze za przywiezieniem twoim w 
Mólące ufpakaiące, zóraz po śmierci 
znać dało., 


To 


92 Kazanie, 

To fię wfzyftko, Chrześcianie, me» 
wiło dla poprówy nafzey w BOGU nies 
ufności, dla pofkromienia nafzych nier 
cierpliwości, gdy nieco Bofkiey pocie= 
chy poczekóć mufiemy: lubo fię BOG 
od nas niczego dobrego doczekać nie 
może. Jeżeli odtąd chcemy BOGU fię 
upokorzyć, ana uznaniu: nafzey niege- 
dności i fłabości, á Bofkiey dobroci j 
mocy, nadzieię zacząć budowóć, zńżyi- 
my do tego przyczyny S. Xawerego. 
Qn iáko fię dla fiebie na nádziei w 
BOGU niezawiodł, tśk fię nie zawie- 
dzie i dla nas. i 


CZ ide: dli 

1: zaś fam fkłonny ieft do tmiłofier- 

dzia i wfpomagania Czcicielow {wo 
ich dofyć dał znać, chociażby w tym fa- 
mym fwoim obrazie, czyli gdy ielzcze 
był w Jabłonowie, czyli gdy tu od piąci- 
dziefiąt i czterech lat przeniefiony zoftał. 
Czcząc Xawerego: w tym iego obrazie 
od záftárzałey przez fiedm lat wielkiey 
choroby użdrowione, ile'ia wiem, ie- 


dno. Jedno także od póraliżu, i iedno , 


od lá mania w nogach. Na: gśrdło z 
c Wrzo- 


Ña Dzień S Pran: aw: 9% 
wrzodu dwole, od połknięcia fzpilki ies 
dno. Jedno, Ktore było Kommunikanć 
na zabobony ukradło, przeftrafzone od 
miang twarzy Obrazu, Kkommunikant 
oddało. Na kwartannę troie. Między 
ktorymi ha powtorzoną tę . febrę 
Maryanna Działyńfka Kafztelanowa 
Chełmińfka, 4 dtuga więcey niż zole- 
tnia, Zofia ź Býftramow Bąkowika: W 
zbieganiu fig koni, gdy woźnica fpadł 
zpowożu, ŻA wezwaniem . Xawerego 
fatowani trole: W chorobach bydła 
wie cate. W rozniaitych chorobach 
wiele ludzi, międży ktorymi konaią* 
cych czterech, i wcale nagle użdro= 
wiodych cztetech. Dyffydenci fami, 
na Mize pized ten Obraż dawali. Ka- 
tarzyria Piwnicka Łowczyna Jaowłodz: 
"ga wielka Dobrodzieyka Kościoła tegos 
i przed lat pietnafią tu pochowana, W 
oftatniey fłAbości przeftrzeżona od Xie- 
dza, śby fię do blifkiey śmierci goto= 
wóła; upewniła go» że pietwey nie u= 
mrze, AŻ dziefięć piątkowego mibożeń= 
fwa do S: Xawerego fkończy. Pięć 
jefzcze piżtkow do- konca przeżyła, i 
wam dzień S: Xawerego umarła: 

Zin- 
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Z infżych mieyfc cuda, które BOG ną 
ponętę ludziom do- ufności w fiebie 
przez Xawerego „szynił, nie jedne 


aniedbywał 
edy mogły bydź 
nzyte: śle żeby w naytrudnieyfzych rze. 
Czach pamiętać na owę pogrożkę Ek: 
klezyaftyka. [a] Biada tym, ktorży fąugga 
digo‘ ferta, ktorzy nie wierzą BOGU: ġ 
przetoś teg niesbędą mieli obrony od niego. 
Biada tym, ktorzy utracili cierpliwość. A 
což ci uczynią, kiedy pocznie wglądać Pan? 
& quid facient, cum infpicere cseperit 
Dominus? Coby ci uczynili, gdyby byli 
za czafow Antychtyftaż A jednak i tam 
nadziei potrzeba, 5 pomocy Bofkiey, do 
nieftracenią dufzy, w tak wielkich pokus 
fach. Lecz gdybyśmy godni byli, zą 

S. FrancifzkaXawerego witawieniem fię, 

iakiego cudu, temu podobny byłby 

nam pewnie naypotrzebnieyfzy. Aże= 

by: nas fię fpytał, jak fię fpytał w Nie- 

bie iuż kroluiąc iednego Jndyanina na 


 ©Era. yy. rę ró iz. sez ana 
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Na Dzien S. Frai: Xaw: 95 
mieyfca; 062u; dołki tylko  maiącego» 
Nie przykreż ci to kaledtryo? A czemu 
mię o pomoc'nie wzywafz? Takby fig 
i nas fpytać mogł. Nie mafzże nic do 
cierpienia? A czemu nie mafz do mnie 
pabożeńfiwa? Boć iabym potrafił dodać 
ci fpofobow, iakby fig BOGU podoba- 
ło. A nieftyfzalżeś, co On dla czcicielow 
moich czyni? Nie fyfzałeś o zgrzybiałey 
niewieście Johannie wiary odemnie 
nauczoney, ktora famym moim Obraz- 
kiem nayciężfze choroby leczyła, kto- 
rych kilka cudow do Kanonizacyi wło* 
Żono? Mie fiyfzałeś o dziecięciu Akwi* 
leyfkim od powietrza i innych przy* 
god przezemnie wybaiwionym, ktorego 
ludzie za pofła do mnie zażywali, I 
jám mu z Obrazu głośne odpowiedzi 
i nigdy nie zawodne dló nich dawał? 
Nie flyfzałeś, Żem w Połamie Neapo- 
litańfkim  miafiteczku przez poł rocze 
29. umarłych ; [*] procz innych od 
Zwierzchności uznanych cudow wfkrze- 
Gł. Nie flyfzałeś o Xiędzu Manelu Ma- 
ftrylia? Ale dość, żeś fyfzał o mnie Fran- 
cifzku . Xawerym: 


Kazanie, 

Albo zdałby fię dli nas cud temu 
podobny. Roku ip6r. teraz lat temu 
czternaście, w Sycylii Szlachcic Michał 
Zyfa „ w mieście Scykla zachorzawfży, 
zmyfiy iuż był utracił, procz fłuchu: 
Odftąpionego od lekarzow, Brat iego 
napomniał, aby fwego Patrona S: Xas 
werego wezwał,  Zatym chóry i oczy 
i ufta w momencie otworzył, i rękami 
iuż władaiąc relikwie Świętego kłśćć 
na głowę począł, Wfzyfcy cud bżnali: 
fam chory czyliby to cud był, wątpi, 
Więc wrocila fię nań apoplekfya, i le karze 
widzieli zoaki piekielnego ognia, Á 
Xięża iak nad konaiącytm Gë modlśe, 
za umarłego wrefzcie ofądzili. Aż fię 
porwie znagła. * | oczy w Ścianę wle: 
piwfzy, płakać pocznie, 4 uniżywfży 
głowy, zdwoła po łacinie zgrzefkyłem 
Pochwili zaś: te fłowa: toż iefacze mie 
igas? Toż pócznie około ftoiącym tłuż 
móczyć mowę fwoię: iako gdy już 
miał fkonać; uyrzał wiafności Xawe- 
tego Wyrzucaiącego mu niewdzięczność 
i hiedowiarftwo. Na co tzekł fowo 
od wfzyftkich iłyfzane. zgrzefzyłem, A 
tym ubłagany Święty gdy mu życie 0- 
bie= 
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Na Drev 8. Fran: Xaw: 07 
biecował, {pyta} fię Świętego. .70ź ies 
fecze nie czas? W tym mu Święty dał 
błogofławieńftwo i lafką'go lekko uderzy- 
wfzy,mowiąc z Pifma:1am udórzyń iia t> 
zdrowię, dofkonale go użdrowił, wiele mi 
nadtó przyfzłych przypadkow, famemu 
tylko Spowiednikowi powierzonych na= 
powiedżiawfzy.  Zatym wftał Michał w 
momencie, bez żadacgo znaku wezy» 
katoryow, ktore mu były przed pier 
wfzym zdrowiem poftawione, i beż ża» 
dńegó zhaku choroby, iadł żaraż fma- 
czno. A Bifkup otym uwiadomiony 
jekarzow i Teologow wezwawfzy i 
świadkow innych, cud porządnie roże 
głofił, W tym cudzie , co dla nasby 
flużyło, ieft łalanie i uderzenie, iezeli« 
śmy Swiętemu niewdzięczni: ieżeliśmy 
w Nabożeńftwie do Niego zlenili. Jakoż 
w Piątki Swieto poprzedzaiące próżno 
teraż w Komfeffyonałach Xięża fiedzą. 

; O Swięty Patronie! bodayby Katos 
licy na tych tylko znakach oftygłey wia* 
ły i nadziei przeftali! Hodayby  cCotaąź, 
bórdziey nadziei i „wiary. nie 
tracitil Amen: 
G KA= 
Tom M. Kazań: Przyg: X. Kar: Zutkicejkiego 
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Na NiEDziELĘ DRUGĄ 
ADWENTU. 
O ZNAKACH PRZEZNACZENIA. 


Cum audifet Joannes in vinculis opera 

Chrifi, mittens duos de difcipulis fuis, ait 

ili: Tu es; qui venturus es, an alium ex- 
Jpefłamust Matt; ui. 


A Jan ufiyfzawfzy w więzieniu dzie- 
ła Chryftufowe, pofławfzy dwu z u- 
czniow fwoich, rzekł mū; Tyś ieft, 
który mafz przyiść, czyli ińfzego 
czekamy ? 


W Te cztery tygodnie, Chrześcia- 

nie, które Adwentem z Łacińfką 
zowiem, á po Polfkui ptzyiściemm na- 
zwaćbyśmy mogli, gotuieiny fię do 
obehodżenia świąt, w które fobie przys 
pominamy pfzyiście ná świat w Cie= 
le ludzkim Syna Bożego ná odkupie= 

nie 


heja AG GRÓ NE 

nie Narodu ludzkiego. abo Nafodze* 
nie Jego z Zywota Nayświętfzey PAfis 
ny. Ażebyśmy zaś tym fktiteczniej 
fumhnienia nafże oczyścili kü taż: 
pamiętywaniu tego dobtodzieyftwa: 
á iako fię godzi, i kū pizyięciu te- 
goż Syni Bożego do fefc nafżych w 
Nayświęt(zyńń Saktatnencie pod te 
fame Swięta; zwyczaj left, iż nas 
teraz poftowie Chtyftufowi, Kapłani, 
i Kaznodzieie, naganiaią do pokiity; 
przekładańiem drugiego firafzliwego 
przyiścia Chtyftufowego nieoćhybńiie; 
4 wktółce iuż podobnb haftapić md- 
jącego, nå fądzenie oftatećziie, i ias 
wne, żywych i umatłych: 

SS je fie żaifie, Chtżeścidnie, Czeż 
go lękać, gdżie i fędżia ieft wfży: 
ftko wiedzący, wfżeclmoćńy, iuż w 
ten Cżas nielibłagatiy, å ten Od näs 
obrażońy, i gwałtem do għiewü ptzeż 
tyfiiczne wzgardy Przykazań Jego 
pobiidźony; i wytok z takim wfty. 
dem złączony, A nie odwołany; i ka. 
tanie ftrafzliwe, A to wiekuifie. jef 
fię czego lękać wfzyftkimi dle ofoga 
bliwie tym, któtży po fiimniefiją 

Gz firas 
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fwoim` miarkować, powinni, Że fą 
przylaciołmi świata, to ieft, naślado= 
wcami ludzi, bez wiary, abo bez fu: 
mnienid żyiących: którzy dla wle» 
pienia fetc fwoich: w te dobra świń: 
towe i ziemfkie, i iakoby dla prze» 
mienienia fiebie całych w marność i 
światowość, światem fie nazywają; 
bo: tacy, mowi Pifmo Święte, (a) 
fą nieptzyiaciołami, Nayświętfzego; 
nayfprawiedliwfzego,naygodnieyfzego 
wiary, nadziei, i miłości BOGA; tacy 
zatym ná oftatnim dniu potępieni będą, 
Czyliśmy i my fami mie-fą z 
tych światowych ludzi, abyśmy fig 
zawczafu poftrzęgli, á potępienia u= 
fzli, Ut non cum hoc mundo damncmur. 
(b) Miarkuymy z niektórych znakow; 
któte za darem Ducha Nayświętfzes 
go wybiorę z dzifieyfzey Ewanielii, 
na więkfzą Chwalę Sędziego BOGA, 
zá błogofławieńftwem Matki: jego, 
Nayświętfzżey MARYI Panny. 
Czyliśmy fa, ábo nie, z świato* 
wych ludzi, godnych potępienia na 
ofiatnim fądzie pierwfzy znak mieć 
mo: 


OEZTWEE (b) 1s Cor: ir. y. ga 


Na Niepz: broda ABW: ToT 
miożemy z więzienia Świętego faná 
Chrzciciela: drugi z pofelftwa, które 
on czyni do Chryfiufa przez Ucznie 
fwoie: trzeci zodprawy tegoż. pofel= 
ftwa przez Chryfiufa Pana: 


CZES Gz <H 


W Więzieniu Jana bardzo fię poka- 

zuią obyczaie ludzi według złe» 
go świata żyjących. Jan Swięty 
Chrzciciel mowił prawdę o Panu BO- 
GU. dobrze życzył Herodowi, aby 
cudzołoftwa poprzeftał, á ludu, nie 
gorfzył, i dufzy fwoiey nie tracił; 
i za to ieft do więzienia dany. CA 
Toćieft nie pierwfza i nie oftatnia, 
złym rofpufinym ludziom, obyczaiem 
fzalonych, ábo fzalonym podobnych, 
lekarze fwoie chcieć kaleczyć i z4- 
biiać. (Coż bowiem infzego fię ftało 
zProroki, co z Męczennikami, co Z 
Apoftołami, co zfamym Panem wfzy» 
fikich Swietych Chryfiufem JEZU- 


(c) Luc. 3; Y. 19. 6 20, 


102 Kazanie, 
{a left zguba dulz, odwrocić od śéwiás 
ta nie chcieli? czyliż przeto dobro» 
dzieiami świata, i naylepfzemi leka- 
rzami nie byli? Co gdyby świat był 
przy rozumie, á nie ślepił fię fam, i 
nie przytłumiał w fobie rozumu zło: 
ścią i pożądliwościami fwemi; nie 
powinienżeby był dobrodziejom fwo- 
im wdzięcznością płącić, á więkfzych 
łąk godnieyfzym fię przeto famo 
czynić? Ale nie tylko dobrym zą 
dobre źli ludzie im nie oddali, śle 
ich iakg wilcy drapieżni pofzarpali: 
i okrutnemi śmierciami, za dopufzeze- 
niem Bofkim, na więkfze fwoiey 
ślepoty potępienie, á więkfzą ich do- 
broczyńcow chwałę potracili. O czym 
też przefrzegaiąc Zbawiciel uczniow 
fwoich zapowiedział im: oto ia was 
pofyłam iako owce między wilki. 
Albo, ia was pofyłam, abyście mle- 
kiem nauki wafzey świat na zbiwie- 
nie wykarmili, śbyście ludzi w fuknie 
enot Świętych przybrali, śbyście ich 
i Rowem, i przykładem, cichości, 
fkromności , fprawiedliwości wzglę- 
dem BOGA i bliźnich nauczyli: á 0- 
nl 


Na NiEDz: pRuGą Anw: 103 
ni was po fzczerych pracach wa> 
fzych, po cudach nawet wafzych, i 
innych prawdziwey świątobliwości 
znakśch na ffawie i życiu. pozabiiaią. 

A czyliż takiey niewdzięczno- 
ści ku pragnącym zbawienia ludzkie- 

=go i teraz ná Świecie nie mafz? Ale 

niech ona będzie. gdzie chce: niech 
przynaymniey w nas nie będzie. Bo 
którzy fię nią, 4 bardzo zmiazani ná 
fądzie Chryftufowym pokażą; zginą 
z tymi, ma ktorych (iśk mowi tenźe 
Sędzia nafz ) przyjdzie wfzyftka krew 
fprawiedliwa, począwizy od krwie 
fprawiedliwego Abla, aż do krwi Zá- 
charyafza, i iemu podobnych, który 
o to, iż o BOGA mowił, i do poku- 
ty lud i Pany prowadził, ukamieno* 
wany ieft. 

Nie mafz ty człowiecze takiey 
niewdzięczności? A za co przed te= 
mi. ktorzy cię, co wierzyć, i co Czy” 
nić na zbawienie mafz, nauczyć chcą, 
maiąc iuż rozum, iak przed fmoka= 
mi uciekafz?- Nie mafz tey nie- 
wdzięczności. 4 za co, gdy cię naprzy* 
klad upominają, i prawie profzą. śbyś 

piia- 
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piiakiem nie-był: śle na fwoje wła 
ine potrzeby , na- dzieci, ieżeli je 
mafz. na zdrowie, ná BOGA, które- 
go «obraz w fobie jaa i befiyą 
fie ftaiesz, na dufzę wł afną, którą 
tak fzpecifz., i- w niebe śpieczeńftwo 
nawet zginienia bez Sakramentow 
Świętych podaiefz, ńbyś przynaymnie y 
ná wftyd ludzki pamiętał, gdy cię 
napominalą, zą4 co fie hardo i nie- 
cierpliwie ftawiafz 2 Z4 co, gdy cię 
ci ńąuczdią, o których powinieneś 
fadzić, ż więcey umieią, niżeli t ty, 
á że. fai ie lepiey zbawienia nie 
Życzyfa, iak oni, zá co im do razu 
nie wierzyfz? zá co. nie tylko my- 
ślą nie przyftaiefz; ále i flowy, ü- 
znaney, bo tey którąś powinien u- 
znać prawdzie, 4 zatym i Duchowi 
Świętemu fprzeciwiasz fię? Oni ci 
mowią, gufla to, krzywda to, grzech 

i gtzeci ciężki, á ty mowisz: 
coż Kfięża, mowić maią: 4bo i obel» 
gi de. uporu nå fądzie. Bofkim: nje- 
SŁYMÓWWKO GA 'go przydaiesz, Zaifie ty, 
i.tobie podobni, jeżeli nie wfzyfcy, 
śmiertelną owę „dświatu właściwa nie- 

wdzię. 


Na Nrepz: pRucą ADW: 195 
wdzięczność macie; tedy wielkie iey 
początki macie. Który. nienawidzi 
napominania, ieft śladem grzefznika 
C mowi Pifmo Swięte,) teft ślidem 
grzefznika, czyli czarta, który jeft 
pierwfzym grzefznikiem, i który ia: 


koby ślad fwoy nA takim człowieku 


zoftawił, i do piekła go fobie naznae 
czył. c 


GZ 8-6-21Ł 


persi znak, czyli mamy, ábo nie 
mamy bydź potępieni z światem 
od Sędziego Chryftufa „ bierze fię ztąd, 
jeżeliśmy zazdrośni, 4bo życzliwi bli» 
źnina nafzym : i otym mówić daie mi 
pochop wyprawa Pofłow od Jana 5. do 
Chryftufa:  Ochrzcił był jan S- Chry- 
Rufa z rofkązu iego: nie dla potrzeby 
jakiego oczyfzczenia, bo świątość Bo= 
fkiego Syna żadnego grzechu mieć nie 
mogła, śle dia przykładus i dał mu nie 
raz Świśdeltwa wielkie o iego Boftw ie: 
Przecięż gdy Chryftus Pan Ucznie zbie- 
rać, ichrzcić przez mich. ifam kaza» 
mia i cuda czynić począł; - az 
anos 
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Janowi nieiaką fię zazdrością unieśli; 
i mówili do Jana Świętego: oto ten 
ktoregoś ochrzcił także też chrzei. 

Zazdrość-ci zśzdrości nierowna: 
i do mas nie nóleży fądzić tych uczniow, 
láka w rich była. Ale w kim wielką 
ieft, należy on do tego ognia, ktory 
zgotowany ieft diabłu, przez ktorego 
zazdrość, iśk mówi mędrzec, [d] śmierć 
wefzła ná Świat, gdy z zazdrości, iż on 
iuż był w piekle, 4 człowiek iefzcze w 
ten czas w raiu, ś potym BOG miał 
bydż w ludzkim ciele, w grzech czło» 
wieka wprowadził, i w nieprzeliczo- 
ne Go niefzczęśliwości wplątał. Za- 
zdrość mowi fprawiedliwie S. Bazyli [24] 
ieft nauką wężowa, wynalazek diabel- 
ki, podfianie nieprzyiaciela, zadatek 
kary, przefzkoda pobożności, droga do 
piekła, Nieba poftradanie. Lecz kto. 
rzy maią bydź po prawicy z Ucznia- 
mi Chryftufowemi, ci maią wielką mi- 
łość, i życzliwość ku bliźnim fwoim, 
tak, iak ten Jan Swięty Chrzciciel. 
Ktory nie dla fwego uwiadomienia, bo 


on iuż otym dobrze iefzcze od żywo- 
tá 


- (e): Sap: z. y. 24. (p) S Bafil: hom: de invid: 
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ta Mátki fwoiey wiedział, le dli pos 
prawy. i przyprowadzenia do Wiary 
Chryftufowey Uczniow fwoich, i dlá 
awy więklzey famego Chryftufa wy- 
prawia Uczniów (woich, aby fe Go 
fpytali: czyli On iet obiecarym zda- 
wna i opifanym. od Prorokow Melfya-= 
fzem i Zbawicielem Świata, á am my: 
Śli fwoie, 1áko do wfzyłtko widzącego, 
i wedle Boftwa wfzędzie przytomnego 
BOGA pofyła. Napraw (mowi) tych 
moich z Łatki Twoiey uczniow , Chry- 
Re Panie moy. (e), Niech oni Ci ate 
zśzdrofzczą, i o moig fię flawę nie fra- 
fuią. Niechay uznaią patrząc ná cuda 
twoie i nA pokorę Twoię. od lzatafza” 
przed wiele fet lat dofkonale i wyra- 
Źnie przepowiedzianą, żeś ty prawdzi- 
wy BOG i człowiek, á iam proch, Í 
para uft twoich. Niech zrozumieią do- 
fkonale, com im też powiedział, iż to» 
bie rofnąć w chwałę przed Bogiem, 
ludźmi i Aniołami, 4 mnie uftawać po- 
trzeba. 

TAk prawdziwa miłość, Chrześci- 
śnie, nie tylko fię z cudzego upadku bądź 
dufzoe- 


in a m e 


tog Kazan, 
dufznego, bądź doczefnego nie ciefzy: 
śle wfzelkimi fpofobami podług. miary 
roftropności do polepfzenia i błogofłae 
wieńltwa bliźnim dopomaga. Nie ná 
fwoie koła wfzyfiko ciągnie, śle co 
BOGU to BOGU, co Cefirzowi to Ce- 
farzowi, 4bo każdemy fwoię należy: 
tość i opatrzenie, cześć i pofzano= 
wanie, z rzetelnością, pokorą, ochotą 
oddawa, i zzópomnieniem czśfem o fo- 
bie. Jako i Jan S, więcey o uczniach 
fwoich, i o Chryftufie Panu, choć w 
więzieniu będąc, niżeli ofwym nie. 
fzczęściu pamiętał.  Podoftatkiem mi- 
łości takiey przykładow miałś wiara 
Chrześciańtka począwfzy: od ftanowi- 
ciela iey JEZUSA Chryftufa, który áni 
ná przymowki, śni ná nieprzyiaźni, śni 
ną boleści, wzgardy, i życie nie dbał, 
byleby ludzkie grzechy zgładził, i frzoda 
ki wfzelakie do ofiągnienia Nieba nam 
opatrzył,  Ztąd o S. Exuperyufie Bi- 
fkupie Tolofańtkim S. Hieronim powia= 
di: Że fam łaknąc, innych karmił: i 
lubo fam był wybladły od poftow, bar. 
dziey mu iedaak cudzy głod daymo» 
wat O S. także Hilaryufie napifano, 
że 
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zë go tak nędza ubogich ludzi bolatas 
iż fam | co też oS. Adonie Bilkupie 
Trewirkim czytamy |] nád fly fwoie s 
lubo wyfoce urodzoBy około roli prai 
cował , śżeby miał czym potrzebnych 
opatrować ©) AS. Cypryana: od fer= 
ca pochodzące fłowa» czykiż mie takąż 
ku upadłym w grzech miłość i polito 
wanie wyrażaią. Mowi ono tych, któ- 
rzy dla boiaźni prześladówania, wiary 
fię byli zápárli. — Zółuię ich, Brócia s 
żółuię, i nie dofyć ieft, že fam cały A 
zdrow, ják- mi fię widzi, ieftem; kie- 
dy więkfza rana dla Pafterza, ieft bydź 
w trzodzie fwoiey zranionyśm. ! Z plas 
czącymi płaczę Z porzuconymi upadam: 
Poftrzały tamte; nieprzyiacielikie, we 
mnie też uderzyły: miecze okrutnikow» 
których fię ci przelękli, = przez moie 
pierfi przefzły: Czyiażby pamięć, wy* 
ftarczyła, ná wyleczenie innych fa- 
wnieyfzych przykładów , życzliwości ł 
miłości ku bliźoim Chrześciańtkiey ? 
Ták było dawniey; i ták powinno bydź 
zówfze: i má też zśwfze i mieć będzie 
Pan BOG fzczerych fug fwoich, :któ- 
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rzy i dufze fwoie kłaść zá bracią, gdy 
tego potrzeba nie odmówią: śle fię tá- 
kich przerzedza teraź, i coraz barziey 
łiawniey ftygnie prawdziwa ku bli- 
źńim życzliwość: 4 tozimiiażaią fię lu- 
dzie, w iakich Chryftuś przychodzący 
ną fad, wiary fwoiey nie znaydzie, śni 
miłości, śle tylko fńiepraiwoś.i rożmaje 
tych i niefprawiedliwości obfitość. Co 
famże Pań. zapowiedział ù Łukalża $. 
Sün człowieczy przychodząc , mnieinafé 
iż znaydzie wiarę ńó ziemi C) Owfzem 
dodaie u Mateufża $S. rożmnożtj. fg mić 
prawość, ofłygnie inifość fg] BOGA i. 
bliźniego w wielu. Roztmnażdią fie 
tacy ludzie coraz batdziey ; których żys 
wyini farbami opifali nam SS. Apofto- 
łowie Piotr, i Juda Tadeufz w liftacki 
fwoich. Powftang Cpifzą ci SS: Apo- 
folo wie prawie iednymi fłowy ) powfła= 
ną oftatnich dni, oftatnich względem 
ptawą niepifanegó, i pifanego przez 

óyżefza, i względem końca świata. 
Powftaną ludzie fiebie tylko fami ko- 
chaiący, fwego wfżędzie upatruiący 
żyfku, i iednym dlå niego pochlebuią- 

cy 
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cy in novi(fimo tempore venient «s. mirantes 
gerfonas quceftus caufa, ChY å drugich 
rozmaitemi chytrościamii, 4 gdzie zmo= 
ga, i gwałtami żdzieraiący i przeda* 
waiący, E in aaritia fiblis Uerbis de v0* 
bis negotiabuntur: G) Bo fig dlś fwoiey 
hardości fuperba enim vanitatis lognentes, 
diś twoich bydlęcych chuci animales [k] 
Chryfusa pokotnegó i nayczyfifzego 
żśprą. um qui emit eos, [1] Dominum 
JESUM Chrifiut negantess (m) iná 
fad Bofki dbać nië będą: i owfzem cze4 
go nieżrozumieią zbluźniąż A gdzież 
ief obietńica? gdzie ieft przyiście ie- 
go? Tu lis; june ignorant blafpliemontes s 
jn] ubi ef promifjio aut aduentus ejui? 
(o) Bądźmyż od takich okrutnikow » 
i.miłości Bróterfkiey uczynkami, lubo 
flowy ią pięknie udaią „ rozboycow, ná= 
śladowania dałecy, bo im śni niedowiat» 
ftwo s „api zbytnia W BOGU ufność nie 
pómoże a fądzie firafźnym i w piekle: 
Są bowiem iuż, iako ftyfzeiny; między 
ńiemi; ktorzy w żgryzotach fumnie= 
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nia od Pana BOGA na nich przecię doż 
pufzczonych, gdzie ich niedowiarftwem 
do fzczętu; umorzyć nie mogą, tam do 
rozmyślania fię. dobroci i miłofierdzia 
Bofkiego udaią: iż choćby ich też BOG 
i przed fąd: fwoy: przywołał, tedy im 
fak dobry, dóruie te frafzki (tak oni 
fwoie grzechy. nazywaią,) chociażby tak 
mowiąc miny pofadzili ha: wyrzucenie 
Pana BOGA z Nieba gdyby mogli; 
choćby krew wfzyftkę z ladzi wypili, 
tozu nich frafzką, Nic im to nie pomo- 
że. Boć gdyby ich- złość i hardość 
nie zóślepiała, tedyby fobie pomyślili. 
BOG: dobry *4więc go trzeba kochać 
i fłachać. BOG i niefkończenie dobty, 
a więc nie może foba gardzić: nie mo- 
że bydź rozlazłym i niefprawiedliwym, 
aby mu to zarowno było, czyli mu fię 
ftworzenie jego kłania, czyli mu w 0: 
czy pluies BOG dobry i miłofierny: i 
taki koniecznie bydź muß. "A więcże, 
coby to za dobroć iego i miłofietdzie 
było, gdyby nam bez kary, niewinnych 
ncifkść, i nad nimi fię półwić dopu- 
ścił? Ey ieft wżdy. przykaz. czczenia 
i fluchania BOGA, zikaz krzywdzenia 
itra- 


NA Nenz Druaga Anw: it 
itrapienia bliźnich, 424 przefłąpienia 
jego ieft wżdy kara przynaymniey ną 
tamtym świecie, á ta muh bydź wieczna 
i batężona, bo koniec maiącey ába 
lekkiey, i4k po fobie miarkuiem; nie! 
takbyśmy fię balio <A ieżeli tu 
na tym Świecie BÓG, żłych tam po- 
dobhych nie karże, a dobrych nań w 
moc podale; i to on miłafiernie czyni; 
śby źli za fwoie iakieżkolwisk,. beż 
ktorych i. naygotfży czafem nie ieft, 
dobroci, tu Ge ptzynń;miniey uiciefzylij 
A dobrzy zá fWoie ułomności, na tym 
świecie tylko, im wdra tym kros 
cey oczyfczęni żoftali. « takby: fobie 
ilepiey za łatką Bofką pomyślie mos 
gli. Ale fądzą fię: bydź dofyć obia- 
nionymi; á żadnych więcey nie potrże* 
buiącymi uwag. A 

A procź tego też, ii nich czafu 
naywięcey fie loży na myślenie © tym; 
o czym myślą głodni wilcy, i o czym 
czafami myślą niewftydni pfi. Albos 
wiem ludzie ci, gdy dotkliwości: íu- 
mnienia ludzkiego raz w fobie piżytęs 

H pili; 
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pili, á rozum fwoy nád Wiarę Bofką 
chcąc podnieść, poniżyli'go do kniei i 
chłówow; 24 wzor też fwoich fpraw; 
beftye biorą. A bogayby i beftye bra- 
li wtym: wczym nie popfuta uwagą 
ludzka, widzi ie bydź godnymi nás 
ślądowania: álbo raczey, w czym fie- 
bie godną bydź widzi zawftydzenia, 
gdy fię gorzey od niemych źwierząt fpra= 
wuie.> Ale oni ce naynierozumniey= 
fzego, co nayokrutnieyfzego, co nay= 
mniey człowiekowi przyzwoitego, to 
w beftyńch upótruią, i wtym fię pfuią: 
Quecunque autem naturaliter, tanquam 
muta animalia norunt, in his corrumpun= 
fur. (o) Rie widzą w pfzczałach rządu 
i pracowitości. U nich każdy, gdyby 
mogł, wfzyfikiegoby światá Króle pos 
deptał: z praw fiẹ śmieie: 4 ná cudzą 
pracą, iák ofa, i trąd leci. Nie widzą 
w Słoniach powolności, chociaż przy 
wielkiey mocy, i nieiakiey rofiropro= 
ści. Nie widzą w fłoniach nieiakiey 
pobóżności: które doświadczaiąc do: 
brodzieyftw i pociech, których Niebo 


przez fłońce udziela ziemi: gdy fłońce 
wfcho: 
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wichodżi, pokłony, iak rozumieią, ku 
tey ftronie czynią. Nie widzą w tych- 
że nayokażalzych; i -naydowcipniey* 
fzych zwierzętach fprawiedliwości. By: 
ło to, że fłoń głodny, ofla od iego o= 
broku odpędził: śle gdy i fłoniowi 
fwóy obřok dano, rozdzielił go, i ofło= 
wi, co pożyczył, oddał. Q) A wracńs 
iąc fię do milofierdzia, ślbo przynay: 
mniey do niekrzywdzenia; izaliż z pra* 
wdy, i w przyfłowie iuż mie pofzło: że 
ami wilk wilka nie ie, chyba pfzyci= 
śniony oftatnim głodem? A z owiec 
gdyby wilcy tyle pożytkow, przyfiug; 
obrony, pociech mieć mogli, ile ludzie 
z iudzi krom fzarpania i paftwienia fię, 
mieć taogą: gdyby wilcy tyle fpofo* 
bow zemfty iawney i fkrytey w owcach 
ku fobie widzieli, ile ludzie wludziśchź 
gdyby dożhawali krom rowności natu: 
ry. odmiab fzczęścia między owcami 
i foba: á made wfzyftko, gdyby beltye 
czytały na fercich fwoich rofkaz Wize: 
chmocnego Stworcy, i nayłafkawfzego 
Oycá, co tobie nie milo, to drugiemu nić 
czyń; izaliżby, gdyby (ię na kogo ghieś 
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wać i porwać miały: nie naypierwey- 
by fẹ na te poczwśry ludzkie oburzy» 
ły: które fię przy tylu oświeceniach 
ułafkawić nie dadzą, chociaż im fię i 
w źwierzśch łafkawość podoba! Nie 
maig czafu brać przed fię tych uwag. 
Ale za coż nami, którzy im ie z mi- 
łości ku nim, i innym braci nafzym 
ludziom poddaiemy, 1ak fzałbnemi gar- 
dzą, i za co nas, iak poprzylięgłych 
nieprzyiacioł narodu lodzkiego, prze- 
śladuią?  Wymyślilim (mowią ) coś 
lepfzego, niżeli wfzyftkie Wafze bała- 
inuśtwa, coby. was od rofpufty; i czy- 
nienia przykrości fkutecznie powścią- 
galo: Coż takiego? Oto: powściągdy 
fię człowieku. Bo wytrzymawfzy, i 
przemofzywfzy fię, będziefż miał wię- 
kfzą uciechę. Konie; i wilcy! tozfądź- 
cie między hami i nimi. Ceż może 
bydź mniey ludzkiego, iak. takie du= 
chowieńftwo? Czekay czafu ź rofpu- 
ftą: czekay czafu z zemftą: śbyś fię 
wygłodzony lepiey napáíl A nie fku= 
tecznieyfzeż nafże maxymy? Czekay 
Nieba, uchodź przed piekłemi pattz na 
godność Bofką; á przecię i te znamię 
tno. 
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tnościami wiele do czyniesid maia! 
Ktoż tedy będzie wierzył tym pyfznym 
Filozofom, że W uczynku nie tymfięra- 
czej rządzą: zńżyi poki -malz porę: 
nie pównyś, co czas przyfzły przynie- 
fie, czyli ten zapał nie oftygnie, ślbo 


czy płomień życia nie zgńśnie. O bo- 


dayśmy múiey niefzczęśliwych  fkute 
kow, tey mądrości zbiegew z Chry- 
ftufowey ' fzkoły doznawał, niżeli iuż 
gdoznaiemy! 
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MNE jefzcze czas pozwała, przeło- 


żyć jeden znak, czyli do Rz 
na (ad Chryftufow dależemy :ś ten zna 
fię bierze zuwagi odprawy polom Jd- 
nowym od Chryfufa Pana daney. Ten 
znak ieft prawdziwe ubofiwo. Ubogim 
bowiem Ewangelia i dobrego Ewange- 
lii przyięcia fkutek, Kroleftwo Niebie: 
fkie należy. Quoniam ipforum ef re- 
nüm celorum. Cg) Ten znak Pan JE- 
ZUS Uczniom janowym daie, krom 
cudow, że ieft prawdziwym Zbáwiciė= 
; lem 
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lem i Bogie, Że zuboftwem iśko Prora. 
cy przepowiedzieli przeftaje. Ten znak 
j my mieć mamy, żeśmy prawdziwymi? 
i błogofławionymi Cbrześcianami, ie- 
Żeliśmy ubodzy. Jdźcie, mowi-do U. 
czniow Janowych Chryftus, opowiedź: 
cie Janowi, coście fyfzeli i widzieli: 
opowiedzcie cuda; 4 nauczyciel wafz 
Jan pokaże wam Jzaiafza Proroka roz. 
dział trzydziefty piąty, ite w nim fową. 
BOG fam przyidzie i zbawi way. T wg 
fie otworzą oczy ślepych, iufzy głuchych 
będą oty'orzone. Tedy wyjkoczy chromy, 
tako ieleń, i otworzony będzie ięzyk nic- 
mych, (r) Znościefz w ten czas iedno z 
drugim: przepowiedzenie Prorockie tak 
dawgej tik iafne, rzęczytak dziwnych od 
woli famego Pana ROGA niedościgłey, á 
choćby po części i od wolney śodmiene 
ney woli ludzkiey zawifłych ito na COŚ 
gie patrzali (ami, Jdźcie å powiedźcie 
znowu Janowi, ktorą tu fłyfzycie naukę, i 
iókich tu upitruiecie fluchaczow, å Jan 
ZBOWU W tymże rozdziale Proroka Jzaja: 
fza pokaże, wam iafne podobieńftwa, iż 
zrazu nauki Boca Zbawiciela miało nays 
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więcey fłachać ludzi ubogich 1 wegar* 
dzonych ik pufte i fache mieyfca. Aca 
potym mieli do niey przyftać i naybo* 
gatfi, ktorzy przedtym iako fmokowie 
drobnieyfzy lud pożerałi.. Oto prze” 
ftawanie - z uboftwem dał Chryftus U= 
czniom janowym za świadeftwó fwe- 
go Bófitwa i odkupienia przez fiebie 
świata. Nam zaś, i wfzyftkina by też 
naybogatfzym w rzczeach, dał znak ie< 
zeli nałeżemy do Niego i do Nieba, 4 
Wiat S: w Rozd: 5. mowiąc. Błogafła= 
wieni; ubodzy w duchu, albowiem ich 
żeft Kroletwo Niebiefkie: Coż ief u- 
bogi w duchu? Krotko mowiąc, ubogi 
w duchu iet pokoray, inakfzy abo nau- 
ce Chrześciańfkiey nie uwierzy, Abo 
jey nie zachowa: Nie będzie zatym w 
Niebie. Abo. nieuwierzy,. bo nie bę- 
dzie chciał iey poddać fwego rozumu; 
śbo nie zachpwa,. bo mie będzie iey 
chciał poddać fwoich chuci: zatym na? 
Repuie potępienie. Bo nie mafz in- 
fzego imienia w ktorym zbawieni bydźe 
byśmy mogli (s) tylko Imię JEZUSA 

nau- 
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nauki i przykazań iego. A-zkąd to, 
że! przez ubogich w ducha rozumieją 
fię pokorgi? Z famych flow, odpowiada 
Święty Augóftyn CO Hardzi fą boga- 
ei w dachu, śbo w-ducha,, maig wiele 
ducha, aho tchu, wiatru; magnos fpiritus, i 
przeto fg nadęci i napufzeni. Quis vero 
nefciaż fuperbos infiatos dici? Więc ubo- 
dzy w duchu 45o w ducha; Ktorzy nie dmą 
bśrdzo, fa pokorni: ca bydźrmoże i przy 
haywiękizych dofłatkaćh. 1 Gmże Sya 
Bofki u w fpomnionego Jzaiafza w Roz: 
61. do takich fię bydź przylłanym: za: 
powiedział gd anpunttandwni - manjurtis 
Mifit me, | Temuczóś zśmiaft pokornych 
kładą fie ow Ewangelii ubodzy, że po- 
czątek pokory ieft uznanie fwego u- 
buftwa 1 nikczetmności. 

Więc ubogi ieft, ktory nie tyle o 
fobie trzyma, iż on godnieyfzy ieft dø- 
dogodzenia fwemu iakiemukolwiek inte- 
reflowi, fwoiey chuci i popędliwości, 
niżeli Pan BÓG fwemu przykazaniu 
by też naymnieyfzemu; nie gotow za- 
tym ict dla żadney rzeczy nabycia, 
lub ochronienia ani powfzednim grze- 

chem 
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chem Panu BOGU fig fprzeciwić. Bár- 
dziey wfzczegulności mowiąc, ubogi ist, 
ktory nic fobie nie przywłaśzcza, śle 
wfzyftko, cożkolwiek ma, wyznaie bydź 
cudzym, z łaiki z iałmuzny fobie od 
BOGA danym: i tak pokornie © fobie 
trzymaiąc, do BOGA- coraz odzywa fig. 
Panie twoie wfzyftko ieft, cókolwiek u 
mnie i we mnie ieft. Jai pomyślić 
nic dobrego na zbawienie, fwoią fita nie 
miogę. Strzeżże tego wfzyftkiego we 
ranie iako włafności twoiey. Bo gdy 
oczy odemnie odwrocifz, ia to wizy- 
Ako haniebnie potracę. Ubogi ieft, 
ktory śni włofa iednego, śni odrobiny 
czafu nie fądzi bydź fwóim: i dla tego 
naymnieyfzą f(prawę, czas każdy pilnie 
ńa chwałę Pana BOGA łoży. Ubogi 
jeft, ktory nie na fta tylko i tyfiące pa- 
trzy: śle i fzelągiem nie gardzi. A 
w duchownym rozumieniu, pokornego 
ferca, do Nieba należący ief: ktory 
nie na wielkich tylko zafług przed Pa- 
nem Bogiem fpofobności. fię ociąga 
nie na famych iałmużnach wielkich, 
krwawych  biczowaniach, morzących 
poftach, zśchwyceniach, cudach, świą- 

to» 
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tobliwość zśfadza; śle apilnością, wy: 
trwanieim, gorącością ducha, i wiel. 
ka chęcią czynienia woli Bożey, ka» 
żdą odrobinę hayoboiętnieyfzey fpró- 
wy fłanowi iego przyzwoitey BQ- 
GU poleca, profząc, śby maiefiat Je- 
go. tym od niego nie gardził, na co 
go ftanie: i przypadające dolegliwo: 
ści fkromnie ponofi, 4 więkizych fie 
godnym bydź fądzi, 

Taka świątobliwość pofpolita., 
(ścz każda dobra, i pofzanowania go» 
dna, gdy ieft prawdziwa ) śle Świą- 
tobliwość. mowię pofpolita i niezną: 
cznś, prócz fitrzeżenia fię dofkonałe- 
go grzechu, ledwo co w uczynku czy- 
nić mogąca, tylko wypełnić powin- 
ności fwego ftanu, w którym ieft z 
Bofkiegó. powołania; pewnieyfza jeft 
i zafługi w tym życiu, i nadgrody ná 
lądzie. Pewnieyfza ieft zafiugi nad 
inne; bo uczynki iey nie mogą po 
chodzić z omamienia, i naigrawania 
fię diabelfkiego , który fię też rad 
przemienia w pozór Anioła światło 
ści. pod pozorem cnoty, w rozmiitę 
nieroftropności, i fzkódliwe wymyą 


fy 
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ffy plątaiąc; ale uczynki iey pewnie 
pochodzą z natchnienia Bofkiego, któ- 
ty nie dla próżnowania, abo cżege 
iu(zego robienia, do tego mię fpofo- 
bu życia powołał, śle abym to robił, 
eo z fobą to powołanie niefie, zatym 
abym wypełniał wolą Bofką, zatym 
śbym był 5więtym. Boć iawna ieft, 
Że na niczym innym świątobliwość 
nie zawifła; tylko na pełnieniu woli 
Bofkiey tak dalece: iż gdyby wola 
Bofka była, żebym ia iadł, 4 jam z 
woli moiey pościł, pof moy naganny, 
4 iedzenie święte. Takiemu więe 
ubogiemu w duchu, ktory z wyfoką 
intencyą, z wielką ochotą i wytrwa- 
niem dla BOGA, i małe, w oczach 
wyniofłych, śle fobie powinne fpra- 
wy czyni, nietrzeba śni na obiawie 
nia, śni na fzczegulne natchnienia 
czekać, nie trzeba fię fpowiednika rá- 
dzić: beż tego wfzyftkiego on może 
mieć dobrą nadzieję, że to czyni, ca 
fię BOGU podoba, i że przed Bogierę 
zafługuie. 

Pewnieyfzym oraz bydź może, 
że tych zaflug na fad bez 5: dos 

chę - 
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chowa. ` Boć nie fię taknie fprzeci: 
wia dotrwaniu, iako wyniofłość, któż 
ra BOG umknięciera (woich łafk po- 
niża, A taki ubogi z.czego: fię ma 
pyfznićż Obcy go nikt przez po- 
chwały i pochlebftwa do pychy: nie 
pobudzi, nie widząc, co w nim ofo- 
bliwfzego pochwalić; widząc go bydź 
takiego człowieka, fprawami fwego 
powołania zatrudnionego, iák dtudzy. 
On teź fani przerażaiąc fię coraz blá- 
fkiemi cnót nad zwyczaynieyfzych, któ- 
re w drugich upatruie, łatwo'6 fobie 
wędle rofkazśnia Chry ftufowego fą- 
dzi: iż jeft fuga niepożyteczhy, czyć 
niący to mało, eo powinien: nie wart 
zatym Żadnych ofobliwfzych wzglęt 
dow. Można iefzcze wymienić nié- 
których ubogich, którzy do dobrey 
howiny (którą Ewanielia znaczy ) 
na fądzie Chryftufowym ufłyfzenia, 
należą. Otoż, co fie dopiero wfpo+ 
mniało, ubogi ieft, który prawie nie- 
widomy ieft na to, zkądby mieć po- 
chwały; á oftro upatrule fwoie grze- 
chy i przywary: i dla tego áby miał 
więkfzy czas pr zypatrować fię fwoim 
omył:- 
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omyłkom, odwraca oczy od: cudzych» 
Ubogi ieft, który zmyfłami, fwoiemi 
nie bardzo fzafuie: oczy od prożno" 
ści i ciekawości odwraca, ufzu i ięsę 
zyka od złych i niepożytecznych 
mów ochrania. Ubogi ieft, który na 
fwoiey fię flabości 1 niemocy znając. 
nadzieje {woje w Wfzechmoenym BO- 
GU iedynie pokłada: jego. 0 pomoc 
pokornemi nodlitwami i naleganiami 
żebtze: za doznane talki wydzięko- 
wać fię nie moż6, i wydziwować, że 
fię takiemu Panu i BOGU, chce 
kiedy o nim, o iednym robaku i nie- 
wdzięczniku *wfpomnieć. Takim ubo- 
gim był, chociaż wielkie fkatby i dobra 
miał Król Dawid. gdy mowił: Ala 
Żebrak ieftetb, i ubogi: 4 Pan o mnie 
ma ftaranie: 

Bogaty żaś był Faryzeufz, któ- 
ry na pozor. gęba tylko mowił, dzięś 
kuię Ci Boże, 4 w iercu fam fię fo- 
bie podobaiąc drugiemi gardził; żem 
nie ieft, prawi, tak iak drudzy, iaka 
i ten iawnogriezni:. A ten był le- 
pfzy przed Bogiem: bo ubóftwo fwo* 

ie uznawał. Bogaci fą, którzy ho» 
hoż 
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nòr maią nazbyt z4 fwoy, io ladź 
fłowo, o lada trącenie, zemfty i nie: 
nawiści nieukoione knuią. ` Bogaci 
% którzy zdrowie i ciało maią za 
fwoie, i fądzą fié bydź godnemi toż 
fkofzy choćby też zakazańey. Bo. 
gaci fd, którzy pieniądze niaią zá 
fwoie, i obracãia ie ha to, na co im 
fi? podoba. Bogaci fą, któtzy i; to; 
czego nie maig, maig za fwoie, miá- 
nowicie kiedy nf Panś Boga fzemrzą, 
że im czego pragna, nie daie, Tacy 
więc bogacze hardzi. ludziom i RO. 
GU niepofiufzni, i ptzykrzy. ná ofta» 
tnim fądzie, iak mowiłą Nayświętfża 
Panną, nawiedzaiąc Swiętą Elżbietę, 
zoftawieni będą prożnemi łafki Be. 
Zey; At divites dimifit inanes. C) Rzes 
cze im Sędzia Chryftus, co powieź 
dzieć każał iednemu W obiawieniu 
Świętego Jańd. Mowifz, żes boga: 
ty. i niczego niepotrzebuiefz; A nie 
wiefz, Żeś ty hędzny i niefzczęśliwy, 
ubogi, ślepy, i nagi ná wieki! 

„ _ Kto tedy odrzuconym od obliczá 
Bofkiego bydź nie chce, ieżeli do- 


_ tąd 
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tąd tłumaczone złe nauki w fobie 
pofirzeże, niechay je co prędzey pra- 
wdziwą pokutą zetrze. , A zAŚ w do» 
brym przedfięwzięciu, iak trzekna 
niechay fię nie chwieie Bo głupr, 
którzy fię iak kfiężyc mienią, 4 w 
' dobrym nieftatecźni få, w refzcie Ww 
ciemności piekielne zapadną: á ten 
tylko, który dotrwa do: końca, €t) i 
zwycięży pokufy, zbawión będzie. 

Day nam to BOZE, choćby nam 
też tu życie nie miękkie, śle jak 
naytrwadfze ztym: Janem Świętym 
ed Ciebie zachwalonym, prowadzić 

przyfzło. AMEN. 
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KAZANIE 
Na Dziew POCZĘCIA 


BOGA-RODZiCY. 


CO. TO. IEST: GRZECH PIERWORODNY: 


Per unum hominem pećcatum ia huńc muns 
dum intravit.. in duo. omnes peecauertitnt: 
Rom; 5. 


Przez iednego człowieka, grzech ná 
ten świat wfzedł,.. wktórym wfży= 
fcy zgtzefzyli, 


Non morieris: nön enim pro te; fed pro 
omnibus hæc lex confituta ef. kfther, 15, 


Nie umtzefz: bo nie nA cię, śle nå 
inne wfzyftkie to prawo uczynione. 


le iet tô, powiadaią, iedno: w A- 

damhie zgrzefzyć, i grzech ż Adá- 

ma ná fiebie zściągnąć. W. Adamie 

grzefzyć, mowią niektóre ticzone, ro- 
"mo ZAla 


a 
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zumy;'(,„) a takie 2 który: ch ieden; 
drugim uczonymi, zá całą Akademią 
toi, ieft bydź tego to pierwfzego Oya 
cå przez zwyczayne ż męża rodzenie, 
potomkiem: któty fię podiął, i fam 
bydż odartym z darów nat o przęrodzo: 
mych, i takież. mieć potomfiwo, ieże- 
hby fię na grzech pewny, i wymowió* 
ny odważył: iako przeciwnie z wielką 
radością "pr zyiął ten zakład, iż wfzys 
ftko iego nieprzerńchowane pokolenie 
w. ozdobach przew yżfzaiących bieg 
pmeposzowy poczynać fię będzie; ie= 

żeli e fim od marney tżeczy z tofka* 
zu Bofkiego utrz yma; a iednak fẹ nie 
utrzyma ał. Po takiey wymowie, I pa 
grzechu Adama, bydź (ynem teraz, Abo 
corka męża, który ieft potomkiem As 
dama, iet mowią) w Adamie zgrze« 
fzyć: to ieft, dla grzechu Adama, i dla 
rodu z Adama, mieć powirńność poczy- 
nać fig bez łafki Bofkiey czyniącey 
świętą dufzę, i ponofić, co za tym ie 
dzie. Zaciąguąć zaś ná“ fiebie grzech 
Adama, ieft, powiadaią, nie tylko bydź 

I wło- 


Gz) Puląqcz in 3. Fa 


TomH Kazań Przygod: X. Kar: Zukkiewfkiego 
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włożonym w powinność poczynania fię 
takiego bez fprawiedliwości, i świąto- 
ści iakoby rodowitey; ále:i doznóć oá 
fobie tey powinności, A w famym' (ku- 
tku poczynać fię z grozą tą, i grzechem 
rodu, ślbo z grzechem pierworodny na. 
Jeżeli ci fławni między mądremi lu- 
dzie prawdę mowią, tedy iuż śby 
Nayświętfzą Pannę obronić od grze- 
chu pierworodnego bez czynienia gwał= 
tu fowom Pifma Świętego, wfzyfcy w 
ddamie zgrzefjzyli, nie trzeba śni owes 
go, choć bardzo dobrego tłlumaczenias 
Že przez to lowo, wizyfcy, nie rozu= 
mieia) fię wfzyfcy bez naymnieyfzego 
brako; śle iakoby w/zy/cy, prawie wfzy: 
fcy z małym brakiem; ktory względem 
wielości niewyiętych z powfzechnego 
prawś, może fię poczytać zá nic. Ná 
którego tłumaczenia podporę, nie má- 
łoj ieft podobnych fpofobow mowienia 
w Piśmie Świętym, śle dofyć powie- 
dzieć, wfzyfcy w Adamie zgrzefzylis 
to ieft dla iego grzechu, i dla pocho- 
dzenia ziego lędźwi przez rodzenie, 
powinniby rodzić fię bez przyiaźni, i 
łafki Bofkiey. Day to: miech ta po- 

win- 


m 
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winność fpadą i na Matkę BOGA, pri=. 
wa tego, Pani. Tak Ona w Adamie 
zgtzefzyła, tako i Efter w wyroku, abo 
w dekrecie, który Aman niepoczciwy 
na wygubiemie wfzyftkich żydow u A- 
fwera wykręcił, umarła: śle tak nie 
zgrzefzyła „w fobie, tak żadney (kazy 
pierworodney nie ponioffa ná fobie, dla 
miłości tey, którą Krol Nieba Syn Jey 
przyfzły ka Niey pałał, iako i Elter 
nie umarła w fobie. Nie umrzefz, w 
fkatku, bo nie na Cię, ale ná inne wfzy* 
ftkie to prawo uczyniono: á i drudzy 
fię przez Ciebie od niego wyfwobodzą, 
á Aman obwiśnie. 

Nie mafz tu, mowicie, porown4* 
nia we wfzyftkim. Jać go też nie u=, 
daię zá padobieńftwo we wfzyftkim. 
Tam dekret niefprawiedliwy na, wizy- 
ftkie, tu fprawiedliwy na wfzyftkie: 
tam z ERerą wyfwobodzeni wlzylcy» 
tu zfyrow włafaych Adama nikt nie 
wyfwobodzony tylko MARYA. : Chyba, 
że kto poiąć nie może, iako i tu nie 
krzywda dla wfzyftkiego innego po- 
tomftwa, grzech Oyca na fobie nofić, 
i iak fię to z fprawiedliwością zgodzić 

LE mos 
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może, Mnieyfża o to, choć pojąć nie 
można; byłe wierzyć można./f Kto nie 
może tego węzła rozpleść fwym ro+ 
zumemi obiaśnionym wiarą; niechże 
go tozetnie poddaniem (wego rozumu 
pod rozum Bófki. = Atoli, ieżeli moie 
milczenie nikomu nie pomoże, ńby fię 
zpowątpiewaniami, od czarta, bo od 
iego przed Antychryftem przefłańcow 
zarzucońemi, nie biedził: 4 ieżeli mo- 
ge mieć nadzieję w BOGU, którego 
chwały jedynie i w mowie i w mil. 
czeniu chcę fzukać, że mowa moia 
nikomu nie zafzkodzi: mogę fie i od- 
ważyć, tak wyrok na nas wydany fprá- 
wiedliwy, iáko i łófkę MARYFwyświśde 
czoną przyzwoitą pokazać. 

Mowię tedy: fprawiedliwa ieft, 
Chrześcianie, że fię w grzechu pierwo- 
reódnym poczynamy: fłafzna iet Chrze- 
ścianie, że ię MARYA bez grzechu 
pierworodnego poczęła.  Jeżeliś mię 
Ty Panie natchnął, śbym o tym nis- 
wit, Tyć widziłz, iakó mi pomocy Two- 
iey dó'tego potrzeba; á ieżelim ia fię 
fam na to naraził, niechże nikomu 
moia omyłka nie fzkodzi. Przyczyń 
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fe MARYA, 1 i üuchaigey za fobą i zá 
mag weftc GA 

Niechay nikt nie będzie tak nas 
gly, żeby wfzyltko razem chciał uly- 
fzeć, Niechay ma dofyć, Że nie zer 
chcę. do utęfknienia pr: adłużyć; á 0! 
raz, że nie będę chciał żadney trudno- 
ści niewiernie. pomiiść, która go wie- 
go rozumie ucifka: tym czafem tak 
bę dę mowił, iak mi fię zdało. 


GOZE WE | 


Ayprzod zda mi fię powiedzieć, ná 
czym to itota grzechu pierworto< 
dnego zawilła. Nie na tym Ci, na 
czym plótł, śbo bluźmił, 4bo to oboie 
czynił „Maciey. Jliricus. cudzy z Ma- 
pdeburi fkiey fzkoty Teolog. Nie na tym, 
zakóby fię nowa ifota dufzy zła, przez 
czarta uczyni joga, A przez Pana BOGA 
rozciagniona.i rozmnożona, na polpo- 
lita dulzy iltotę wprowad zała. - W tym 
opifaniu nie mafz fenfu, nie tylko po- 
bożności.  Czynić czarta ftworzycie- 
lem iftoty, 4 BOGA iego pomocni- 
kiem w rozlewaniu na ludzie złey ifto- 


= (134 Kazanie, 

ty, iáka-to pobożność? Wa rzecz je- 
dney iftoty wprowadzść dregą iftotę, 
ifiotę wody, nie znófząc iey, czynić 
iftotą ognia: mowić, że Chrz ft odbie- 
ra iftotę dulzy, i mieni ją iliotnie, 4 
nie Z złego przypadku tvlko Ja ebmy- 
wa; iaki to rozum! Nie zawifł też 
grzech pierworodny” na popełnieniu 
czego dobrowolnym przeciw woli Bo. 
Żey od famego niemowlęcia, nie wła- 
dnącego iefzcze fwoią wolą, śni fwym 
rozumem, iako fię coś w gło dru- 
giemu podobnemu mędrkowi („) fzkź- 
ie przywidziało. , Avi można mo- 
‘, Że grzech pierworodny zależy ná 
iakieyfiś iakości chorowitey , *guelitas 
morbida: 4bo natchnieniu, na tchi za- 
raźblwym od owego rayfkiego  egry- 
fka, ábo od węża, śż dotad rozchodzą: 
cym fię po nas. Jakże jabłka nie- 
winnego i nierozumnego tchnienie, z4- 
pach, śbo nie zapąch, może bydź złym 
dufzy, grzechem? uważył toi Swięt 
Auguftyw. CJA czart Ktory tylko ra- 
dą i namowa wprowadził grzech w A. 
dama, iśk może tąż namową grzech 


rze- 


(w) Melóncht. CE) L rą. de Ów. Cap: ia. 7 


=, 


Na Dzien Pocz: BOGARODZ: 135 
rzeczywidty wprawić w duizę niemowię* 
cia iedney chwili? Nie ieft -grzech 
nafz pierworodny grzechem uczynko- 
wym famego Adama, ham przypifa* 
nym. Grzech Adama ieft początkiem 
nafzego, grzechu; źle nie nafzym grze- 
chem włafhym : origine unum, unicwigue 
proprium. GD A w tym też ieft tru- 
dność, iako jedzenie iabłka, W czym 
Adam uczyhkowoa zgrzefzył , ma byd 
mnie przypifane . gdy fię ia do niego 
pie przypifał? Nie ieft też iflota grze* 
cha pierworodnego Da famey powin- 
ności podpadania karom Bożym, nie 
na popędliwościách chuci ferca, bo to 
ieft, fkutkiem grzechu, mie grzechem. 

A gdy nie można znaleść rzeczy.: 
ktoreyby wprowadzenie w dufzę, była 
grzechem pierworodnym: naylepiey ci 
fądzą, ktorzy Uczą, że grzech pierwo* 
rodny zawił sa ogołoceniu, na nie- 
mieniu tey rzeczy, ktoraby czyniła du- 
fzę pierworodnie fprawiedliwą i świętą. 
Jako gdy nie można znaleść rzeczy» 
ktoraby, po wybicia oka, była właśnie 
w fobie ślepotę: naylepiey famo nies 

mie 
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(7) Synod. Tri, Sejf: 5. Can. 3: 
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+ ie oka: zdroweg 
Gdyby.. więc był Adam 
wizyfcybyśmy fie byli 
dbfzy Ę z fprawiedliwc 
ktorey przednim o 
5 świerym i miłym 
Ducha N N Taye święt! zego ra 
bydź. zatym Synem przyfpo( ASRR ya 
BOGA na dziedziczenie 802 wieczne 
błogofławieńftwie N iebiefki im, niedofte- 
pnym przez fame wrodzone fitly czło» 
wieka, ktorey Wtórym owocem iet, 
mieć ciało poffufzne dufzy, i paffye bez 
SPOWieczenia fię rozumu nie „POrywap 
EU rä: atki i. z 


s 
W 
ss 

BO 


p, 
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fię, i inne p 
zaś (prawie liwoś e 
awała: iż ią BOG dać polta 
dey dufzy łączącey fi He zwyczaj 
nego fpelobn Z cialem pochoć ażącym z 
rodu Adama; 4bo racz każdemu czło- 
wia kowi po caynaigcemu fię przez mę; 
ża 2 radu Adama, á to. dlą iego uczyń- 
owego” zatrzymania w fobie pierwfzey 
fprawie edliwości. Gdy. z4ś. Adam tey 
pierwfzey fprawiedliwości „nie zAtrzye 
mół w fobie, śle z fzkarą: ią niewdzięe 
ak cią, i niępofłufzeńt we em, i przy- 
miję- 
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mięfzaniem potym do pychy i niedo= 
wiarftwa, i zokrucieńtwem ku: nam 
zgrzefzył: dla tego ego g' ze hu, nie 
poczynamy fig: w łafce Bofkiey, tak ias 
ko BOG ile z fiebie chciał, i gotow 
był, nie poczynamy fię miłymi BOGU, 
poczynamy fię z rodu nie milego BO- 
GU, odpadłymi od prawa do Nieba, á 
fkazanymi na wieczne od niego wy: 
guanie. 

Gdzież tu mowicie, wioa.1 grzech? 
Nie mafz tu winy i grzechu uczynko= 
wego nafzego, ale ieft grzech nafzego 
rodu, nafzey ludzkiey. familii. BOG 
chciał śbyśmy my robacy 1ego redziji 
fie. przyiaciołami jego. tak miało bydź, 
Ale to było pad zakładem, ieżeli nafź 
przodek 4 niewolnik Borki iftotay, BO: 
GA w wymowionem razie nie obrazi, 
Obraził, BOG odiął fwoie dary od ies 
go rodu; ród fię>ftał takim, jakim BOG 
ile z fiebie mieć go nie chciał, fat. tig 
odwęoconym: od. przyiaźni „Bażey. J te 
obmierzłe BOGU. od. przyiaźni iego 
od prawa do Nieba odwrocenie, Ka: 
poczynaiąc fię:na liebie zaciąga. i. przez 
to famo rodzi fię w grzechu, pierworo» 

danym: 
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dnym; tak iż wtym razie famo nie- 
mienie łafki Bofkiey i prawa do Nieba 
jeft grzechem pierworodnym. BOG nie 
wiewaiąc na tę dufzę [śbo na tego 
c:ławieka, ktory fię poczyna przez złą- 
czenie dufzy z ciałem” í 
czyni greegdu 1 pierworodne 
ce umykaiąc fwych promieni od wo- 
iku, nie czyni twardości w wofku: 

i łafność iet, czynić mięk- 
i rdość; wofk ią 
ie z Adama, 
el i łafki 
(a c a, abo okieni- 
ca, to. czyni uth pierworodny. Ale 
coż my winni, że fie nie RE tak, 
isk BOG ile zfiebie pragdął, pr zyla» 
ciołmi Bożymi? Odpowiadam znowu, 
nie mafz w nas żadney winy uczyn- 
EŃ nie iefteśmy przefłępuikami 
prawa Bożego uczyńkiem nófzym, nie 

zgardziliśmy Bogiem przez żaden u: 
czynek nafz: áni nas też Pan BOG za 
to laie, Ami karze. Ale iefteśmy Sy- 

ami buntownika, iefteśmy Synąmi 
amifa, ktoty nie umiał {wego i na- 

fze- 


t 


voiey, nie 


ako fłoń- 
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fzego fzczęścia, do ktorego bylim z 
miłofierdzia wywyźfzani, piaftować. 
Dla tego BOG "afz ród ma za niego- 
dny fiebie, dla tego nam fię na wieki 
na oczy pokazać nie da; jeżeli ta ro- 
dowitey niefiawy plama, chrztem fię 
Swiętym nie obmyie. Sicut aliquis, qut 
nafcitur, patitur ignonimiam generis eX cul- 
pa alicuius progenitorum caujatam. 

Profzę poczekźć, | Rozbiie fię ten 
dym, 4 będzie iśóniey. Już mi dawno 
Swięty Tomafz z Akwinu poddaje bart- 
dzo o rzeczy fłużące podobieńftwa. 
Coż winien fyn katowfki, śbo iefzcze 
podlęyfzego rzemieślaika, iż dła niego 
do Senatu mieyfkiego nie przylmą 809a 
i żaden uczciwy i fzlachetny w przy- 
jażń znim nie wnidzie? A przecię 
chyba himeryk ma to zá niefprawiedli- 
wość. Cóż winna ręka przez fię, że 
ją dufza potargnęła przeciw zwierze 
chności, śbo na przeklęte pofał(zowa- 
nie papierow? ręka przez fię rozumu 
i mocy mie ma, ńby fe dufzy oparła: 
A przecię fprawiedliwie rękę ucinaią: 
Adam, mowi S$. Tomafz, iakoby 2 

o 
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a ła (ki, 


[ze to podobi two. 
fame owł ładny, nie: 
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cych: czyni 
3 siz z iego 
rym. Ww 
| lepiey 
em, fig obfzedł. > Ala 
g  łątka Bolka po~ 
do -Niebś, fpos 
Wr fzet roki i byftry, 
nięśmierte pa ść ico do ciała, óddal a: 
nie wfzyftkich nędzy cielefnych z poa 
winności my fię należały! „ Mniemą 
kto,że iaki alwtek ftworzenie, nie 
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jen niefkończenie n 
względu przed 


RODZ:  TĄŁ 
y warte z fiebie 
eli nayliż- 
sżnieyfzym 
Królem?  Creotura cum fit ferua, nutu 
folum & voluntate DET Patris ad fuper- 
ńaturaka eft elevata. To tylko ieft 14 
fkawe fkinienie woli Bofkiey, ( mowi 
vl,) 4 nie powinność, że 
ie wywyżizone ief de rzeczy» 
które fa mad iego. fitly. Człowiekowi 
mianowicie, ftwsrzónemu, coż fię na- 
leży? Coż ief człowiek, mowi z po- 
driwieniem do BOGA Króli Prorok, 
przypatrułąć fię w duchu Adamowi ia” 
Śniejgceiu w darowanych ozdobach , 
cóż jeft czlowiek, iże nan pamiętafz ? 
Uczyniłęś go móło co mnieyfzym od 
Aniołow, chwałą i czcią ukorónowałeś 
go. (a) Atoć chwała, cześć, i koronś, 
do których przyrownywa Dawid łafki 
Adamowi uczynione, nie fą rzeczy, bez 
ktorych człowiek nie mogłby bycź 
człowiekiem: fą rzeczy powietzcho 
wnie zkąd inąd ptzypadaiące, nie wi- 
ftotę człowieka wpoione: nie fą więć 
czło 


(G9) Cyrik Lt. iń <jotn. cap: (3) bfal: 8. 
y. 5s i phian al 
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człowiekowi iftotnie powinne. Bo ciło. 
wiekowi ftworzonemu nic fię iftótnie 
nie należy, tylko iftotś człowieka, i co 
porządkiem zifioty wypada. Człowiek 
muli mieć dufzę i ciało, rozum fpofo= 
bny do poznawśnia prawdy, wolą fpoe 
iobną do obierinia i fzacowania do- 
bra, zmyliy fpofobne do rozeznónią 
rzeczy powierzchownych. A chociaż 
ta fpofobność nie zśraz, śbo nie za” 
wfze może zachować fwoie czynności, 
człowiek bydź nie przeftaie człowie= 
kiem, iednęż zawfze iftotę fpefobna- 
Ści į maiąc, lubo drugdy dla obcych 
przyczyn, które Pan BOG cudownie 
oddalać powinności nie ma, związaną. 
To fię tylko, com rzekł, człowiekowi 
iftotnie należy: iako to, modz ile z fie- 
bie poznawać prawdę: źle tę i tak, ktb= 
ra i iak, w granicach fię iego zwyczay- 
nego poięcia znayduie,  Modz kochać 
to dobro i tak dofkonale, ktore mu 
zdrowy rozum „i. iak iaśnie, dobrym, 
przyrodzonemi fiłami pokazuie. Ale 
żeby mieć rozum wiparty. Światłem 
wiary, podniefiony do widzenia iafne- 
go BOGA w Niebie, śle ażeby mieć 

Wa: 
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wolą, mogącą zafiużyć, przez doczefną 
miłość BOGA, ań miłość, niepolęte 
błogofiawieńftwo, nafycenie nadopły: 
walate, ufpokoienie przedziwne, nie- 
przerwane, wieczne przynofzącą, to ieft 
fzczera dobroć Paná i BOGA nafzego, 
i robota nadzwyczayna Jego Wfzechmo= 
cności. Gratia DEI vita eterna. Ła-" 
iká to Boża fzczegulna, (mowi (b) 
Paweł Apoftoł ) żywot wieczny. Ja- 
ko czartom, tak i ludziom, zá grzech 
pierwfzy, nic wrodzonego BOG nie 
odiął.  Zoftał przy nich i przy „nas ro- 
zum i wola, jako fię nam należy. Ar 
wieleż ten rozum przyrodzony, 1i tá 
wola, z fiebie mogą? doznaliemy Co- 
dzień. Profzka iednego ialne nie ro- 
zumiem; 4 BOGA mam fwą fiłą iafno 
poznawóć £ Przetoż dobrze i prawdzi" 
wie Swięty Auguftyn CH) napifał: Ie 
gnorantia & difficultas, etiamfi efjent pri- 
mordia hominis naturalia; non pic culpan- 
dus, fed potius laudandus ejet, DEUS. 
To ieft: nie mruczenia, śle wielkiego 
wychwalania godzienby był Pan BOG: 
chociażby był pierwfzego człowieka z 

tepa- 


aÁ Na 
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tępością rozumu, i trudnością do cno: 
ty, i z podlsgłością chorobom i śmier: 
ci, i zińi(zemi niedoftatkami, któse'on 
tam wylicza, ffworzył, á infzą mu iá- 
ką nadgroce przyzwoitą, iego dobrymi 
przyrodzonym zafługom, nie zaś kró- 
lówanie z fobą wyznaczył. 

Jakże? miał Pan BOG aść czło: 
wiekowi ciało dyamentowe! do cze-o. 
by było fpofobne? 4 i dyament fię kru- 
fzy, 1 bayka ieft, zeby fię tylko ode 
krwi kozłowey krufzył © Miał dać že- 
lazne? 4 i to rdzę źfiebie w ypufzcza, 
ktora go pożeta; 4 złoto fię gnie, i w 
wodkach na to zgotowanych, i innemi 
fpofobami roftapia, i płonie, Każde 
ftworzenie, przeto famo, że fiworzeniem 
ieft, niemoże bydź zewfząd dofkorałe. 
Dobrze nam. ztakim ciałem giętkim i 
czułym, i łatwo obrotnym. A gdyź z 
rozmaitych przeciwnych fobie żywio- 
łów, fuchych, wilgotnych, zimaych, go- 
ących złożone, ků tym używańiom, 
rych człowiekowi trzeba, bydź mt- 
fiato; fame te przeciwne iftoty z Oba 


fig ścinaiące i walczące , wrefzcie fię 
mięfzać, piować, i uRawść jsk kółka 


mu- 
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mufa. Nic tedy nie ieft przeciw wła: 
fności i naturze tidfzey choroba i śmierć. 
"Trzeba więć było ofóbnego ptzywileiń 
Bofkiego, żeby człowiek był nie cho- 
towity i nieśmiertelny. A czyliż BOG 
tylko w ten czas chwały godny , kie: 
dyby żelazo nad naturę iego ftworzył 
bez rdzy? Non fc. Dobrze nam i ź 
zmyfłami, kto wątpi? 
A iż zmyfły poddaią to dufzy, có 
im lube, w więcey fig nie wdaiąc; A 
iż między rżecźami lubymi więcey 
ieft takich, które fą przeciw rozumo= 
wi, lubo fkłońność do ich lubości grze* 
chem nie jeft póty, poki ich przeciw 
tozumowi woła nie obierze; muñi ztąd 
naftąpić nie taz pafowanmie fię człowie= 
ka zfobą, i walka: gdy wola fprawieżć 
dliwie fię wzdryga nie fluchać rozu- 
mu, á zmyfły nieuważńie za (wą lubos 
ścią fię zaciekaią. T tych fkłonności: 
1 tey walki zzmyfłow człowiekowi 
przyzwoitych, i zrozumu pochodzą 
cey, gdyby był Pan BOG w Adamie 
fzczegulną łafką nie odiął, godżienby 
był iefzcze chwały. Bo i tak, dáig 
K przy- 
Tom LI, Kazań Przygod: X, Kur: Zutkiew/kiego: 
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przyczyny Święty Auguftyn (FP) w ins 
ney kfiędze, dufzą przy fwey trudno* 
ści byłaby zacnięyfza nad wfzyfikie 
ciała: bo miałaby fiłę i moc od BO- 
GA z pomocą jego pofpolitą, nabycia 
cnót przeciwnych złym fkłonnościom, 
bo przymioty, iey przyrodzone, lubo 
zmięfzane z trudnością, byłyby 1ey pos 
czątkiem dofkonałości, i napominaniem, 
śby mężnie póftępowałś daley. Boby 
ią nikt nieprzymufzał trwać w ciemno 
Ści rozumu, i ociążałości ferca, śleby 
te mogła wolną wolą, uparłfzy fię; zwy« 
ciężyć, i nadgrodę pracy pfzyźwojtą 
odebrać, Dla tych przyczyn miałby 
Pan BOG zá ćo bydź pochwalony: á 
dobtoć Jego żddneyby fkazży nie mias 
ła, daleko bardziey, niżeli żadney nás 
gany nie ma dobroć Oyca, gdy Syna; 
chociaż ranieniii podległego, do fprae 
wiedliwego obozu pofyła, nie z tym 
umyfłem, żeby był zabity, chociaż wie, 
że będzie tego niebeśpieczeńftwo; śle 
żeby zbroią, i orężmi fobie danemi 
chwałebnie i pożytecznie fię popifo- 
wał: zwłafzeza, gdyby zkąd wiedział 

Oy: * 
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Qyciec, że Syn nie może bydź ranios 
my, i miiak zwyciężony, chyba że fami 
będzie chciał, Co gdyż tak ieft, ia= 
wna rzecz iż póty ieft dobre porós 
wnimie Adama i całego Narodu ludz= 
kiego, zowym od Króla wywyżfzonymi 
ńiewolnikiem, i iego potomitwemi. 
© : Teraż, gdy ow niewolnik podü- 
fžczony od niepfzyiacioł Pańíkich; W zbie 
ie fig w pychęś 4 nië dofyć ma tym 
maige co mi dano, dla utoiońego {wes 
go więkfżego wywyżlzenia, eritis ficut 
dii, wzgardżi tofkazem dobrego Króla: 
gdy fżaty drogie, ktotemi go odział; 
zedtze, i zapily przyfpofobienia (wego 
pofzarpie, i. w błoto wdejjce, 4 ha Mas 
ieftat figę fwoiego dziedzica i dobró+ 
dzieiś targnież cżyliż Król ieft Okru= 
tny, gdy gó zepchiiie w dawny. fan 
iiewoli; 4 zómiaft drógich żawiefzeń 
powróż mu cd fżyi i potomfwu iego 
nófić każe: gdy żadnego: zrodu iegó 
do biefiad fwoich nie wezwie, gdy gó 
„iefzcze ż pokoleniem iego podda pod 
władzą drugiego niewolnika. nieptzy= 
jaciela iegoi wiążąć mü przecię tęce; 
żeby mu więcey przykrości nie czynił, 
K3 üigë= 
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niżeli mądry i nayfptawiedliwizy Pan 
rożrządzi? Nie maíz tu żadney krzy 
wdy: niewolnik to teraź i z rodzaiem 
fwoim, ponofi po fwoim przeftępftwie; 
zgniewu Panfkiego i katy;. co: mogł 
zawfze ponofić z podłości fwoiego a+ 
nu. Nie należały fię śni iemu, ani 
iego rodzaiowi fzczegulne względy: 4 
gdy z fzczerego miłofietdzia ofiatowóa 
nemi wzgardził, niewdzięcznością zá 
nie płacąc; fprawiedliwie uchwalona 
mieć rodzay iego zá niewdzięczny i 
łafzczurczy. l gdy kto dziecię iego 


„.podłymi pracami do znoiu obłożone 


zobaczy: gdy grubym chlebem karmią= 
ce fię czafem ze łzami, gdy od Pań- 
fkiego pokoiu odepchnioge; fprawiedli- 
wie mu rzecze: grzech Qycą na fobie 
nofifz, wina wtym ieft twoiego rodu; 
przeciw' woli Pana miłościwego iet, 
iżeś fię do tey podłości i nędzy wro- 
cił, iżeś nie ieft tak, iák on chciał, w 
fercu iego położony. Takci fię polpo: 
licie we wfzyftkich narodach dzieje, | 
iż nie tylko niewolniczego, śle i Pań: 
kiego ftanu ludzie, i z dziećmi, lubo 
fię do fzkarńdnego lakiego ich grzechii 
prze- 
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przeciw Maieftatowi, śbo Rzeczypoz 
fpolitey (wym uczynkiem nie przyło- 
żyły, mielławą, wygnaniem, i innemi 
karómi mifzczą, i budynbi fame nie- 
czułe i nfeme burzą, i zziemią ros 
wnaią. A nikt tego rozumu paffyą zó: 
ślepionego mie maiący zá niefprawie- 
dliwość mie poczyta, chyba Że fam 0 
podobney zafłudze myśli.Kiedy fię wlzy= 
ftkie pod flońcem národy, wychowa- 
niem, wiarą. obyczaiami, zdaniami W 
innych rzeczach od fiebie rożne ná ia: 
dno zgodzą, to fprawiedliwa, i prawdą 
bydź muli, iako tego dowodziemy W 
Filozofii, A gdyż ludziom wolno wi- 
nę Oycá zlać ná fyny, i gdzie grzechu 
uczynkowego nie mafz, tam fam ror 
dzay zá grzefzny poczytać; czemuż 
tego mie wolno BOGU? 

Są tu, mowicie dwie rożnice: nd- 
przod, rodzić fię w ftanie niewolal= 
czym, obdartym z darow. Krolewfkich 
dla winy OQyca, to nie ieft grzechem: 
rodzić fię z Adama owego niewolnika, 
z fzczerey łafki, iakośmy fyfzeli, od 
BOGA wywyżfzonego mało co niżey 
od Abiołow , rodzić fię z niego, w Raa 

nie 
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nie odarcia z nadprzyrodzonych da- 
rów, to zá grzech poczytaią. Potym 
tu kara ief dla przeftrachu drugich i 
doczefna; á to nie wiemy na co, i wies 
czna. Odprawię te wątpliwości i (koń 
BĘ. i ! 

Rodzić fię w owym razie niewol- 
nikiem, 4 nie fynem przyfpofobionym 
Króla nie ieft grzechem przeciw BO- 
GU? nie chcę (ię fpierać. Nie ieft grze- 
chem przetiw Krolowi? iakim? ù- 
czynkowym dzieci? ktoż wątpi? Nie 
ieft przeciw woli Krolewfkiey grze- 
chem rodzain?, ia go bez fkrupuła tak 
nazwę. Słuchaycież moi Chrześcianie, 
wam dla tego ná tym, com mowił, 
trudno uznać zależenie grzechu pier- 
worodnego: iż wam fię to w głowie 
zaflało, że to tylko ieft właściwie grze- 
chem, co jet dobrowolnym przeftą- 
pieniem w ofobie fwoiey przykazania 
Bożego bo zwierzchności od BOGA 
zftępuiącey, Taki grzech ieżeli chce» 
cie uyżrzyć w dziecięciu poczynaią- 
cym fięs żadnego wam nie pokażę: i 
przyznaję, że w tak właściwym  rozue 
mieniu grzechu żadnego w nafzym po- 

CZĘCIU 
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częciu nie mamy, W iak właściwym 
rozumieniu grzech uczynkowy ieft' grze: 
chem, Ze fię poczynamy 2 Adama 
(otym i poganin żaden nie wątpił. że 
fię człowiek z człowieka. poczyna 1 1o* 
dzi, chociaż wielu z mich wiedziało z 
dowodow famego rozumu , że fię du 
fza od człowieka nie rodzi Precz 
więc z tey frony bałamutne fubtelno- 
ści ná fiowkach fe wieffzalące, i zá- 
dawaiące całemu światu, że nie rozu- 
mi co gada.) Że fię nie poczynamy 
z Adama, tak, iak BOG ułożył, w ła= 
fce nadprzyrodzoney niepowianey ná- 
fzemu ludzkiemu tworzeniu, że fię nie 
todziemy wartymi Nieba, i oglądaniń 
fpofobem owym przedziway m BOGA; 
pie malz tu grzechu ták właściwego» 
jóx był grzech famego Adama, diś któ- 
rego, lalki fwote fzczere ham Synom 
niewoltika, i mniey jefzcze, niżeli 
niewolnika, nie powinne, BOG odiął. 
Ale z4 co fię wzdrygać, toż fama dlá 
rodzenia fię ze krwi piewdzięcznego 
niewolnika pierwfzego wfzyttkich lus 
dzi Qyca, niemienie łafki Bofkiey i 
prawa do Nieba pazwAć grzechem piet- 
woro- 
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worodnym, grzechem właściwym w 
fwoley mierze, choć nie ták w łaści- 
wym idk drugi właściwizy. Nie wies 
myż tego, iż znaczenie iłow właści: 
we, ábo mie właściwe, zświfło od Upo- 
dobania towatzyftwa ludzkiego? Niech 
fię Polfka zgodzi, że to fiowo, Kościoź 
foi, znaczy w właściwfzym rozumie» 
niu, fłanie, niżeli to, człowiek „foi; bes 


dzie Śmiefzny cudzoziemiec, ktory nie. 


będzie chciał ták mowić iżk nali. Tak 
też z iedney ftrony Pifmo Święte mo- 
wi, iż w Adamie grzefzymy, (6) iż 
fie w grzechach poczynamy (d) iż fię 
nieczyftemi ż nafienia nie czyfiego po» 
czynamy: (e) całe zgromadzenie naya 
mędrfzych Chrześcian ( iż tu nie w mię= 
fzam żydow ) tymiż ffowami odwa- 
źnie, bez wymyfłow po proftu mowi; 
Z drugiey ftrony, tego grzechu począ: 
tkowego nie możwa ná czym Infzym 
ofadzić, tylko iakem tłumaczył, zá coż 
ia bez iąkania fię całą gębą nie mam 
tego nazwać'grzechem, przydaiąc pier- 
woródaym? Nie jeft on taki iak dru- 
gi. śle ieft, iaki iet. Grzech Uczyne 
kowy 

(c) Rom: 5.Y.12. (4) Pf 50 Y7. (E) Fob: 14.Y.4. 
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kowy śmiertelny śbo zśbiia żywą na ży= 
wot wieczny dufzę ,śbo iey iuż nie ży- 
wey śmiertelnych iefzcze razów popra- 
wia i przyczynia, z włafney grzefzącego 
woli. Grzech pierworodny Śmiertelny 
przychodzi z nieożywiąną ná żywot Nie= 
bielki dufzą dla pokolenia niegodności, 
Abo mieć umorzoną dufzę, abo teź 
mieć mie ożywioną dufzę, iednak to 
śmiertelaość, peccatum, mort anime. 
Grzech uczyakowy Śmiertelny, tozmy= 
élnie, jakoby fwoimi rękami zatrza- 
fka wrota do Nieba, i otwiera piekło 
teraz aktualnie kiedy człowiek zgrzefzy 
peccatum afus fecundi- Grzech pierwo= 
rodny śmiertelay ieft niefpofobnością 
do Nieba od początku peccatum aftus 
primi. Grzech uczynkowy Śmiertelny 
odwraca człowieką od BOGA ku peł- 
nieniu fwoiey woli przez iką fprawę 
dobrowolną, śbo iey przykazaney 24- 
niedbanie; averfio  afinałis. Grzech 
pierworodny Śmiertelny iet niegodno= 
ścią przyiaźai Krala wiecznego. Whea 
czoey, i zafiadania w Senacie z Swie- 
tymi w Kroleftwie i błogofławieńfiwie 
Bofkim, dlá pochodzenia że krwi infas: 

milą 
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mila gyerfo habitualu, Obydwa fą grze: 
chami w fwey porzć, bo fię oba koń- 
cowi, ná który Pan BOG' człowieka o- 
brał, to ieft ofiągnieniu Kroleftwa wie» 
cznego profto fprzeciwiaią. Bo tego 
ni ofiąznie nie pokazaw(zy talki święe 
tą czyniącey dufzę, iśk iakiego zapi» 
fu i przywileju, á tey łafki nie mai 
ten, ktory uczynkowo śmiertelaje zgrze» 
fzył,i ten ktory fię bez niey począł, 
á nie ochrzcił, w tym fię zgadzaią, i 
dlá tego oba maią flufzaie nózwifko 
grzechu, lubo fię w czym infzym ro- 
żnią, i dla tego temu fię dodaie nazwi- 
fko uczynkowego, å temu pierworo- 
dnego. 

Kto więc przeniknie i przyimie 
tę rzetelną prawdę Że w tym ftanie 
wywyzfzenia nas początkowego do 
Nieba, do nazwifka właściwego grze- 
chu w powfzechności, dofyć ieft bydź 
jawną w fobie i blifką przeciwnością 
do ofiągnienia Nieba; iaką przeciwno- 
ścią iet niemienie.przyfpofobienia zá 
Syna Bofkiego dl4 dziedziczenia Niebź 
przez łafkę Bofką: łatwo i to przeni- 
koje, że i niemowlę dopiero fię póczy» 

naią= 
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naiące má grzech właściwy, to ieft am , 
niedoftatek łafki , lubo nie ma takiego 
grzechu, iśki jeft grzech uczynkowy 
Śmiertelny. Jako Kto przeniknie i 
przyimie tę rzetelną prawdę, że do ná- 
zwilki właściwego zwierzęcia dofyć 
iet, bydź żywym 1 czuiącym, łatwo 
i dobrze na to przyftanie, że i czło» 
wiek jet właściwie zwierzę , lubo nie 
tśkie, iakie wół, 

O coż iefzcze chodzi? iuż pewnie 
nie.o fowo; śle o rzecz; i nie tak o 
grzech iako 0 kary? Dobrze. Kary 
doczefne, iużem powiedział, że terz 
pó grzechu Adama, fą karami z gnie* 
wu Bożego: 4 że ibez niego mogły 
bydź bez nigany Pana BOGA, natury 
nafzey przyzwoitościami. Kara wies 
czna? á wfzakżem i to powiedział, 
że fię człowiekowi nie nśleży konie- 
cznie obranie do widzenia iafaego Pa- 
na BOGA i do błogofławieńftwa prze” 
dziwney owey miłości? wfzakżeście 
przyftali, że wolno dzieciom nieweł- 
nika nie dać tego, co fie ich Oycu dlś 
mich ofiarowało, byle fię nie ftał nies 
wdzięcznym, á on fię ftał takim. DIŚ 

prze= 
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przeftrachu drugich, przydaiecie ? Zgos 
da.: toi my fię też przeftrafamy my. 
śląc. BOG dziecię dli grzechu u- 
czynkowego cudzego, ná wieki od Nie- 
ba oddala; 4 coż nam zá włafne nafze 
będzie? Ale ab! niewidzieć ná wieki 
dziecięcia niewianemu z fwoiey ofoby 
Twarzy Bofkiey, toć ieft nád wfzy- 
fikie piekła! Powoli. Potepieńcon 
dorofiym zá włafne grzechy uczynko- 
we ná wieki twarzy Bofkiey nie ogla- 
dać, to ieft nad wfzyftkie piekła: po- 
żwałam, 1 mam nå to gotowe dowo” 
dy. Dzieciom ktore famym grzechem 
pierworodnym fchodzą; ktoż wam te 
powiedział? A choćby kto i powiedział, 
to mu, ieżel: chcecie, nie wierźcie, 
wolno wam to. A iak to bydź może? 
tiki, abo jnaczey, iak teraz wam nie 
rowna fię piekłu, nie bydź w Niebie. 
Mnieyfza o wiadomość fpofobu, byle» 
by rzecz bydź mogła. Są prawdś, 
ktorzy ná dzieci bez chrztu Świętego 
nmieralące fprawiedliwość Bofką oftrzą: 
śleż przecię i ci ná zdanie S. Augu- 
ftyca przypadają: że dzieci nie chrzczo: 
ne zfamym grzechem rodu, ábo pier- 

Woro= 
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worodnym umieraiące naylżeyfzą pos. 
nofzą karę. ` Quis dubitaverit parvulos 
non baptèžatos, qui folum habent origi+ 
nale peccatum in damnatione ómnium levis 
fima futuros? [X]: We mhie' gdyby 
kto potrafił wmowić, że te dzieci ma- 
ią iakie utrapienie zmyfłow, ogień iás 
ki lekki z4 grzech rodowity ; dla ‘pás 
fzego przeftrachu i przelęknienia fig 
fprawiedliwości Bofkiey ; bardzoby mię 
też łatwo; iák fobie, z famego prawa 
narodów uważam; namowił, że i w tyon 
ieft+ BOG fprawiedliwy. Ale nikt nie 
ma obowiązku, śby w tym łamał fwoy 
rozum: niech trzyma ZS. Tomafzem ; 
Bonawenturą, Szkotem, že żadney do 
czucia męki nie maig. lż BOGA nie wi- 
dzą, choćby też fobie zópłakały, wfpoa 
mniawfzy fobie, w iakim ftanie mogły 
bydź, gdyby był Adam nie zgrzefzył : nie 
idzie zá tym, iź ztąd maig takie udręcze- 
nie , iżby fię wolały były nie poczynać: 


, Ego autem non dico. A ia nie mowię (fło= 
wa fa S. Auguftyna ) aby dzieci nie 


chrzczone taką mękę ponofić miały» 
iżby fię im lepiey było nie rodzić: to 
/ tylko 


i eiai a ZZ 


a Aug: L. 5. Cont: Julian: 
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tylko o zbrodniach uczynkowych pos 
wiedział Chryftus. | dzieci owego nie» 
wolnika odrzucone od, boku Kola, ták- 
by też płakały. przy: fwoich -chłopikich 
utrudzeniach: -á przecię każdemu ż 
nich rozumtiiemią mileyby było "tako 
tako żyć, niżeli ię: wiefzać, =: Wrefzcie 
ani to nie ict pewna, źcby fię iako= 
kolwiek dzieci w otchłani tym trapi- 
ły, że BOGA nie widżą. - Kto więć 
chce, niech będzie i w tym ná nie 
łalkawy.  Będżie miał po fobie S$; 
Grzegorza Nazyanźeńfkiego ff] i wie- 
lu innych dawnych i nowych: prawoś 
wiernych międrców: A ták iuż podo< 
bno mie będzie miał ża co ná Pana BO- 
GA fię gniewać, że fig rodziemy W 
grzechu pierworodnym. 

Ale cżyliż komu z tey mówy nie 
przyidzie na myśł, że fię też i Pan BOG 
na te tiewiafty nie fia ża co gniewać: 
ktore <ż winy: fwoiey, bo fiiedonofze- 
niem, Abo inną złością do Chrztu prze: 
fzkadzaią?> Trzeba na to odpowiedzieć. 
å co fię ńiewiaftom rzecze; to do fiebie, 
iak im fłuży, niechay ftofuią żapalczy= 
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wi, nieutrzymali, do prac Gzafowi niee 
zaośtiych napędzaiący mężowie. Więc 
odpowiadaiąc, pytam fię. Czyli fię'go* 
dzi tego człeka niewinnego (wą wła: 
dzą zabić, ktory po zAbiciu (wym pro* 
Ro do Nieba póydzie! Jeżeli fie godzi; 
to nie tylko ówi Nercnówie i Dyokle* 
gyanowie za mordy Swiętych Męczen= 
hikow nie grzefzyli, śle śni Zydzigrze« 
fzyli, ŻE Zbawiciela Nafzego: zabili. 
Więc fię nie godzi: Nie żabiiag, czy” 
li tego ktory Z rąk twoich do Nieba 
poydzie, czyli infzego. Anie tylko ży- 
cie wydrzeć, śle i do życia przefzko- 
dzić żarowne -zaboyftwo iet, w tey 
zwłafzcza niepewności, ktorey nikt nie 
zgadnie, kiedy człowiek żyć poczyna: 
A gdy piekła rzecz watta ieft, zabić i 
tego ktory profto da Nieba poydzież 
zkądże fię wzięło to powątpiewacie; 
czyli fię Pan BOG fródże gniewa na 
te przeklęte dziecioboyćżyńe. gdy Ż 
ich przyczyny wfzelka nadźżieia Nieba 
plodom ich zamyka fç: O niegodne 
wfpomfiienia iędze! wy zwłafżcza ia» 
wne miaft zarazy; WY imienia Katolice 
kiego obelgi, wy guiewu Bożego dra 

Żoni: 
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znicielki, wy zśoftrżycielki miecza fpra- 
wiedliwości Bofkiey nie tylko na was, 
śle i przy was na fąfiedzkie obywatel- 
fkie karki! Tyż i znią, choćbyś żadnych 
mak tey dufzy, ktorą z ciellka niedawno 
twoiego fprolnego wytłaczafz, nie na- 
bawiła; nie ieftżeś iadowit(zą nad 
krwiopafną lwicę przetoż famo: że ią 
nadziei wfzelkiey, do wiecznych rofko- 
{zy błogofławieńftwa i fzczęścią, po: 
zbawiafz. Frafzka uciebie ieft prze- 
fzkodzić do tego fzczęścia, o ktorego 
fprawiedliwie odiętego przywrocenie, 
śby Chryftus JEZUS Maiestat Balki 
przebłagał, i fpofob na to z fwoieh za- 
fug w wódzie Chrztu Świętego i w 
Duchu Świętym zoftawił, krew fwoię 
haydtożlzą uboftwioną, życie fwoie 
naydrożfze w nieznośnych mękach oda 
ważył? | mniemafz, że ci lekko ña to 
pracować trzeba, abyś (wą dufzą krzy- 
wdy tey dufzy nie przypieczętowała? 
Bo iakaż ich pokuta? iak fzczery, iak 
nieobłudny, iak nie powierzchownie 
tylko udany żal? iśk gorzkie poftępku 
fwege obrzydzenie? kiedy ony ledwo 
iawnie nie przemowią: iż fą kontente 
z te- 


= 


Na Dzteń Pacz: BoGaRODZ: wg 
ztego, że i (wego dokazały, i why 
ludzkiego ufzły. 

Rozumiem, że iuż żadney wątpli» 
wości, zftrony tego, com dowieść a: 
biecał, niezoftaie. "A jeżeli komu ier 
fzcze iśka przyidzie, może fię: ofobaa 
pytać; ieżeli bez pytania nie woli iey 
fobie wybić tą: przypowieścią, ktorą S. 
Auguftya w liście: (0) do S. Hieronima 
napifał, Jeden wpadłfzy w ftudnią, gdy 
już tonal; pytaiącemu fie, 4iakeś tu 
wpadł; odpowiedział, Profzę cię na 
BOGA, nie pytay fię, iakom tu wpadł 
śle myśl, iak mię. ratować. Objecre, 
cogita, quomodo hine me Rberes; non guo- 
modo hue ceciderim, qarasi Tak i my, 


raczey iuż odtąd myślmy, iak, wedle 


nafzego fłanu, ratować te w przepaść 
grzechu pierworodnego upadłe. Mie- 
wiaty rodzącym pshuguiące, prócz 
wizelkiey inney pilności, niech wiedzą, 
jak chrzcić w przypadku, iaką na to 
jntencyą czynić, iakiey wody zażywać, 
jakie kiedy fiowa wymawiać. Zwietze 
chność duchowna, czył $0 umieią, mią* 
i Lu łam 
"GH Ep: 29. akat, po 
Toń H. Kaz: Przyg: X Kar: Zutkipwfkiego, 


aw 
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łaby coraz fię fpytać. Rodzice, w ow 
zwłafzcza czas, nie gniewaycie BOGA. 
Płochość, nieoftrożność, za świętokradz« 
kie Krwie Jezusowzey w błoto depta= 
nie poczytaycie. Modłcie fię gorąco 
o odwrocenie wczefne tych przypad- 
kow, ktore gdy znagła nadeydą, Pan 
BOG nie ma obowiązku dla niewolni- 
czego płodu cudow czynić. A wfzasże 
z miłofierdzia Bofkiego znaiomy wam 
ieft S. Jgnacy. Wfzyfcy wrefzcie nie 
za lekki dowod gorliwości, nie za ma% 
ły miłofierny uczynek, poczytaymy bła- 
gać Maieftat Bofki, śby iak naymniey 
niemowląt, Chrześciańfkich  zwłafzcza 
rodzicow, bez chrztu umierało, przez 
miepokalane MARYI Poczęcie, ktora z 
tey pofpolitey, 4 fprawiedliwey rodzaiu 
ludzkiego zelżywości, z zaciągnienia, 
mowię, na fiebie grzechu pierworodne- 
go flufznie wyięta ieft. Ale otym nie 
dziś,, Amen. 
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NANIEDZIELĘ TRZECIĄ 


ADWENTU. 


PRZECIW CHEŁPLIWOŚCI z Do: 
BRYCH UCZYNKOW. 


Mijerunt „Judei ab Hierofolimis Sacerdotes 
65 Levitas ad Joannem, ut interrogarent 
eum, tu quis es. Joan: 1. 


Poftali z eruzślem Zydowie Kópła- 
ny i Lewity do Jana, aby go, fpytali, 
ktoś ty ieft, 


pamiatka cudownego Narodzenia Ja- 
—, nowego, świątobliwość życia iego 
teraźnieyfza.  fzafowanie Nauki i 
Chrztu na czáfy Meffyafza obiecane- 
go. z ftrony Świętego jana, powianość 
urzędu Kapłańfkiego wglądania w 
rzeczy dychowne, iaka na ten czśs 
była, z ftfony Zydow, dała im pobud- 
-kẹ dotegopofelftwa, o ktorymeśmy do- 
i Lz pie- 
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piero -z Ewangelii Świętey czytali, 
Gdyby S. Jan Chrzciciel był hardym, 
mogłby fie był uczynić Chryfiulem 
maiąc po fobie tyle cnoty „iśk mowi 
Swięty Grzegorz. iżby mu była zie- 
dnała wiarę. Gdyby $. Jan niechciał 
był zażyć pokory, mogłby fię był wy- 
znać bez naymnieyfzegó uchybienia 
prawdy, że był Eliafzem i Prorokiem, 
Sam bowiem Chryftus Pan u Matt: 
S. (a) nazywa go, wiecey niż Praro 
kiem, i Eliafzem, ktory wedle Pro- 
roGtwa Małachiafza (b) miał: poprze- 
dzóć przyjście Pańfkie. Ze iednak 
Żydzi wtym rozumieniu pytali fię: 
czyliby był Prorokiemtakim, iak dru- 
dzy, zdałeka opowiadaiącym rzeczy 
przyfzłe; czyli Eliafzem ofobą i rze- 
cza; 4 on z blifka przytomnego Biran- 
ka, ktory gładzi grzechy świąta uka- 
zywśł,i był Eliafzem tylko w dachu 
i mocy, iak Anioł Góbryel (c) Oycu 
jego Zacharyafzowi opowiedział: u: 
żył 8. jan tego żydowfkiego mnie- 
mania, 1 fwoley prawdyj na- fwole 
upo- 
“ey Mot: ir. v: 9. (b) Mak 4. 5 
tc) Luce x v. 17: 
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upokorzenie, powiadaljąc bez okryśle= 
nia i tłumaczenia, że nie był śni E- 
liafzem, śni innym Prorokiem, lubo 
fię mogł fpodzie wać, że Zydzi „dla 
fwoiey winy i złośliwey niewiado- 
mości mieli go za podleyfzego od 
Prorokow poczytać.- Słowem z całe- 
bo poftępku Jana $; Chrzciciela przy 
tym pofelftwie do niego Zydow,* po- 
Kora nam fie lego zóleca. mowi- S. 
Grzegorz CH) £x hujus nobis lectionis 
verbis, Hratres Chari(fim, Joannis humili” 
tas commendatur, Zálecenie pokory 
Jana ku pochwále i podziwiemiu ma 
fwoie mieyfce w iego święto. Z4- 
lecenie ku naśladowania, może mieć 
dzifiay: pod ten zwyłafzcza ,C238, kie- 
dy nas i Kościoł Swięty Adwentowy- 
mi obrządkami prowadzi do fkrufze- 
nia i upokorzenia ferca; i famoPan 
BOG chce nas upokorzyć, áfwoim 
przykazaniom podbić przez. te chło- 
fiy. ktore czuiemy. 

Zśchęćmyż fię do zbrzydzenia 
fobie iedney przynaymniey czynno: 
ści; pychy, ktora ieft cbełpliwęce w 

$ 0 
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ftowach i fzczycenie fię z nafzymi 
dobrymi uczynkami. Dam tego ki: 
laś przyczyn. NA więkfzą chwałę Bod- 

a. 

«* 
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1. NAprzod to iefijfundament: że na- 

fze dobre uczynki, ba i [naylep- 
fze, ktorekołwiek pomyślić fię mogą. 
nic nie ważą 'przed. Boatem na wyro- 
bienie fobie zbawienia, ieżeli ie czy- 
niemy w ten czas, kiedy iefteśmy w 
grzechu śmiertelnym. * Nie mowię, 
że złe fą i naganne, abo Że ich trze- 
ba grzefznikowi zgoła zaniechać, 
błądby to był wielki. C) Toby zaś 
źle było, kiedy fyn będąc w grzechu, 
fzanuie Qyca i kocha? kiedy bogaty, 
lub z kad inąd grzefzny, lituie fię nad 
ubogim? kiedy wiary nie traci kto- 
ryżkolwiek grzefzny, owfzem ia ru: 
fżony łafką Bożą, i boiaźń BOGA i 
nadzieię+'w nim wzbudza, i «tak fię 
do; pokuty fpofobi? Ktoryż rozum 
przypuści, aby to źle bydź miało, choć- 


by 2i 


TED Trid: Sefi: 6. Can: 7. 
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by ha to, że dobrze ieft, żadnego Pi- 
fma nie było? [7] Ale jeft tawne Pi- 
{mò u Pawła S..1Ż przyftępuiącemu de 
BOGA potrzeba wierzyć, że ieft, Cd) 
j że płaci tym, ktorzy 89 fzukaią: 
Potrzeba wierzyć. toć nie ieft źle, bo 
nic złego nie potrzeba: toć ief do- 
brze. i wteń czas, kiedyś iefzcze do 
BOGA przez ufprawiedliwienie Z 
grzechu nie przyftąpił, ale dopiero. 
przez początki pokuty maiąc iefzcze 
grzech przyftępuiefz. i w Ewanielii 
napifano, ufay Synu, odpufzczaiąć fię 
grzechy. (e) Przed odpufzczeniem. 
ufay, toć ufność. Í w grzefzniku do- 
bra. Takież i iaśnieyfze pifma, i © 
boińźni, i o zńchowaniu innych po- 
winności przy wieśćby można. Nie 
chcę więc'i tego, aby zoftaląc w grze” 
chu śmiertelnym opufzezać cokol 
wiek dobrego miał, i przez takie. a= 
pus 
czycielom Dyfjydentfkim. Bajus.prop* 35: 
mubtò pejus: ; Luter: in. affert- art: 3E. 
3a. Calv; 3: Joftit: cap: 42., 14 Melancht: 
in locis» 


(a). Heb: zr. w. 6. (e) Math: 9. 0. 2- 
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pufzczania więkfza przefzkode; łafce 
a ia do fwego ńiwróceńia czynił, 
gdy mowię, że poki ieftiw grzechu: 
przeż żadną rzecz nie zadł guie pro- 
foha Niebo: To jednak, co mowię, 
krom długich wywodow, tak pewna 
i lafna iefts iąk left to pewna liafna: 
że nikt nie może bydź razem godzien 
piekła i Niebź, życia i « śmierci: a takby- 
to było, gdyby PE ras w grze- 
chu śmierte nym art zatym pie- 
kła, za” prre] ledi wolis Nieikoń 
czonego BOGA mogł oraż i zarabiać 
na żyw ot'wiecz „ny w Niebie. 
ż epoi fię chełpliwego, 
á przy fwoiey chełpliwoś ci, inny ch 
fprawy, iak bywa poniżalącego czło- 
wieka: popeiniłżeś kiedy grzech 
śmiertelnyć "i nie jeden pewnie, 
Chyba żenie wiefz, co grzech śmier- 
telny, i śmiertelnych wiete niafż- fo- 
bie z4 powfzednie Ałe przez tę fa- 
me grubą niewiadomość i mieftaranie 
fig, śbyś wiedział, co do Chrześciani- 

na a należy, fpytay fie, czyli 
nie grzefżyfź śmiertelnie,  Wfzakże 
beż długiego pytania łatwo wielu 

ichel 


Na NIEDZI TRZEC: Anw: 169 
otzy Aç CZU: 
Św 


kt 


chełpliwych znaleść, -K 
ią, że kiedy zgtzefzy M. iertelnie. 

Frośmyż ich; żeby nam przyfięgli, że 

im Pan BOG odpuścił to. co kiedy 

ciężko zgrzefzyli: 4b0 żeby przy 

gli na to: że należycie pokutowali. 
Niemogą tego niezawodaie twiet- 
dzić, bo nizkąd nie mogą mieć pe- 
wności  takiey. chyba 2 Bofkiego o- 
biawienia/ Nadzieję mieć powinni, 
gdy im fię, zdaie, iż z ftrony fwoley 
uczynili co mogli, í mowić, /z Świę- 
tym Pawłem; po pokucie nic do fie- 
bie nie ezuię: nikl miht con(tius jam. 
[f] może jednak bydź, żem. dla opu* 
fzczenia iśkiego iftotnego. przygoto 
wania, przed. (Ż0GIEM nie ief Uipra= 
wiedliwiony, non tamen in hoc iufufcatus 
jum? á zatym i iam jeft człowiek, kto- 
ry niewiem czylim miłości Bofkiey, 
czyli nienawiści godzien, iak w po- 
wifzechności mowi Mędrzec Pańfki, (gl 
tak mowió-t fądzić wiara Swięta ka- 
Że ma Trydentfkim. Koncylium obia- 
śniona. (4): Daymyż to. więć, že w 
š l fa- 


ROCK: (8) Elsy. Y CH) ŚW 
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{amey rzeczy przed Boarzm, iefteś 
ty iefzcze w grzechu śmiertelnym. 
Coż twoie'dobte uczynki ważą? tyle 
co pogan. Nie gardź nimi, śle fię 
z nimi nie chwał. Kary ża nie, ieże- 
li ich dla złego końca, choć powfze- 
dniego nie czynifz, „nie weźmiefz: 
nadgrodę doczefną mieć możefz, iak 
i poganie: chwały wieczney za nie 
mieć nie będziefz. 

Ana co chodzić do dawnych grze» 
chow? mowmy fobie fzczerze prawdę. 
Wieluż nasi teraz bez śmiertelnego 
grzechu? Gdyby to famo zaboyftwo, 
fams nieczyfiość choć myślą dobro- 
wolna popełniona, fama kradzież po» 
{potta rzeczy znaczney względem dta- 
nu tego, ktoremu fie kradnie, famo'o- 
pufzczenie dobrowolneM fzy S.wŚwię= 
ta, famo zataienie grzechu na fpowie= 
dzi, i świętokradzka Kommunia, farmo 
piiańftwo 4ż do zalania rozumu i pas 
mięci. iinne znacznieyfze grzechy były 
grzechami śmiertelnymi, mniemam, 
żeby nas tu mniey była zoftaiących 
w grzechu śmiertelnym. Ale kiedy 
to przyfięga w kłamftwie choćby nay» 

mniey- 


Na NIEDZ: TRZEC: Anw: 
annieyfzym, klątwa z całego 
ochodząca, przezywania 1 UTąp 
jadowite z zemfiy, abyś fię. gdy nie 
możefz Tretz} przynayminiey fiowem 
mapaftwit, obrzydzania: ludzi zupełne 
przed drugimi: kiedy uktzywdzeńia 
w'fzynku, w przedaży, W kupnie, na 
mierze, wadze, skrawkach. choć małe, 
kiedy mafz intencyę i wolą i na porym. 
tak fię ratować i ochraniać z cudzego, fa 
do razu grzechami prawdziwie śmiet- 
telnymi; kiedy wzgarda wyraźna rze” 
czy iakiey świętey | chwilebney, gdy 
ią mafz za prożną. niepożyteczną, wy- 
myślną. choćby. ona była paymniey- 
fzą, iakie f} obrządki Kościoła Boże- 
go okąło rajemnic Świętych pogrze- 
bow, święceń rozmaitych i inne: kie- 
dyjto wizyftko jeft bez wątpienia 
grzechem śmiertelnym: o BOZE ieft= 
Że nas tu mniejfza połowa bez grze- 
chułśmiertelnego? wieluż tu zatym 
tfupow,na dufzy! Aprzecię te trupy 
chełpią fię, że imaią powierzchowną 
jaką ozdobę Z uczynkow ,, 2 fiebićG 
nie: nagannych. śle żywota wieczne- 
go nie godnych 1 
Ee 
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Il. Daymy iednak' (co i Boże 
day przez”miłość Twoię ku fobie) 
daymy mowię. żeśmy teraz wfzyfcy 
w łafce Bofkiey: jeżeli iednik uczyn- 
ki nafze z frebie dobre czyniemy dla 
końca prożnego, choćby był grze- 
chem tylko powfzednim; uczynki ná- 
fze nie tylko nie zarabiają na Niebo: 
śle fa naginne i zgoła grzechem nay- 
mniey powfzednim. Chcieycie mię 
zrozumieć.  Poydziefz na Kazanie 
dla ylko ciekawości, iak mo- 

wifz co nachwa- 
łę Bofką żeby 'cię chwąjo- 
no:.dafz iiłmużnę dla famey tylko, 
rozumiem nie więłkiey, niecierpli- 
wości, „że nie możefz dłużey wytrzy- 
s nałeęgónia ubogiego: dafz koma 
pareke, śle Żżeć fte podoba iego po- 
chlebianie: pościfz, śle dla ikąpftwa: 
nie chcefz wyżlzych urzędów, ábo 
fpraw zatrudniających, śle dla leni- 
fwa: tu wtym wfzyftkim więcey 
nic nie mafz dobrego, tylko fai grzech 
powfzedni. A to iak? toż to ffu- 
chanie Kazania, iałmużna, poft, o: 
fiara, niechcenie gorowania nad dru- 

gie- 
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giemi, i nie wdawanie fię w trudno: 
ści, ieft grzechem, Nie przez fię: 
śle dla zdey intencyi. Oto, mowi 
Chryftus, jeżeli oko twóie złe, wizy - 
ftko ciało ciemne: (h) jeżeli cel krzy- 
wo bierzefz, całe firzelenie będzie 
krzywe: ieżeli przedfięw zięcie w fprá- 
wie -naynabożnieyfzey grzefzne; ta- 
kież całe ley wykomni* Kiedy ia 
czynię co: dla; Pana B.GA, á przy- 
mięfza fię; do tego, wkradnie fię z 
boku Abo ciekawość;4lbo próżna chwa: 
łA, abo iaki inny powfzedni grzech, 
tak ,iżia czynię mie dla prożney 
chwały naprzykład, śle przednie dla 
Pana BOGA lubo z próżną chwałą; 
w ten czas to, co czynię dla Pana 
BOGA, ieft to dobry uczynek, gloto, 
bo frebro, warte Nieba przy łafce 
Pana BOGA: A przymięfzanie grze- 
chu powfzedniego, kiedy on fię żbo- 
ku zawinie w dobry uczynek, to ieft 

lewa, i ta fẹ w czyfcu wypali, co 
naucza pod tym podobieńftwem Pa- 
weł Swięty. Lecz kiedy ia co czy» 
nię nie dla Pana BOGA, śle dla ius 


mma eń o POZO PNE TOT 
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nego iakiego, choć powfzednie złe» 
go końcź, to 7 wfzyftko błoto. A 
ludziom chełpliwym, iak bardzo ftoią 
o fwą chwałę, tak bardzo łatwo czy* 
nić co nie dla Panń BOGA fzcze» 
tże, a nieznacznie dla fwoiey chwa- 
ły, i przewyż ¿(zenia drugich. Otoż 
to wfżyftko błoto: niechże fię znim 
chwalą 

III. Pozwolmy iednśk'i to, żeś 
ula Pana BOGA co czynił, do czega 
teraz, jak do złota prożną chwałę 
przymięfzywafz. Weyźrzey iednók 
fam w fiebie, i BOGU tylko tym czó- 
fem powiedz,, czyliś więcey złego, 
czy dobrego na świecie uczynił. 
dziecińftwie zaraz , kiedyś do rozu- 
mu żaczął przychodzić, nie uczynił- 
żeś czego znacznego nad lata dla po» 
tępienia” dufzy fwoiey? A dla Pa- 
na BOGA coż w ten czas? lzaliż 
nie przyfiało, śbyś fię był Stworcy 
twemu, przez oświńdczenie Mu wiś- 
ry i miłości pokłonił, iakeś tylko ii 
Jego, i fiebie poznał? á byłoż to pe- 
wnie? pewniey to, iż fie możesz ó- 
pufzczenia tego oddania fe BOGU 


przy 
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przy pierwfzym zawzięciu rozumu» 
teraz przynaymniey, aby pod wąt- 
pieniem, ieżeliś go nie wykonał, fpo- 
wiadać, wedle zdźnia S$..Fomafza Ż 
Akwinu. Przez dalfze Życie twoie, 
tyleżeś koronek nie ofpale i byle zbyć 
zmowionych, ile fet czartow naliczył? 
Tyleż w kfięgach fumnienia twego 
znaydzie Sędzia Chryftus. miłofier= 
nych uczynkow , ile zawziętości na 
nieprzyiacioł, 0 lada mniemaną, 4 
choćby prawdziwą urazę?  Tyleż 
przez życie dobrych Kommunii: ile 
rzucania Krwie Panń JEZUSOWEY 
w piekło, przez życzenie potępienia 
bliźnim, śby lafności Bofkiey nie 0= 
glądali! ile ńapufzczania iadem Ran 
tegoż Zbawiciela, aby bliźnich two- 
ich, tak Jemu drogich iak i ty. cho= 
ciaż fą dla ich ożywienia podięte, 
pobiły? To fą nie lada grzechy, 
trzeba naprzeciw nim ftawić nie ladá 
dobre uczynki. « Miiam zgorfzeniaj, 
śbo zgorfzeniom równaiące fię po- 
błażania, i inne grzechy, zá ktore mi 
fię nie lada z czym pochwalifz. Mafz - 
li wżdy tyle pofpolitych dobrych 
uczyn- 
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üczynkow: zewfząd dobrze, w łafce i 
z łatką Panń BOGA, i dla BOG A'czy: 
nionych + Strzelec ieden pięć fet 
razy ftrzeliwfzy, dwa rdzy tylko tra- 
ft, i chwalił fig, że dobrze. ftrzela; 
tacy my iefteśmy, którzy co godzi» 
ni Pana BOGA obrażamy, i chwale- 
my fię, że iefzcze przecię nie kra- 
dniem. 

3a choćbym raz: tylko przez Ży= 
cie, śmiertelnie zwłafzczą Pana B0- 
GA obraził, á całe potym życie nay- 
dofkonaley Mu fłużył; tedy. wzglę; 
dem takiey, godności iednego obrá- 
żenia, nie mála godnego pomiaru mil» 
lionowę. Mu czynione przyfługi. Qs 
to znowu podobieńftwo. « Poddany ie- 
den, niewolnik Królewfki, dwieście 


azy izbę Królewfką zamiotł, śle raz 


Królewikiego Syna zabił, coż wiee; 
kfzego ; czyli ffażba, czyli krzywda? 

1V. Pytałem fig: wyżey o u- 
czynkach dobrych w łafce i z łafką 
Panś BOGA czynionych; á w tych 
fiowach jeft nowa pobudka do. nafze- 
«go upokorzenia, Oto chociażbyś pe= 
wien był, Żeś przez całe Życie ża 

dne- 
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dnego ciężkiego grzechu nie popełnił, 
śle wolą Bofkz, ile ludzka ułomność nie: 
fie, iak naydofkonaley zachował, i wiel: 
kie żniwo żaftug na chwałę wyloką 
w Niebie zebrał, mniemafzże żeś też 
go (woiemi fitami dokazał? Nie zás 
pomińayno Łafki tego, (i) który zd 
ĉiebié tęczył, woła Ekklezyaftyk, tó 
ief, wedle zgodnego tłumaczenia 
wfzyftkich nabożnieyfzych „i mędt= 
fzych, nie żapóminay łafki, a tey 
wielofikiey Pana JEZUSA, W cielo: 


"nego Syna Bofkiego. Odtąd fię Za- 


czynaią wfzyftkie łafki Bofkie, zy- 
hiące cię dobrym, wzbudzaiące cię; 
i wfpomagiiące cię do dobrego, ŻE 
ten rękodawca, co tam wyraza Ek- 
kleżyaftyk, dał za ciebie duiżę (wolę: 
Gdyby nie ta jego łafka, bylibyśmy 
wfzyfcy iako Sodoma i Gomorra, 4 
wfzyftkie fprawiedliwości nafze by: 
łyby gorżey nie warte Nieba, fiiżes 
li płat miefiecznicy, weyźrzenia. Je- 
eli ziórno pfzenczne nie obuUmTE?, famo 
żojfłónie, (k) Gdybym ia za wąs nie 
M >. ù- 


(CÒ) Bocli. 29: EE (k) Joan. 12.9. 24. - 
Tom I. Kazań: Przyg: X. Kar: Zutkiemikiego: 
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umarł, ( upewnienie ieft famego 
Chryftufa, ) zoftałbyra fam, i obyt- 
bym fię bez, was, śle wybyście. ża» 
dnemi zaflugami wafzemi do Nieba 
nie trafili. | Otoż, że co godnego nad- 
grody wieczney uczynijz, że to BOG 
raczy poczytać zá godne niepoięte- 
go fzczęścia i królowania z fobą, po- 
winieńeś to męce i śmierci Chryftu- 
fa Pana. A to nie w ten fpofob, ia- 
koby dofyć na tym było, że on raz 
za ciebie fię ofiarował, -á tyś fam fo- 
bie daley mogł pomodz, i refztę fwo- 
iemi fiłami czynić. Bo oprocz, te- 
go, iż potrzeba abyś łafki przyfpefo- 
bienia cię za Syna Bofkiego na Chrzcie 
Swiętym, przez Ducha Świętego wla- 
ney, abo nie iitracił, abo iq ódzy? 
fkał, inaczey trupem będziefz., ru 
fzyć fię do zbawienia niemogącym; 
abo niewolnikiem nie wartym nigdy 
królowania z Panem: oprocz tego, 4- 
ni dotrwania w dobrym. zwłafźczą 
przydłużey, i wciężfzych pokufach, 
ani powfiania:zę złego, śni nawet 
wymowienia tego flowa JEZUS (1) 
tak, 
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tak, iak trzeba na zalłogę przed Bodi 
giem, mieć nie tmożefz, ieżeli cię da 
tego łatka; Bofka' nie wzbudzi, i Wize. 
chimocność iego tego, do czego cię BOG 
wzbudża, z tobą robić niebędzie. Cze. 
go wfzyftkiego ztakim natężeniem do: 
wodzi Paweł S; w (woich liftach ofo5 
bliwie do Rzymian; iż ięniektotym błęr 
dnym i niefpokoynym zdało, iakoby 
on nauczał, iż zgoła: dobre uczynki do 
zbawienia nie pomoche fa; tylko fama 
wiara i talka Chryftufa JEZUSA: f 
Chociażbyś tedy i naylępízym był 
przeż całe życie twoie, Człowiecze s 
chwałaby twoia powinaa bydź w BO: 
GU, abo BOGA. ża to chwalić powie 
nienbyś, in Domino glorietur. (m) moc tá- 
fki Bożey , ktora cię uprzedza, i wfpo* 
miga, i drobne przyłożenie fię woloey 
woli twoiey nią wfpartey do wiecznej 
nadgrody wyfłużenia podwyżfża , niał- 
byś opowiadać:z tymże Pawłem S. miie 
iari fam robił, cokolwiekeńńi dobre; 
bił, śle łafka Bolka że miaą, Non ego fid gras 
tia DE Imtcum. (da) Coż dopiera gdy pe* 
wiości nieochybney nie mafz, czyliś 
<< Ma pi- 
(m) 2. Gór: 10. y. ił. (u) 1: Qor 5: dY: 1o. 
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miłości , czyliś nienawiści godzien, śbó 
czyli iefte$ w łafce Bofkiey; gdy moża 
to bydź „ żeś to czynił z pobudki przy 
rodzoney iakiey fkłonności, abo ofzuką: 
nia ducha złego; co śby płatne wież 
cznie było, powinno było pochodzić z 
nadprzyrodzoney pobudki z natchńienią 
ducha Nayświętfzego; (Ff) zicoż fiętak 
śmiało ptzechwalafz fam w fobie! Bo- 
dayby ta fama twoia chełpliwość nie 
dowodziła, żeś prożny dobrych uczyn= 
kow, á pewny przed BOGIEM grze: 
fznik. Boć tak dodaie do rżeczonych 
wyżey, ieżeli pamiętafz, Row Ekkles 
zyaftyk (o) Dobra rękodawce przypis 
fee fobie grzefanik, i niewdzięczny w u. 
znawanu opuści zbawcę fwego. 

V. Co iednak upokorzenia przy dos 
brych uczynkach wfzelako dodawać 
ham powinno, jeft to ná koniec, że nie 
wiemy, czyli w nich i w pokoiu z Pánem 
BOGIEM aż do śmierci wytrwamy Cp) 
czyli zatym zbawienie, fimym tym, 
ktorzy do końca wy*rwaią obiecane, w 

(kut 


CH Trid Sef]: 6. Can: .3. Hicri r. 65 ZL, 
(o) Ecchi 29 Y. 2r. 
(p) Mat: 16. yi aa. & z4. Y, i3: 
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fkutku, odziedziczemy. W Niebie upadł 
Anioł, w Raiu Adam, w oczach Syna Bo- 
fkiego „iego ufiy nauczony, iiego cudy 1 
świątością przerażony Judafz, Paweł był 
zachwycony dotrzeciego Nieba, tyle dła 
Chryftofa czynił i cierpiał, á przecie fięu- 
zbraia, śby po przepowiadaniu innym, 
fam odrzucony nie był; [q] ne forte, cum 
qliis predcautrun, ipfe reprobus eficiar. 
Q Wyfokości niedościgła fądow Bożych! 
4 ktoż zważaiąc tyle (woich przefzłych 
niewdzięczności, tyle teraźnieyfzych 
pokus, złych przykładow i nałogow, i 
przyízlych przygod nie zadrzy! -Słupy 
fię Niebiefkie obaliły á trzcina fobie be- 
fpiecznie obiecować ma, iż fię nieza- 
chwieie?  Niechże więc nas od pros 
Żney-chwały i zbytniey befpieczności 
odraża obawianie fię tego, śbyśmy na 
ow pośmiech u Nieba i u Piekła nie 
przyfzii, iż ten człowiek dobrze zaczął, 
á Źle fkończył, począł budować, á nie 
mogt dokonać (r) wiele bitew wygrał, 
á nå koniec w niewolą fię podał. 

Nie czegoć innego żąda po nas 

całą 
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ała ta Chrześciań(ka Katolickao nie- 
wiadomości nafżzey, z ftrony pewności 
dobrych uczynkow i w nich wytrwania, 
hauka, tylko odiąć zbytek befpieczeń 
ftwa, upokorzyć hardość i zuchwałość. 
Boć pewnie pomiarkowaney nódziei, 
} odwagi ná miebefpieczeńitwa i 64 
śmierć fame nie odeymuie. - Tęć nau- 
„ymali Męczennicy prawowierni i 
yñ, 1 poźaieyfi w Aagliach , Ja- 
pouiach, ałym Świecie, 4 przecię 
i firachami mocarzow 
ażnie gardzili, iż 
fimych fwoich nieprzyiacioł w podzi+ 
wienie wprąwiali, iako.tó w ich żywo- 
tach i męczeńftwach wiernie ieft, za 
Świeżey wfzyftkiego pamięci, opifane. 
[s] Szaleie, ktoby powiadał, iż inną 
nauka rządzili fe $. Ludwik Francu- 
fki, S. Wacław Czefki. S. Eryk Szwedzki. 
Mieczyfław, Boleftawowie Chrabry, i 
Krzywoufty, Jagiełłą, Batory, Sobiefki, 
Poifcy Krolowie, Karol ro, i Karols: 
Cefarze, Rzymfcy,i inni Chrześciańfcy 
Rycerze, ktorzy nam przecię fak pra- 
wdzi 
=.(8)  Czytay Deiko choćsiedno męczeńfiwo: Fa- 
na Ogilbca: Sfezuity Szkota. 


IC 
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wdziwey wiary, tak męftwa i nieuftra= 
fzonego ferca ná morfkich i lądowych 
woynach za poddane, Krole, prawa, 
BOGA, podeymowanych, niewygafłe 
pamiątki zoftawili» 

Nie maia Chrześcianie, czyli fą w 


' łafce Pana BOGA, i czyli, ieżeli Tą, wniey 


wytrwaią, lawńey oczywilłości; ślepiby 
byli, żeby powiadali, że widzą, czego 
z nifkąd widzieć, nie można. Ale ma- 
ią pewność z wiary, iż zapewne niela< 
fce Bofkiey popadna, ieżeli fię wda- 
dzą wtofpacz; ieżeli (ię lękać-będą, 
tam, gdzie idzie o Bofką cześć, o fpra- 
wiedliyyość, o przykazaną bliźniego mi- 
łość. Ta tedy navpierwey pewność, 
tamtę niepewność łagodzi, i tefpie- 
cznieyfzey drogi trzymać im fię każe. 
Nie maią pewności Chrześcianie: czy: 
li fa miłości Bofkiey czyli nienawiści 
godnymi: śle maią wielką nAdzieię, iż 
gdy fię ftaraią czynić, co mogą. Bofkie 
miłofierdzie ich niedoftateczność zaftą- 
pi.iże, byleby BOGU fię nie fprzecie 
wiali, iako w nich dobre dzieło zé- 
czął, tak go i dokończy , daiąc chcenie 
iwy= 
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i wypełnienie. Çt) Maią rozum oświe: 
cony wiarą, śby przez niepokutę i nie- 
ftaranie fie o dobre uczynki, niepewno: 
ści do niepewności nie dodawać. Ale 
z iedney: trony bać (ię fiebiei drzeć; z 
drugiey (ię na BOGA fpufzczaiąc, iak 
modz przez dobre i chwalebne fprawy 
zbawienie fwoie ubefpieczać.śPrzez co 
powoli ido owey odwagi przychodzą, 
do ktorey przyfzedł Paweł Święty, iż 
wyzywaią głodow, mieczow, i wfzyft- 
kich dolegliwości, byleby fię z miłością 
ku Chryftafowi iadczyć mogli. I 
Jaa Swięty Chrzciciel r okorę, iar 
kośmy ná początku z Ewangelii uwa- 
Żyli, á miał i odwagę, á gdzie trzeba 
było mowił prawdę Krolowi Ferodowi, 
inie lękał fe głowę zź nię położyć. 

Befpie e więc, bez obawianią 
fię znikczemnienia, firzeżmy fię pychy 
w dobrych yczynkach, bo i mało ich ma- 
my, i nie wielkie, į niepewne. Ale w 
BOGU chwałę i nśdzieię mieymy: bo 
wielkie ieft i pewne iego miłofierdzie , 
tore fobieiak naylepfzym coraz żyćiem, 
łafce JEZUSĄ Chryitufa ubefpie- 


czay- 
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Y 
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cźaymy.' Mianowicie fię o dobre zna- 
ki nafzego przeznaczenia w przefzłą Nje- 
dzielę, wytłumaczone ftaraymy. Mo- 
żemy i to dla náfzego w pokorze wgrun= 
towania fię przydać, iako wielu, gdyby 
te fpofobności do dobrego mieli, ktore. 
my mamy, lepieyby Panu BOGU, ni- 
żeli. my, fłużyli.. Jako wielu więkfze 
przefzkody „i ze złych nąłogow, 1 z pos 
wierzchownych pokus maiąc, á ná ies 
dno natchniesie, ná iedno powołanie, 
ná iedno kilka flow ná kizaniu uflyfze- 
nie, gotęcey fię pokuty i miłości Pana 
BOGA, 4 niżeli my przy tylu naukach, 
nimowach, wewnętrzeych przeświad- 
czeniach,uięlis A iako fzatan chcąc 
nas do prożney chluby przywieść, ka= 
że nam fie ziwfze, iako Lotowey żo= 
nie, wftecz obracać, i na te patrzać, 
ktorzy nam fię we więkfzych grzechach 
goreć zdaią, abyśmy fię za lepfze ode 
nich poczytali; tak my przeciwnie, te- 
go, co zanómi ieft, zapominaiąc, wyciąg- 
gaymy fię z Pawłem Świętym przed nas; 
widząc, iako wielu młodfzych, profifzych 
do wyżfzych nas cnot ubiegło. jż tea w 
zwy 
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zwycięftwie gniewu więkfzy ieft, tea 
w pokarmie 1 naporu wftrzemięźliwizy, 
ten w pracy pilnieyfzy, 4 przytym do 
iftwa gorętfzy, u tego obmowy, 
(1, kłamftwa, pochwały właz 
ywego fłowa nie ufłyfzy. 


lubo tych famych w miłości Pa- 
É wyprzedzilibyśmy, i nikogo 
: przed foba lepfzego nie- 
widzieli; co wfzelako trudno ieft po- 
kornemu:; ieżeli iednak ną niepomy- 
śloną godność Pana i BOGA nafzego 
pilny wzgląd mieć będziemy, zdro- 
bnieją nam w oczach, przy takiey wiel- 
możności, choć nie iafno uważoney, 
wizyfikie dobre zaflugi nafze, i zafla. 
niać fię od wftydu będziem, iako ]za- 
iafz Serafiny Same 2 tey przyczyny za- 
fłasiaiące twarzy fwoie widział; że nie 
godaego i dobrodzieyftwci iego w pra- 
wdzie, śle naywięcey Jego w famym 
fobie godności, i dobroci, i dofkonało- 
ści nie znaydziem. Major enim efi omni 
Jaude. Bo wyżfzy ief, niżeli, śby mu 
as 
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jakieżkolwiek nafze iego wychwalanie 
źrownać mogło (u). Ble to iednak 
wfzyftko, iako fię rzekło, czyńmy zu“ 
fnością , i z nowym temu Panu dzięk- 
czynieniem, i Jego zamiłowaniem; że 
iakimi takimi oświądczenixmi nafzymi 
nie gardzi, á zafłlugami Syna fwego 0- 
zdobione, wieczney odpłaty godnymi 
fądzi. Ktorą my fobie wielce powa». 
żaiąc, iednak wolą jego naywyżlzą i 
nad Niebo fzacuymy; á ieżeli nas infze 
przyczyny do pokory nie zniewalaią. nią 
fię do niey zniewalaymy. Choćbyśmy 
Zaś o tey woli zkąd inąd niewiedzieli, 
Syn Bofki, uczyć nam fię od fiebie por 
kory kazał. <Utzcie fig, odemnie: żem ef 
cichy, i pokornego - farta. (w) 4 wola 
Oyca iet, śbyśmy Syna iego flucha- 
li. Ten if Syn miy nayniljzy. w kto- 
rym mi fie upodobatos „jego Jtuchaycie, 
(x) Słuchaycie iego nanki, fluchay - 
cie iego przykładu, iako (woiey chlu- 
by nigdy nie fzukał; śle złotrami po- 
liczony bydź nie wzdrygał fię, gdy te- 
po 

33: (w) Mat: 11, Y.29ę 


ojcze 


(u) Eceli: 43. Y. 3 
(x) „Mat: 17' Y. 5 
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go. chwała Bolka wyciągała. Od Te- 
goż (ię pokory nauczcie, A znaydzie> 
cie odpoczynek dufzom walzym: i BOG 
Was, iak i iego Imię, gdy fię wy nay- 
fzczerzey upokorzycie, nayprawdzi: 
„wiey wywyżlzy, 


AMEN, 


KA- 
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SB. UA i GU 
NARODZENIA 


Eice euangelizo vobis gaudium magniims 
guod erit omni populo: guie natus efl- ùo> 
- bie hodie Salvator, qui efè Chrifłus 

+ Dominus. * Luc: % 


Oto wam opowiadam wefele wielkie, 
ktote będzie wfzyftkiemu ludowi: iż 
fię wam dziś narodził Zbawiciel, 
ktory iet Chryftus Pan. 


Dyby fzatinom z Nieba do piekła 
firąconym, człowiek iki, 2 rofka= 
zu Bofkiego, tę. nowinę. przyniofł: 
że fię owym. niefzczęśliwym duchom, 
ba iuż. witen: czas fzczęśliwym, naš 
rodził Zbawiciel, przez ktorego łafkę, 
będą fię mogli, jeżeli będą cheieli„do 
utra- 


era 
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utraconego fzczęścia wiecznego pos 
wrócić; 1hyślcie Chrześcianie, jakie. 
by ich ,wefele było. Albo gdyby do 
tego, ktorego Żżyiemy czafu, iefzcze 
był nie przyfzedł Meflyśfz 42 dziś do. 
piero gdyby, nam, zwiaftowśli Anioło- 
wie <Swięci, że'fię na zbźwiewie ná- 
fze narodził; myślmy iakieby w nás fí- 
mych, przy dbbtey Wierze, półanowia= 
nie myśli i ferca było, ślbo bydź po» 
wiano... Asgdy die uż, fzczęście nies 
wypowiedziane! :tenże: Syn Bofki od 
tyliąca <fisdniufet i kilkudzięfigt: łat, 
złowiekiem dla: gas narodził, i myśmy 
iuż na gotowe edkupienie trafili: i gdy 
nam, adybłogofławieńfży ow: ozás przyś 
pomina corocznie Kościoł Swięty, gdym 
ia wam zbówiony także od niewoli 
piekielney. człowiek czytał te Aniel- 
ie fłowa: Oto wam opowiadam że. 
iśkie też myśli witępowśły w fefca wi: 
fze, ińkie dotąd trwaią?  [eżeli fię na 
tadość ferdeczną i dziękczynienie. Mis 
łości ku nam Bolkieg zdobywócie, chwa- 
ła z4 to na wyfofkości BOGU + i ia, 
lubo oziębłe, zá to niewypowiedziane 
Woielenia i Narodzenia Chtyftufa Pana 


do: 
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dobrodzieyftwo, oświśdczenta mole, $ 
wafzym nabożeńftwem łączę Co owe 
myśli obawiaiące fię, abym o ták wiel 
kiey radości nazbyt długo nie mowil 
możecie oddalić, gdyż ia wiem, iż tá 
fama Bolka dziecina, ktora- niewczafy 
i flabości nafze przyjęła na fię, ulega 
krewkościom nafzym, á i dla tego przy« 
krzyć fię nikomu niechcę. 

Jeżeli z4$ fobie kto, tak pomyślił: 
Jużcić to ieft niepoięta radość, że fię 
BÓG Sya, złączywfzy fię z ciałem i z 
dufzą ludzką, prawdziwym człowiekiem 
dia . wyrobienia wiekuiftego nślzego 
fzczęścia natodził: śleby fię to: weiele 
nafze tym bardziey pomnożyło, gdy- 
byśmy flyfzeli że my w fźzczegulności 
zbawieni będziem: ná tę myśl mogł- 
bym iá mu zS. Grzegorzem CH) od; 
powiedzieć: rem di/ficiiem 65 inutilem po= 
„łulafii. | trudney rzeczy i niepożyteż 
czney domagafz fię. Trudney, bom ia 
obiawienia nie godzien: niepożyte- 
czńiey; bo Pan BOG nie chce nas mieć 
ubefpieczonymi aż w Niebie. "| ieżeli 
Apoftoł, ktory zóchwycony był do Niet 

ba, 
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ba, iednak ż pokorą mowił, chiłofzezę 
ciało moie i w niewolą podbiiam, aby 
fnać drugim naprzepowiadawfzy, fami 
odrzucony nie byłem; (a) ińkimże fię 
prawem befpieczności domaga pofpoli- 
ty na ziemi mięfzkałący człowiek! 

Jókieżkolwiek iednak kto "myśli 
taa, mofa myśl ief, ptzy radości z 
pamiątki warodzenia Zbświciela, zachęś 
cić fię do nadziei i fzacunku zbawie- 
nia. Ktoż zwątpi o Zbówiewiu, widząc 
w Narodzeniu Chryftufa tak w elką moc 
i dzielność łafki Bofkiey? kto lekce wa- 
Żyć będzie fłaranie fię o zbiwieńie 
wieczne, widząc w. Narodzeniu Chry- 
ftufa tak wielki fzacunek łafki i miłości 
ku fobie Bofkiey? Oto dwie *cząftki 
dálfzey mowy.  Chtyftus natodzony 
pokazule nam wielką dzielność. łólki 
Bofkiey: ufaymy, iż zbawieni będziem. 
Chryftus narodzony pokóżuie nam wielė 
ki fzacunek tilki Bofkiey: ftóraymy fię, 
śbyśmy zbawieni byli.  Niechże zo. 
bydwu tych uwźg, i całego Życia ná- 
fzego wedle nich ptowadzońego, bę- 
dzie chwiła na wyfokości BOGU: 4 

á lu 


Boze pe — a m R iw 


(a) 1. Cor: 9. 27. 
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4 ludziom pokoy. dobrey woli. Za mo: 
dlitwą twoią, ktoras naylepiey w fetcu 
fwoim uważała, co nam Zbawiciel z 
firony fwoiey dla zhAwienia dáć go- 
sa ico zad fzócunek łafce -lego"my 
jdiwać powinoiśmy, Matko: Bolka 
i -Panno 
Car Zor DRO SATA 
Efzcze, niżełi Sym  Bofki* -przylzedł 
człowiekiem na Świat, oŚwiadczał 
fię 80G z mocą i gotowością tilki fwo- 
ieydła przewidzianych zaßug Syna 
{wego ludziom zgotowasey, ták żeń 
móywiękii grzefznicy watpić vo fo bie nie 
powinni byli: Mowi oto przez. Fois 
chielá: takeście gadali: nieprawości na 
fze na nas fą, i w nich my ufychamy: 
4jókże żyć będziemy mogli? powiedz- 
że im: Źyię ia, mowi: Pam, sniechay 
tak temu. wierzą, iAk temu wierzyć 
powinni, Że diś żyję: iż = hce mier- 
ci bezbożnego, śle dżeby nawrocił. fe 
od drogi fwoiey, i żył, oz Dawida 
(b) upewnił, że nie mafz tak lodowa- 
tego ferca, ktoregoby miedochodziły 
; N TÖZ- 
{b} Pialm: 18. W 4. 
Tem IL. Kazań Przygod: X, Kár: Zulkiewjkiego, 
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rozgrzewające promien'e. iego dobroci. 
Przez |zaiafza wzywał grzefzników, á= 
by go przekonali, ieżeli niedoftótek ál- 
bo fłabość iego táíki winna: ich zło» 
śćiom; Venite 69 arguite mie. [c] Owfzem 
mowi, gdyby grzechy wafze zafarbo- 
wały całą dufzę wafzę iak fzarłat, z 
fioiey firony, ik Śnieg wybielsią. 
Przez tegoż Proroka (d) pyta fię, co 
ieft, cóby uczynić mogł winnicy fwo- 
iey 4 nie uczynił? | daley fię im znays 
więkfzą łagodnością fprawuie; Rzekło 
Syon, opuścił, mię Pan, i Pan zapo= 
mniał o mnie. Czyliż może zapomnieć 
niewiafta o niemowlęciu fwoim; śby fie 
nie żlitowała nad Synem wnętrzności 
fwoich? (e) Ale chociażby ona žípomnia= 
ła „ia przedlię nie zapomnę o tobie. J do- 
znawali też W fkutku, tey pótęgi i lax 
fkawości Pana BOGA, w nawracaniach 
fwoich od złego Życia, nayWiękfi grze= 
fznicy przed narodzeniem Chryftufa 
Pana, począwfzy od pierwfżych ludzi: 
ktorzy fiş ftáli i pierwfzymi w rodza= 
iu fwoim grzefznikami. 

Ale 
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Ale przy lego Narodzeniu mia 

mowicie pokazała fig lafka tegoż BO- 
GA i Zbawiciela wfzyftkim ludziom: 

iż nikt wątpić nie może, cżyli będzie 

miat tyle od Pana BOGA pomocy, å- 
by fię mogł wydobyć z naygorfzych na» 
łogow, i żyć na potym fkromnie fpra= 
wiedliwie i pobóżnie. Dziś do fkutku 
przylzła obietnica przez Jzaiafza także 
iiczyniońa. Czerpać będziecie 2 rado- 
ścią ze źrzódeł Zbawiciela: [f] Przyidź= 
Gie tylko, ktorzy pfagniecie, i nie 
ifkarżaycie fię, że nië macie czym kus 
pić, ślbo za co zamienić. Ten 
Pan darmo napoi i nafyci was. A coż 
mü iet niepodobnegół Patrzcie iakie 
cuda pocżynił rodząc fię Zbawicielem 
wafzym. = 

| Qożby fię mniey podobnego ŻdA* 
ło, iako, aby uiścił ptzepowiedzenie 
fwoię, że Parina poćzńie i Panną po* 
fodzi Syna! Lecż fię to dziś podo- 
dnym ftało, nie mniey, iáko podobiia 
mü było pietwfżego Męża, ftworzyć 
beż niewiafty i męża, i pietwfzą nies 
wiafię ticzynie z fimego męża. Aleć 
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ten Cud: nam dany ieft, dabit domi- 
nius 'ipfe. vobis fanum. Ten cud Panień- 
ftwa: z macierzyńftwem * połączonego 
dany nam ief, nie tylko do wierze- 
nia i pofzanowania. abyśmy wyzna= 
wali z jeronimem S$. iż i Chryftus 
Panna, i Matka Panica nafzego Panna: 
Matka i Panna: iż przez nię prze- 
fzedł: iak- przez drzwi- zamknione, i 
chciał. ią mieć czyft(zą. niżeli potym 
grob fwoy 'nowy, i 'wtwardey ikale 
wykawany, wktorym śni przedtym, 
ani potym żaden .położony nie był: 
iż on: left wyobrażona podobieńftwem 


4 


ogrodu zyznego á zamknionego, źrze- 


ała á zapieczętowatego „0 
ktoty pieniach. Salomón: (g)'iź 


źrzodłem u |oćla (h) z kto: 
ka "wypływa „Ktora : za- 
chow  nafzych, =} 


Tego owa TZ 


garnia potok 


wyrywa cicrnia- dufzace  fieybę go- 
fpodarza Niebiefkiego: iiż Ona: deft 
Cal 


Bramą wfchodnią Kościoła Sśłomone; 
wego od Arechjela opifaną, zamyka” 


iaca świątości nad świątościami, przez 
ktorą fame tylko: flońce Sprawiedli» 


(g) Cant: 4. DES (b) gol: v. 18. 
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wości, i Kapłan nafz wedle porządku 
Melchifedecha wchodzi i wychodzi. 
Becz- cud ten niefłychany .i. iedyny 
dany nam ieft, i na to: abyśmy fię 
w nas, czegoś podobnego temu Co fię 
w BOGA Rodzicy: fiato, fpodziewali 
jeżeli chcemy Synowi Bofkiemu. w 
fercach nafzych przez grzechy umo- 
rzonemu, życie znowu, i iikoby naz 
rodzenie przez pokutę przywracać. 
Bo chociśżby nam fię zdawało, iż 
całe iuż mie iefteśmy zdolni wydać 
iaki owoc pokuty i-cnoty, powinni» 
śmy fobie przypomnieć: że Zbawi- 
cielowi nie ieft trudniey uczynić z 
grzefznika cnotliwym, niżeli panień= 
fwo z Macierzyńfiwem pogodzić. J 
jeżeli tu, co więcey trudności.zcho- 
dzi, cała može bydź z nafżego upora, 
anie z potęgi iiofkiey. Albowiem 
dzielność Łatki Zbawiciela uważśląe, 
każdy do dufzy fwoiey mowić: może, . 
co w powfzechności mowił J zajafz.do 
Kościoła Chryftufowego z pogan, fię 
zebrać miiącego. Chwal niepłodna, 
ktora przez > ślepotę, i złość two- 
ie. nierodzifż do tych czas, uczynkow 
89 
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godnych nawet rozumnego człowie: 
ka: wyśpiewuy chwałę i niezwyczay- 
ne znaki welołości wyday, Bo wię- 
cey fynow ieft ofierociałey, niżeli 
tey, ktora ma męża. Bo z niewiet- 
nego, z grzelznika nawroconego, świą- 
tobliwfzy czafem bedzie, (niżeli z te- 
go. ktory zawfze był wierny, i zdał 
ię bárdzo nieodftępować BOGA; żył 
iednak z nim ozięble. A gdyby Pán 
BOG na dowod tego, że naygorfze 
złe nałogi twoie, nie powinny ci tra- 
cić ferca do ich poprówy, cud taki 
procz tego uczynił: iżby. naydoro- 
dnieyfzy męfaczyzna w dziecię fię 
m.leńkie przemienił. albo przeciwnie 
niemowlę iókie dofkonałego rozumu 
dowody dało, izaliżbyś fię do nadziei 
w Wfzechmocności Bofkiey niepobu- 
dził? Lecz wierzyfz, iż więkfze cu. 
da fię ftały przy narodzeniu Twoiego 
Zbawicjela. BOG. oto nieograniczo- 
ny, krok ieden z Nieba wedle fłow 
Pialmu iśko Olbrzym uezyniwfzy, to 
iefi: złączywfzy ofobę fwoię z naturą 
ludzką, człowiekiem fię maleńkim u- 
rodził, á przy tey fwoich fzczupłości 
człon- 


cy ni 
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członkow, i ze wfzyfikim podobney 
innym niemowlętom pofitawie, zatrzy= 
mał w fobie fkarby mądrości i dofko- 
nałości fwciey. -Ñam ci to ieft na- 
rodzony ten maleńki, i Synaczek da- 
ny nam ieft, i ftało fię panowanie 
na Ramieniu lego: á Imię lego zgo- 
dne z zrzeczą znaczyć będzie, przedzi- 
wny, poradnik, BOG. mocny. Oyciec 
przyfziego wieku, Ziążę pokoju. (69) 
Krzyż lego, ktory On Ramionami (woi- 
mi poświęci, potrafi nas wydzwignąć 
ze dna fimego niecnot, przyłoży to 
Bofkie dziecię rady i fiiy. abyśmy 
pokoy z Boaiem na wieki mieli, 4 Z 
naywiękfzych niecnotow, ftali fię nie- 
winuemi maleńkimi, iakich ieft Kro- 
leftwo Niebiefkie. 

i Nikodemowić rzecz fię owo 
niepodobna zdała. gdy nierozumiał 
mowy JEZUSOWEY o Chrzcie, aby 
fię człowiek znowu odrodzić miał a. 
Pan JEZUS trudność tę, zbił mu 
trudnością więkfzą. iż i to fię nie- 
podobna zdaie, aby fię BOG ftat czło- 
wiekiem. A iednak BOG tak umi- 

ło 
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łował świat, Że Syna fwoiego iednó- 
rodzonego dał: Ck) śby wfzelki, (któ. 
ry iak należy wierzy weń, nie zgi-- 
nat, śle miał żywot wieczny. 

Naże więc Chrześcianinie gtze- 
fzny, zażyi ná-dobré pociechy two 
ieys : Uymiy fię dzielności łafki Bo- 
żey. Gdzież oprócz BOGA grunto- 
wnieyfzą pociechę z iaydziefz? . Po- 
dobaż či fię jefzcze tego wielkiego 
i naymilfzego Panś gniewać? Ale 
pamiętay, Że On nie mniey mocny 
ieft na twoie ukarźnie, niżeli ná po- 
ratowanie. Czyli z niewiernemi u- 
dafz fię do innych defperackich fpo- 
fobow, zatkania gęby gryzącemu fu- 
mnieniu? śle coż to pomoże ?) gdy 
niedowiarftwo śni BOGA, śni pie- 
kła nie zniefie; Ani nawet potrafi, 
żeby fumnienie, coraz fię z przeko. 
nywaniami niewierności nie odzy- 
wało, i wątpliwości przynaymniey o 
błądzeniu twoim w rozuinie ci nie- 
zoftawiało, zwyrżucaniem mu ofta- 
tniey nierofiropności, że fię w tak 
wielkich tzeczach beśpiecznieyfzey 

dro 
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drogi nie trzyma. Nie ieden fię po- 


dobno do poprawy porufza: śle fię 
wymawia, iż dó tych czas do niey 
tak wielkicy łafki Pana BOGA nie 
miał, Jeżeli on to ztąd miarkuie, 
że fię do tych czas nie' poprawiał; 
toby fię i |udafz tymże wymawiać 
mogł, chociaż śż do uft Dawcy ła: 
iki, przypufzczonym był. Ntogłby 
fię wymawiać i Farao, chociaż ná 
tyle cudow patrzał, i tylekroć fię iuż 
do dobrego zniewalał. Mógłby. fię 
był niepoprawić i Swięty Paweł, a 
winę na Panń BOGA fpędzić, że go 
jefzcze do tiznania prawdy i upami- 
tania fię, tak potężnie, lak Faraona 
nie ciągnął. Nie, Chrzesciśninie, ta- 
ka wymówka niec nie waży. Źafka 
Bofka choćby naywiekfza, wolney 
woli człowiekowi nie odbiera: nie 
Czyni go ani bydłęciem: áni Anio+ 
łem  Łófce Bofkiey naywiękizey, 
złowiek zły, kiedy zechce, oprzeć 
fię może: jako wymawiał Żydom 
Swięty Szczepan: (D) Wy fig zówjze 
Duchowi swiętemu fprzetiwiacie, takó i 
Oy- 


"FAQ AR 7.%. 5h 


202 KAZANIE 
Qycowie wafi: i fama mądrość Bofka 
Wyrzuca grzefznikom na oczy: iżem 
wołała, 4 niechcieliście: wyciągnę - 
łam rękę Mmoię, á nikt nie fpoyźrzał. 
W zgardziliścić każdą radą moią, i 
łaiań moich zaniedbaliście (m) Zkąd 
znać, że każda łafka Bofka wne- 
trzna, wiodąca i wipomogaiąca do dox 
i brego, ieft radą lub rofkazem, ieft 
nadprzyrodzonym na fercu oświece. 
niem,- natchnieniem, ofiárowaniem 
Wfzechmócney pomocy, A nie znie- 
woieniem: Że może zątym zły czło- 
wiek iey ffuchać niechcieć, choćb 
naywiękfzą była; iako każdey, choć: 
by naymnieyfzą fię zdawałź. chwy- 
cić fię może, tak, iż gdy fię jey po- 
mocy nie uymie; BOG mu fprawie- 
dliwie rzecze, zguba twota % ciebie [n] 
Więc, żeśmy fie do tych czas nie- 
poprawiali, przyczyna ztąd ieft, iże- 
śmy BOG1i łafkę Jego, i zbawienie 
duiz nafzych nie wiele poważali. Bo 
fzacunek tego wfzyfikiego nie zgo: 
dziłby fię był ztakim leniftwem, i 
zaniedbaniem wieczności. Otoż, ies 
że- 


(m) Prot: 1 Y. 24, Sz. Ka) Ofe 13: Ye gi 
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żeliś fię zkąd inąd nie nauczył, iak 
droga jeft łafka bana BOGA, i iśk od 
ciebie poważna bydź powinna; U- 
waż ze mna w tey drugiey cząftce 
Kazónia fzacunek łafki Bofkiey od 
Zbawiciel w Narodzeniu jego po- 
kazany. 


CZĘSO MH. 


Efzcze przed Narodzeniem Zbawi- 
J ciela, za czafow ftarego Zakonu, 
ludzie wiarą. jaka na ten czas była, 
oświeceni, oznaczali wielki fzacunek 
łafki Pana BOGA. Dla niey Abra- 
ham Syna iedynaká odżałowałt: dla 
niey Job cierpliwie ponioff utratę 
maiętności, dzieci, zdrowia, i urąga- 
nia złey Żony z natrętnemi przyia: 
ciołami. Dla niey Dawid powagi Kró- 
lewfkiey zdał fię zapominać, plafą- 
jac przed fkrzynią Pańfka, i wielkie 
fkarby na wyftawianie Kościoła po- 
święcił, Dla niey Jozef wytrzymał 
potwarz niewftydney Pani. i nieza- 


fłażone więzienie. Troje pacholąt 


dla niey fię pieca ognifiego nie zlę- 
kli 


FOA Kazanie, 

kli, 4 Machabeufzówie fmażenia Ży: 
wo. w br ytwannach I oni; ki tórych 
wi /pomina: £ swięty Paweł wiście do 
Żydow, (o) którzy doznali pośmie- 
wifk i biczowania, nad toi wieste- 
nia i ciemnic: Którzy. byli kamieno- 
wani, przecinani, doświadczani, miet 
czem zabici pomarli, błąkali fię w 
owczych. ii kożich fkurąch. opufzcze- 

ni, uciśnieni, utrapieni: których nie 
był godaien świat, tułaiąc fię po pū- 
fyczach. po. górach, i iamach, i w ja- 
fkiniach ziemi; dla niefitącenia. to 
łafki Boikiey czynili. Byli oni o- 
świeceni. wiarą o Narodzeniu przy. 
fzłym Meltyafza, iedni od drugich 
ciemniey, ślbo iaś Gie Mowi to fo] 


Moyże fu Arar $. Paweł: (p) 
wiarą Moyż z ftawfży fie wielkim, 


} 


nie znat fię bydź fynem. córki Farao- 
Rowey = więcey obieraiąc bydź utra- 
piońym z łudem Bożym; niżeli mieć 
doc zefną rofkofz ż.grzechu,; zá Wię- 
kf: e bog two poczytaląc ura zganie 
yltilowe, niż ikarby Egit jÍkie 

Ale: iednak oi wiżyfcyy, dodzie Swię. 


36. (p) Hebr. 11 
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ty Paweł. (q) nie mieli” tego. fzczę* 
ścia, by ię SZ bąwicieł doczekali, i 
aby profto „po śmierci do Niebą -po* 
fzli. 14 BOG o nas coś lepfzego przey” 
źrzał. Jeżeli w nich jednak ciemne 
i dalekie obietnice tyle dokazywały, 
gdzież fię nam lerce podziele, ieżeli 
nim cóżkolwiek więcey fzacowść bę- 
dziemy. niżeli BOGA; gdy On iuż 
nam pa $ynie fwoim pokazał, iako 
nas fzacuie i Syn Jego nas nauczył, 
‘ako Go fzacować mamy? 


Mogł on przyjść ná świat w,chwas 
le, w bogzitwach, w wyyodach: chcąc 
tednak. te na z kufy nślze „do 
pogardzania łatką Bofką, 1k © 
naley podłyfni nam. pokaza 
chwały świeckiey,amiżył Gę bez wzdry- 
guienia do waętzZBOŚCI Panieńlkich, do 
pofiufzeńfiwa  Celatzowi, do ftaysi 4 
blobu: zi miat bogaćtw, i goipody nie 
nólazł, Barki io pieluch to 
ego-daltatki. gdyby wię: 
cey. nie miat, ce i czas tag 
przykry narodzenia; tedy zważaląc 

zgodność 
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godność cfoby iego, dziwnieyfza to 
ieft cierpliwość, niżeli wfzyftkich Jo- 
bów. Ale na fercu fwoim uboftwios 
nym iuż on od pierwfzey. chwili po- 
częcia fwego, Widząc i rozumieiąc , 
co daley bydź miało, cierpi wlzyftko, 
cokolwiek potym cierpiał ná nayśli- 
cznieyfzym ciele; ná (ławie, ná Máts 
ce; ná uczniach, ná wiernych, na zgus 
bnych niepożytkuiących z iego miłości 
dufzach: i to iefzcze z pragnienia. jak 
nayprętf(żey naprawy chwały Bofkiey i 
nalzego żbawienia cierpi, że iefzcze 
tego wfzyftkiego fkutkiem „przy ná- 
Todżenia nie cierpi, Ná coż Podiął to 
całe wynifzczenie będąc Bogiem, 4 u= 
niżaiąc fię Aż do połaci fiużebniczey, 
będąc wefelem Aniołów, śż tzewnie 
teraz płacząć i wiele fmutków czułyc; 
będąc bogatym, 4 ubogim fię ftaiąc? 
Ná co Syn Bofki nie tylko mnieyfzymi 
ftal fię od Aniołów w przyiętey nitus 
tze ludzkiey, źle ńaymnhieyfzym z lu- 
„dzi tak upośledzonym w niewygodzie 
tiśrodżenia aiemowięciem ? Oto żeby 
has zbawił, i żeby nas nauczył, co dd 
fás należy, zbawietie Rapawać. 
Nie 
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Nie mogę was Naymilfi Chrze« 
ścianie zśbiiać pochleboą nauką, śby 
wam zbówienie nózbyt łatwo przyść 
miałó.  Fałfz toieft, powiadam, śby 
dofyć było dla okazania fzacuoku i ná- 
bycia zbawienia; wierzyć: że narodzo- 
ny Zbawiciel ieft pokrytym å prawdi-= 
wym Bogiem, iako zówczafu. wyznał 
iyaiafz, Vere tu es DEUS abfconditus, DE- 
US Israel faluator, [r] Nie dofyć ieft 
wierzyć, że wolno było miłości Bo- 
fkiey taki pokorny _fpofob zbawienia 
ñas, obrać: i, że Go bez narufzenia 
Powagi i mądrości Bofkiey , iako wfzy* 
fiko zdobiąca i dowcipna obrała. Nie- 
podobna owfzem beż ofobnego obia- 
Wienia, takiey wiary mieć, Że ci fą 
grzechy odpufzcżone, gdy tylko to wie- 
rżyfż, Że ci fą dlá zaflug Zbawiciela 
ódpufzczone. Z takiey mniemaney wia- 
ry kontent jeft czart Antychtyftow. 
Albowiem on widzi, że gdyby raz ná 
tę naukę fpuścili fe ludzie? jużby fo- 
bie nie mieli zá niebefpieczeńftwo zba- 
wienia, kłaniać fię Antychryftowi iak 
BOGU; byleby tym czafem w fercu 

wie- 


(0 If. 45. Y. 15. 


im grzech ów bałwochwślfkiego po- 

klonu- Antychcyftowi uczynion: go, i 
` po J9 . i FA 

witydzenia fię fiebie przed ludzmi Chry- 


ftus odpulzcza; „Prawda ief, że S. Jan: 


mówi, że fowo ftawfzy fię cialem, 
BOG: człowiekiem, tym którzy przyj» 
muig go, któczy wierzą w Imię iego, 
dał. mac ftawać fie Synami“ Bolkietni. 
Ale trzeba uważyć, co mówi Nie 
mówić On tego, że tych dorofłych, 
którzy mu wierzą, tym famym, że mu 
wierzą, uczynił Synami Bofki mi, śle 
że im dał moc i możność, gdy przyda- 
dzą, co trzeba, fławać fię Synami Bo- 
fkiemi. Jak aśfionom dał BOG moc 
ftawania (ię kłosem lab drzewem; śle 
famo nófienie ief dopiero początek i 
możdiość kłofa dub drzewa, á nie fa» 
mym kłosena lub drzewem i iego owo- 
camis, ták wiara fama ieh początkiem 
S;noftwa Bofkiego, śle nie famym Sy- 
noftwem, i ufprawiedliwieniem. Cze- 
goż tedy więcey trzebź 2 Trzeba temu 
ziarnu pokrapiania nadziei w ucilkach 
i pokufach, iśko dokłada tenże S. jan 
w liście fwoim pierwfzym w Roz: 3. że 
kto 
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kto ma tę nadzieię, iż mu BOG do oglą= 
dania fiebie pomoże, przyipofabia fię 
do poświęcenia , gui habet hanc foem in 
co, fanttificat se. [s]. Trzeba mu ie- 
fzcze ogrzewania miłości Bofkiey, i 
bliźniego, o ktorym tamże Jan S. iż 
kto nie miłuie, chociażby wierzył, i 
nadzieię miał, przecię w śmierci z0* 
ftaie, qui non diligit manet in morte. [t] 
Miłość BOGA i bliźniego maiąc; ná 
tym już dofyć. Bo zupełnością pra- 
wa iet miłość, mowi S: Paweł. [u] 
A ta miłość gdyby ná famym oświad- 
czeniu, wzdychaniach i fowach zawi= 
Ra, nizbytby łatwe zbawienie było: 
nie byłaby ciafna fortka, i wąfka dro- 
ga do Nieba. > Dli tęgo tu trzeba u- 
czynków i zachowania przykazań Bo- 
fkich, kto mnie kocha ( mowi Chry- 
flus Jzáchowa mowy moie. Lecz ieft- 
Że to znowu nazbyt trudnp, zważając 
ná te ofłodzenia tego iarzma, które 
nám Syw Bofki przykładami i łafką 
fwoią czyni? Jeżeli to wierzyfz, mo- 

(0) ! wił 

(s) r. Jon: 3, Y. 3: (© Ibid: y. 14. (u 

Rom: 13. Y. 10. 
Tom 11. Kazań Przygod. X. Kar: Zuthicwjkiego 
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wit ieden niewierny Chrześcianinowi; 
[*] jeżeli to wierzyfz, że cię BOG ták 
umiłował, iż fię dla ciebie ftal ne- 
dznym człowiekiem; 4 ińkże wzaje» 
mną miłością nie goreiefz, i diá iey 
gwałtowności, iako fię przy życiu'zo0= 
ftać możefz? 

Q dziwie niewdzięczności, iż fię 
z-żymamy 1 mórfzczemy, gdy nam 
wipomną: Że zá tego Pana trzeba krew 
przelać, gdyby: do tego przyfzło! ia: 
koby on pierwey dl4 nas niegodnych 
tego nie uczynił! iakoby dla niego ty- 
lu ludzi tak glinianych, ják i my, te- 
goż przed nami mie uczyniło:  iakoby 
czego podobnego żołnierze dla Królow, 
złoczyńcy dla fwych zbrodni, czynić nie 
mufieli: i iakobyśmy my to dobrowol» 
nie, włafnymi fiłami, bez Bofkiey po- 
mocy czynić mieli! Dopieroż, 0 dzī- 
wie niewdzięczności, że fię z-żymamy 
i marfzczemy , gdy nam o łatwieyfzych 
rzeczach mówią: abyśmy w niefzczę- 
ściu cierpliwemi i mężnymi; w fzczę” 
ściu fkromnymi i miłofiernymi, á za. 
wfze pobożnymi byli! Gdy temu mó- 

wią, 
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wią, dł4 miłości Bofkiey! przeftańże 
przecię piiańitwa;, á on woli nierozuim, 
uboftwo, siefławę, domowe. znifzęze- 
nis i piskło, niż trzeźwość; gdy: te- 
mu mówią, przelłańże tey rofpufty, A 
ou woli niewolą (wych myśli, wityd, 
fzpetne chorobika , męczarnią fumnie- 
nia, niż czyftość; gdy temu mówią, 
poprzeftań zAwziętości, 4 on fię woli 
iadem ufufzyć;, i goryczą  wfzyftkie 
fprawy fwoie zśrażać, niżeli łagodne 
fowo przemówić. Niefżczęśliwyś do 
nas mayślicznieyfzy JEZU! Ty przy- 
chodząc na świat tyle dlń nas cietpifa 
iczynifz, iżbyś więcey czynić i ciet- 
pieć nie mogł, chociażbyśmy byli twa- 
im oftateczaym koócemibtogoflawień= 
ftwema: i my ták fię w miczym -dlá 
ciebie przezwyciężyć nie chcemy, iá- 
kobyśmy cale do ciebie uienałeżeli, i 
jakobyś Ty był naywiękfżym o nafzym 
udręczeniem. 

To fię mówiło do nas grzefzników, 
śbyśmy, śni o zbawieniu nie rofpacza* 
li, ani niedbale okato niego nie cho- 
dzili. A ludziom dobrey woli, dufzom 
pobożnym co powiemy? Trwaycie w 

i 02 nądzie - 
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módziei odpłaty, trwaycie w fzacunkn 
i miłości JEZUSA, 4 dobrymi przy- 
kładami,© namowami i modlitwami 
nas też do Jego miłości zapalaycie. 
O. iak niefzczęśliwa dufza, ktora wy 
` trwanie w dobrym traci! ktora wy- 
znawfzy światło twoie, Wscielony BO- 
ZE, powraca do ciemności fwoich: 
ktora uczuwfzy gorącość miłości two- 
iey, znowu fię bierze do oziębłości : 
ktora z Aniołami wyfpiewywała chwa- 
łę Twoię, i z paftufzkami pokłon ci 
oddawała, á potym: fzuka cię. na zabi. 
cie z Herodem, wdaiąc fię w oka- 
zye grzechu, ábo cię wcale . grzecha- 
mi krzyżnie. Q©ddal od pobożnych ten 
pieftatek, 4 nam grzefznym odpuść na: 
fze przewinienia : abyśmy nś wieki do- 
znawali fkutku tego wefela, ktore nam 
zwiaftowane ieft - Oto wam opowia: 
dam wefele wielkie; ktore będzie 
wfzyfikiemu ludowi: iż wam fię dziś 
Narodził Zbawiciel, ktory ieft Chry- 
ftus Pan, Amen. 


WYOR SE SOC żag 
KAAAŻANIE 
Na Dźrew SWIĘTEGO 


GARCZEPANA 
MĘCZENNIKA. 


Ecce relinguetur vobis domus} vefira defer- 
ża. Mat: 23. 


Oto wam zoftanie dom wafz pufy. 


Ka tu Chryftus Pan zgorli: 
wości o chwałę Bofką groziłyj z 
miłości, ku tymże, nad przyfzła ich. 
zguba. zapominając krzywd fwoichj, 
ile człowiek kiedy indziey płakał, 1 
na Krzyżu fię za nich modlit. Przy: 
kladem Pana fwoiego pofzedł Swięty 
Szczepan, pierwlzy Jego Męczennik, 
i pierwfzy krwawy Bóftwa Jego świa= 
dek. „Mówił i on groźno I oftro Ży= 
dom o BOGA. a profit: za nimi o od- 


pufzczenie z ftrony fwoiego od nich 
prze* 
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prześlidowania, iáko opifał S Łukafz 
w dzieiach Apoftolfkich: Ale nam zá 
temi przykładami iść nie fporo, Q 
chwałę Pani BOGA nie dbamy fzczo- 
rze, nafzę lada krzywdę czuiemy do» 
tkliwie , Naprzeciw obiema tym ná- 
fzym wadom, nieczułości, gdzie idzie 
o BOGA, i niecierpliwości gdzie 
idzie o nas famyćh, długoby było o- 
raz mowić. A że próżno miłość Ro: 
ikh zafzczepiać , gdzie fi wkorzeni= 
łA zbytnia miłość włafna: mowimy 
dzifiay pierwey naprzeciw gorliwo- 
ści nafzey w fprawśch włafnych, ál- 
bo po preftu naprzeciw niecierpli- 
wości i nienawiści ku nafzym krzys 
wdzicielom. © iako to podobno nie 
miła mową dla niektórych, chociaż 
po Jubilenfzu! A chociażby nikogo 
tu nie było, ktoryby fie z bliźnim fwo- 
im jefzcze nie polednał, nie przeto 
ta mowś będzie próżna. Bo dobrze 
ieft i wcnocie fię utwierdzić, i nå 
przyfzłe pokufy od których, beśpie- 
czeńftwa poki żyiemy nie”"mamy, u- 
zbroić fię. Słuchaymyż, ia mówię: 
że co Swietego Szczepaną Pora 
dło 
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dło do miłości fwoich nieprzyiacioł, 
to i nas przywieść powinno do mi: 
łości nafzych. 1 to mowię BOGU 
na więkfzą Chwałę, zá Błogofiawień- 
ftwem Twoim nsydrożfza BOGA Ros 
dzico, i Niepokalana Panno. 


CZĘ SOL 


Mi? fię o ćo na żydow gniewać 
Swięty Szczepam gdyby był chciał 
Przykazania Chryftufowego © miło» 
ści nieprzyiacioł nie zachować Czy* 
nit On wiele cudow na danie ówią- 
de@&wa prawdzie! á oni fatfzywych 
świadkow na niegonaprawowali Wi- 
dzieli nie tylko niewinne obyczaie 
S. Szczepana, śle twarz nawet iego, 
iako twarz Aniola, á zadawali mu 
bluźnierftwa przeciw Moyżefzowi i 
BUGU, iako potępieńcowi Nie mo- 
gli fię fprzeciwić Duchowi i mądro- 
ści wię.ey niż ludzkiey , ktorą ich 
błędy przekonywał, i prawdę opowiś= 
dał, iednak po innych znakach wzg't- 
dy i obelgi. po zgrzytaniu zębami 
na niego, zatykaniu ufzu, dali go 20 
mia- 
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miafiem iako: nie człowieka ukamie: 
nować. Zwążał dobrze to wfzyłtko 
Swięty Szczepan, i fwoię niewinność, 
i złość żydow; czemuż fię' iednak 
niecierpliwością i pragnieniem zem- 
fiy nie uwiodłs śle poklęknąwfzy, 
wielkim głofem wołał, Panie nie pòw 
czytay im tego grzechu? Oto całe 
uzbrojenie przeciw pokułom niecier- 
pliwości i zemfty, które mogł: czuć 
S. Szczepan jako człowiek, i może 
Czuł daleko przenikliwiey, niż wies 
lu Z poipolitych ludzi, jako człowiek 
byftrey uwagi; całe przeciw temu u- 
žbroienie uważam wtym, co mowi 
4ukafz Święty. -A igdy był Szcze- 
Pan pełen Ducha Świętego, fpoyrza- 
wizy w Niebo, widział chwałę Bo- 
ika, i JEZUSA fioiącego po prawi- 
cy Bożey.  Patrzał w Niebo S. Szcze- 
pan, i dla tego nieprzyjacioł kochał, 
Oglądanie «oczami JEZUSA wchwa. 
le, to dla niego była ofobliwfza łalką 
Bolka, ktorey: fię: nie mamy doma- 
gać, ale pamięć i uwaga na Niebo, 
ieft to. ,w'czym Go mamy dla uła. 
godzenia nafzych gniewliwych nó- 
mię- 
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mięthości naśladować. Patrzcie „w 
Niebo. 4 uważaycie, że z. Nieba ief 
miłości nieptzyjacioł roíkaz, z Niebą 
miłości nieprzyiacioł przykład. z Nie= 
ba do miłości nieprzyiacioł pomoc, 
z Nieba za tę miłość nadgroda. ZA 
zemftę kara... Kto. to dobrze uważy, 
4 jednak, trwa, w nienawiści, mowić 
do niego możnałlowy Świętego 52C2e- 
pana. l wardego karku, i nieobrzeza; 
nych ufzu, wy fię zawize Du howi 
Swiętemu fprzeciwiacie. 

L Z Nieba ieft miłości nie: 
przyiacioł rofkaz. Prawo to, aby ia- 
du na nieprzylacioł nie mieć, aby 
ich nie trapi, śby dla zemfty niç 
kwoli nim nie poczynáć, áni opulzczAć, 
ROG fam na zdrowym rozumie kaz 
żdego człowieka napifał. Ktoź albo= 
wiem ieft, żeby nie czuł w fobie 0= 
głofzenia tego prawa. Co ci roftro= 
pnie miło, czyń drugim: co ci nię 
miło: nie czyń? Miło. ci bydź. pos 
winno; kiedy zgrzefzyfz „PliŹniemu 
twoiemu, żeby. om fię przeciw. tobi 
nie zatwardził, żeby .pomdty na Cię 
bie nie wołał, żebyś fię dał przetłar 


218 KAZANIE, 
gić: Żeby fprawiedliwości fwoiey do- 
chodząc, obrzydzeniu ciebie dał pokoy, 
czyńże to drugim Martwiłoby cię, 
gcyby urażony od ciebie, do ciebie ga- 
duć nie chciał, gdyby na ciebie ga- 
dł, gdyby wfzyftkich innych tobie 
rownych wfpomagał, zóaprafzał , po- 
zdrawiał, albo im przynaymniey od: 
powiadał, á ciebie pomiiał, nie czyń- 
że tego temu, ktory cię obraził. Prá- 
wo to na fercach i rozumach powfze- 
chnie pifane, dla lepfzey powagi i 
pamięci, kazał BCG potym napifać i 
w kfogich Moyżefzowych. (a) Je: 
żeli, mowi, natrśfifz wołu nieprzy” 
Taciela twego, ślbo' offa błądzącego, 
odprowadź go Jeżeli obaczyłz ofla 
nieprzyiacielfkiego leżącego pod cię. 
Żarem, nie miniefz, śle podźwigniefz 
(go znim. A gdy za, czafem Fary- 
zeufzowie pfowAli tłumaczeniem (wo: 
im. i natury, i pifane prawo, i po» 
wiadali, że miłość naydaley fie roz: 
ciągać powinna, na ziomkow i iedno 
wierzących; Chtyftus Pan u Mateus 
fzá 8, w Rozdz: 3. poprawił -y bté> 
u. 
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du, i rzekł: Słyfzeliście iż rzeczo* 
no: będziefz miłował bliźniego twe=+ 
go, 4 nienawidził nieprzyjaciela twet 
go. Słyfzeliście, iż pierwfze 0 mi- 
łości biiźnich rzeczono od BOGA; 
drugie, 0 nienawiści nieprzyiacioł 
rzećzono od Faryzeufzow: Boć BOG, 
nigdzie tego nie rzekł, i chociaż kas 
zał narody wyścinać, nie mowił ie- 
dnik, żeby ich nienawidzić, Więc 
ja wam przypominając i odnawiaiąc 
prawdę tak, iak od BOGA ieft poda- 
na, mowię: kochaycie nieprzylacio* 
ły wafze. go autem dico vobis, "dilis 
gite inimicos vefitos BOG tedy rofka= 
zał kochać nieprzyłacioł, á na coż 
fię zdadzą miły człowiecze twoie 
fprzeczki? Czyli ty chcefz pokazać, 
že to Pan BOG głupie, ślbo niefpra- 
wiedliwie rofkazat? Więc ty mow 
co chcefz na obronę fwoiego uporu. 
ja mowię: rofkaz kochania nieprzy” 
jacioł w ten fpofob, by ich nie nies 
nawidzieć, aby ich nie trapić, ńby 
ich z tych pofpolitych oświadczeń mi- 
łości, ktorey wfzyftkim innym ich 
ftanu świadczyfz, nie wyłączać, aby 

gdy 
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gdy łatwo możefz twoim uprzedze: 
niem Panu BOGU ich'i tobie pozy+ 
jkać; rada kochania nieprzyjaciół w 
teu fpofub, abyś fie za nich z ofobna 
ferdecztiie modlił, abyś im i fzeze- 
gulne łafki, iak nayroftropniey mos 
źefz, świadczył, z Niebś jeft, BOG 
to. ten, częścią rofkaznie, częścią rás 
dzi którego mądrość: ziemi płodność, 
rzekom drogi ich, źwierzętom prze: 
myfl gwiazdom światło, człowieko: 
wi rozum dała, á krótko; co mądrość 
wfzyfikę pfzewyżfza, którajwfzyftkie 
Fzęczy tak przedziwne z niczego ftwo< 
rzyła: "Ten BOG to częścią rofka- 
zał, częścią radzi, który ma więkfze 
nad tobą: prawo, niżeli garnćarz nad 
garkiem, który: ulepił. Czegoź: ty 
chcefz więcey?  Dobreć fą i te pos 
budki, ktore ludziom fmóciwym roz- 
ważali nawet poganie. (w) Na kagoż 
fię gniewafz? Na. dziecko? młode 
left: -Na niewiafię? fłaba iefi. Na 
obcego? wolny: fobie. N4 domowe- 
go? “niech go, :wymowi poufałość. 
Fierwfzy faz.cię:uraził? źle nie raz 
ci 
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ci fię fpodobał. Już to nie pierwfza 
krzywda? więceś fię powinien iuż 
był do cierpliwości przyuczyć: „Przy 
iaciel twoy? uczynił w nadzieię -ĉo 
chciął : nieprzyjściel? 4 nie powinie- 
neś fię był czego infzego fpodzie- 
wać, Sędzia: cię ukrzywdzii? nie 
bądź ity fędziź w włafney: fprawie: 
NA Królaśmarkotny? « Jeżeliś winiem 
uftąp fprawiedli wości, jeżeli nie wi- 
nien, uftąp niefzczęściu. Na Qycń? 
temuś 4bo tyle powinien. Że i ura- 
zy. od niego zá powinność inieć mafz, 
ślbo to. amo urażanie ieft pewnie 
dla ciebie nowym idobrodzieyfiwem. 
Jakiżkolwiek człowiek ci fię naprzy= 
krzył? pamiętay żeś i ty do podo= 
bney choroby - fkłonńy. Pamiętay, 
że krotki gniew dla żemity, ieft kro- 
tkim rozumu pomięfżańiem. å 23> 
ftárzała nienawiść, ieft wkofzenio= 
nym fzaleńftwem. Cżyliż gniew- tos 
zumu mie oślepia? Myśl pobiirzona 
ito ma z krzywdę; co ktzywdą nie 
iet, Albo za wielką ktzywdę to. co 
małą ieft. Chce fię mścić. i gdzie 
niemoże, i bardziey hiź Warto prze: 

Wi- 
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winienie. Nie jeftże zatym lepiey 
wyrzucic kwas z fercń, á bydź: bes 
śpiecznym fwoiey rofiropności ? Try. 
ciznę, któraby. ci rozum pomięfzAć 
miała, preczbyś Wytzucił żebyś fig 
fnać kiedy nie omylił, i iey fię nie 
napił: czemuż pómięć urázy chowafż, 
i coraz ia gorzko rózgryzafz, i tak 
rozum iakoifumnienie, które ci tak 
drugiemu wybaczyć każe, iakbyś fo- 
bie fam Życzył, zArażafz? Dobre fa 
te wfzyftkie uwági: śle kiedy nas 
odftąpią, lbo fkutku nie czynią, nie 
powinnoż bydź dofyć ná tym: tofkaz 
kochania nieprzyiacioł z Niebź ieft? 
Chyba żeśmy wypowiedzieli flażbę 
BOGU, i nie znamy. Go bydź Panem 
nafzym: chybś że chcemy bydź nie: 
rozumnieyfi od nierozutanego ftwo- 
rzenia, Morze wzburzone Páná BO. 

facha, i nie daley poftępuie ; 
niżeli mu Pan BOG naznaczył: 4 
człowiek grśnic Trozumu i przykazań 
Bofkich,ktore za wfzyftkie przyczy « 
ny ftać powinny, nie chowa. Na: 
wałności, mowi S, jeronim, DR wy: 

0+ 
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konywaią fowo Bofkie: 4 ty miewykor 
nywafz!'Na Niebie przepis Boki za- 
chowuie fię, 4.n4 ziemi fię nie zacho» 
wuie,  Wfzyftko BOGA zna za Pana, 
człowiek fię tylko do Niego nie znał 

I. A zwłafzcza kiedy Pan BOG 
nietylko fianowi prawo, ale i fara go 
zachowuie, albo gdy nie tylko przy- 
kaz źle i przykład kochania pieprzy” 
jacioł z Nieba ieft. O moy Boże, gdybyś 
ty tak prętki był do zemity nad nami 
naynikczemnieyfzyrai względem Ciebie 
robakami, iak my nad rownymi nam 
bracia nafzymi; cożby z nami było? 7 
Więkfza połowa tych, ktorzy fą teraz 
złudzi w Niebie, ktora cie kocha i za 
nas fię modli, byłaby fię żarła bez 
twoiey fzkody ale ztwoim nieizczę- 
ściem na ciebie w piekle, i wielu znes 
przeklinała, gdybyś był nad nimi ciere 
pliwości nie zażył. A i fame doczefne 
dobra, zdrowie, urodzaie, awa, w coby 
fię obrociły; gdybyś ty na tych, co cię os, 
brażaią, tak zaraz pioruny, grady,.choro- 
-by wyfyłał, iak myich prętko na uraża- 
iących nas wyzywamy, i iakbyśmy-ich 
w wfzelakiey nie flawie pogrążyć chcie= 
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li” A niedofyć miał BOG ma tychcierż 
pliwości przykładach: śle Syna fwego 
fa dobrze czynienie Światu, nA czba- 
wienie świata, w ten czas zefłał, kie- 
dy świat był na BOGA  naygorfzy. 
Kiedy poganie przytłumiwfzy żdrowy 
rozum, zarżuciwfzy miuki ktore były 
ż początki świata od Adama i dobrych 
iego naftępcow, 0 czci prawego BO- 
Ga, onieśmiertelności dufży,6 poczci- 
Wey wzaiemney miłości, i wlzyfikich 
człowieka powinnościach z wychowa- 
hiem podawane; fałfzywym fię Bogom 
kłaniali, 4 w grzechach fię nurzaiąc, 
cnoty ledwo pozor iaki mieli. Kiedy 
Zydżi naukę Bofką na piśmie fobie prócz 
tego podaną, żłymi .tłumaczeńiami, 
iako fie namieniło, cprzewtacali. -Nie 
wfbomiaaiąc co potym Syn Bofki wludz. 
kiey naturze cierpiał; narodzić fię gdzie 
po ludzku nie miał: a iednak fwoiey 
śnitości ka niewdzięczaym nie przeftał. 
Na teć przykłady Bofkie pattzał Swię- 
ty Sżcżepaa, kiedy fię do modlitwy za 
fwoich zabuycow, patrząc w Niebo, po- 
budzał. Ani: przypufzczał do głowy o- 
Wych zapamiętałych rożrożnień mię- 
dzy 
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dży BOGIEM i nami: ktoremi my fig 
ód naśladowania BOGA wymawiać 
chcemy. Ze tatwiey BOGU cierpieć; 
niżeli nam. Bo chociażby był fobie 
więcey poradzić aie umiał, przefiawał 
znowu na przykażaniu Chryftufa; Bądź- 
cie dofkonali, iako 1 Qycieć wafż Nie- 
biefki dofkonały ieft, 4 wizyftkie ptze- 
tiw teinu zarzuty, oślepienie i zdrady 
fzatańtkie poczytał. Bogaćby też był 
zapewne i Chryftufa lego nie przedy* 
fputował. Łatwiey BOGU cierpieć: ale 
i łatwiey BOGU mścić fię. Czemuż 
nie chcefz; poki fię pie wścieczefź, śby 
nad tobą BOG tey łatwości w zemście 
zażywał? Tobie ieft ciężka fie mścić 
fię, śle i mścić fię a choćby tylko zrzeć 
fię, o zemście myśląc; ciężko, Cze 
muż przeciw BOGU iednę ciężkość o» 
bierafz , å drugiey dla BOGA nie zwy* 
ciężafzi Kotuż ieft łatwiey mścić fig, 
BOGU temu, ktory pewny ieft, że Gę 
niczym obrażającemu go fie naprzy- 
krzył, że wfżyftkie zkąd laąd przypa= 
daiące ná niego przykrości ná lego więk- 
fze dobro chce obrócić; czyli człowie= 

P WR? kowi 
Tom ii, Kazar Praygod: X. Kar: Żutkicwfkiego: 


kowi temu, ktory fię wzaiemnie dru- 
gim napr ył, albo naprzykzyć bgs 
dzie chciał? czyli temu BOGU, bez 
ktorego. nikt nic dobrego nie ma: czyli 
też człowiekowi temu, ktory że fwe- 
dobrego Uczynić nie może, i 

kis viek’ nie wiele może? Czyli 
BOGU temu, ktory widzi fwoię nie; 
fkońiczoną godność, 4 obrażaiącego po- 
dłość ; czyli człowiekowi temu ktory 
widzieć powinien fwcię podłość, á 0u 
brażaiącego fiebie towpość? Prawda 
że Pan BOG pokus miefzaidcych mu 
rozum, nie ma. Ale ma mądrość prze- 
nikatącą wielkość krzywd, iłufzność, i 
łatwość kary. My mamy pokufy, śle 
to też nam ułatwiać powinno ich zwy» 
ięftwo, iż wiemy, że to pokufy. Pan 
BOG ma czas mścić fię za fwoie krzy- 
wdy: owfzęm ma na to całą wieczność; 
Aleć i nas upewnia, że i nafzych krzy» 
wdzjcietow, ieżeli fię nie upaimiętaią, 
karać będzie całą wieczność. Mya ef 
ultio & ego retribuam. (b) mowi przez 
Moyżefza: Moia ieft zemita, 4 ja oda 
dam. | Mędrżec Pańfki powiada. M 
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wyżfzy „ bezbożnym i grzefznikom oda 
da zemftę, pilnuiąc ich w dzień zefmity. 
Cc) Thociażciby Pan BOG tak był 
poftanowił, że nic nie rzecze tym, kto- 
rzy nas krzywdzą, A iedńak nam zd- 
kazał zemfty; coż my iefteśmy , żebyś- 
my go nie chcieli Muchać, i naślado- 
wać? A teraż. krzywdę nafzę ná fiebie 
przyimule: czemuż fię fkarżemy, że nami 
nie raścić fę, ieft rzecz niezńośna ! 
Wftyd mię mowić: śle niech ma prać 
wda mieyfce ,.dla nierządnićy gotoweś 
podiąć policzki, zelżywe lowa, nad- 
werężyć maiętności, i zdrowia: 4 dla 
BOGA ciężko ci ścierpieć marne fowo! 

IL. Nie chcę ia fię iednak zniko- 
go natrząfać! wyznaię nalzę pofpolitą 
ludzką fiabość, i do żwyciężenia gwal- 
towaych pafliy wielką trudność. Atol 
wiara mię uczy, że BOG flabość ná- 
fzę wzmacnia. taiki fwoiey dodale; å 
iak mowi Święty Paweł, nie dopufzcza 
nikogo nad fiłę kufić, owfiem z poku- 
fy, pożytek wyprowadza. Słowem Wiads 
ra mię uczy, że -ż Nieba iet dò miło= 
Ści nieprzyiacioł pomoc. Zaczym choća 
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by mi wielkie grzechy fałfzywie zada- 
wano , choćby mię z pomiędzy poczci- 
wychludzi iak zarazę wyrzucono, choć- 
by mię kamienowano; boli to, śle gdy 
weyrzę w Niebo, gdy padnę na kola: 
ña zpokorą, i przypomnę JEZUSOWI, 
e co On Sam powiedział, że bez niego 
nic czynić nie mozę, doda oh mi łafki, - 
oświeci moy rozum , zmiękczy ferce, iż 
zawołam z Szczeparem Świętym pet- 
nym teyż Ducha Swiętego talki. Cum efa 
fet plrnus Spiritù 5, Panie nie poczy- 
tay im tego za grzech. 

IV. Tak Chrześcianie i widział tę 
pomoc żgotówaną dla fiebie Swięty 
Szczepan widząc chwałę Bożą i JEZU. 
SA ftoiącego po Prawicy Bożey: widział 
oraz i chwałę zgotowaną dla fiebie za 
miłość nieprzyiacioł ; i tą fię dó modli- 
twy za nich pobudzał. Miiam infze i 
na tym iefzcze Świecie ludzi nie mści- 
wych nadgrody, że wiele uchodzą zery? 
zoty, kofztow, niebefpieczeńtw, że 
chcąc iednego pokonać, więcey fak by- 
wa na lebie nie drażnią, że fię fiaią 
miłymi, 4 u wfzyftkich prawdziwie mą- 
drych zarabiają na imię fpokoynych, 

wipas 
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wfpaniałych , że pociechy z fwoiego tra- 
pienia fię nieprzyiaciołom nie czynia: á 
częftokroć ich famych, gdy t:go niepra= 
gnęli, poniżonych przed fobą, widzą: 
że przykład dobry z fiebie daig: za wfzy= 
fikie te nadgrody ftoi ta, do ktorey ofią- 
gnienia pobudza Chryftus: bądźcie do= 
byli Sy- 
nami QOyca wafzego, ktory iet w Nie= 
biefiech, ktory Słońce fwoie i defzcz da" 
je dobrym i złym. | znowu: błogofła- 
wieni cifi, pokoy czyniący, ktorzy prze- 
śladowanie cierpią: bo oni odziedziczą 
ziemię , nie tylko dobra ziemfkie , ktore 
kłutnicy tracą, nie tylko lerca ludzkie 
i(woie, ale i ziemię tamte, dziedzi* 
&wo w Niebie, iako Synowie Bofcy. 
Albowiem ich iet Krolefftwo Ni-bie- 


miętno: 
darować: śle wezrzyi w Niebo 4 pomyśl, 
jaką 
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iaką ci za to BOG nayfzczodrobliw(: 
nadgrodę zgotował, ię BA dla iego po- 
wagi i miłości, z pomocą łafki iego tę 
trudność zwyciężyfz. Nuže bracia, og. 
waźmy fię: patrzmy, iak wiekuinż przed 
námi, tak fłabych, jako i my, albo q 
fiabfzych przefzło: jako nas do podo- 
bney odwa agi zachęcają: 1 że nie długo 
potrwa tl udność, 4 nadgroda nie ufa- 
Nię tak podło trzymaymy 
zym, żeby fię do wyłtępkow 
moglo, A do not nie mogło 
ie do wyftę pkow, dle do chot 
Bywać to, że kto na wi- 
no naprzykład patrzać nie może,izda- 
je mu fię, mu miepodobno ieft zo- 
ftać piiakiem; A ot: cie gdy chce, dla 
Piekła fe do piiańfitwa przyuczy:'ktoż 
mu-uwierzy, żeby nie mogł znowu, 
a, Nieba do trzeźwości 
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tie. tedy E fię 
jeżeli nie da u- 
roftropzość nie» 


Na DUEN 
przyjacieknie zi 
zmiękczyłz i larwe 
faia. iemu, gdy cit 
; ta do kóc 


oimi; może " d 
0 w młod dości ufzedł, mie uiz 
aby był pe 
EWE ku 


10, kt tory mu nbrataied; nego z 
inż mu zbroyno zafzedłfzy em nie 
darował, iza brata goonie prz 
ftałby był pewa ale, Z żołnierza 
konników z fwoim.pu 
nóru pof ą 


n ho» 


rola y 1 
tżyżaciołomi nie 
od- 
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odpuścił, nicby mu to było do: zbawie: 
nią nie pomogło, jako naucza) dla za- 
flugi iego cierpliwości hawroćony, Pa- 
wet Święty. Ca) 

V. Jakoż nam takie fwoie po- 
fianowienie BOG wcielony Chryftus 
JEZUS ogłofił, = (e) `S mim dimijeritis 
hominibus pescatn corum , dimittet E3 vobis 
Fater v. flir © gh fis delita vefira; Si autem 
non dimiferitir hominibus: nec Pater vefer 
dimittet vobis peccata veftra.- Jeżeli od- 
puścicie ludziom grzechy ich naprze- 
ciw wam, i BUG wam odpuści. grze- 
chy wafze: dieżeli nie odpufcicie 
nie odpuści J flufznie. Bo iakim 
czołem -yn Oyca o odpyfzczenie pro- 
fi. å drugiemu Synowi iego, Bratu 
fwemu. odpnścić nie chce? Łafki u 
Krola profi, á urazy fwoiey dla niego 
wipoł poddanemuy darować nie chce? 
Dla tego to fwoie poftanowienie, iż 
go przyiąć mufiemy, i modlitwę co- 


dzienną nam ułożył, odpuść nam nas 
fze winy, iako i my odpufzczamy. 
Spoytzyiże iefzcze raz w Niebo nieu- 
biagany człowiecze: å niech cię przy- 
nay- 


M a A 


. Gw Gor 18. teg; (©) That: 6, T. 1A. 
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naymniey włafna zguba, ktora z tam= 
tad nad tobą wifi, do poddania fię BO: 
GU napędzi. Nie mniemay ty, żeby 
ci Iżey bydź miało, leżźyć potym pod 
nogami czartow,niżeli teraz choćby 
też pod nogami nieprzyiacioł. Od- 
mienifz tam zdanie, i uznafz, że lē- 
piey było zlitówać fię nad, wfpoł fu- 
ga twoim, niżeli bydź wrzuconym w 
ciemnicę ftrafzliwey wieczności. 
nieprzyiaciele twoi ieżeli tam z to- 
ba będą, będą ci tam nieznośniey f,niże- 
li tu. A jeżeli oni pokutuiąc do Nid- 
ba fię dofiana, á ty ztwoią zawzięto- 
ścią do piekła fię doftaniefz; iakże 
im na fądnym dniu woczy, fpoyrzy fa? 
Stawi tam na przeciw tobie Chryftus 
i pogan niektorych, ktorzy nie ze 

wfzyftkim iefzcze światło rozumu w 
* fobie wygńfiwfzy, zdobywali fię prze- 
cię nalepfze zdania, i śby na pozór iaki 
cnoty dla prożneychwały, niżeli ty 
Chrześcanin, dla rzetelney chwały, dlą 
oddańftwa i miłości BOGA twego. 
X] Jakieżzdanie miał Antonin Poga» 
nin i Cefarz? Oto że naylepfzy fpofob 
ieft 
ÇH) apud Lanc: Op: 9. | Sz 
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iet zemafty ten, śbyć fię podobnym 
„nie < ftawał temu, kt tory cię ukrzy- 
wdził. . Co- 9 tymże fądził Seneka? 
Oto mowi, (* ) nie ieft to honor 
mścić fie. Podłego to iet człowie= 
ka i nędznego, odką(ść tego, ktory 
go kafa: iak my żyi mrowki czynie 

do ktorych ieżeli rękę przybliz żyfz, 
flabym fip  pyfkiem nadfiawiaią, i 
rozumieią , że im krzywdę czynifz, 
gdy ich fię dotkniefz,. Lecz. nie 
mścić. fię, chociaż ;możefz ; IA 
przytłumić, 4 nieprzyjac iela upadłe- 
go podźwignać, i-nadto go ufzczęśli» 
wić. kto tak czyni [ mowi Cycero] 
la go nie tylko nad zwierze, nad lu- 
dzi przekładam, śle podobnym BOGU 
bydź fądzę. A iak czynili w tey 
mietie Poganie? |ulius Cezar wiel- 
ki Pán, i wielki woiownik, gdy mu 
glowę iego A nieprzyjacię: 
la przyniefiono, takāł, i tego kto= 
ry ią przynioń, zai alt nadgrody, y“ 
karat] práwdziwie. mowił o nim 
Cycero, Mear ieden. z jego przeci» 
wnikow: „ze Cefar oniczym nie zg- 

po- 


Samem A AEG EZ 


(4) Lib: 2, de irag, 34 
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pomina, tylko o krzywdach fwoich, 
Focyon fkazany na śmierć, gdy go 
pytali ptzyjńciele, co: fynowi twemu 
powiedzieć każe; odpowiedział: chcę 
tego, aby © krzywdzie od: Ateńczy- 
kow mi uczynioney. nie pamiętał. 
Likurgowi Krolowi Sparty, oddali na 
wolą iednego, młodzieńca ktory temuż 
Krolowi że złości oko wybił, Likurgus 
kazał mu dźć dobre. wychowanie, á po- 
tym go; przed ludem ftawiwfzy rzekł: 
wziąłem go od was płochego i gwał- 
townego, teraz go wam fiatecznego 
i fpokoynego oddaię. A drudzy Po- 
ganie w żart, chociaż ciężkie fwoie 
krzywdy, obracali. Sokratefa, pięścią 
drugi zá kark na ulicy uderzył, a on 
fio rośmiał. Szkoda, mowi, że ludzie 
nie wiedzą, kiedy maia w fzyfzaku 
czyli w zełazney czapce. Z domu wy- 
chodzić. (*) To fię poganie na takie 
zwycięftwa fimych fiebie zdobywali. 
Przeto gdy fię oni znafzey rozlazłe- 
ści, w piekle i na fądzie Chryftufa 
urągać poczną, wolelibyśmy na ten 
czas wfzyftkie policzki. 


Aie- 


a Pr m P 
Ku) Serec I, 3. deita i I 


wiek, nie Anioł Nie to iź mowię, 
co ty myślifz; ale to, że nie iefteś 
duchem fżczerym: dla czego nie miey 
dolyć na tym, gdy ci fie zdáie że fi ę We- 
wnętrznie nie gniewafz,śle ponieważ 
iefteś złożonym i z ciała: pokaż to i 
powierzchu że fię nie gniewafz. Tak fie 
dopiero nie będziefz gniewał, jak 
człowiek. Jnaczey, boię (ię, by cię 
przymiowka Salomonowa nie dotknęła; 
a m finu fulti reguiefcit gniew W za- 
nadrzu nie mądrego fpoczywa - Po- 
wiadafz mi, żeś zdrowy: aŻąłądek 
twoy ladaczym fię obrazi, i nieftra- 
wności znowu odrzuca, á mową pod- 
ziemna, á oczy dzikie, 4 farba fina. 
Nie wierzę, iżeś po ludzku zdrowy. 
Powiadafz mi, że zegar dobrze idzieśń 
rączka chociaż dobrze przytwierdzoną 
źle godziny fkazuie? Ktoż ią poru- 
fza, iężeli nie wewnętrzne źle ie: 
fzcze ułożone koła? Tak ci niewie- 
kuę i fám fobie nie wierz, że ię aje 
guje- 
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gniewafz: ieżeli mi tego fame fprawy 
twoie, fłowa, czoło, oczy,ufta, ręce, pa 
mięć, fożum, wola, farba fama twarzy 
nie świadczą: A gdy gniewem twoim 
i zaciętością nie iednegoś iawnie pos 
gorfzył: za.co nie mafz poiednanienma 
fig twoim iawnie także zbudować? 

BOZE! Ty możefź iednym ffo- 
wem dzielniey do ferća przemowić: 
Dayże nam Panie. naśladować,- ca 
czcieimy, śbyśmy fię nauczyli praw 

ziwie rńieprzyiacioł kochać: bo tego 
święto obchodziemy, ktory fię nawet 
ża motdercow modlić umiał, Ták ci 
ćżynił, nie tylko Święty Szczepań, ale 
i wfzyfiko Męczennikow, i Męczen- 
tic woyfko, ktorych. święto według 
tiowego Zwierzchności rofporządze: 
ia do dzifieyfżego przyłączone ieft. 
Tak czynili t wfzyfcy hidzie, ktorzy 
fię w doroftych tatach do Nieba dofta- 
li. Bo tam nikt bez iakiegokolwiek 
prześladowania, i beż prześladownia 
komi darowania nie przyfzedł Wfzy= 
fcy, mowi S. Paweł Apoftoł, (0) kto- 
izy chcą żyć pobożnie w Chryftufie 


mna M w A, WE WORA 


GP) x: Tim: g. w. 1a. 
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JEZUSIE4 zatymże pobożnie umtzeć,. 
1 w Niebie bydź, prześladowanie cier- 
pieć będą: A ktorzy cierpliwie zno- 
fić nie będą, ktorzy 'prześlidowcom 
nie daruią, iako niepofiufzni rofkazo- 
wi BOGA, niepodobni: przykładowi 
BOGA, niewdzięczni łafce i pomocy 
Jego; nadgrody wieczney nie odzie» 
dziczą, karze wieczney popadną 

OBOZE ia też za fobą ptofzę, 
abym, gdy drugim przepowiadam, fám 
hie był odrzucony, Amen. 


fe r 3 A 
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KAZANIE 
Na PoświĄCANIE KOŚCIOŁA. 
Hodie falus huic domui fatia efi. 


Dzifiay zbawienie ftało fię temu da= 
owi. Lm: 19. 


7 kim fercem naylepfzy Zbawiciel 

przyfzedł do domu: Zścheu(zowe- 
go, z takimże do tych domow, Ktore 
my Kościołami nazywamy, na ofobli- 
wfze tu przebywanie przychodzi. Da 
Domu  Zścheuizowego, dabym' waś 
Chrześcianie nie wytrzymywał, przy 
chodzi ziedńcy miary, z (erćem peł- 
nym pokory i ludzkości z drugiey z 
fercem pełnym wfpaniałości i powagi, 
Z takimże przychodzi i do Kościołowi 
Wielka pokora i ludzkość JEZUSA 
przychodzącego do Domu Zacheufza, 
gdy raczy za dofyć czynić żądzom ierk 
go, gdy tie gźrdzi fzczodrobliwością 
iego, gdy zafidda douczty iego. Takaź 
iek pokora Zbawicielowa w Kościołach. 

Tu- 
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Tu fię fkłania do fluchania prożb i prá- 
gnief nafzęch, tu przyimauie ofińry nófze, 
tu nie tak do ftołu zńami fiada, ińko ftoł 
nam fam ,i zfiebie fimego zaftiwia. A 
wfpśniałość Wcielonego Syna Bofkiego 
w czym fię takim u Zacheu(za wydśła? 
W nauczaniu iego , w odpufzczeniu/ nid 
grzechow, w poświąceniu go łafką na Sýs 
na Abraliamowego. Ma też itu w Ko: 
ściołach bářdziey niewidomie, iak wi- 
ie wfpiniałą ftolicę do natczania, do 
enia grzechow i odpufzczania, ma 
> do poświącania. Na tym res- 
a zśleży, śbyśmy my też temuż Pani 
‘OGU Nafzemu będącemu ofobliwiey 
w Kościołach nafzych zpodobtiym po- 
p fowóli fię ferćem; z iakim fię w domu 
fwoira względem niego pokśżał Za- 
cheulz. Z iakim zaś on fię pokazał 
ku BOGU, przy bytności Chtyftufa 
w domiifwóim fercem, i czyli my ż ta- 
kim fGę popiluiemy w Kościołach; w 
dalfzey mowie obaczemy. Na więkfzą 
Chwalę utśionego pokotnie i wydaią- 
cego fię wfpaniale: i wtym dziś ro» 
tznica poświęconym Kościele Bofkiego 
Maieftatu Za błogofiawieńftwem Náy- 

dróż- 
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drożfzegoRościoła [róycy Nsyświętlzey: 
Twoim, mowię, BOGA Rodzico Dzie- 
wico Poczęta Niepokślanie. 


GCZĘŃSCE 1 


Okora Zacheulza dobroć Bofką Zb4- 

wiciela fprowśdziła w Dom lego. 
Rufzony on był oa fercu fiwa cudow, 
i Nauk Zbawiciela, fłyfzał wiele olego 
świętości, radby go był od dłu- 
giegóo  czafa ` na. pociechę  ferca 
fwsgo oglądał: nie mogąc iednak dla 
tłumu wygodnie, nieśmiał fe gwśltem o 
to ftarać, aby: był przed Oblicze lego 
przypufzczony; dopieroż Ani pewnie 
pomyślił otym, aby był godnym przy- 
iąć go w dom fwoy. Ale Pan, ktory 
czyni wolą (iako jeft w viśmie ) bo- 
iących fig fiebie, ktory ( pyta fie tam- 
Że) na kogo m4 raczey weyrzyć ie- 
żeli nie na ubożuchnego w duchu, to 
jelt pokornego, i dr-zącego na mówy 
iego, niefłychaną pokorą i ludzkością 
fwoią ubłogofławił máłe iego 0 fobie 
rozumienie, ofobliwie fẹ zgidzaiące z 

Q ma- 

Tom H. Kaz: Przyg: X.Kar: Zulkiew|kiego, 
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máłým iego źrzodłem. Pragnienia ubo- 
gich 4cz `w fercu ukrytego dofłyfzał 
Pav. Defiderium pauperum exaudivit Uo- 
minus. (a) Weyrzał åcz2 na taiemną 
dla pokory modlitwę. uniżaiących fię: 
itakąż ich proźbą nie wzgardził Rej- 
pexit,ad Orationem kamilium E non fpre- 
vit precem eorum. (b) Nie tłoczy fię 
Zńścheuiz choćby też z pomocą fug w 
ciżbę, nie fądzi bydź nikogo mniey go- 
dnym oglądadia twarzy owey: nayśli- 
cznieyfzey, weyrzeniem famym układa- 
iącey wizelkie niepokoie dufzne, nie 
odpycha nikogo. Wchodzi oto na 
Wzgardzone drzewo martwey figi, dni 
fię nie fpodziewaiąc, aby oko fwoie Bo- 
fkie miał trudzić Pán fpoyrzeniem na 
niego wzgorę. Lecz w/zyfko fię nad 
mniemanie iego ftało. Nie tylko wey- 
rzeniem BOGA człowieka ufzczęśliwio- 
ny ieft, śle przeftrzeżony, iż ten nikos 
go niepotrzebuiący Pán mą jakąś po- 
trzebę, bydź w grzefznym domie iego. 
Spiejz fig [mowi] Zacheu/zu, po imieniu 
go wezwaniem rócząc, dzić mi trzeba 


(a) Pale IO UST, 
(b) Ffal: 101.-v. 18. 


Ada de: zł 
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zmięfzkać w domu iwoim. Podobney Zå- 
cheufzowi pokory byli, ktorzy nie na 
fwoię, śle na chwałę Bożą i za na- 
tchnieniem Bofkim Kościoły budowali. 
Takim był i budowca i nadawca do- 
mu tego, Nayprzewielebnieyfzy |. O. 
Stanifław Karnkowfki niegdy. Arcybi- 
ikup Gnieźnieńfki Prymas Korony Pol- 
fkiey, i Pierwfe Xiążę. Z wielką nies 
Śmiałością i poniżaniem fiebie oni toż, 
co od BOGA mieli, 44 na wierzchołki 
murow tych wynofili, nie fądząc ża- 
diey rzeczy rowną bydź” Wielmożno= 
ci Bofkiey, i wartą fprowadzenia Jego 
na ofobliwfze tu”mięfzkanie. 

Lecz dobry Pan poki (kryte wy= 
roki lego i grzechy nafze dopuściły, 
pobłogoflawił proftym i dobrym ich 
żądaniom, i mięfzka oto znami do dziś 
dnia, śby teź tu wyfłuchiwał iefzcze 
i żądania nafze. Nie wielkaż to iego 
pokora; iż iuż nie zziemi, iako na 
Zócheufza, zrzenice (we podnofi wzgo» 
rę; śle zftępuie z Nieba, okrywa fię 
odrobiną poftaci chlebowych, i wyftawia 
fię wfzyftkim by też nay podleyfzym 
bez braku, na fluchanie proźb ich? A- 

: Q2 le 
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de czyli) też tákie nafze ieft wewnęe 
trzne pofianowienie względem tey piet» 
wfzey:ubofiwioney Jego ludzkości, iakie 
przynaymoiey było w Zacheufzu? 

Nie mowię ia tu owzaiemney, 4 nie- 
fkończenie przyzwoit(zey nam pokorze 
w fkładaniu proźb mafzych przed tronem 
Bolkim , niżeli viet utaionego BOGA 
pokora'w przyjmowaniu ich, iakiey pe- 
wnie wzdiemności i po oświadczenia 
fie Chryftofowym, iż chce ufzezęćlis 
wić bytnością fwoią dom łego; Zache= 
ufzowi nie brakło. Nie mowie isko 
pierwey z Abrahamem ma popioł teni 
proch, ktorym iefteśmy, mocno zapa: 
trywać ię: powinniśmy, niżeli ufa o- 
tworzyć do Pana odważemy fię, Nie 
mowię jako fię wftydzić powinniśmy 
bardości nafzey, i w dómach więc 
Świeckich obmierzłey, gdy iak. żebra» 
cy z fup;l kami przychodząc do BOGA, 
trolkliwie fię iednak ftaramy zśfiadóć 
na jak nayznamienit(zym mieyfcu, á 
wfzyłtko nás nabożeńftwo odpada, gdy 
przed foba kogo mnie, iak nam fię 
zdaie godnego, widziemy. Mowię a 
tym użyciu ludzkości Bofkiey w fu» 

cha- 
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chani- nas, zktorego korzyftał Zache» 
ufz wyfłuchany w żądzach fwoich. 7 
prędko zfłąpił = z drzewa i przyjąć 
Chryfiufa z radością. 


Pokora prawdziwa-odpowiadaiąca 
pokorze, iż tak mam mowić, Bofkiey, 
w raczeniu. nam dáć ucha w Kościołach, 
Nic fię nie.fprzeciwia wefołey ufności 
w.:lego miłofierdziu. Owfzemibym ia 
fię nie utulenie fmucił, gdyby ufkute- 
cznienie, zamyśłow moich, ma moich, 
4bo-całrgo ftworzenia fiłach, abo, mo- 
wiąc co rzecz feft, na moiey, śbo i ca 
łego tworzenia fłabcści zależało. Lecz 
gdy BOG. moy, BOG: nayłafkawfzy i 
naymocaieyfzy raczy; pamiętać namnie, 
i dami do fiebie mowić, na tych zwła» 
fzcza mieyfcach do wyfłachania vprzy- 
wileiowanych, jakże fię mam od rado- 
dości utrzymać?  Fnie z fzrdeczną po- 
ciechą przyląć fkłonnosć tę ku mnie 
Bofką? 

A tak-li fię dziele w fercach mas 
fzych, gdy w Kościołach modlitwy na* 
fze oddawać Panu mamy?.- Nie zaka 
zanoć tu płakać firapionym, iako i 

przed 
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przed Starozakonnym Przybytkiem Ar 
NA owas Matka potym Samuela, gdy 
iey zawiśniea iey: ferce kwafem i go: 
ryczą Ścifaęłą, nie dla zemfłyć iście, śle 
iż czuć mufiała co boli płakała. Ale 
nie przyftoj tu: pociefzyć fię nie dźć, 
Brzydko tu ieft tak mieć fprawiony u- 
myf, iakobyś fię na BOGA dąfał, że 
wizyltkiego, co. pragniefz, w prawicy 
twoley nie złożył, śle że mufiz mu 
fię o pomoc kłaniać, ty iftotna nikczem- 
ności. _Brzydko ieft nie rad temu 
bydź, iż ci fłowem BOG twoy łafkę 
tę czyni, że ci da zfobą mowić. Nie- 
wypowiedziany nie rozum ieft, gdy za: 
raz BOG, kiedy nam fię zdaie, na po- 
moc nie wyfkoczy, zakwafzać fię. A 
ochotnie na Naymędrf(zą, Nayukochań. 
fzą, nieuchronną wolą lego wfzyftkie- 
go nie fpufzczać, pofłanawiaiąc bydź 
ze wfzyftkiego kontent, co mu fię tyl- 
ko, i kiedy fpodoba. 

Wyłłuchał żądz Zacheufzowych 
Chryftus z niewymowną pokorą; 4 Za- 
cheufz, 'takiey powolności iego Bo- 
fkiey użył zsadością. J-W tym go nay» 
przod naśladować mamy. | Potym na- 

śla- 
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śladować mamy fzczodrobliwości Zache- 
ufza, gdy także darami nafzymi w Kościo- 
łach BOG nie gardzi, iako darami Zache- 
[za w domu iego inie gardził. Połowę 
dobr fwoich ofiarował Zacheufz ubogim, 
A cokolwiek naymnieyfzym moim u- 
czyniliście, mowi Chryftus, mnieście 
uczynili. Lecz czyliż i podfkarbi Chry- 
fiufow . Judafz, acz złodziey, potym 

zdrayca, bez żadney nagany, co do fa- 
mey iftoty. rzeczy należy, znaczney tam 
części do miefzkow fwoich nie zfypał. 
Lecz czyliż, gdyby i widzialnego takie: 
go Kościoła budowanie w ten czafby był 
przyiąć chciał Pan Chryftus; do iego 
budowania i ozdoby. nie przyłożyłby 
fię był fzczodrobliwie Zacheufz? Ani 
wątpić. Pierwfzeć fą żywe Kościoły Da- 
cha Nayświętfzego, za ktore Chryftus 
umarł, niż te Ściany. i ozdoby. Ale gdy 
fię oboygu zadofyć: ftać może, dokąd- 
Że chętliwiey maiątki nafze- obracać 
mamy, iako iná takich budowanych 
Kościołów przyozdobienie? Abyśmy,rie 
będąc iak Aniołowie duchy fzczere: śle 
ludzie żłożeni z ciała, i widzialnymi 
tymi okazałościami, i bogaćtwy, iaki (za- 
cu- 
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cunek Pana i BOGA náfzego i świę» 
tych Jego Taiemnic mamy, oznaczali. 
Abyśmy mu wdzięczność za jego do- 
brodzieyftwa, oddaiąc mu nå chwałę, 
co nam dał, iakożkolwiek oświadczy. 
li, śbyśmy fiebie, i braci nafzych ludzi, 
i famą to świetnoścją, á wfzyfikiego po- 
rządkiem, do nabożeńftwa i świętego 
przeftrachu pobudzali. 

Błogofławieni więc Zachenfzowie 
Fundatorowie nań, ktorzy tym umy- 
flem nakłady ni domy Boże czynili. 
Jeżeli ich w tym i prawego Zacheufza 
naśladować niemożemy, bądzmy przy. 
naymniey w tym na BOGA fzczodrzy, 
śbyśmy fię nie lenili, jak naywięcey 
ofiarować mu to, co nam naydrożfze- 
go dał, to ieft iednorodzonego fwego, 
Tego mu iak nayczęściey ofiarnymy ná 
pokion, ná dziękczynienie, ná ubłaga: 
nie, nå uprofzenie we Mfzach SS. 

Potrzecie ftawił fię Chryftus w 
Domu Zacheufza pokornie pozwalaiąc 
mu fię obiadem częftować. Boć tam 
pewnie Pan nie na krotkie tylko nawie- 
dziny przyfzedł, śle fam mowi, iż mi 
trzeba dziś w domu twoim zmięfzkąć, 

Go- 
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Godzi fię więc i fłófznie- domyślić, że 
fię tam bez uczty „iako iu drugiego Cel- 
mika Mateufza nie obefzło, O co ram 
więc ze ftrony Gofpodarza przyimuią- 
cego z4 ochota we wfzyfikim , za przy» 
ftoyność , zá fkromność, co za przepra- 
fzanie, co z4 dziękczynienie! Jakie „ś- 
by tak co dzień rad bydź Panu fwe- 
mu, pragnienia oświądczenie! A gdy 
teraz u nas tenże Pau i BOG niz „z 
niewymowney litości fwoiey, nie iuż 
do ftołu „zafiadać raczy, śle nam z fie- 
bie famego wieczerzą czyni, i do wnę. 
trzności nafzych fpufzczać nie wzdrygą 
fię; coż w mas ta Jego niepoięta poko. 
ra fprawuie? On ci: chce, aby poufałość 
fprawiła iak w nayczęfifzym Go przyi- 
imowaniu, i oraz przyftoyność w przyi- 
mowaniu naboźnym. Lecz iakbyśmy 
poprawiać myśliiego chcieli, i pfować 
jego zamyfły, iedni go i rzadko i nie- 
nabożnie, drudzy przynaymniey nie na- 
bożnie przyimulemy. ŁLuboć, ktorzy 
bardzo rzadko przyimuią, tym famym 
nienabożnie.przyimuią: zawałane grze- 
chami, i długą niepokutą, fumnienie jako 
tako 
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tako ocieraiąc, i znowu fię wteż tro» 
py do grzechu wracaiąc. 

Anís takby miało bydź. Ta Bofka ie- 
go łafkawość fprawicby w nas to po- 
wiona, abyśmy mu fetca nafze dla ná- 
fzego ufzczęśliwienia, dla nófzego po» 
żytku, á naywięcey dla dogodzenia Bo- 
fkiey iego woli, na codzienną, nie tak 
fiołową izbę, iako ná ufławiczny, á 
ten nayprzybrańfzy Kościoł  obrocili. 
Niechby fundament tego Kościoła by- 
ła wiara o prawdziwey w Sakramencie 
BOGA i człowieka bytności, funda- 
ment upokotzeniem rozumu i wfzyft- 
kich mocy nafżych wykópany. Niech- 
by: ściany były nadzieia w obietnicach 
Bożych, i w Bofkiey jego łafkawości, 
iż pam pomoże godnie fie pożywać, 4 
potym fię iaśnie oglądać, 4bo ten i czte- 
ry owe cnoty głowne: na krorych, jak 
ná zawiafach, inne ofiadaią. Mądrość 
prawdziwa, Sprawiedliwość, Wftrzemię. 
źliwość, i męftwo. Te Ściany miały- 
by bydź wyzłocone gorącą miłością ku 
BOGU i bliźaiemu. Ogieńby Niebie- 
fkich żądzow tym: Kościele uftawiczny 
goreć miał, podniecąny iak tłuftością 

drew, 
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drew, fłowem Bożym, i rozmyślśniem 
nabożnym, i olejem uczyńkow miłofier- 
nych, "Ołtarz pokłonu BOGU prawe: 
mu powinnego: na nim cała dufza ná- 
fzą'i ciało i maiętność, ná wolą Bofką 
ofiarowana. Muzyka wzdychania i wiel. 
bienia. Obrazy, żywota Chryfufowego, 
iświętych iego naśladowania. Chorą- 
gwie rozpamiętywanie męki Zbawicie- 
la: dla ktorey też ten Sakrament pofta- 
nowiony ieft, a to ná zwycięftwo wfzy- 
ftkich pokus cielefnych, i świeckich, i 
ná pokonanie czarta. Zamiaft dzwo» 
now mogłaby bydź czuyność ná śmierć, 
i Sąd Boży, i pobudzania fię do mo- 
dlitwy. 


CZĘSC IL 


| m powiedzieć miał w tey pier- 

wfzey części, daiąc ná uwagę, 
czyli pokornie fię taiącemu w Kościo» 
lach nafzych BOGU, tákież z firony 
nafzey przyjmowanie iego pokoty czye 
niemy, jakie w domu fwoim, przez 
wzgląd ná pokorę iludzkość tego Zba- 
wiciela, uczynił Zacheufz. Ato, cô 

wipa- 
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wfpaniałego w Chryftufie- uważał w 
domu (wym Zścheufz z iakim fercem 
przylął, i żiakim my -przylmuiemy, 
iuż w tey drugiey kazania połowie ọ- 
baczym... Qto' « wfpaniałość Nauki 
Chryftufowy przyjął z dofkonałym po- 
fluksńtwem. wipaniałość władzy Sę- 
dziackiey w. odpufzczeniu fobie grze: 
chow,- nprzedził należytym przygoto- 
waniem, wfpaniałość Bofką udzielają - 
cą mu Świątości pilnym do tey łafki Bo- 
fkiey ufzanował. przyłożeniem fię. 

1. Nauka Chryftufa, o zaprawdę iak 
wyfoce poważna ieft!' Brydnie fą wfzy- 
fikie mędrcow. owych nadętych pogań- 
fkich nóuki, śbo wiatr proźny wzglę> 
dem niey. 

Homer naprzod, ‘ow pierwfzy Po 
gańłki pifany iakoby Teolog, i infi Ry- 
mopifowie Filozofow poprzednicy uczy? 
nili fię nauczycielami obyczaiow. Ù- 
czona ich, w Szkołach śle nie wielu, 
to. ieft Greckich. , Plato wfzyftek ten 
rodzay Plotkarzow, iak on Poótow na- 
zywał, wyrzucić kazał z fwoiey papie- 
rowey Rzeczypo(politey, to ieft w kfięm 
gach tylko od fiebię rę 

ICH 
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ich nieżbożności. A Platona praw, 
Żadna wieś, zá fwoie uftawy nie przy- 
ięła.  W'Gaiach Akademii między oie- 
ktorymi z Młodzieży  Greckiey fzmet 
fie ich iako tikoozywał. Aż co żywo 
błędy: Prawotławcy uważajec, Platona 
poprawiać ufiiowano. -} Aryitoteles= 
ci pochlebuiąc Panom i bogaczom, część 
błogoRawieńtwa ná cżoi i doftatkach 
ofadził. Ale: żadne Mialtó, i ztą po= 
prawą Aryftotelefa ż4 fwego Praw fta- 
nowiciela nie przyjęło. Epikur wię- 
kfzy podchłebca, diś ufzezęśliwienia, 
we wizyftkim uciechy fzuwać pozwolił; 
i iśko wieptzem, co rozumnieyli, nim 
fię zbrzydzik. ` 4faimcy cnocie, 
dobra i fzczę wierzchołsk  wyfta: 
wił; ale żadnego narodu do {wey du- 
maey, inńzbyt wykwintney świętości 
nie przyciągnął.  Przyfzedł w refzcie 
jeden z Rzymiaa, już w ten czas cá- 
łym władalący Światem. Ten miał 
bydź uayfpófobnieyfzey do uczenia pra- 
wdziwey cnoty i naby! dh ia błogofła- 
wieńftwa. Był bowiem w R. Rzeczypofpo* 
litey panuiącey wychowany: naukami 
kŁacińlkimi i Greckiemi zgruntu nápeł 

niony 
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niony. Sam Rzecząpofpolitą nie tylko 
władał , śle ią roftropnością fwoią “ná 
zgubę lecącą podparł, iż go Oycem 
Qyczyzny nazwano.  Ktożby fẹ nie 
fpodziewał, że przynaymniey kilka zgros 
madzeń przy iego fię nauce uprze. 
Cycero to iet, który kfięgimi so pras 
wach nópilanymi, i przydanym tłuma- 
czeniem od fiebie obiaśnionymi, coż 
wfkorał? Nic zgoła. _ Przyfzedł tedy 
Chryftus z wzgardzonego Narodu Zy- 
dowikiego, á iako nazbyt tenże Cycea 
ro mowi, do niewoli  uczynionego, 
Przyfzedł Chryftus od fwoich zelżony 
á potym i zśmęczony. — Ten nic nie 
pifał, i nic pifać nie rofkazał; trzy la- 
ta tylko miata iedney krainy <obcho- 
dząc, z grzefznikami i kalekśmi przes 
fiaiąc. Nauczał, częścią tegoż, czego 
i Filozofowie, poki rozumu od BOGA 
fobie danego fluchali, częścią innych 
rzeczy niepoiętych i przykrych. Nic 
ninieyfzego i pod zmyłły podpadaiące- 
go Uczaiom nie obiecał fwoim; śle 
wizyftkę nagrodę po: śmierci odłożył: 
a ztym wfzyfthim przykazał nie lękać 
fię o (woię naukę tych, ktorzy. nay- 
wy- 
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wymyślnieyfzemi katowniamidufzę z 
ciała wycifuąć mogą. lto wfzyftko po 
całym Świecie przez niewiele proftych 
i niezbroynych ludzi rozgłofił, Coż fię 
ftało? co oczami widziemy, i co z nie- 
zawodnych Świadkow mamy. Piera 
wfzych wiekow, ktorych ie o Longo= 
bardach iefzcze mie śniło, pierwfzych: 
wiekow Chrześcianin uczony barzo, 
nie w pokątnym „dle ná iaw, Cefarzom 
famym Pogańlkim mordercsm  przy* 
pilanym piśmie wymawia im, iako juź 
w ten czas Chrześciańmi napełnione 
były. Miaffa, wyfpy, Rynki, Palace, 
fchadzki, Woylka, Zamki, wie, Se- 
nat, oprocz -tylko bałwochwalikich 
Bożnic. |Jakąż więkfzą ludzką pomoc 
do rozfzerzemia fie ńauka ták wyfoka, 
nowa, i twarda Chryftufowa miała, nad 
nauki owych Filozofów , do obyczałow 
flużące? ktorąż owfzem oni rowną 
przefzkodę uięciu fię i wkorzenieniu 
nauki fwoiey mieć mogli, iak miała 
nauką Chryftufa ?- między infzymi prze= 
fzkodami od iey zaraz początkow má 
przeciw Nauce Chryftufa założonymi, 
Zydzi, ktorzy iey fię naypierwfi i w 

ofo- 
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ofobie Nauczyciela iw ofobach Uczniow, 
Apoftołow mówię i innych, oprzeć 
chcieli, tyfigc fwoich, co świadczy po 
Apoftołach zaraz żyjący S. Juftyn Mẹ- 
czennik, CHY wyfśli w rożne świata 
ftrony, aby iey tofkrzewianie fię ta= 
mowali. Coż fig kiedy za podobna ue 
filność ftała nśprzeciw  uśuce Pogań- 
fkich Mędrcow? Pewnie woyny Ale- 
xandra nauce Aryfłotelefa iego Nau. 
czyciela, wielkimi owfzem ucznia nà- 
kładami wfpartey, więcey żzafzkodziły, 
niż woyny, iuż nie mowię, Traiana, 
Aureliafza, i innych famowładcow 
Rzymfkich z kimkolwiek, śle począ- 
wizy od Nerona aż do Konfiaotyna z 
famymiż Chrześciany przez męczeń - 
ftwa prowadzone, Chryftufowey nauce 
załzkodzić powinny były? A oto inni 
owi Mędrzowie zamilkli: (*) i imiona 
ich chyba tylko nå pofługę zAwołane 
dotąd fłyfzano, Chryftufowey zaś náu= 
ce 


GF) Apud Pofjeb: sins Cults in gen: CGP: 42. 

(w) To fig pijato: przeciw przypifkom Deifows 
fkim_dntychryfiufowym. kfiążkiod Francuza:z Gres 
«kiego ( ioko powiada ) tłumaczony, pod napifem 
Rozmowy Focyoni, 
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ce naymędrfze narody (iako i ża czae 
fow nafzych Chińfki: ) głowę naypo- 
tęźnieyfze władzą, naydelikataieyfze 
narody, zmyfły fwe, krew, i życie pod 
dały i poświęciły. 

Tey maywfpanialfzey i naydziel= 
nieyfzey nauki zaflyfzał w domu fwoa 
im Zacheufz, i z dofkonałym iey pofłu- 
fzeńftwem ufłuchał, Słow do niego po» 
wierzchnie z nauką mowionych, nie 
wypifuie Ewangelia: mowione iednąk 
zapewne były. W takich okoliczno- 
ściach nawracania grzefznikow, nie rad 
Chryftus milczał, á ku temu końcowi 
mawiał więc i w domach nieptzyiaciel- 
fkich, chytrze tam wezwany. Bez wea 
wnętczaey mowy iego Bofkiey do du- 
ízy Zacheufza, to ie bez oświeceń nad= 
przyrodzonych i natchnień, ktore 1e- 
dnym fłowem taika my nazywamy, iź 
nawrocenie Jego bydź nie mogło; wia- 
ra nas przeciw Pelagianom uczy. Ją- 
kież na te mowy Pańlkię w Zacheu. 
{zu polłufzeńiwo? Znać z wykonania 
tak trudnych i niefpodzianych rzeczy. 
Qto. ochotnie pofowicę dobr moich wta” 
NN RZ Jnych 
Tom Ii. Kaz: Przyg: X. Kar: Zukiaufkiego, 
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Jnych daig ubogim, á ieżeli mam co cn- 
dzrgo, we czwornafob powracam. Te 
fa lowa i uczynki pofufznego Zacheu: 
fza, Cudownieyfze zaite, maiąc wzgląd 
na upory wolaey woli ludzkiey, w złe 
iakie zwłafzczi w tak wkorzenioney, ni- 
żeli gdyby wielbłąd przemowił, i uczy” 
nił to, ażeby przefzedł przez ucho i- 
gielne. 
„ _ Chrześcianie! i w domach tych, 
w Kościołach jego i fwoich fłuchamy 
my mów Chryftufowych. Jako za ży» 
cia docżefiśgo naywięcey nauczał w 
Kogiiele, z czym fię i poimmany owo 
przed Arcy-Rapłany oświadczał; tak i 
za życia uwielbionego w Niebie, mo- 
wi naywięcey w Kościołach przez nas 
lubo niegodne pofły fwoie, daiąc nam 
tę moc, iż kto nas imieniem iego, ie* 
go wolą przepowiadaiących flucha; iak= 
by iego famego flachał. Qui vos audit 
me audit, Olobe Pafilką ná fobie nofie- 
my, mowić możemy wedle miary ka- 
żdego zPawłem iako Pofłowie.: pro 
Chriflo legatione fungimur, Mamy my tu 
óto, te ftolice pofelfkie i nauczycielikie, 
nie tylko. dla. wygodnieyfzego mowies 
mia! 


j- 


Ft a AE W REJ a 


NA Poświą: Kościo: 259 
nia i fluchania, nad głowy wafze'wyś 
niefioneż Ale i dla tego, Abyście i pótymi 
famy'm mieyfca , z ktorego mowim; pos 
łożeniu baczyli: iż mowa nafzą, i nau 
ka, zgoty, z Nieba iet. 'Aleć wy to 
naybardziey, ztego wewnętrznego: ná 
Kazaniach porufzenia ferc wafżych, do 
ktorych BOG tylko Sam klucze ma, ź 
tych fumnienia przeświadczeń, i łat 
do: flochania mowy. nafżzey przywią- 
zanych, czuć powinniście: że ktory te- 
goż famego czafu tólemnie do was mo- 


wi, na Niebie fiedzi: Cathedram in Celó 


habet, qui corda docet: mowi; Auguftyn: 
Coż tedy te mowy i nauki wzy- 
fikie powierzchowne i wewnętrzne doka- 
zuia? Ciekawość? uwagę? pochwalę? 
trafifię,  Czafem weftchnienia i zapla- 
kania? może i toi Poflafzeńftwo ry+ 
chłe i trwałe? O rzeczy naypoż 
i o gdyby krwią has niegodaych flug 
Chryftufówych mabyta! Ale o rzeczy 
W Kazaniach nayrzadfza ! 
Wieleżeś razy imieniem Chryftae 
fa fiyfzałł Wtoć cudze, fpal te wagi i 
miary fałfzywe, te Kfięgi podeyzrząne: 
Poniechay piiańfwa i (watów. Umartw 
Ra cia” 


BET A 
affza! 
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ciało, daruy nieprzyiacicłom. Bądź po- 
korny, cichy, nabożny,, Jednakeś tak 
wyfzedł, iakby. to do ściany mowiono. 
Nie takeś fię tedy względem powagi 
Chryftufa. w nauczaniu ftawił w Kościo- 
łach, iako Zacheufz w domu fwoim. 

Onfię i doużycianaypowaznieyfzey 
władzy, odpufzczenia grzechow, przygo” 
tował. Coż on czynił, imowił, niżeli te 
iakoby rozgrzefzaiące flowa ufłyfzał: 7% 
fe zbawienie dziś temu domowi flato? 
Wyświadcza iego przygotowanie, tonie 
ufpokoione pragnienie widzenia Chry- 
ftufa, to pracowite i pokorne, iako 
zwłafzcza w Arcy-Celniku i Arcypobor* 
cy Cefarfkim, ná drzewo -wltąpienie, 
ta radość i ochota gofpodarfka. Towy» 
żnanie fwoich , ieżeli fię trafiły, pokrzy= 
wdzeń, to naypewnieyfze fkruchy fer- 
deczney znamię, powrocefie cudzego, 
i pogarda dla Chryfufa, (woiego. My 
takli ferca nafze gotuiem, abyśmy w 
Kościołach przez Namiefinikow Chry» 
ftufa, iegoż famego mocą, nad wizy- 
Rkie w tey mierze Monarchow mocy 
więkfżą, ozdobionych, grzechow odpu: 
fzozenie otrzymali?. Gdzież fkrucha i or 

brzy» 
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: brzydzenie fzczere pokrzywdzeń BOGA 


i bliźniego? gdzie fzczera do poprawia- 
nia,i nadgrody tego wfzyfikiego wola? 
gdzie pokorńe i i odważne razem, pfzeż 
winień wfzyftkich wyznanie? |dziem 
tu nie iak po odpufzczenie, śle iak po 
domaganie fię długu. Abo taiemy fię 
w wyznaniu, 4bo ufprawiedliwiamy, abo 
bez czoła i naymaieyfzego fkrufzenia, 
co nam fię ná pamięć nawinie, bez pos 
rachunku, prawiemy, za odpufzczenie 
gorąco mie dziękujemy. Bo też czę- 
ftokroć dla: nienależytego przygotowa= 
mia, odpufzczenią nie dofiępuiemy. A 
chociaż doftąpiemy, chociaż nam fię ła- 
fka świętymi czyniąca dafże, z miło= 
fierdzia Botkiego przy pokucie powro» 
ci, przy pożywaniu Ciała Pańtkiego po- 
mnoży; także z nią pilnie i ftatecznie ná 
zbawienie robiemy, iako Zacheufz? Na 
tym koniec Kazania. 

Radbym ia w fzczegułności wies 
dział, dalfze wfzyftko całego Zacheu* 
fzówego życia prowadzenie, prace dlą 
BOGA, i śmierci chwalebney okoliczno» 
ści. Ale dofyć ná tym; iż nām świa- 

; de: 


s62 Kazanie, 

deftwo Chtyftufa, że ion był z Synow 
Abrahama, naśladowcow wiaty, po» 
fłufzeńftwa , miłofierdzia „i innych chot 
iego; zliczky przeznaczonych, . Dofyć 
mi na tym, ,że ma to w i$ościołach ná- 
fzych ofobliwfze fobie. miefzkanie. BOG 
nafz zakłada; śbyśmy. do <powinney 
świątobiiwości i dofkonałości Chrześci: 
ań(kiey: wlzyftkie f(pofobności mieli: od 
chrztu :począwizy , gdzie :fię<ż niewol: 
niczego: ftanu'na Syny nie tylko Abra: 
hamowe, śle na Synhy Bofkie odradza» 
my , mie. mafz tey taiemnicy „w Kościo= 
łach polpolicie (prawowaney, 4bo przy» 
fpofobioney, Żeby ze krwii zaflug Chry, 
ftufa potężney mocy nie miała. na po: 
święcenie wafze. Jedná dokładnie przy: 
ięta koromunia, iako prawdziwie-mor 
wiła duka pewna Święta, mogłaby nas 
uczynić świętymi. Tylko że trzeba. 0* 
firożności , pilńości,zwyciężawia pokus, 
łamania namiętności, zgołą z łalką Bo- 
żą pracy; dla tego Kościoły nie (ą nam 
poświęcenia»mieyfcem. - A;bywaią ies 
fzcze mieyfeem 1 grzechow, 

Coż wam, więc Chryftus uczypić 
má? Mniemaliśmy owp Polacy że fię 

w ca- 
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w całości cześć Kościołów ,oftoi, gdy 
podczas obrad nafzych dopufzczaliśmy 
Chryftufa utaionego Kapłanowi do Za- 
kryftyi wynieść. Jużeśmy „mniemali, 
Że few ten czas w Kościołach (warzyć, 
rabać, po Ołtarzach deptać, i Krwią 
wfzyftko mazać wolno było. Ale day 
Boże, áby zate i z4 inne obelgi Ko» 
ściołow „ za: nieforawiedłiwości ku Ko- 
ściołomj, za świętokradztwa w Kościo- 
łach, Sam fie Chryftus od nas nie wy= 
nio, a tych mieyfc teraz modlitwy* 
ofiary, i Sakrameńntow, tych mieyfc na» 
uki, błagania, poświęcenia, niewiet- 
mym iakim mie dopuścił w brzydkość 
fpuftofzenia obrocić. Amen. 


A NE 
na; ZRK ER ge 
A Gady dy 
ny RE | gp 
Ai Ao a 
75 AS 


i 264 O LET" 
KAZANIE 
NAZAPUSTY. 


Cocus quidam fedebat fecus viam... Et | 
clamávit dicens: JESU Fili David. mije- 
rere mei Luc: 18. f 


Slepy niektóry fiedział wedle drogi... | 
I zawołał mowiąc: JEZUSIE Synu | 
Dawidow. zmińiy 'fię nademną. | 


() Slepocie wierney dufzy przekła- 

daiącey uciechę iakażkolwiek 
śmiertelnego grzechu nad BOGA; o 
zaślepieniu do refzty tak niebaczney 
dufzy, zaślepieniu, karze owey Bo- 
dkiey firafzliwey, przez ktorą zoftą- 
wia BOG, niewdzięcznego grzefzni: 
ka w iego ciemnościach, o tym dziś 
mowić. iefiże i czafowi, i mieyfcu 
rzecz przyzwoita” - © bezecności, o 
fzkodach, o karach śmiertelnego grze- 
chu wzapufty chcąc mowić, podo- 
bnoby trzeba natrętnie wedrzeć fię 
w ką- 
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w kąty podeyrzanych domow, i zna* 
gła okrzyknąć nadybane niecnoty: 
podobnoby ftanąć trzeba w progach 
fzynkównych, gościnńych, przelaz- 
dnych, i tym podobnych domow, i 
zaklinać nadchodzące, aby fię z po: 
czciwością i zdrowym rozumem, ną 
beśpiecznieyfze dla nich mieyfca, cos 
fnęli. W Kościele, w zapufty , wiel: 
kie grzefzniki,łaiać, nie ieftże moa 
wić na wiatr?  Któżby tu przyfzedź, 
gdyby chciał ciężko grzefzyćł ázož 
to teraz tak zazdrofne fą naywiękfze 
ponęty grzechowe, Że fię indziey o3 
procz Kościoła obaczyć mię daią £ 
Ktoby tu przyfzedł ná oddanie po- 
kłonu BOGU Zbawicielowi utalone= 
mu w Sakramencie, maiąc w towae 
rzyftwie naygłownieyfzych Jego, nies 
przyiacioł: w fobie grzech Śrmiertek: 
ny, tuż przy fobie koniec za fzyią 
zarzuconego łancucha ścifkalącegą 
fzatina? Ķtoby fie tu. niedbaiąc © 
ubłaganie, przez pokute fprawiediis 
wości, śmiał zuchwale ftawić pred 
Tron ten miłości i miłofierdzia? w 
te zwłafzczą cząly, kiedy opatrzaaść 
- Zwiefz= 


566 KAZANIE, 
Zwierzchności Duchowney , "wiele 
Ipofóbhości do złego, zakazy fwemi 
odięła, Kiedyby czas poprzeftać dra» 
źnić BOGA, który i bez nas Bogiem 
będzie, á nam bez Niego gorzeyby 
było, niż” gdybyśmy niczym byli 2 
Jefiże więc rzecz przyzwoita z tych 
miar, mowić dziś*o ślepocie, o zá- 
ślepianiu grzefzących śmiertelnie? 
O glybyć było nie przyzwoita! O 
gdyby wfzyfcy fłuchaiący mogli be- 
śpiecznym futnnieniem Kaznodzieię, 
rzecz o tymi rofpoczynaiącegó. upe- 
wnić: iż te firalzne wołańia, Ani na 
teraźnieyfzy, Ani na. przyfzły czas, 
nie fą im, iako dofyć iuż: w bolaźni 
Bożey Utwierdzonym, potrzebne! Já» 
kożkólwiek ieft, iam fobie do infzych 
ślepych mowić 'obrat Do grzefzą- 
cych powfżednie. ' Azaż to nie śłe- 
k kmiecja bárdziey fzanować niż 


dna? ludzi przed światem możnych, 
to jeft, którzy nam bez woli BOGĄ 
áni pomodz, ani zafzkodzić nie mo- 
£a, to left, robaków Bożych nie śmieć 
tak łatwo, chociaż w małey rzeczy, 
obrazić, lak BOGA? Azaż to nie 
śle- 


‘aee 
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ślepota,'za-grofz pilniey i. ochotniey 
pracować, niżeli za fto tyfięcy? dla 
anarney: pochwały +- nńprzykład pil» 
niey: fię Uczyć, modlić, .niżeli dla dor 
godzenia woli Bofkiey? Można iuż 
nie wątpić, że i powfzednie grzefząr 
cy ślepi fą, 6 więcey na to dowo- 
dow. nie „czekać. jefi „też mowa do 
nich w ten czas.i na. tym. mieyfcu 
przyzwoita... ;4nayduie fie któ: oprocz 
nich w grzechu śmiertelnym? niech- 
że fobie. fam uważy, iáķ oftatnie śle- 


py-ief, kiedy ślepi fą i ci, iako fię 


rzekło, którzy tylko powfzednie grze- 
fzą. Sa tu wfzyfcy, którzy, gdy in- 
ni, wite dni iak. są urząd śmiertelnie 
BOGA znieważaią, krzywdy. od nich 
naygodnieyfzemu., bez żadney wy- 
mowki. wfzelkiey czci-.i pofiufzeń: 
ftwa Maiefiatowi czynione , fwoim na- 
bożeńftwem nadgradzóć chea? Niech- 
Że. fię przefirzegą,/4bo niech. fobie 
przypomną: że całym fwoim nabos 
zeńftwem: nie uciefzą zupełnie BO- 
GA; że ich iefzcze będzie miał zá 
«o. frodze.karić, ieżeli z ferca fwego 
z nieukoionym obrzydzeniem nie wy» 
TZU- 
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tźućą grzechow powfzednich? Cze: 
mu? O tym Kazanie. 

Zawołaymyż pokornie i ufilnie 
z ślepym tym, o którego Uleczeniu 
cudownym, dopierom Ewanielią roż- 
czytał; „JEZUSIE Synu -Dawidow, 
zmiług fip nad nómi. Nie zważaymy 
na niedofkonałe, tak iak i my, naka» 
zuiące nam milczenie, na grożące 
nam nie dobrze zrozumianym nazwi- 
fkiem fkrupulatów. Jefzcze tym 
bardziey wołaymy. Lepieyciby nam 
wprawdzie było, gdybyśmy na famey 
ciafiey drodze: wytwornego -zacho* 
Wwónia Przykazań Bofkich , fiedzieli. 
Mnqieyfza o nadepnienie, ba i zdepta- 
nie na miazge od nie uważnych, bo: 
by nas JEZUS pominąć nie mogł. 
"Wfzakże, grżefzac ( ieżeli to długo 
bydź może) tylko powfzednie, ie- 
f4cześmy nie zbłądzili na ow fzeroki 
i wygodny z razu, 4 w refzcie na zgu* 
bę prowadzący gościniec.  Jefżcze 
tuż, przy drodżę fiedziemy, ufłyfzy 
przechodząc, ba oto iuż kilkadziefigt 
godzin nad: nami ftoiąc dobry Zbawie* 
ciel, płaczliwe  wołąnie nafze, 4 gdy 
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fie fpyta. co chce/z, ábym 0i uczynić, 
gdy fię fpyta, nie żeby wprzod nie 
wiedział, śle żeby.w nas więkfzą do 
profzenia. gorącość, i do otrzymania 
nadzieję wzbudził: odpowiedz Mu 
każdy, Pónie óbym przeyźrzał. Abym 
iaśnie obaczył, na com dotąd patrzył 
nie patrząc, śbo na com dotąd ptzeż 
leniftwo i ofpalftwo zafkorupiałe miał 
oczy, abym poznał, czemu ci fię tók 
birdzo, i małe iak ie żowiemy, grze 
chy, powfzednie te, i fprawiedliwych 
nawet niektórych upadki, nie podo- 
baią, á zatym śbym, dla tych famych 
przyczyń do ftrzeżenia fię ich po- 
budził,  Profzę Cię o tę łafkę i dla 
fiebię, i dla ftuchaiących mnie nay- 
litościwfzy Panie, na Więkfzą Chwa* 
łę Twoię, ża przyczyną naydrożfzey 
Matki Twoiey, żadnym i naymniey- 
fzym grzechem nigdy Niepokalanej 
Dziewicy. 085 

Radbym fie i dziś nikomii ná 
zbyt długą mową nie naprzyktzyć. 
Przeto bez zafadzónia fic, wproft z4- 
traz powiadam niektóre ptzyc yny, 
dla ktorych, iak mi tiẹ zdaje, BOGU 

Acz» 


$70 'Kazawie, 
aczkolwiek 2e wfzyfikich miat nids 
fkończenie  łafkawetńu, Mądremit,? 
Wyrozumiałemiu, tak bardzo fię nafze 
powfzednie gtzechy mimó naywyż- 
izychcńot naygorętfzych zinney miai 
ty nabożeńftw nie pódobaią: iż je nie 
tylko na tym świście furowo częfto- 
Kroć; CF) śle, ieżeli tu wypłacone 
ńie będą, i na dragim, wowym o-' 
giitym, 4 fpragnionym do Nieba 
Dufzom nieznośnym więzieniu czy= 
fowym niejochybnie furowiey karze, 
Przyczyny te fą: Sama ftrnu Chtże- 
ścian prawowiernych ( gdyż do nich 
mowię ) godność, domagaiąca fię zu- 
pełnie dofkonałey Świątobliwości. Ce-| 
na nakładow Bofkich wyfypanych na 
to, aby prawowierni Jego byli żupeł* 
nie świętymi. Wielkość nadgrody: 
zgotówaney zá to, ieżeli Prawowier- 
ni będą dofkonale świętymi. Nie- 
befpieczeńftwo bluźnienia na wieki 
BOGA w Piekle, ieżeli fig nie z wfzel- 
ką dofkonałościa uprzątaiącą i małe 
zawady będzie flużyło BOGU. Czte- 


"GD. 7 Łan: op d e Mać Va” 
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ry te przyczyny wolno nazwać czte» 
tema częściami podzielonego Kaza- 
nia, abo czterema dowodami poie< 
dynczego profiego założenia, abo czte» 
rema punktami zbawiennego rozmy» 
ślania. Mnieyfza o przykazania Re- 
tórfkie; aby Bofkie ocalić. 

Mowie tedy naprzód: zacność fas 
ma ftanu Chrześcian prawowicrnych, 
powińnaby im dać do zrozumienia, 
iż fię fprawiedliwie i małymi ich 
grzechami BOG brzydzi, 

Jm świetnieyfza fzata tym bar- 
dziey znać na niey lada plamkę: im 
układnieyfza twarz, tym ią prędzey 
zafzpeci lada krofika: im dofioyniey= 
fza ofoba, tym nas bardziey obchodzi 
iey lada płochość. Zkąd profzę tak 
Źwawo częftokroć na niedofkęnało” 
ści Duchownych uiadacie,4 i na mu- 
chy ich ludzkich przywar, iak na 
wielbłądy fzczuiecie? Duchowni fa, 
rnowicie, obowiązani fa dofkonaley 
fiużyć BOGU przez fam fwoy  ftanś 
obowiązani fa dać przykład z fiebie 
świeckim. + Niech tak będzie. z. 

fię 
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fię to dla mnie, Bo profzę znowu, 
ktoż bardziey przenika rozrożnienie 
i powinności ftanow? Czyli my roż: 
ność i odległość ftanu Duchownego 
od świeckiego; czyli BOG. wygoro- 
wanie fanu prawowiernych, od ftanu 
niewięriych? Jeżeli więc wielu, tak 
barżo kola ftomki poftrzeżone w oczach 
ofob fzezegulnięy na flużbę Bofka po? 
święconych, „chociaż fami przez ftrae 
fzne tramy i balki fzyle aż na prze* 
paść piekielną łamią; ieżeli wielu 
tak fie batzo burzy na ułomności Du- 
chownych, nie mogąc befpiecznie 
przyfiądz, czyli zapewne fą przed BOs 
GIEM ułomnościami, i nie maiąc 
władzy ani do przyganiania, áni do 
poprawiania, i ftyfząc włafne fumniee 
tie przeświadczaiące o całe i oczy» 
wifte zbrodnie, iakże fię dziwować, 
2 , + z” . 
że BOG iftotna światość, żadną mia. 
ra nie zgodna żnaydrobnieyfzym prze» 
winieńiem, BOG nie omylna mądrość, 
obeymuiąca żewfząd rzetelnie nay« 


nieżńacznieyfze- uchylenie ftworześ. 


dia od danego mu światła, BOG Nay= 
Wyż- 
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wyżfza władza máiąca nieodmienne 
prawo wglądania w powinności wfzy- 
fikie luiu fwoiego, i domagania fie 
o dokładne ich wypełnienie, iak fię dzi- 
wować, że pokazuie nie fmak, gdy 
co zkarbu dofkonałości wypada? jak 
fię dziwować, że ubrukare grzecha= 
mi powfzedniemi Wiernych Dufze 
przykrym karaniem oczyfźcza? Kie- 
dy wfzyfcy řozūmni lidzie powinni- 
by ffużyć w zupełney świątobliwości; 
Pánu i BOGU fwemu z tylu obowiąz: 
kow ftwortzeńia, zachowańia, odkiipies 


nia; i kiedy znowu wielka ich 


Część ,hie zna fię iak należy na fzczę- 
ściu fwoimń, 4 zamiaft czci roźmaite 
obelgi Stwotcy fwoiemu wyrządza; 
niefiufznaż jeft. aby ci prżynaymniey 
ktorzy na chrzcie poprzyfięgli mü 
wierną i wieczną flużbę iax Panu, 
miłość iak Oycu żnaywiękfzą pile 
nością i w wielkich i małych rze- 
czach wolą Jego pełnili, 4 dokładna- 
ścią  fwoią refzty niewdzięczney 
źniewagi nagradzali? Nie maż BOG 
fprawiedliwie fię domagać, śby kie. 
a : S BY 

Tom: Il, Kaz: Przyg: X, Kar: Zudkiewykiego. 


174 Kazanie, 

dy inni w:ciemnościach fwoich gni. 
ią.ci przynaymniey, których On. z 
fzczerego miłofierdzia na tak wygo- 
rowanym Kościoła prawego mieyfcu 
poftawił, bez żadnego. przyćmienia 
iaśnieli, 4 zewfząd ná fię patrzących 
krzywe oczy blafkiem cnot fwoich 
przerażali? 

Spytaymy-no fię Ludzi Duchem 
Bożym uwiadomionych, co to zac fa 
Chrzęścianie prawowierni. _ Paweł 
Apoftoł Członki ich nazwie Kościo- 
łem Ducha Nayświętfzego (c) wie- 
dzieć im każe, iż fą naznaczeni fędzia- 
mi Aniołow,(d) dowodzi im,iż fą dzie- 
dzicami BOGA (e) Piotr Xiążę Apo 
ftołow, tak nam ich opifze (£f) iż 
fa zpowołania rodzaiem wybrahym, 
wfzytcy iakoby Krolmi i Kapłanmi, 
Narodem świętym. ludem nabycia, 
otoczeni ptzedziwnym światłem ,. ú- 
grzedzeni miłofierdziem, ktorych fta- 
wą Chryftus, ktorych dofkonałości 
wymiarem Chryfius, iako węgielny 
Kamień Duchownego btdynku cnot 

świę 
"G) 1. Go: 6.Y.19 (d) ib: y. 3. 
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świętych. Spytaymy fię Samego Sy- 
na Bożego, iak On wyfoce wierne 


)- ; ; $ ZA 

5 fwoie poważa. Dał, odpowiada świa- 

A | domy taiemnic ferca Jego Jan. S- (g) | 
t dał tym. ktorzy wierzą w Jmie fego, i 


JĄ moc, zofłać Synami Bofkiemi, Bracią 
zatym fwemi. Więcże 'na tak wy- 
foki ftan przyftać maią i pomnieyfze 
przywary? 

4 Chrześcianie całowierni fy Sya 
3 nami Bożymi z łafki Chryftufa le- 


N dnorodzonego Bofkiego, fa dziedzi= 
Š cami BOGA- wedle Pawła. Si filii €f 
8 heredes. - Więcże ich dufze zdobi Wda- 
0. | wać fię w kompanie podeyrzane choć JA 
iz | nie o iawne przeciw Qycn fwemu po= 
A wftanię z Synami piekielnych niewol« 
s nikow? - Więcże ich zdobią choć mas 
a” łe ofzukania, chytrości. matawa, 
£ Żydom zwyczayne, i iakoby wdzie- 
dziwie zoftawione od zepfutychich 
1 8 ktorych dawno Chryftus P | 
Gi ycow, ktorych daw yftus Pan ii 


; nazwał potomftwem diabła. Chrze. ił 
y ścian wiernychczłonki fą według Pa» IR 
wła Kościołem BOGA Ducha S. mię- INE 
g fzkaiącego w nich z Qycem i Synem MJ 

2 przez 
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przez łafkę z takim niewymownym 
przywiązaniem, iż gdyby w Niebie i 
indziey, co ieft niepod bna, bydź 
przeftał, w ichby fię fercu oftał: więc= 
że oni takiego Gościa mięfzkanie będą 
kopcić. nie mowię zupełnie dobrowol- 
nym choć naykrotfzym zabawieniem 
fię, bo takie zawize ieft fprawiedli- 
wie grzechem ciężkim, śle i famemi 
małymi niedbalftwami w prętkim od- 
rzucaniu myśli wfzetecznych? Na- 
śladowcy Chryfiufa, ktorzy fię do 
Nieba dofianą, będą właściwie fędzia= 
mi i dobrych i złych Aniołow, wedle 
tegoż Pawła Świętego pytaiącego Ko* 
ryntyan.  Nefcitis, quoniam Angelos jus 
dabimus? (h) Nie wiecież, iż A- 
niołow fadzić będziemy? Dobrych; da* 
iac wyrok na fądzie oftatnim z Chry» 
fulem pochwalaiący ich wierną pod= 
łegłość ku BOGU: złych Aniołow; 
wyrok riieznośną ich pychę potępia- 
iący daiąc, i naigrawaiąc fię zich 
fzaleńftwa, że lubo nie mieli żadnych 
ani od ciała ani od Świata pokus, nie 
chcieli przecię wytrwać w dobrym, 
w kto- 


(b) 1 Cor: 6... yi3 
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w ktorym oni będąc ludźmi wytrwa« 
li fi] czyliż więc dla tego («mego 
przylzłym tym Aniołow Sędziom nie 
potrzebaby fie przefadzać, aby iak 
naybliżey bezgrzefzności dobrych A- 
niołow dofzliż 4 przynaymniey, śby 
złych Aniołow grzechami ie prze: 
fzli? ktorzy śmiertelnie raz tylko przed 
fwoim potępieniem zgrzefzyli: 4 te- 
raz wtym rofpaczy i wściekłości fia* 
nie, czyli iiak grzefzą, pytanie ief 
w fzkołach wielą trudnościami, zawie 
kłane, na ktore nie mam, tu potrze 
by odpowiadać: Są iefzcze Chrześci- 
anie cźłowierni wedle Piotra Apofto- 
ła rodzay wybrany genus elelum. Ro- 
dzay wybrany, nie tylko z pomiędzy 
niezmierney liczby żoftrwionych w 
ślepocie zabobonnych błędnikow. aby 
fam czcił BOGA ná ziemi w prewdzie 
jwduchu: (i) śle i wybrany dla tego, 
że z żądnego ludu BOG. nie wybiera 
do Nieba nikogo, tylko kto między 
ten wybor Katolickiego ludu, 4bo rzć= 
czą i*imieńiem, 4bo przynaymniey 
TEn Z 


- GB) 7. Cornel: a Lap: in h. loc: 
(U) Joa: 4. Y 23. 
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rzeczą wpifany ieft. bud Katolicki ieft 
iako połk do nayblizfzey inie pode 
rzaney o żadną zdradę do Boku Bofkie:- 
go ftraży zaciągniony. fako: Dworza- 
nie'i Pokojowi Krola Niebiefkiego. 
W fpołobywatełe $$. domownicy Bo. 
fcy iako znowu Efiezow nazwał Pa- 
wel. Cives 55, 68 domici DEI. Ck) 
Jeżeli więc Nabuchodonozor Krol Ba- 
bilońfki fądził, iż to należało do o- 
zdoby i świetności Domu Jego, śby 
na miodzieńcach, (1) ktorzy fiać mie- 
di ná iego pokoiach, nie było żadney 
2mazy i plamy; iakże my fig za nie. 
nagannych mieć możemy, ieżeli w 
nayczyłtfzych i naybyftrzeyfzych o- 
czech Krola nad Krolmi befpiecznie 
ftaniemy fplugawieni zewfząd będące 
kropkami grzechow powfzednich. Są 
wierni wedle Piotra Apoftoła Krole- 
wikim Kapłańftwem regale Sacerdoti- 
um. jeh powolnym inic nad rofkaz 
rozumu nie poczynaiącym* poddań- 
ftwem powinny bydź wfzyftkie złe 
chuci i namiętności: iakaby te nie- 
fiwora była, gdyby co więkfze tylko 

grze- 
(k) ph: z W. 19. SQ) Dan: 1 u. rE 
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grzechy iakokolwiek przytłamiali, 4 
mnieyfzym i flabfzym pozwálali nad 
fobą gotować? Jch ołtarzem ieft fer- 
ce, ich ofiarą modlitwa i cały zbior 
uczynków pobożnych: gdy przy tych 
ofiarach grzechy powfzednie popęł= 
niaią, gdy dobrowolne rod: rgnienią, 
łeniftwo, hie ufanie, tęfkność w mor 
dlitwę, prożną chwałę, fkwapliwość, 
nierofiropność w dobre uczynki mię= 
fżaią;coż infzego przed BOGIEM czy- 
nią, tylko coby czynił właściwy Ka- 
a Ołtarz na ktorym ofiaruie, i 
Ioftyą, ktorą ma poświącać plwoócina* 
mi fzpecąc? j maż BOG, takie ob= 
mierzliwości bez niefmiaku przyimo- 
wać? Są wierni wedle Fiotra Apofto= 
łą wezwani zciemnóści ná przedzi- 
wne światło ód Chryftufa, qui de tenebris 
pos Dotabić ia admirabile lumen unum Mię- 
dzy niemi bardziey iet oświecóna na 
rozumie profta babka, umiejąca kate- 
chizm, niż nayfławńieyfi owi Medr- 
cowie Pogańfcy: czego oni, choćby fię 
byli rozfadziki dóyść żadną miarą fwo- 
im dowcipem nie mogli, to lada dzie* 
cię u wiernych w Taiemnicach nay- 
wyż- 


28o Kazanis, 
wyżfzych wie, á pewne nieomylnos 
ści fwey Wiary, wfzelkie mędrkow 
zarzuty iednym przeczeniem i do nie- 
omylności Bofkiey odwoływaniem fig 
doftatecznie odbiie, O co tu .wtey, 
Swiętey Kościoła fzkole i powierzch= 
nych nank do ufzu przez wyfadzone 
ná to ludzie, i wewnętrznych. Cathe 
dram in Colo habet, qui corda docet. $. 
Aug: 4 potężnych oświeceń ná fer- 
cu przez famego Nauczycieja BOGA, 
iakim i iak częfiym upor i niewdzię: 
czność innych nie daie u fiebie miey- 
feal. Jefiże więe znośna rzecz, w tak 
przedziwnym świetle, umyślnie fig. 
ábo z grubey niewiadomości, chociaż 
nie o głowę potykać? Są w refzcie 
wierni wedle zdania obydwu rzecz0= 
nych $. Apoftołow, budowniczy. do- 
mu Bożego fami w fobie, przez powin- 
ność wyprowadzania w gorę, aż do.fa- 
mego wierzchołku dofkonałości, Cnot 
Swietych, maią wzor Chryftufa, ma: 
ią niefkończone lego zafługi za gruns 
towny.węgielny kamień, Lapidem fam- 
Mun angularem pretiofum (m). Nå tym 


(m) 
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gruncie, gdy obowiazáni fa i mogą 
budować, mowię z Pawłem Świętym, 
złotem, frebrem, kimieńmi drogiemi, 
jeżeli niedbale i lekkomyślnie po- 
między nie rzucáią plewy, upędzone 
wiatrem. proźności lub: ciekawości, 
nie maiace wagi dobrey intencyi, („) 


fpruchniałe drwá, fprawy, co fię tyl. 


ko. i nich przez nałog i zwyczay zde 
' leżały, fiino wyfchłe od wnętrzney 
iakiey gorączki ná: bliźniego, śbo od 
trofkliwfzego niż potrzebą pragnie- 
nia dobr ziemfkich: ktoż im winien, 
że ogień kary, 4 zwłafzcza czyfco- 
wey, wypalaląc ich fzkodliwą robo- 
tę. im famym do żywego dopiecze 
pierwey, niź będą zbawieni? Opus 
quale fit, ignis probabit. Ipfe autem fals 
vus erit, fic tamen guafi. per ignem, 


CZESC IMTU 


Dybyć to ich przymufzano, śb$ 

twoim kofztem i famą (woią fiłą 
budowali, gdyby nie przyrzekano za 
ufilne przyłożenie fię. dó pracy nie 
chy 


GA P. Cornel, a Lap: in 1. Cor: 3. Y. Iz 
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ćhybną i niezmierną zapłatę; mò: 
głóby leniftwo iakążkolwiek wymo* 
wkę znaleść. Ale gdy BOG fam wizy- 
ftkie bogatwá dobróci fwoiey ná tó 
łoży. gdy z Wfzechmocnością: fwólą 
do pomocy ich fłabości zawfze ftoi; 
adjuvat infrmitatem, (a) gdy poprzy* 
fięga nadgrodę, w którey porownaniu 
urobnieie wfzyfiek i krwawych prać 
ciężar ; jakże fię urażść nie ma, gdy 
widzi” robiących: byle zbyć, byle fię 
dzieło ich/na wieki nie obaliło, a ich 
famych bez nadziei powftania nie 
przytłukło. Ktożby z nas famych 
rzemieślnikowi wybaczył, gdyby bár- 
dzo kofztowna laka nafzą rzecz, zá 
bardzo wielką zapłatę. có z więkfza 
tylkó uklecił, 4-0 zupełne dogładze= 
nie, -fie dbał; ówfzem wiele “nie? 
przyftoynych f(zacunkowi rzeczy, chro- 
powatości, i niepomiarow, Abo nie 
proporcyi zofiawił? Godzienżeby był 
poczeiwogó imienia, gdyby /wolał i 
ha mnieyfzey zapłacie przefłać, by- 
leby fobie w dofkonałym wyrabianiu 
4iartwienia i niewczafit nie zńdał£ 
Coż 


meen 


biaidh- 4 
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Coż nam po tym, rzeklibyśmy mu. 
co nam z zapłaty uftępuiefz? Myś; 
my na to łożyk, Aby 2 gruntu: dos 
brze i pięknie było. Asoto fami ta: 
cy włafnego zbawienia robothicy ies 
fteśmy. gdy fobie lekce ważemy grze: 
chy powfzednie. «Nie 'daież fię wie- 
lu ż nas flyfzeć z owenii óświadćzes 
niami; którychby mogli inni <zażyć 
zcnoty roftropnie, śle my fọ nimi 
zafłaniamy =; z niedbalftwa przewro: 
tnie: Niechcę' bydź nazbyt Święty: 
śby tylko bydź:w Niebie: Niech be- 
dẹ i do ladnego dniń w czyfcu, będę 
itak nad zamiar fzczęśliwy, gdy pe: 
wny o moim zbawieniu. -0 drogi JE- 
ZU, coż mafz zá pociechę z ubófiwio* 
ney,Krwie Twoiey, i nA Krzyżu do 
kropelki wyfączoney, i znowu w5a- 
kramenta Katolickie, w tak bogate, i 
w tak zgodne naczynia do wyrobie< 
nia naywyżfzey.świątobliwości. wła* 
deyl Którzy 'wCię nie wierżą, Abo 
nie iak należy: wierzą, gardzą miąt4 
depca: którzyow Cię wierżą. nięzną. 
cznie Ci przyganiaią, żeś bez potrze- 
by: tak: nią bardzo (zafował! Gaz to 
za ślepota naymilfi, niechcieć bydź 
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Swiętemi? Czegoż BOG infzego chce 
po nas? na co Syn Boży nieprzebra- 
ny fkarb zafług, żywota, i śmierci 
fwoiey zoftawił? Dla czego dufzę 
nafzę do obmierźliwości grzechem 
pierworodnym  zefzpeconą, > wodą 
Chrztu Świętego obmył, i nad śnieg 
wybielił £ . Tam ią fobie zaraz Oblu- 
bienicą nie maiącą żadney plamy i 
zmarizczki uczynił? na co rdzę i pleśń 
uczynkowychgrzechow. tylekroć przy 
fpowiedziach ociera, dlą czego: nas 
tak częfto i tak dawno {oba famym 
żywi! Byliż hardemi Święci, któ: 
rzy tak żyli, iakoby profto bez czy: 
fc do Nieba pofzli? ażeby przez: to 
moc i dzielność Krwie Zbawicielo- 
wey z zawftydzeniem fzatana i wfzys 
ftkich potepieńcow pokazali? byliż 
hardemi, którzy jak naywyżey w Nie» 
bie fiedzieć chcieli, aby iak naybli« 
żey na BOGA patrzali, á dobroć les 
go niefkończoną, nie mogąc kochść 
iak godnaieft. przynaymniey iak nay= 
bardziey przemogą kochali, 4 braci 
fwoim na tym padole zoftawionym 
i lepfżzy przykład zoftawili, OE 

13 
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kfzą pomoc zfyłać mogli? Czyliż 
wni infze śrzodki do dofkonał ści in= 
fze pokify. infzą pomoc Bożą, infze 
obietnice mieli?  Czyliż  wfzyfcy 
Święci i Święte, byli Zakonnikami 
i Zakcńnicami? Nie moźnać tego 
twierdzić, aby któremu Swiętemu, 
oprocz famey Krolowy Świętych, 
BOG takiego przywilein użyczył, 
aby mu do uftrzeżenia fię wfzyftkich i 
niezupełnie dobrowolnych powfze- 
dnich grzechow , fkutkuiące zawfze 
łafki przez całe życie, zwłafzczą 
przydłużfze dawał; dofyć było dobra- 
dzieyftwa, kiedy inu Pan wielowła- 
dny fwoich łafk, 4 nikomu nie obo- 
wiązany, dał i doftateczne tylko ia- 
fki; na iakich nikomii nie fchodzi, z 
ktoremi przewidzi BOG, że fię mo- 
źna uftrzedź grzechu kiedy kto chce, 
lubo i to widzi. że chcieć z włafney 
woli nie będzie. Procz BOGA-Ro- 
dzicy, którą gdziekolwiek o iakich- 
kolwiek grzechach ieft mowa, wyra- 
źnie wyłącza, nie tylko S. Augu- 
fyn, (o) śle i Święte a - 

on- 


s m = — — m 
(o) 5. Aug: L. de Naw 65-gr. Cap. 36. 
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Koncyiiumi zdanie o Jey świątości 
powfzechnego Kościoła kładąc, (p) 
Mufieli przecięż, po ludzku mowiąc, 
który raz przez bieg całysżycia zwła: 
fzcza przydłużfzego, przy tylu popy: 
chaniach od rozmaitych pokus i ros 
ftargnień upaść lekko, aby nie z zu= 
pełnym rozmyfłem,'i nayfprawiedli- 
wh powfzechnemu: krewkości ludz= 
kiey prawu podlegaiący. Ktoby mos 
wit że grzechu nie ma, famby fię 
zwodził, przefirzegł dawno Jan Swie- 
ty. A ktoby mowił, że Święci z pos 
kory tylko, 4 nie 2 prawdy odzywali 
fię z owemi flowy: « Odpuść nam ná- 
fze winy, tego Kościoł Boży prze- 
klina, z heretyki Pelagianami, (q) Ale 
więcey niż potrzeba ná Świętych 
wkładać, abyśmy fwoiey winy: ulżyś 
li, nie godzi fie: Bo z iedney: ftro- 
ny przypowieść owa: Śprówiedliwy 
fedm razy ná dzień upada, nie ieft cá- 
ia Pifmem Bożym, tych flow, ná 
dzień, riemafz w Pilma Świętego Kfię- 
gach, bez omyłki ręka pifanych i 
f dru- 
Y Trid: Sef. '6, cap: 11. Q) Milf: 
cahi 6, 7 $ 
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drukowanych, á choćby, i były, iako 
nie fą, nie znaczną właśnie upadku 
w grzechy, śle upadek w kłopoty: 4 
drugiey firony fą nie płoche dowo- 
dy z żywotow niektórych SS. iż iedni 
przez, całe Życie, inni przez długi 
bardzo czas żadnego grzechu powfze- 
dniego z zupełnym rozmyfłem «nie 
popełnili. Ale to pewna i iafna, że 
kiedy oni upadli w grzefzki iakie, co 
prędzey fię wefało porywali, prze; 
izłe upadki ponofzeniem . ochotnym 
przykrości od. innych, í od fammych 
fiebie fobie zadźnych, świadczeniem 
miłofiernych uczynków obóyga To- 
dzaiu, używaniem odpuftow, I inne- 
mi przemyfłami nadgradzali, przeciw 
przyfzłym pilną firażą, nad fercem 
fwoim żywą pamięcią na obecnego 
BOGA, Trozmyślniem prawd. wie- 
cznych, gorącą, częfią, choć nie dłu- 
gą, kiedy inaczey bydź nie mogło mo- 
dlitwą, uczęfzczaniem do swiętych 
Tajemnic uzbraiali fię. Tych Pań 
BOG, iako Oyciee nayłafkawfzy li- 
tuiąc fig bardziey nad ich fabością, 
niż gniewaiąc podźwigał, i iako dzie- 
ciom 
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ciom nie umieiącym bez upadnienią 
3 obrażenia o fwoiey mocy chodzić, 


Rękę miłośnie podawał, i od rofirą- * 


cenia śmiertelnego bronił, aż uftalo- 
nych w łafce fwoiey i do fzczętu z 
profzkow „wfzyfikich, któremi fię u- 
padńiąc kiedy niekiedy w powfzednie 
grzechy potrzątnęli, ptzed śmiercią 
iefzcze (iż tak mowić mam) wy: 
trzepanych, w chwale fwoiey nie: 
wzrufżonych na wieki wyfoko poftas 
wił Lecz my, którzy to fądziemy, 
Że zħas Chryfłus będzie . kontent, 
chociaż po tylu iego trudach okoła 
has, Í po o Ro ná haize wydofko= 
hálenie nakładach, będziemy w świą- 
tobliwości łada pattaczami, iakże fię 
fami fobie podobać możemy? iák fo- 
bie możemy obiecować, że fie za Je- 
go łafką grzechow śmiertelnych `ü- 
ftrzeżemy, że w Niebie choć po dłu= 
gich i nieznośnych mękśch w czyfcu; 
aby za drzwiami ftaniemy 2 


CZ E SC IV 
ĄF toć to niebefpieczeńftwo ( czwat- 
ta i oftatnia mego założenia przy: 
czy: 


s a Aa a e AR AE. "1 A, „dy 
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ezyma J- â- niebelpieczeńftwo -óczywifte 
drogich dufz nafzych 'wpądnienia' na: 
przod w.grzechy Śmiertelne á potym w 
piekło, ieżeli fobie: lekce ważyć bę: 
dziemy grzechy oe powinno» 
by nam fkutecznie zdiąć zóflonę z 0- 
czu, ktora pam mie daie. widzieć zło: 
ści i fzkaradności przed obliczem Bo- 
fkim  grzechow -powfzednich, * Grze» 
chy powfzednie moga 'nas  prędzeęy 
prawie, niż fię fpodzieiem, wepchnąć 
w grzech Śmiertelny: „mogą za tym 
wizyftek okup zbówienia nafzego wfzy: 
ftkie śrzodki niepożyteczne uczyaić; 4 
więcże BOG znziący fię na fzacunku 
fwoich dobrodzieyftw, nie ma grzechow 
powfzednich. prześladować? Więc my 
fię kochać w nich i ćwiczyć aż do na” 
logu mámy! Nie chcę nikomu fum- 
mienia wkłić. Nie- chcę zbyt ofro, 
Anie zbyt pewno. mowić. Nie chcę 
Spowiednikom nazbyt pracy zadawać, 
w tłumaczeniu i okrzefywaniu furo- 
wych, 4.podlegaiących wielu rozumie- 
niom wyrokow dla: dufz. mianowicie 
przeiętych iuż przez fię, 4 przeiętych 

iy w fkruś 
Tom II. Kazań Przygod X, Kár: Zułkiew/kiego. 


zgo OKAZANIE, 
w fkruś bojaźnią Bożą. Co powiem 
powiem po fłafznym namyślaniu fe 
fzperaniu, i naradzanin z Mądrymni, kto: 
tych miegodzienem * bydź i "uczniem. 
Ghcieyciee uwśżać.. Jedne grzechy 
powfzednłe' popełaiaią fię w rzeczach 
małych, Sle zawitłych od fiebie, i gdy 
fię zbiorą tóżem, znaczną rzecz i wiel 
ką wynofzących; te “profto, ińk 'po 
fzczeblach do grzechu *Śmiertełaego i 
ha fzubienicę: piekielna prowadza, gdy 
fóme fiufzney miary doydą. Takie fa, 
jakimkolwiek fię obyczayniejfzym i. 
mieniem "nazwą, kradzieży mśsłe śle 
powan ne fzczypania Hwy máte ale 
oochi áż do omierzienia ofoby, właśnie 

ák kłucia fzpitłką aż do wyłączenia 
wfzyftkiey Krwie, tikie fą dedzenia 
powt ne rzeczy: Íz odliwych, śz do 
zepiucia zi i 


Ka 


c o zdrowia, poiadania 
po ttochu, á częfto w ieden dzień po: 
fa; wtych, ktotzy ciężko”nie pracują, 
Pona dż do jowey -kropli ktora 
pieini: ztączowa rozum do: fzczęta 
zale ie, gódania krotkie śle częfie z 0d+ 
wroceniem zepelnym od Mizy: w iedno 
świę 
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święto i tym podobne. 

ba więc długiego powtói i 
zu powfzedni grzech chociaż w máłey 
rzeczy w śmiertelny fię przemienić 
potráfi. Jako Naprzod gdy fię z nim 
zwiąże oczywifte i blifkie miebefpieczeń- 
fwo grzechu śmiertelnego. Ták na- 
przykład grzefzy, kto rzecz iaką ezyni, 
po ktorey wie, że go fłarfi naglić bę- 
dą, aby fig przyznał czy ią uczynił, Á 
z inąd wie, że niema tyle cnoty, aby 
fie przyznał, áni tyle ferca, aby Wy- 
trzymał pogrożki i karania bez zapie« 
rania fię z krzywoprzyfięftwem, ktore 
giwfze ieft z fiebie grzechem ciężkim, 
ghoćby fzło tylko o zdziebło. Prze- 
toż i ftśrli máig mieć wiey mierze 
nad dufzami baczne miłofierdzie. Aby 
i niewczefnymi wypytywaniami do 
poniewierania Imienia Wielkiego BO- 
GA powodu nie czynili. Tak też grze- 
fzy oprocz: infzych, ktore fię tuafidią 
przyczyn: ktory wie do fiebie, że każ- 
da, śbo ledwie.nie kńżda niepomyślaa 
iego gra, napizykład: w karty, pełaa 
ieit owych chłopfkich i potępieńfkich 
grzechow, to jet zśladłych złorzeczeń; 
T2 å ier 
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4 jednak gry fię nie frzeże. * Powio'e, 
jedno nale “przewinienie potrafi fig 
przemienić do: rázu w śmiertelne, g”y 
fię wmiefza roftropna boiśżń ciężkie= 
go zporjżeńim, Tak więc frafzki i żar» 
ty w'uftach Świeckich, będą według 
S. Bernarda blużhierftwami i święto- 
kradztwaini wultach Kapłańikich: Po? 
tyżecie zwłałecza w krzywdzeniach czy 
iedoego czy wielu bliźnich, gdy fię 
przywiąże wola w/pomagania fig wię: 
cey z cudzego po trochu, wten czas 
chociażby każde ukrzywdzenie było 
_ £fiebie grzechem 'powfzednim, ile ie= 
dink pochodzi zowey ziey woli, i 
prźedfięwzięcia, iet ufkawicznym i 
ciągłym wykonywaniem śstaierteln=go. 
Tak okrawki, obrzynki, ulomki, wymu- 
{zone 4bo zAtaiońe utargowania, niedo: 
lania, niedomierzania, niedoważenia, 
wytrącańia fobie, nagradzania fobie 
krylome, ktore rzódko fprawiedliwe fa, 
i bórdzo łatwo iet wich rozłądzaniu 
pomylić fig, te' wfzyftkie rzeczy do 
razu nad miarki kupuliąc mogą nie 
bydź warte i trzech gtofzy, á owo 
przedlięwzięcie i”chęć niefprawiedłiwa 
do 
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do takich drobiazgow dla, fwego.dobra 
ścudzego złego za cząfem znacznego, 
będzie 1 do każdego rázu warta piekła, 
Poczwarte gdy fię przywiąże: wyraźna 
pogarda rzeczy. choć naymnieyfzey 
świętey od. BOGA. famego czyli przy- 
kazdney czyli pochwaloney, pogarda 
nie dla tego, że małą ieft, śle ile fię 
fądzi bydź pogardy godną, prożną, nie? 
pożyteczną, «chociaż: fię wie 4bo fię 
wiedzieć powinno i może, iż1od BO- 
GA jeft: 4bo. pogarda: zwierzchności 
od BOGA  ftępuiącey nie ile ma ízes 
czywiście fwoie wady, śle ile zwierze 


-chnością ieft nie fłachńiąc: dla tego, 


Że rofkazuią. -Drugie grzechy powfze- 
dnie popełniaią fię w rzeczach wielkich, 
śle fą dla tego. powfzedniemi, że śbo 
niem4 teraz ciężkiego obowiązku do 
tych rzeczy, lubo potym będzie, ába 
nie mafz zupełney- rozwagi i pa: 
mięci ná przykśzanie, Niechże przy= 
Rapi nałog do tákich grzefzkow, nie- 
obędzie fię długo bez całego śmier= 
telnego grzechu. Nałoż-nó fię kto na 
przykłśd w'dni powfzednie fłuchać 
Mizy 
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Mfzy całey, śbo po znáczney części 
z roftargaieniem porywaiącym cię pra- 
wie w zachwycenie, tak iż nie odpo- 
wiedziśłbyś, co fię na Mfzy dziele, 
gdyby cię kto nógle fpytał Mow nie 
to, gef to tylko grzech powfzedni. 
Prawda, śle gdy fię nałożyfz tak we 
dni powfżednie, będzielzże ináczey flu- 
chół i w Święto, kiedy iuż przykaza- 
nie pod ciężkim grzechem obowięzu* 
ie fłuchać cśłey Mfzy S. po ludzku? 
Nśłożno fię w rzeczach prawdziwych: 
wzywść lekkomyślnie na świadeltwo 
BOGA, lub ile prawdziwym ieft, lub 
ile oriz mściwym, co fłowo, to przy- 
fitgam, boday mię poróliż.  Nsłożno fię 
niedotktiwy dziwaku z4 lada niedogo* 
dzeniem twoiey wykwintności złorze» 
czyć fobie i drugim, lżyć fowámi, lu- 
dzi na to odrętwiśłych, ktorzy kóre 
dziey fię z ciebie w duchu śmieią, ni- 
żeli te obelgę czuią, luboć tá fama 
przyczyna nie zawfze dofyć broni. Bo 
i S. Wawrzyniec śmiśł fię z Mordercy, 
4 przecię Morderca grzefzył, iak More 
derca. Więc przyday, Że iá to z po- 
pędliwości to ief (częfto fię trafia ofzu- 

ka- 
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kinie Ww rozumieniu tego flowa: pop? 
dliwość) to ieft z wielkim zómyśleniem 
myśli z nagłego gniewu nie z'zupeł- 
nym rozmyfłemeczynię. = Grzech to 
tylko <powfzedni. Niech to będzie poł 
prawdy. Ale gdy tsk- kołka uft two- 
ich! porofpędzafz, gdy tśk ięzyk wyślau= 
fuiefz, czyli: fię pobamuiefz od przyłię- 
gania fię i wsrzecząch fółfzywych? czy 
upędziwfzy Gę gniewem utniefz fzkó- 
radne obelgi miotine £ nacludzi uczci* 
wych, czuiących cosbóli, chociażsci fię 
już rozświeci. w głowie, że to grzech 
ciężki, że to bardzo fzpetnie, że cię 
już oto, iak: o grzech ciężki Imieniem 
Bofkim łśianc?: ba czy utniefz tókie 
obelżywe ábo złorzeczące fiowa, cho- 
ciśż ci kta i wyraźnie przypomni, że 
to grzech wielki, choć cię będzie na- 
mawiał, abyś fię uśmierzył? 


Dofyćby powinno bydź, Naymil- 
fi, ná poznanie złości i niebefpieczeń- 
ftwa grzechow powfzednich , chocjaże 
by tylko temiiawnymii proftymi dro- 
gami do grzachow Śmiertelnych pro- 
wadziły. Aleć fa iefzcze nakoniec trze- 

cie 
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cie grzechy powfzednie, ktore fie pos 
pełniaią w rzeczach zawfze małych, 
nie powiązanych z foba, nie zawifiych 
od fiebie, nie czyniących wraz, gdy 
fię ná iednę gromadę zbiorą, rzeczy 
w fobie wielkiey i znóczney. / Takie 
fą nóprzykład fłowa nic więcey, tylko 
prożne kłamftwa fame niefzkodliwe, 
uciechy nie iubieżne zmyfłow fzukane 
dlś tego, Że uciechami fą. Tśkżeste, 
które fię 'popełniaią: w rzeczach przy» 
kazanych nś rożne czafy, gdy fię obo= 
wiązek do nich kończy z rożnym o» 
kreślonym czafem , tókie fą. małe prze= 
winienią w fłachaniu Mfzy w Święta 
rożne, w poftach rożnych dni.  Obo- 
wiązek bowiem do nich kończy fię z 
dniem każdym. Tego rodzaju powfze= 
dnie: grzechy choćby. ich było millio 
nami, nie przemieniaią fię nigdy dni w 
ieden grzech Śmiertelny, fą infze ro» 
dzaiu od grzechu śmiertelnego, lako 
niezmierna choćby fię obłokow tyka- 
ła góra mrówek, nie fłaqie zń iedne- 
go wołu wifiocie fwoiey. = Takie grze- 
chy nie prowadzą iawnie, w proft, w 
brew do-grzechów śmiertelaych. Ale 
coż 
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coż po tych pięknych fiowach , iednak 
prowadzą  imdiretie, z boku z daleka 
poprzecznemi iakiemiś . Ściefzkami. 
Gdy iako lekkie nieftworności dziatek 

ofłudzają w nas gorącość i żywość mi- 
łóści ku BOGU i Qycu nafzemu, gorg 
cość owę, ktora więc rozfzerza wedle 
Pfalmu, (r) ferce nifze ku ochotne- 
mu bieżeniu w drodze przykazań Bo- 
fkich, gorącość owę zśpaloną przez 
Ducha 5$. mięfzkaiącego w nas przez 
łalkę poświącaiącą, ktora gdy ieft w 
zupełney fwoiey tęgości, nie cierpi 
według S. Bernarda (J) i naymniey- 
fzego barłogu, i ńaymnieyfzey plewy, 
Ww przybyt ku ferca nafzego, gorącość 
owę i iafność miłości, przy ktorey o= 
gniu i świetle wfzykikie ziemfkie do- 
bra, bądź uczciwe, bądź pożyteczne, 
bądź miłe wydają fię względem Chry- 
ftafa , isk e wydawały Pawłowi iedpym 
gooiem. [s] Takie grzechy powize- 
dnie prowadzą z boku do grzechow 
śmiertelnych, gdy zlekka umnieyfza- 
ją w nas boiaźni Bożey, zwalniają te- 

go 
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go mocnego wędzidła namiętnoŚściom 
radym wydzdaniu, gdy. mas. co raz 
Śmielfżemi i poufalfzemi czynią do 
grzefzenia. Gdy.lubo nie wypędzają 
od nas Łafki Hożey, czyniącey, nas 
Przyiaciołmi Bofkiemi i okdzoney: trwa 
le ną dufzy fprawiedliwych, czynią ies 
dnak nas niegodnymi łafk przemiiaią- 
cych i czafowych; czyli powierzcho» 
wnych względem nas, jakie fg: odda- 
łenie niebrfpieczeńftw grzechu śmier- 
telnego, ukrócenie potęgi czartowfkiey 
w nacieraniu nA nas, fporządzenie ro- 
żnych fpofobności do dobrego; czyli 
wewnętrznych nam, lakie lą: oświe- 
cenia ná rozamie żywe w prawdach 
Ewanielii, zmiękczenia woli ku chwy- 
taniu fię fkutecznym tego -co fię u- 
znaie bydź prawdą.  Tymić niefzczę- 
śliwymi Ściefzkami ludzie przed tym 
mieźli przychodzą do oftatnich beze- 
cehftw, i giną. Nikt fię znagła nie 
faie navgorfzym. Ani diabeł ieft tak 
głupi, aby człeka wierzącego raocno 
że iet piekło, 1 chcącego fzczerze 
zbawić dulze, ná pierwfzym zaraz przy- 
witaniu go pokufą , namawiał go na ©- 
CZY: 
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czywiftą zbrodnią. Pierwey ten pie- 
kielny iaftrząb żrzenice dufz drobnym 
pelem zóprufza; á zatym i wcale o- 
czy ná wieczne niewidzenie Pana BO- 
GA wyłupi. 

Ah Lękam fię BOZE moy fam 
fiebie. Swiętey Tereffie, Ç") niepo- 
fpolitey S. którą teraz tyfiące nie tyt- 
ko niewiaft, śle i Męzczyzn, iak Ma- 
tkę i Miftrzynią życia fwego Zakon- 
nego zeczcią wfpominaią obiawiłeś był, 
i ukazał mieyfce dlá niey zgotowane 
w piekle, gdyby była w niektorych ma- 
łych grzechach i od Spowiednikow ná- 
wet zbyt folguiących nie naganionych 
dłużey trwała. A coż ze mną będzie. 
W naymnieyfzych fzkod doczefnych 
chronieniu fię pilny byłem: o niebefpie- 
czeńftwo dufzy ledwo wtedy dbałem. 
kiedy iawnie fzkaradny, grzech fwoią 
mię wielkością odftrafzał Na nay- 
lżeyfze dotknięcie moiey czci (arkałem, 
honor Stanu Chrześciańfkiego w oczach 
gorfzących fię ze mnie nmieprzylacioł 
tego Imienia plamiłem. Kiedy fzło o 
danie zdpłaty, o wzięcie nagrody, cię- 

żko 
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żko mi było-naddać,. Abo: opuścić ie» 
den. fzeląg, 4 kiedyra robił ną zbawie= 
nie, lekcem ważył wyfokie ftopnie 
chwal, wieczney, traciłem  datemnie 
drogi (karb krwie Twoley.. "Nie mogł 
żeś iuż. dawno moar wzgardzić, á 
wiernieyfzych fobie i w małych rze: 
czach fług. na moie: mieyfce naprzyi- 
mować. O dobroci, która takie o mnie 
ftaranie mafz, iż bez woli twoiey chcą- 
czy mi wfzyftko obrocić: ná -dobre, 
nikt i włofu iednego wziąść mi z gło” 
wy. nie może, «<czemużem ia nie miał 
fobie z4 powinność, i n4 włos od u: 
podobania Twego nie odfłąpić! Zá- 
flażyłem kórasie, „Poddaię fię Oycow- 
fkiey twey ręce. Strofuy mię i karz 
bylem, ia. Rękę Twoię całował, bylem 
fię. na Ciebie „w. piekle z potępieńca- 
mi nie targat, -Karz mię utratą wfzy= 
fikiego, iikoś ukarał chełpliwość, małą 
Ezechiafza. Krola, Ct) Karz mię i 
śmiercią, dakoś ukarał . w okoliczno- 
ściach barzo uciążaiących , małe nies 

ierzanie cudowney mocy :Twoiey 
oyżefzu, (u) i. winnych inne 

grze- 
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grzefzki, Nie karz mię ták, iakoś u- 
karał wolne rzucenie okiem Dawida, 


, nie btoniąc C boś nie miał powinności 


gdyś uczynił człeką Panem: woli fwey) 
nie broniąc mowię Dawidowi poftąpić, 
ztąd w dwa frafzae grzechy, (w) w 
ktorychby był zgnił, gdyby znówu 
mie dobfoć Twoia przeż Proroka ħa- 
wrocila go., Nie karz tak iakoś uka- 
rał ciekawość Dyny Corki Jakoba Pa? 
tryarehy  wydatcie dopufzczając < isy 
wftydu  (x).Jakoś ukarał lekkomo* 
wność Elfaza pufzczaiąć go w Rowa 
obelżywe pafiwiżce fię, nad niewinno- 
ścią zbalałego ]oba. (©). Ja z.moiey 
firony -ufuąc w- pomocy Twoiey; obie; 
cwię.poprawę, zócznę ią, udlatey od 
grzechow.. miebefpiecznieyfzych od 
tych w'iktorem; Ge ngłożyi. Niech 
wfzyfcy Tobie BOZE 1-24 fiebie, 1 zĄ 
drugich. tak naydofkonaley flvżemy, 
boś, tego: godzien, i tak. chcefz, 


Amen. 
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POD CZAS NAKAŻANEY MODLITWY ZA 
STAN NĘDZNY, POLSKI. 


JESU fili David, miferere mi. Luc. 18. 


JEZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy 
fię nade mną, 


S Lepego, który fie tako przywro« 
* cenie wzroku modlił, chwali oto 
JEZUS, iakośmy fłyfzeli, wiarę: śle 
nie przeto mówi, łż wiara fama w 
nim była chwalebna, Będzie to pra- 
wdź, że wiarą go uzdrowiła; chos 
ciaż to nie będzie prawda, że go fa» 
má wiśra uzdrowiła. Wiara była 
początkiem enot iego: śle nie była 
cnotą iedyną, którąby fię do uzdro- 
wienia przyfpofóbił. Bo czyliż mo- 
dlitwi fama, którey on pomocy uży- 
wał, nie ieft ofobną od wiary cnotą? 
Cnotą iefi, i birdzo dobrą: bona ef 
org» 
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orałio, mowi Rafał Archanioł do To- 
biafzą. A tak wiarą famą nie ieft, 
jako owoc drzewa, nie ieft famym 
korzeniem drzewa. lubo i owoc bez 
korzenia, i modlitwa bez iakieyżkol- 
wiek wiśry, bydź nie może: (juomo- 
üo... inuotabńnt, in quim non crediderunt? 
mowi Apoftoł. (a) Cierpliwości zaś 
tego niegdy kaleki, któż: fię dofyć 
wydziwi? oń żebrze miłofierdzia od 


JEZUSA; a ci, których to nic 


kofztować nie miało, łaia mu i mil 
czeć każą! Gdyby on chciał bydź 
tak złośliwym, iak my; mowićby im 
był potrafił Tzałiż wy nie bardziey 
ślepi, którzy nie widzicie mocy por 
trzeby? Aboż wam co z światłą te- 
go pofpołitego ubędzie, kiedy też i 
w óczy moie nie próżno uderzać po- 
cznie? Czyli aż do ferca przenika- 
cie, żem nie godzien miłofierdzia ? 
Czyli Panu fławy z ulitowania fię 
nade mna zazdrościcie! Więc ulecz- 
cie miè fami Albo oślepniycie, i 
fiadźcie tu fami, 4 ia wam-też Wo 
tłaiącym łaiść będę. "A tak z włafne- 
go 


me pna marae 
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go utrapienia nauczycie fig! iż (pras 
więdliwe ieft owo prawo .Bolkie, któ+ 
re kalekom złorzeczyć, i urągać fto 
z nich zakazuie. (b). Non. maledces [ura 
do, REC COYVQM. „CGECO pones offendiculumi 
A gdy fię przy tak niewczefnym.dra> 
żnieniu hiecierpliwością nie unioff; 
zailte wielką, a BOGU miłą cnotę 
do'wiary. przydał. 

Chrześcianie prawowierni! i nas 
fama wiara dni od wiecznych nies 
fźczęśliwości, ani od doczefnych zbá- 
wiennie nie uwolni. I czarcić ze 
drżeniem wierzą (mowi S$. Jakób ) 
á przecię fwoie piekło cierpią. Coż 
tedy czynić mamy? Nic łatwieyfze- 
go Chrześcianom, przy tylu naukach, 
iak wiedzieć, co czynić: nic pofpo- 
lit(zego, iak nie czynić, co fię wie. 
Wizakże co do mnie z tego miey- 
fci należy, ia uczynię. Zebrak o- 
pifanego,w Ewanielii ftawię na przy” 
kład ożywioney wiarą modlitwy i 
cierpliwości. Trzeba fię modlić ná 
wzór iego, áby nas BOG wyfłuchał» 
o tym w pierwfzey Części. Trzeba 

bydź 


? M) Leit Ig. Y. I4. 
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bydź cierpliwemi na wzor iego, ies 
żeli nas BOG nie zaraz wyfiucha; 
o tym wdrugiey części krotkiego Ka- 


zania, 
CZĘŚC L 


Mac inne okoliczności modlitwy 
ślepego; iako, że iego przy dro- 
dze fiedzenie, może nam na uwagę 
odać cofnienie fię na drogę przyka* 
zań Bofkich, aby: modlitwa náfza nie 
wychodziła z ferca oddalonego przez 
grzechy od JEZUSA; iako, że ie- 
go wołanie może oddalić od nas gnu- 
{ność i oziębłość, á prawie nieczu- 
łość w modleniu-fię, iakobyśmy albo 
nie mieli iefzcze o co wołać, albo 
iakobyśmy mogli do kogo innego z 
pożytkiem wołać procz JEZUSA; 
to pomiiaiąc, uważmy, zkąd on mo= 
dlitwę fwoię zaczyna. Oto, ile mnie 
fię zdaie. zaczyna ią od względu ná 
chwałę Bolka |JEZUSOWĄ. Byłoń 
iuż pierwey ná dufzy oświecony wiá- 
rą o taiemnicach Ofoby. ukrytey w 
Chryftufie, niżeli oświeconym zoftał 
ná 
Tom 11. Kazań Prygod: K. Kar: Zutpiewfkiego. 
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na ciele. Widział w fercu, Że JE- 
ŻUS Nazareńfki, iako mu Go nary- 
wańo, był to prawdziwy Odkupiciel 
świata. obiecany Dawidowi ze krwi 
jego co do. ciała; i wyżnaie głośno, 
że On iet Zbawiciel, ślbo JEZUS 
Syn Dawidow, Pan i dziedzic, i iego 
i lepfzego A wiecznego Tronu nad 
ludźmi i Aniołami. Doftrzegł wią- 
ra Bóftwa jego, i Iftotney Wfze* 
chmocności. lego. Przetoż fię nie 
jak przez proftego człowieka do BO- 
GA; śle do Jego famego miłofierdzia 
i mocy ucieka, JEZUSIE Synu Da= 
widow, Ty fam, iako BOG, zmiłuy 
fię nade mną. Panie zdrowia i ży* 
cia, ábym przeyŹrzał. Jakoż te ie: 
go myśli iawnemi czyńi famo pyta: 
nie Chryftufowe, gdy fię go fpytał, 
co chcefz. abym ci uczynił: nie, co 
chcefź abym ci uprofił. Tśk on więć 
w proźbie (woiey dał pierwfze miey» 
fce czci Chtyftufowey , áni na taia 
nia może między innemi, Faryzeu: 
{zow zazdrolnych chwale Panfkicy 
nie dbał, Któż zaś wątpi. że taką 
wiarę maiąc 0 Boftwie Chtyfiufaz 
wię. 
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więcey fobie roziławienie Imienia Je- 
go, 4 niżeli włafhe uzdrowienie fzaco- 
wał? że o przywrócenie wzroku, nie 
tak, lak o dobro (wore doczefne, 4le 
tfaczey iako o frzodek do chwały! Bo- 
fkiey przez fiebie i przez drugich pō- 
mnożenie profit. 

Ab Chtżeścianie! trżeĎd 4 nim 
przywołáć światła wiary, śbyśmy wis 
dzieli o co tu naprzod piofić mimy w 
tych modliwácn, ktorych nam potrze: 
bę i nędze nófze teraźnieyfze, i żwierz- 
chność nád to duchówna, przekłada: 
ja. Ktoż goddieyfży, Czyli my fpós 
koytościi wygoddoczefnych; czyli BOG 
Stworca, Odkupiciel, wfżyfiko dobro 
nifze, 4 okrom względu na nás, wfżyftka 
moc, wfzyftka wyfokość, Godna jść, dós 
broć, dofkónałość fwoia, godniey(ży czci, 


iiką naywięklzą ftworzeńie iegó oddi: 


wać może! Nie godzien bydź ftwo- 
tzeniem Bofkimf, ktory pierwey ochleb 
fwoy dóczefny; aniżeli o poświęcenie 
ji uwielbienie ;lmieaia Bofkiego, 0 toz: 
fzerzenie żnalomości, Krolefiwa i wrá- 
dży iego, o dogódżenie tupodóbaniu 
w.oli--lego, „profi. Niech nam dla caz 
Uz dźień* 


ZARZ: 
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dziennego; używania nie, podleie. mą- 
drość Modlitwy, Pańfkiey. : Nie darmo 
tam położono pierwey:.. święć fig „Jwię 
dwoie./4 nizel, zbów mas ode zlego. 
Więc kto nie ślepy, zgoła pa` du- 
fzy, wyidź na wieżą nieco wyźlzey 
uwóśgi, i patrz, Co fię od zachodu Ron- 
ca śż do wfchodu, zchwałą Bożą na 
świecie dzieię.. Ty fám fobie mśfz o 
tym pomyślić; śzdięty ferdeczną ża- 
łością fpytóć Pana z Jozuem. (c) Æt quid 
Facies magno Nemini Tuo?. A coż dopu- 
ścifzuczynić z chwałą wielkiego Jmie- 
nia Twego? Czyliż od tych niewdzię- 
catych ftron powoli ią wyniefifz do 
innych, ktoreby lepiey czyniły powin- 
ności. poddańftwa twego? Czyli to iuż 
te Gzófy, óktorycheś fam. przepowie- 
dziśł ú Mateufza S. w.Rozd: 24. iż fię 
*w nie rozmnoży nieprawość, i oziębnie 
miłość Boża, miłość prawdziwey cno- 
ty, prawdźiwego nóbożeńiwa ku 
Świętym i Matce Twoiey w wielu$ 
Abundabit  iniqutos, refrigefcet charitas 
multorum, J znowu u Łokśfza S. w 
Rozd: | 18. Syn Człówieczy. przy” 
fzedł 
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fzedł(zy ná czynienie oftitnie fprawie: 
dliwości, 4 przyfzedł(zy rychłe, iáko 
tám mowi dlaè wółamia: we dnie Ww 
nocy wybranyeb™ fwoich; > cóż «mnie= 
milz? ik rozfzerzoną i iak żywą wia> 
rę znłydzie na ziemi, Oto ią wzglę*' 
dem bezbożności łedwo znaydzie. Nie: 
ieftżeśmy to więc my fmi, w ktorych. 
Syn Bofki i miłości fwoiey t wiary nię 
znaydzie? O BOZE!bierz nam wfżyftko: 
4 znajomości, i czci twoiey nie óddólay 
od mas" Dixi Domine» DEUS mews es 
tu: quoniam  bónoruwm: meorum Hon! egesi 
fd] Chcę, śżebyś był Boarem nie tyl- 
ko w-fobie, lei chwślebnym między 
nami, i podoba mi fię to. A lubo dóbr 
iákokolwiek moich niepotrzebuiefz, áże-< 
byś byl BoareM w fobie: bonorum meos 
jim non eges; gdybyś iednak potrzebował 
jako potrzebować nie możefź, rzekłbym 
Ci fkutecznie: weźmi:,*4 bądź Bore 
moja Disi Dómino; DEUS mens es Fis 
Atoli» ieżeli: przypadkowe wfłświenie 
Jmiesia Twego: potrzebuie znmifzcze< 
nia mego; czyliżbym śmiał kłamać ter 
mu, ktory przenika ferce moie: iż ci 
wfzy- 


ama 


=U) Fjal: 15. v. 2. E A 
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włzyftko: co; mám. i co; tekem, całko: 
wicie ofiaruię? Jeżeli tak fzczerym 
fercem modlić fię będziemy Chrześci» 
asie, pietwizy wzgląd maiąc na chwa: 
le: BOGA, uczyni- wolą bolących. fig, 
fiębie.-(e) cSzukńycie wprzod Kroles; 
ftwa Bofkiego i fpriwiedliwości iego; 
PEJ %to wizyftko rezego. do ;doczefnee 
go żywota. potrzebuiecie, przydana 
wm będzie. -Wfzak to. powiedział 
fim Chtyftus? ji przez Proroka: (g).Zle= 
leare m Dominoa Kochay. fie w.Panuz 
bądź teafkliwfzy o niego, o chłość chwa- 
ły: Jego: niż: ofiebie, ii sda tobie proźby 
ferca; twego, 65 dadit, tibi. petitiontropor= 
dir, tui : 

Tákżeśmy śbiad czynili -Wy 
dzieci, śle.iuż rozum maiące, 4: dru- 
gie zgoła. iuż nie dzieci; 'macież wy 
pamięć-nó to, w wśżzych nie: tak: mos 
dlitwach -i4k (wawołach ; nie tk śpie” 
waniąch: nibożnych, siak. niesfornych 
wizafkach» nie- tik «w: pófińgowaniu 
przy ofiarach Nayświętfżych, iako w 
fzyderfiwach prawie Z utaionego BO: 
GA; 
KOF ad I44. U. i CH) "Mat: 6, U. 33, 
(g ) Hal: 36, 4, 
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GA; macież wy pamięć. nś to: aby 
przez was famych gorzey potym Chry- 
Rus odftępftwem zupełnym zelżony 
nie był, gdy: fię powoli płochością, 
zuchwałością, przeciw tym zwłafzcza, 
„ktorzy. chcą abyście fię do chwały Bo- 
fkiey fpofobili; prożniaftwem ; kofer- 
fwem , rofpufią, zbefiwicie? jet tu 
nad czym płakać, byle łez ftarczyło. 
A dorofłych, czyliż Pan BOG tymi. 
karami oczywiftemi. do boiaźni fwoiey - 
ferdeczney, do depfzego fzanowania 
przykazań fwoich, nie mówię do pra- 
gnienia ntrzymanią i pomoożenią W 
drugich czci, jego, napędzić może? 
Wieluż rozważśiąc. fprawiedliwie, że 
ich grzechy, pewniń fą przyczyną tey 
pofpolitey nawałoości „wyrzucili je dłu- 
go taioae W morze krwi Zbawicielo- 
wey przez (zczerą i odważną fpowiedź? 
Wieluż fię poprawiło w nałogu piaańftw, 
przeklęćtw, fałfzywych przyfiąg, to left 
wzywań BOGA niefkończonego , na po- 
maganie ich fzalbierftwom% Wielu mo- 
gąc, choćby z nięciem fobie- utrąciło 
krzywd cudzych, i nA fawie. też? 
Wieluż nayśrednieyfzych przeftało (ię 
rowiać — 
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řrownać z naywyżfzemi? Wielu zło- 
żyło głupią pogardę innych Narodow 
z nielprawiedliwością, albo: fwoiego z 
niewdzięcznością? I ciż i tym podobni 
draźniciele gniewu  Bofkiego, maia 
mieć fzczery wzgląd ná chwałę Bofką 
w modlitwach fwoich? B4 oni, śni o 
iwoie potrzeby BOGA fzczerze nie pro- 
fzą, iako im podobnym BOG 0 Ozea- 
fza Proroka wymawia. Nie wołali de 
mnie z ferca Twego.  Udawali fie do 
wfzyftkich innych nayniegodziwfzych 
fpofobow dzwignienia fię, 4bo z rofpa- 
czy wyli rozmyślaiąc gorzko raty 
fwoie: 4 przyftapić do mnie przez po- 
prawę nie chcieli , ówfzem fie bardziey 
przez grzechy odemnie oddalali Æt 
non clamavrrunt ad me in torde fno, fed 
ululobont =- faper triticum=- ruminabant 
recejjirunt ù me. Ch) 

Jezeli więc mamy iefzcze ifkier- 
kę światła wiary, uznaymy, Że nas 
fprawiedliwie BOG karze, żeśmy nie 
godni politowania. Tak może bydź 
"modliwa nafza przy poprawie fkute- 
czna: iaka była modlitwa nafzego śle- 
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pego w Ewanielii.  Miał>on wzgląd 
jerwfzy ná cześć i ufzanowanie Chrys 
ftufa, JEZUSIE Synu Dawidow , Pa- 
nie! śle miał wzgląd: ná (woię po- 
dłość i upokorzenie.: Nie 'wymawiał 


on w oczy BOGU, 'Odkupicielowi i 


Panu fwoiemu: czemu: © nim ták 
długo nie pamiętał; czemn fobie wię 
kfzych od niego /grzefzoikow: nie .0= 
brał, którychby kalećtwem trapił. Zo- 
ftawił on tę piekielna zuchwałość: o- 
wym 'nafzym iędzom: które ile fiły 
nie maiz, wydrzyć fię fprawiedliwey 
i wielowładney Rece Bófkiey; tyle zło» 
śliwego á prożnego ufiłowania przye 
daia fzarpać fię pod ńieuchronnym iey 
ciężarem. Ale coż on uczynił ? Uznał, 
iż mu BOG iego 'żadney niefprawie: 
dliwości nie uczynił, dopufzczaiącnań 
kaleftwo : 4.iż mu fzczere miłofierczie 
uczyni uzdrawiaiąc go. 1 przeto gie 
woła, Jęzufie Synu: Dawidow, uczyń 
mi fprawiedliwość; śle, zmiłuy:lię náz 
demną. 

Porzućmyż  prze-BOG! i my, $© 
gorne o fobie mniemanie, któremu 
Stworca nafz, znaiący fię ná fobie i nm 

nag 


x» 
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nas naybardziey fię fprzeciwia. „Pa: 
miętaymy, iż On fam tókiey gagi go: 
dzien ieftyże i powfzednie nieu(zano: 
wania fiebie, powietrzem, utratą ma» 
iętności, i innymi frogimi plagami, 
nie wfporoinając mąk tamtego Świar 
fi karać fprawiedliwie może. (**) I 
ték czymił zá czafu ftarego 1 nowego 
teftammentu. Pamiętaymy,. że fig bez 
mas zupełułe obeyść może 4 gdy mu 
fię fpodoba, z kamieni fobie lepfzych 
czcisielow naczynić.  Czyliż on raz 
Poifkiey nafzey fwawoli , uciemiężeniu 
flabizych , zbytkom , niefprawiedliwo: 
ściom , wzgardzie i prześladowaniu du: 
chowieńftwa, właśnie iák gdyby dia- 
belfkiey, 4 nie iego czeladki; (*) czy- 
liż raz fetnym innym nierządom i be- 
zecnościom narodu tego, przez Proror 
ki fwoie i Kaznodziele zagrażał? A 
zńtym nie fpoglądaymy dopiero po fos 
bie, dziwuiąc fię: /co fobie do nas oko 
iego naybyftrzeyfze upatrzyło. Ale; 
co mówiła z Ducha Bożego Judyta 
Ziomkom fwóim, przyczytaiąc to grze- 
chom 


f 


peii 
(*) Lege Lane: de fuga pect: wenta 
(*Y Czytay Skargi Kazania Stymowe, 
A y 6 y 
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chom nafzym, wierzmy, 12 fe ntrapies 
nia fa mnieyfze kaźni Pańfkie, który» 
mi.iako fugi iefzcze karami iefteśmy 
ku. poprawie, 4 nie ku zśtraceniu. na: 
fzemu. Nie ufiymy nawet w famey 
nafzey Modlitwie, śle w fzczerym ie- 
go miłofierdziu ,. lubo, jak on chce, 
przez: nafżą ; z zaflugami. Jeżulowymi 
złączoną  Modlitwę. _ Takci mówił i 
Daniel Prorok modląc fie za ludem 
fwoim; „Nie na fprawiedliwościach ná- 
fzych. pokładamy, Modlitwę przed oblis 
czem twoim, śle;nś  litościąch twoich. 
T4x mówił i nafz. ślepy. i wyfuchani 
fa- d Judyta oważ. fawna. w Filmie 
Bożym 44 pewną rzęcz „kładzie; iż ię 
pyfzni;6d początku nie podobali BO- 
GU; śle pokornych i cichych „zśwżdy 
mu fię Modlitwa podobała... Humilium 
€5 manfuctorum femper tibi placuit depre= 
catio. Ci) 


CZESC I 


Tak, gdy modlitwa ma bydź pa- 
korna, nie trzeba do upodobanią 
nafze- 


(i ) Judit: 9. Y. 16. 


Z 
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náfzego naznaczać ROGU, i nakázy- 
wać czafu ani (pofobu, kiedy i iak fię 
ma nad nami zlitować. W czym także 
mężna ta i pobóżna niewiafta oftrze- 
gała ftarfze ludu fwego. Bo, mowi- 
ła, taka mowa nie do miłofierdzia 
pobudza; śle raczey gniew Boży, i 
zapalczywość wzniecą. Trzebaż nam 
więc uprzeymey i dofkonałey cier- 
pliwośći: ślbo raczey przepaściftey ci- 
chyści, ieżeli mądrość Botka nieta- 
ki ze wfzyfikim koniec modlitwom 
nafżym uczyni, iaki nam faba nafża 
myśl poddawać chce przeciw zga- 
dźlniu fię z Nayświętlza wolą Bofką. 
Dobrze ieit, mowi jeremiafz (k) cze- 
kać z milczeniem Zbawienia Bożego. 
Nie żeby w Modlitwie i wołamiu do 
BOGA przyniymniey i naybardziey 
fercem uftawać, bo trwaliącym zba: 
wienie obiecane, i fprawiedhiwość u 
czyniona wdowie. choć od złego fę: 
iego, gdy mu fiesprzykrzyć nie u- 
ftawała; i chleb kołacącemu, choć 
w niewczaś, dla iegor upóru dobrego 
dariy, o €zym Chryftńs wEwangelii; 
i śle- 


= mz" DO DA py a 


==" (k)  Thren. 3. $e-26. 


s w Ak 
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i ślepy ( wfpomniemy go lefzcze ten 
raz na koniec ) tym bardziey wołał, 
im dłużey wołał, lubo ktory cierpiał 
łaiącym ludziom, dopieróżby był cier- 
piał niewyfłuchalącemu BOGU. Ale 
Żeby nie bydź, iak owi na pufzczy, 
ktorzy dla przewłoki ziemi obiecaney 
wpadłfzy „w niecierpłiwość, i Uurąga- 
nie, i fzemranie przeciw Pánu, wy- 
traceni fa. Ufaymy w BOGU, ieżeli 
w Modlitwach nafzych będziem mie= ` 
li wzgląd ná 'ego chwałę, i nafze u- 
pokorzenie fię. Ale i cierpmy BO- 
GU. ( o coż to znaczy? glina mowi, 
Że garncarzowi cierpi ) czekaymy ná 
BOGA, ieżeli prawdziwie mamy 
wzgląd na iego chwałę, i nafzę nie- 
godność. To wyrazil Ekkleżyaftyk 
Pańfki. (D „Poniż, mowi, ferce twe, A 
„Cierp: nakłoń ucha twego á przyimuy 
= owa rozumne, å nie fkwapiay fię cza” 
„fu przeciwnego. Z noś oczekiwanie 
„Boże: złącz” fię ż Bogiem 4 trway; 
„aby uroff na końcu żywot twoy» 
Mo jeft, niewidzać fkutku modlitw 
afzych, myślmy radżey przeciw nam 
wfzyft 


O api w 
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wfzyftko, na upokorzenie hafzego fer: 
ca: A nic nå poniżenie litości ;ferca 
* Bofkiego. „BOG nie potrzebuie na- 
wet Modlitwy nófżey na uwiadomie.- 
nie, albo, zniewolenie fiebie. Wie On 
wfzyfiko bez nas, i fama iego dobroć 
ieft pobudka iego miłofierdzia. Ale 
chce iednak modlitwy nafżey, dla zgo- 
towania ferc nafzych do obięcia da- 
row lego, i bez tego przygotowania 
pofianowił pofpolicie nic nie dawać. 
Więc ieżeli profząc, ńie weźmiemy, 
„łobie to przypifzmy, żeśmy albo nie 
dziękowali fzczerze. zato, co nam ie- 
fzcze BOG zoftawił, poczytaiąc to 
bez wątpienia za iego fzczerą łafkę: 
ślbo nie profili tak, iak wiemy zkąd- 
inąd Że ftworzenie BOGA ` pro- 
fić powinno: ślbo. nie owych 
dwoch, lotnych aż do Nieba fzktzy- 
deł, modlitwie, poftu i iałmiżny. Bo 
na if oratio cum jejunio, & eleemofyna 
magis, quam thefauros auri recondere. (M) 
Albo fwoim i drugich miodlitwom ná- 
fzymi grzechami przefzkodzili, Boć, 
powiada Ekklezyaftyk, (m gdy fie 
ieden 
- (m) Tobi: ra: Y, 8. (n) Eccli 3. Y. 29: 


PTZ AZ COZ E ag "EDEN 
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iden. modli, á drugi przeklina, taki 


2 tego pożytek, iak gdy ieden budu+ 


ie, A drugi obala: Pilnuymyż fig 
wfzyfcy, Rodzice, urzędnicy „, Nau- 
Gzyciele. A cierpmy Ciefzmy fię tym 
czafem flichaniem i rofpamiętywa= 
niem naymędrfzych nauk Pifma Bo- 
Żego. Ze fądy Bofkie jak ptzepaści= 
fte a, tak niefprawiedliwe bydź nie 
nogą. Ktoby fię był fpodziewał, śby 
rófprofzenie ludu niegdy Bożego, zá 
grzechy iego. między pogány, ża Cza- 
fu Tobiafza miało bydź od BOG A` u- 
Żyte za śrzodek do zafzczepieriia zna- 
iomości Bofkiey W tamtych Kraiachł 
A pizecie o tym upewniał Pobiafź 
w. Roż:13. Słuchaymy, iż fprawiedli= 
NE wfzyftko fię obraca na dobre. iż 
BÓG nie dopufzcża nikogo kufić, tyl- 
ko ile przy pomocy lego, wytrzymać 
może, i iefzcze z pokufy zyfk 'cżyńt. 
Nie bądźmyż fkwapliwi czafii prze- 
ciwnego, śle łączmy zupełńie z BO- 
GIEM chęci nafże. Jak fię Panu fpo- 
doba niech fię tak ftanie Niech nas 
fobie obtoci i'na cśłopalenie , byłeby 
«fiata nafza wonna mu była. Nie mas 
myć 


320 KAZANIE, 

myć nic; ćżegoby nam nie dał., Ao: 
to doświadczaląc, czyli i bez darow 
fiażyćeśmy mu gotowi, więcey fza- 
ciiąc Jego, niż dary; nie tak odbie- 
ra po części «co nam dał: iako raczey: 
pożycza, maiąc nam naymnieyfzą o- 
drobine utrapienia niezmierną uwa: 
ga chwały wieczney nadgrodzić. Mos 
wentaneum SI leve tribulationis fupra, mo= 
dum mtęrnum. gloric pondus ODeratur. 
(o) Lecz kto dziś pożyczy, 4 iutro 
fie upomina; obrzydły ieft człowiek 
takowy: |Jefzcze: nikogo Pan BOG 
nie żawiodł, kto mu poczekał. . Jak 
Abraham, iak Jakob, iak Sufanna, Da- 
niel, iak ow odważny Męczennik z 
fześcią braci i Matką, w Kfięgach 
Macliabeyfkich, ktory mowił: z Nie- 
ba toam, ięzyk,i ręce, i życie. A= 
le dla Zakonu Bożego teraz i to wzgarte 
dzam. Bo fię od niego znowu to 
wziąść fpodziewam; iak 1 wlzyfcy. 
ktorzy przeź wiele kłopotow wefzli 
do Kroleftwa Bożego, 4 nikt tam nie 
zafzedł beż krzyża. Mieymyż wzgląd 
1 na tę wieczną z nas, Bofką chwałę: 
aby 


A 


(o) 2. Cor: 4, 17; 7 
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aby fię fnać czart nie urągał ź nafzey 
ślepoty, źeśmy "niechceieli, ktotko 4 
mało ścierpieć, 4 woleli i tui, i wie- 
cznie. Ale tacżey ftafaymy yhes á- 
byśmy ftrzegąc dufz, ńafżych wciet= 
pliwości, przeyżfzęli iafno w Niebie , 
i obaczyli na oko: że nikt iefzcze zas 
wftydzony nie był,któw Panu iniał nas 
dzieię: 4 żwfżyfikima lidem błtogofla- 
wiońnymi i Aniołami dawali chwałę 
BOGU na wieki. Amer. 


MODLITWA 


w Ofobifym utrapieniu é ziglas 
Jzcża w ofłatniey chorobie. 


TY znaię Boże moy, że Ci bar: 
dziey wolno ze miną co chcieć 
czynić, á niżeli gatricatzowi z gat= 
kiem. Wyznaię, że gtzech naymniey- 
fzy przeciw woli tak Wielkiego På- 
ńa popełniony więkfzych przyktości 
godzien ieft, a niżeli fą te, ktote ia 
cierpię ża tyle grzechow moich A 
W Ty; 
Tom LL. Kagan Przygod. X, Kaf: Zułkiewfkiegó, 
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Ty, o Dobro Naygodnieyfze! iefzcże 
mi obiecuiefz fzczęście i rofkofzy bez 
końca, bylebym: na Ciebie nie fze- 
mrał, 4 traczey winy moie uznał io- 
płakał. zaliż mam tę pociechę uczy- 
nić czartu: żebym mu dufzę oddał 
ná wieczne męki? 4 nie raczey przez 
nieiaki czas ftrofowanie.twoić wy- 
trzymał ,i rękę twoię dopufzczają- 
cą na mnie te bicze ucałował? Mam- 
Że ia bydź'godnieyfzy niżeli Matka 
twoja, Krolowa Męczennikow? i ia 
mam bydź, bez boleści, gdy iey fer- 
ce tylą łzami fię zalewało; itylą u- 
trapieniąmi zmęczone było? A Syn 
Bofki ftawfzy fię człowiekiem z mi- 
łości ku mnie, nie byłże gódniey- 
fzy wygody niżeli ia? Miał on wfzy* 
ftkie pociechy. w fwoiey mocy: ie: 
dnak ich dlafiebie nie użył, aby prze- 
cię moja podłość uznała, że niewol- 
nik, iaki iaieftem, niefprawiedliwie 
fię domaga .śby fię z nim lepiey ob- 
chodzono, niżeli z Synem Mrolew- 


ikim, ba „BOGIEM prawym. 
O gdy- 
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O gdybym fię znał >na- Tobie 
Stworco Wfzechmogący Panie, i Krolu 
wieczny, przed ktorym wfzyfcy: Krolo- 
wie ziemfcy, fą robakami; czyliżbym 
fię śmiał z Mocy Twoiey' wyłamywać? 
O gdybym fię znał na dobroci, mądro- 
ści, fzczodtobliwości, dofkonśłości Two- 
iey! izliżbym ma oświądczenie, że Cię 
kochśm, . nieodwśżył fię iz pomocą łó= 
fki Twoiey więcey: cierpieć? Przecięć 
Cię mufzę kochać. Bo iężeli Ciebie nie 
kocham , zgubię fiebie. "A procz tego, 
czyliż mogę zaprzeć,żeś ty ieft moy Do- 
brodziey ! Ktoż mi co dobrego uczynił, 


Żebyś go ty-do tego nie fkłonił, ślbo że- 


by: tego od; Ciebie nie miał! A ieżeli mi 
fię co przykrego trafia; tyś temu nie 
winien. Bo i karać mię i doświadczać 
na dobre, iak Qyciec powinieneś; i ie- 


żeli zkąd inąd co na mnie przypadło, 


Tyś BOZE nie miśł powinności, cudow 
dli mnie niegodnego czynić. Ale! i- 
zóliż to nie cud: Żeś mi dla Męki Syna 
fwego, tyle rázy grzechy odpufzczał£ 
żeś w Nayświętfzym SAKRAMENCIE do 
Wa zgni» 
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zgniłych wnętrzności moich Synu Bo- 
ży! z Ciałem, Krwią, Dufżą, Bóltwem 
Twoita przychodził; i iefzcze gotoweś 
mi dać Króleftwo Twoie! 


Tyś iednak (im dla fiebie godny 
iet kochania, i to ieft naywiękfze Do- 
brodzieyftwo, że mi fię kochść rofka- 
zniefz. Odważam-ci fię przecię mo- 
wić, że Cię kocham. jJ ktory widzifz 
ferce moie, dźy "mi tę łafkę, abym to 
fzczerze mowił, ogdyby co moment, 
4 potym na wieki! Dziękuię Ci zá 
dobrodzieyftwa cśłego Życia: między 
ktorymi-rachuię i utrapienia. Bo w 
nich mógę dowieść, że Cię“ fzczerzę 
kocham. Lekam fię niewdzięczności 
moiey, i nayftrafzliwfzey káry, nie'ko- 
chźnia Cię w piekle. Jednak Cię nie 
chcę tym obrażać, abym miał tracić 
nadzieię w fhiłofierdziu Twoim, wW o- 
bietnicach Twoich, w zśfiugach Męki 
Jezusowzy; w Wfzechmocności twoiey. 
Dofyćem Cię fię naobrażół: i na to bo- 
leig, i tym fię brzydzę, i więcey Cię 
obrażać nie. chcę, dla tego zwłśfzcza, 

że 
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żebym fałfzywie nie mowił, że Cię 
kocham. - A to nie tak dla boiaźni 
káry, nie tak dlá nódziei zapłaty, 14= 
ko z wdzięczności za łafki Twoie, i z 
fzacunku godności Twoiey. Z tym 
żyię, cierpię, i umieram. Uproś mi: 
pomoc Nayświętrza MARYA Panno 
S. Aniele Strożu, i Święci 
Patronowie moi. 


EX 


ż60 sód (HOC oe 
PRZEMOWA 


AK fpufzczania do Grobi ciała 

p. W. LM Ci Pana RAR o Dzia- 
łów fkiego Starofły Strzeleckiego < 
dowego Ziemjkiego  Chetminjh 


w M/apczn. 1775, 


7 
dego , 
Š 


Ante mortem nelaudes hominem quen- 
quam: quoniam in filiis agnofcitur vir. 
Kick. 30 


lfmo S. nic nierozumnego nie ma. Ja- 

kófię godzi łaiać złych, i przy- 
ganiać im przed Śmiercią; tak fię go- 
dzi chwalić dobrych zá życia. Ganić 
złych za życia, choć on! fię mogą ftać 
dobrymi przed pralercig, E ganić, komu 
gdzie i kiedy należy, dla poprawy, z 
politowaniem, bez zemfly i wzęgatdy, 
bez potępienia i rofpączy 0 nich, godzi 
Z Ba owfzem nie raz potrzeba, tak, 

ż ktoby opuścił naganę, ftałby fi fię fam 
Roach Ták i chwalić dobrych zá 
życia, choć oni fię ać mogą złymi 

przed 
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przed Śmiercią . chwalić dla zślecenia 
cnoty, dla przykładu innych» dla uczi= 
wey. ludzkości, bez podchiebitwa. bez 
uięcia BOGU tego, co mu fig w chwale- 
bnych ludzkich fprawachnale bez zU= 
chwałego błogofławienia i kaponizowae 
nia, godzi fię. | owfzem nie (az. potrze" 
ba, tak: że zamilczalący pochwał, 4bo; 
przez zęby tylko. chwałący faiby fię © 
brzydliwym obmowcą. Czytał ci to. a= 
łożone odemnie Ekklezyattyka zdanie» 
i dobrze rozumiał G Paweł, że inne przy- 
kłady pominę: 4 przecię fprawialąc fig 
z potwarzy, ktore gá niego żydzi pakła: 
dli; od pochwał Krola BgrypPy» przed 
ktorym mówił, zaczyna: 24. fzczęścia 
mam to fobie Krolu: ża przed tobą. mant 
dziś mowićyná obronę firoię „.40i: 26:W+ 
gb: l tamże, Fefta Statotę , chociaż 
S. Apoftołowi fzaleńiwo Ze zbytniey 
jakoby umiejętności pochodzą 
nazywa naylepfzym. Non infanio. i8- 
quit, optime Feffe. ib: 25; Arco więkfza 
fwoie włafne pochwały » gdzie tego 
chwała. Boża wyciągała» opifuie., Nie 
chce więc pifmo Boże tak. w zamilcza+ 
nin. pochwał ogolnie mieć nas grubi- 

j iana- 


4 


zadal 
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ianami, iśko i w zamilczaniu nagan 0- 
golnie, rozlazłymi. Czegoż tedy chce, 
gdy mowi: Przed. fmiercią nie chwal 
Żadnego człowieka? Wad, 6 ktorychem 
iuż namienił, wyftrzegać fie w pochwa- 
łach każe: á zwłafzcza, żeby fię śni 
chwalony, śni wychwalacz ná tym, co 
ma do chwalenia przed śmiercią, nie 
ubefpieczali; wiedzac; że nieftateczność 
w dobrym, wfzyftko popfuć może, A 
dotrwanie famo  ofłatai wieniec po- 
chwał, bez boiaźni upadku, ná głowę 
kładzie. Į dla tegoć przed tą przeftro= 
g3 zaraz, położył Ekklezyaftyk: -Wá 
końcu człowieka otwarcie [prow iego, gdy 
go BOG, iak zaftanie na końcu, ták ną 
wieki ofądżi. DI4 pomiarkowania fię 
zaś ludziom, czci i godziwego dormy« 
fu, iók go BOG záĝał i ofądził , i zá- 
tym dl4 dania umarłemu, w BOGU 
należytych pochwał, po przefirodze, 
znak roftropny dodaie, mówiąc: iż pó 
Synach poznaie fig Mąż, Po Synach 
włafnych, ktore wychował, i po Sy- 
nach niewłafnych, śbo pamiątkach, što» 
te po fobie zoftawił. Po Synach ciała, 
ipo Synach ducha.  Takem zaczął, 
iako- 
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iakobym fię na wyborną nie dawno 
fzczęśliwym Chrześciańfkim  dosona- 
niem oftatecznie doświadczonego W. 
IMCi.Pana /gnacego Dziatowjkiego Sta- 
roky. Strzeleckiego, Sądowego Ziem= 
fkiego Chelmińfkiego Dobrodzieia,d ży» 
wych oraz i martwych iego pamiątek 
pochwałę zaniofi. Bom tak zśczął; 
śby nikt flofznie przyganiać nie mogł, 
chociażbym nmaybardziey to wfzyftko 
wychwalał, A'oto nie dobrzećby fię 
nagrodziło Swięta Dufzo, mie wielką 
pociechę byście. miały ofierociałe dzie- 
ci, fmutne krewieńftwo, i przyłaciel- 
fiwo, żałofzliwi dworzapie, ubodzy £ 
poddani, gdyby tylko takich pochwał, 
na iakie ia fię zdobyć mogę, chociaż 
tu na ziemi, godzien był Wafz Oy- 
cieć, wafza ozdoba, wafz niegdy Pan 
i Dobrodziey. Aleć to fię dobrze fta: 
ło, że iuż wymowaieyfi, przedeńmną 
tę pochwał nśleżytość, ná zbudowa» 
nie i pociechę żywym, umarłemu od 
dali; 4 mnie tylko oftatnią pożegnania 
Imieniem jego, pofugę uczynić, Abo 
odnowić zlecono. Tak bowiem zas 


czynaiąc, ia tylko pochwały kraśniey 


iob- 
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i obficieyp ód lepfzych czynioae po- 
twierdzam, i za ‘chwalebne ich odda- 
nie dziękuię. 

1. Poże gnanie zkądże mam zacząć, 
jeżeli nie od tych, ná ktorych Qycow- 
fkich pochwat gruntownoś ść Ekklezya- 
ftyk zalaza $ quoniam in filis agnofcitur. 
Vw? Przed Śmiercią nie chwa! nikos 
go, ábo iak fię z Greckiego czyta, nie 
zow do fzczętu błogofiawionym niko- 
go, Mówi Z założonych flow Ambroży S- 
de Ł + cap: 0. Bo każdy poki 

podpada upadkowi, á i ftarość nie 
broni od wyftępków. ARS czytafz, 

Abraham umarł w ftarości dobrey, 
Że, y dobroci przedł ięwzięcia 
Smierć tedy ist 
Y Bo ieżeli hie chwa- 
aa poki ftatku do brzegu 


: MOTU 


pa, 


nie dopiows 
chwalifz człowieka pietwey . niż do 
krefu Śmierci doydzie? ' A wfzakże 
owiek ftermi kiem ieit: famega fiebie, 
rzucałą nim wały życia tego. Poki 
4 tym morzu ieft, poty utonąć może. 
Wódz tikże, ty ikó po fkoficzoney bi- 
twie, lauru nie bierze, į Zoółnięrz, nie 
fkła- 


dzi; iakże befpiecznie ná- ” 


9, zę 
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fkłada oręża, tyłko Nieprzyiaciela pòs 
konawfzy. Smierć tedy, zupełnością 
żołdu, zbiorem zapłaty, łafką odpra- 
wy, Macieć wy inne dowody fzczęśli- 
wey w BOGU, Oyca wafzego śmierci, 
Wielmożne i raymilfze dzieci. Kto do 
Rzymu ciągiem jedzie, cudem chyba 
do Babilonu zśbłądzi: tak, kto nie- 
winnie, nabożnie , w modlitwach dzien* 
nych i nocnych, w ugęfzczaniu do 
Swiętych Taiemnić, w cierpliwości» 
w miłofierdziu, w fprawiedliwości, w 
fzacowaniu BOGA nadewfżyfiko, w 
fkromaym o fobie rozumieniu ftatecznie 
żyje, iako żył wzwyż naypożądańfzy 
Qycieć; chociażby nagle umarł; d orą 
zofawia nadzieię: iż fię nie pomylid 
w drodze do Nieba przy śmierci. Do- 
pieroż gdy z takim blikim do Śmierci 
przygotowániem, Z, takim do BOGA 
pragnieniem on umarł; krzy wdębyście 
BOGU, nietylko iemu czynii; gdyby* 
ście fię mieli o iego zbawienie oba 
wiać. Ale nam, chc byśmy śni o 
iego życiu, áni o śmierci nie wiedzien 
fi, dofyć ieft, dla poznania co to zA 
Wąż był, i iek przed Bogiem: Was 
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poznać, Bow Synach poznaie fię Mąż, 
mówi Pifo.. To iel, [mówi $. Am- 


bioży ] ieżeli dzieci fwoie dobrze wys 


chował. i w przyzwoitych naukach wy- 
ćwiczył. Inaczey: pofpolicie niedbal« 
ftwu Qyca, dzieci fię rozwiozłość przy- 
pi ifuie. Siquidem gd, negligentiam Patris 
refertur di folutio filiorum. Pewnieć wilk 
nienauczy [ze czenięcia {wego łafkawo= 
ści , śni: lis fzczerości, iako ani gołąb pis 
fkląt fwoich zówziętości, Was tedy 
naprzod Wielmożni: Szymonie Dziatow- 
fki, Starofto Strzelecki, godny takie- 
go Oyca Synu, i Coro Marcyanno Le= 
fka Chorążycowa  Malborfka, „wraz z 
Meem twym, iako naybl iżfzych z lu> 
dzi miłości fwoiey, inż do powlzechney 
wfzyfłkich Matki Ziemi, zupełnie, 
częścią z niey wziętą, wrocić fię ma= 
iąc, żegna. I zato Żeście mu wfzela- 
ką na iego około was trofkliwość po- 
wolnością odpowiadali, iże dotychczas 
wafzymi, caotarmi chwałę iego Wy- 
SRówAni iBOGU, i wizyftkim -dọ- 
brym pociechę cżynicie, błogofiawi. 
Zuać w tobie Wielmożny Staro- 
Ro, żywy nie tak twatzy, iak wyfo: 
sx kich 
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kich 'Oyca przymiotów, Obraz. Nie- 
puściłeś marnie kofztow iego, ktorena 
twoie, w rozinaitych nauk, i ięzykow 
umieiętności , wydefkonaleniem łoóżył, 
Malz tu żywe ipewne twoiego byftre+ 
go dowcipu „i rowney iemu w fzkołach 
pilności świadki: ktorym cię On, ia* 
ko nauczycielom, w. Namieftnicze 
Rodzicow pieczołowamie oddawał A 
ciż i 6 Anielfkiey prawie twoiey ná 
on czas z haki Bożey fkromności, i w 
Nabożeńitwie między  wfzyftkiemi 
przodkowaniu,. chętliwie  upewniaią. 
Nie pochyliły fię na tak dobrym mło- 
dości gruncie' ofadzone dalfze Życia 
twoiego ściany. Sama ta twoia życia 
niewinność, Żadna plamą mie ofławio- 
na, chociażeś iuż*fatń fobie żyć przez 


nie mały czas, wolniey mogł „bez bli- 
fkiego dozorcy i:poprawiacza, iżaliż i 


"wielu innych wyśmienitych cnot po- 
połączenia, tym którzy fię- znaią ná 
tym, Wnofić fobie bez wątpienia nie 
każe? Nie może bydź tak ftateczna 
niewinność bez prawdziwey, 4 miłey 
BOGU i ludziom pokory: iako pycha 
długo bydź nie może bez zówftydzea 
nia 
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nia, kto fię podwyżfza poniżon będzie. 
A zawitydzenie pyfznych pofpolite ieft 
przez fzpetne upadki: iako fię to fta- 
łośPoganom według Pawła: Kom: r. 24. 
i Żydom według Ozeafza. Nie może 
bydź długo tak, trudna cnota bez go- 
tącego Bofkiey „pomocy przez Modli- 
twę błagania: -co znaczy owe Jakoba 
całą noc z Aniołem fię biedzenie. A 
biedzenie fię toi pafowanie, były Mo- 
dlitwy i łzy: iako także namienia O- 
zesiz tymi owy. Profit go, to ieft 
Anioła, i wyprofił nakonięc, że mu 
pobłogofławił; ktory „dotknął fię żyły 
biodry iego, i natychmiaft ulchła. Nie 
może wrefzcie. trwać długo tak. deli- 
kataa cnota, bez uzbraiania iey umara 
twiealem namiętności i zmylław, ia= 
ko znał i do fiebie Paweł S. chłofzcząc 
dła tego ciało fwoie, i w niewolą du- 
chowi podbiiaiąc. Otoż choćbyś nay- 
bardziey z pokory, Nabożeńftwa twoiae 
i umartwienia pokrywał , choćbyś blafk 
pokory famey przyftoyną ftanowi twe- 
mu poważnością zacimiał; Sama nie- 
winność twoia wfzyftko wyda: iż lu- 
dzie chcący, widzieć mogą uczynki 
two 
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twoie dobre i chwalić Qyca, ktory ief 
w Niebiefiech. . Bogźć naprzod; dle 1 
Qyca tego, ktory fę nie dawno oto, 
iak nódzieja, i Z ciebie famego dowod, 
do Nieba przeniofł. Takim cię mu BOG 
dał w dziecińftwie i wzraftaniu, iakim 
Qn cię mieć przez dziecińftwo niegdy 
fwoię i wzraftanie zafłużył, Mogłbym 
iná domyfł, á iednak prawdę o pier- 
wfzych Wielmożnego S.P- Rodzica twe- 
go latach mowić. Quoniam in filiis -a- 
gnofcitur Vir. Blei tego nie trzeba, ma- 
iąć nie poślakowanego świadka, dzie* 
cinnego w Szkołach obcowania s. p. 
Ignacego Dziafow/kiego , Ciebie |. W- Br 


kupie, [*] iego iak fie zafźczycafz Wfpoł- 


uczniu. ná ktorymkolwiek mieyfcu'ode- 
mnie wfpomniany, zawfze z naypiet- 
wfzą czcią wipomniańy , iako dla dofo- 
ieńftwa twego, i dla darow Bożych ob- 
ficie mA ciebie zlanych, naypierwfzego 
mieyfca godny, 4 każde pierwfzym czy- 
niący. Życzyłeś Ty! fobie, dla tego» 
ktoreś| miał, o świątobliwości tego a> 
na, iuż od owych czafow świadomey, 


G) J. W. Fabian Pląfkowjki Bifkup Martyryi- 
fki Suflragan Chełmińfki. 
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mniemania, życzyłeś fobie, i to życze- 
nie liftem podeymuniącym (ię tego by- 
tnością i pracą {wolę pogrzebnych ob- 
chodow przyozdobienia, Wielmożne- 
mu ofierociałemi Staroście oświadczy- 
leś: iżbyś był rad, abyś był wfpołu: 
cznia twego, z tey Marney ziemi u: 
przedził , a Modlitwami iego mogł bydź 
Tatowany. Aleć i tak fobie oba pomodź 
możecie. Boć on i tam pewnie widzi 
twoie nie odmienne ku fobie, i ku Do- 
mowi fwemu ferce, a wfzelako Maie- 
ftat Bofki błaga, aby cię czafu dopeł- 
nieniu wielkich zafiug twoich zamie- 
tzonego fu.le i z pofzanowaniem obłapił 
Wityd mię daley mówić: á wftyddwo- 
jako, i Że ftrudzony dofyć iefteś: iże 
śni części, ducha. i fzczerości Apo- 
ftollkiey w wymowie twoiey, odemnie 
z upodąbaniem, niezbyt dawno flyfza: 
ney, wydawających fię, doyść nie po+ 
trafię. Ale iak przenikafz łatwo, że 
iefzcze cokolwiek mowić mufżę; tak u- 
martwienie ztąd twoje, iakeś > zwykł 
inne, BOGU zá tę dafzę, ktorey jeże- 
li tego potrzeba, pomoc z ofiaty Nays 
świętfzey pofłał, ofiarować róczyfz. 

Wra- 
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Wracam ia do „Ciebie, pierwizy 
Qycow fkiey ch wały dowodzie, pofłufznay 
i zimienia Synu Szymonie. P Powolaym 
byłeś napomiieniom i ftaraniom Oys 
cowfkim o naukę i cnotę twoię w dziecift+ 
ftwież 4/0n to pewnie takiegoż wie- 
ku fwego zaletami u BOGA wyfłużył. 
Zyiefz dotąd poczciwić beż zakaly: A 


on ci i do tego, tab- przykładem 1 na 
pomimieniami: fwoimi odwagi dodawałż 
tak. też łafkę, ftatecznościa , w dobrym 


$ 


fwoią,+do ftateczności wyftu 
niam-inifiliis cgno/cituy Vir. Kilkadziefiat 
laczył w owd wiałym ftanie. Miłość 
wam dzieci, śby: wata. M oat w dom 
nie wprowadzał, aby w 
nie przyczyniał; była mu pewn AA 
padkówą dó chwycenia fię tego dt tanu 
pobudką. Rozumnuą i chwalebn 14 po" 
budką, od SS -Oycow mianowicie od Ś. 
Jeronyma epift ad Furióm, zaleconą gos 
budką. -Ale czyliź On nie wi 
ta fama pobudka bez ofąb liw( 
Nieba pofiłkow w, w tey go cnocie zatrzy 
mać nie może? Wi ięcci znowu dał przy= 
kład i wyfługę żar dj Ż nieWinantei 
roa 


Tom: I. Kaz: Przyg: X. Kar: Zułkiew kiego, 


Quo- 
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konieczóie połączonych chot; o ktorych 
wyżey? Jakaż iego przy tey rodowitoż 
ści, doftatkach , urzędach pokora? Czy- 
li BOGU wfzyftkiego, czym "był, co 
miał, umisł, z dziękczynieniem nie przy= 
znawał? czyli kim gardził? czyli fię u- 
dportzywie fprzeczał? cżyli fię ną prze” 
pych "froił; czyli: fzeregi zacnych ko» 
ligatow: i fwoich, i z przefławnego żo» 
hy fwoiey '4 Matki Twoiey Gadomfkich 
Domu eżęfto i ńatrętnie liczył? czyli (zu: 
mng iaką poftawę, i rozdęte ciała uło: 
ženje okazywał? Nie byłby tak długo 
prawdziwym wdowcem. BOG zwy: 
dza pyfznych. Niebyłby tak długo wdo* 
wcetn ibez'góracey , częftey, pobor- 
ney modlitwy. Ktora prawdziwa wdor 
wa ieft i ©ofierociała:( toż famo i wdo* 
wiecj ńiech ma madzieię w BOGU: 'i 
ńiechay' trwa ná proźbach i na modh- 
twach' w nocy i we dnie. Słowa fą- 8. 
Payłat, Tim: 5: A'o modlitwach nafzego 
ś.p. Starofty: niechay:ten: Kościoł, nies 
chay Ściany i pofadzki pokojow iego, 
ba i gościnnych, kolanami od klęczenia 
dniem i nocą wątarte, niech-pola iga» 
je śpiewaniami iego mabożnymi ka: 

pers 
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pełatone, niech Zbawiciela, przy prę* 
gierzu za niewftydy nafze fmaganego>» 
cbraz, łzami od niego zlewany mowią. 
Ja wrzeczy, tak wizyftkim okolicznie 
wiadomey , nie więcey nie dodam. Po- 
fy i nie dofypiania i inne udręcze nia cia* 
ta; mnieyfzey fą wagi. niżeli paflyi we- 
wnętrznych pofkromienie. A jakież w 
tym Panie byłu? -Ato aaywiękfzy i fpra- 
wiedliwy guiew, częftokroć tym fię 
kończył Kara Boża, hultay! Z tedney zaś 
do zwyciężenia prawie uaytrudnieyfzey 
namiętności, miarę brać można .0 in» 
nych. Nośże daley  wfereu fwoim iak 
do tych czaś czýaifz i w obyczaiach 
twoich, tych i innych enot Qycowikich 
pamiątkę wdzięczny Sysu, A jako cię 
miłośnie żegna, i z błogofiawieńl(twem 
do dalfzego woli- Bofkisy okołó ciebie 
rofporządzenią na tey ziemi zoftawule; 
tak cię w dziedzictwie wiecznym wefo- 
ło przywita.. Gorko iako płcią od Syna 
fłabfza, tak chotami przyzwoitymi ro: 
waa, niechay cię długo uta Kapłańdkie 
nie zalecaią. Mafz ná świadeltwie mę* 
da fwoiego dofyć. Ktory fię błogolła* 
wionym nazywa iż dobrey Niewiafty 

Xa dos 
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doftał. Maliertr bona bentus Kir. Bądź 
eieszdrotwi, i ile wam: do: Zbawienia 
i. A dzieci wafze 
ie dowody kę gó 
wychoów ą, lak wy fwoiemu 
ayon CZK z» z wy chowania, częścią z 
mądrego was dobrania, dalecie. 
iżybliżfzy od dzieci do Rodzeńs< 
Rwa fopień. Siofiry pokoleniem, Mat. 
ki gan żar Gorki miłością, zas 
che i Wielmożne D Nie trzeba 
było $. p, Bratu wafzem i 
zaklinał , iak Abral 
Sare, Abyście „przecię udawały za ży 
cia iego, i po Śmierci: że was miał za 
fioftry, Miałyście fpofob mie wytrzy= 
mania u Niego tak 
był z wami nie iak z Siefirami obcho- 
dził. Ale iako Ge- nie fak z fioftrami 
zić miał, ktory fe i z fłagami i 
mi włafuymi” iak z dziećmi 
łe Atak 1 po, was 
ož jak pó € ja h miłością iż 
czli woście tą był za mąż; 
iako moy-Ekl węże k mowi, Bądźcie 
ï wy zdrowe, a w bogoboyności wa- 
fzey; 
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fzey, I wzaiemney ku Bratu-i opieku: 
nowi przychylnoś ści tiwa 


Zegna. za tym i Fami Bratun- 
ow i „Bratunki i wizyt i ktorych 


pole dyfńczego wymieniania. i pamięci 
moiey tczatówi znieś ćby trudzo. Dzię> 
kuie wam za wfzyftkie ku niemu i za 
sE czci i miłości oświadc 


czenie. 
obliwiey żej wy honor czy= 
fzykładom: że-fię tak mię- 
oby zgodnie po cku- tczyma= 
iak on fię zfwo 1 todzonymi:i 
tryiecznymi Bracia ż 
ką ową Glow 
fkim Wawrzyncem 
rzem Ziemfkim Ch Imi AE 
Dziękuie że fobie po dz inému | 
Diek. i frafzek, dobr fki 
znikomych nie gazd 
jaźni Bożey 1 miłości. 
prawdziw wych dopr Niebiefk , kt 
rych, chociaż nieporownanie s 
owfzem fame dobra fa, Żaden S$. dru- 
giemu nie zayżrzy:, Panse Ze Wzaąa- 
iemaym znofzeniem jak lądzie, 1 po- 
lmaganiem iak bracia iuż nie tylko mu- 
rem jednym od Żadnych sa onnych 
na- 
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natarczywości nie dobytym, śle całym 
obronnym miaftem, fobie fię fialecie, i 
fądy o was ludzkie, mocnie o wafzey do- 


broci, i Przodkow wafzych niby że-" 


lazne zapory, utwierdzacie, wedle te- 
go, co mowi Salomon. Frater qui ad- 
quvatur a Fratre, quafi Civitas firma: € ju 
dicia, quof vebłes urbium. Prov: 16. 19. 

Kończę ná pożegnaniu  důcho- 
wnych Sgnow,Boć przychylni goście 
iako od dufzy niepodeyżrzanego nigdy 
przyjaciela odwdzięczenia fpodziewać 
fię maig, tak podziękowanie przyzwo= 
iciey świeckim obyczajem w świeckim 
domu od obowiązanych odbiorą; Kon= 
czę na pożegnaniu Synów w Ducho- 
wnym rozumieniu wziętych, zktorych 
naywiękfza jeft umarłemn zaleta. An- 
te mottem ne laudes hominem quemquatm: 
quoniam in filiis agnofcitur Vir, tak dale- 
ce, żeby śni z Synów ciała żadney 
pochwały nie miał, gdyby fię był nie- 
ftarał uczynić ich Synami ducha, Si- 
guidem  praftantiorer fatus il funt, qui 
jetundum DEOM  ewifunt, quàm gut im 
carne ortum ducunt: S. Gregi Nas: orat 12, 
o Zakonnikach mowiąc. Tenci Pan, 
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ktorego ciało grzebiem, Duchownych, 
wfzyfikich miał za Oyce duchowne fwor 
je. Ale to co on im dla BOGA świad= 
czył, jet iego Duchownym Synem, ieft 
pochodzącym od niego dobrym uczyń» 
kiem, zktorego maświadećtwo., co zac 
był za życia, quoniam in filiis agnofeitur w 
To ieft, mowi dobrze ieden Pifma $4 
Tłumacz € Rabang ) zdobrych uszyfń- 
kow dowodzi fię iego zafługa. 

A tu, co żywo na mnie pogląda. 
chcąc mieć pierwfze w odnowienia 
wdzięczności Dobrodzteiowi fwoiema 
mieyfce. Zakon Swiętego Dominika 
w Klafatorze zwłafzcza Chełmińfkim t 
jane iego łafki, i rozfzerzenie Nay- 
ftarfzego i Nayfławnteyfzego Braćtwa 
Rożańcowego ftawi. Zakon Świętego 
Franciizka tamże, toż i o innych do- 
broczynnościach, i o nadaniu Naywdzię* 
cznieyfzego á tymi oftatnimi czafy przez 
wielkie cuda utwierdzonego Brawa 
iak do Bofkiego ferca fkłonienia ku nam, 
tak do nafzego podniefienia ku BOGU 
nayfkutecznieyfzego Braćtwa feros je- 
zsowr&o, mowić każe. Dzwon tu u- 
‘lany fmutnym teraz dzwiękiem (wdw 


1 


Ay 


OWA, 
ni gnim, i o 


żę 


i mię, : at byr 


» pomoc prz zepo: 
jmt także chcą 
len ( co fię nayę 

iu wydzwi- 
j, iaka 


W Wice- 


r aiey iak rze- 
żeni. <Ci; w Chrzet ności 


utrzymani i. do chós vania Praw Bożych 
fiatecznie wprawiani. Lud ubogi zakła- 
dany i wfpomagany ręce do BOGA wzno- 
fa iak mi i znich , pytany dia 
tego, iż od takich bywa nayfzczer(ze © 
faberi Panach uwiadomienie, powia» 
da k takiemu Oycu, nie Paon, kroło: 

ania “z BOGIEM jak. zapewne win- 
sh Samiż my, Eracja DOE 


moj, Jmiennikowi Patryarchy nafzego, 
á iak iego,tak innych 55. ná nófżych czcje 


cielowi, 4,względem nas, niczym nigdy 
nie 
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"mu łafkawcy R. >cznł 
M -Zad 1a flota i zatr 
odwiodło go, aby dwal 
maiey wrok Uroczy 
boźną przytomnością fi | 
Zadne tymi zwłafzcza przez ftrafzne! 
Boże zach: durzonyu mi czafy, nielutośćci- 
we urągania z Z nas, i nad refztą flawy 
tw ię innych, file zepfuły mu fer- 
ca ku nam. Owfzem ki edym ia mu przy 
oftatnich tego roku Ua Ea życzy e 
spy Święty „Jgnacy . DE ch mas nie- 
godnymi fądzi, pociechy i emu fufznie 
uprofił; odpowiedział: Swięty j jgnacy to 
As: ża znak miłości ku wam Bofkiey 
i (woiey zoftawił, abyście mieli zawfze 
co cierpieć: i ia nie chcę bydź od was 
lepfży. O drogie ferce! Aleć mota rzecz 
ieft żegnać imieniem Jego. Więc z 
tymi wfzyftkiemi, o ktorych mowię, io 
ktorych BOG więcey wie, Chrześcisń- 
fkiey pobożności uczynkami iuż fie na 
wieki pożegnał. Wziął On ich fkutek z 
fobą do Nieba opera er „im illorum fequuntur 
illos. Ale ćwiczenie fie w nich, i po- 
mnożenie fie wnich,iuż tam miey- 
fca nie'ma. Robcie,poki światło mas 
cie, 


em A "a 
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cie , przyidzie noc, w ktorey nikt ros 
bić mie może. Tu czas fieyby:i żniwa: 
4 co tu' zarobilz, tam fię iuż ná wieki 
zarcbkiem twoim obchodzić będziefz, 


Poczuymy fię Chrześcianie, Na 
końca człowieka obsiażenie (praw ie» 
go. -Gdybyśmy teraz umierali, byłożby 
co wnas bez narufzenia prawdy po* 
chwalić, Nie pobanbiiżeby nas przys 
kładtego Pana, gdybyśmy leniftwo i 
złość fwoię wymawiać chcieli? Ey! le- 
piey idąc za dobrym przykładem tych, 
ktorzy nas poprzedzili, ufluchać rady 
Ekklezyatyka w tymże rozdziale, w 
ktorymi początkowe moiey przemowy 
flowa, zapifaney. Nie trway w uczyn= 
kach grzechow. A ufay>w BOGU, i 
trway w powołaniu, i dawnym dobrym 
przedfiewzięciu twoim: Choćbyś też 
widział, że bywa pobożność uboga 
i frapiona; á niezbożność bogata i wy» 
wyżfzona. Łatwo bowiem ieit w oczach 
Bofkich pagle uczcić ubogiego. -A iea 
żelić to do zbawienia nie uży, w dnia 
niefzczęśliwości, nie zapominay 0 do- 
brach, 
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I brach, ktore gdy ci fię doftaną; doznafz, 
iż ie nie żal kupić wfzyftkiemi męczeń- 
ftwy.Bo znowu łatwo iefi w oczach 
Bofkich w dzień śmierci oddać 
każdemu wedle drog iego. Po~ 
ty Ekklezyaftyk, i ia. 


AMEN. 


KONIEC 
TOMU DRUGIEGO 
Na 
Większą BOGA Czważę. 
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